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2. poranki — Ceny od 


C ARIE óraz znakomity, HERBERT MARSHALw naj weselszej | komodij sezonupt: Wilg 
Najmilszy program NS” | 
świąteczny Pasze-partoute, bilety ulgowe 1 bezpłatae BRZWZGLĘDNIE NIEWAŻNE $ 
TEDEN EN ; i ZEGARY, ZEGARKI < 
WIZELKĄ BIŻUTERJĘ: PLATERY 
w WIELKIM WYBORZE 


SEROCZE, MAZORAI, TORTY wra Dr. A WOŁNNSKI DZ zaj że 


zorza Duży wybór SCENY KONKURENCYJNE. 
BABY MAKOWCE P LACHI zajęcy, baranków i jaj ozdobnych _ p rze j az a 14 CAD uk 
JAKANIE podziękowagia 8. MNOS, 


NA ŚWIĄTECZNĄ RYBKĘ grogrrąrz: 
do CZKWIANIANCA:! Ę 


OSTRZEŻENIE 


b tych, i ledni czy- 
Nimi ostrz wszystkich tych by Paloma ace e przy l Y- 


| 
Najlepsze w kraju, posiadające 10-cio letnią gwarancję, — 
gaśnice przeciwpożarowe fabryki „MI-RA”w Warszawie 
Dla obrony przed pożaiem i OPL, gaz, najnowocześniejsza 
ręczna hydronetka wodno - planowa „MAXIM A” 
è 
gasi bez przerwy wodą lub piasą. Odkaża teren. Jedyny 
aparat nadający się do zabezpieczenia strychów i poddaszy. 
Posiadający opinię władz wojskowych i Zw. Straży Poż. R.P. 
Kompletne wyposażenia w sprzęt i ekwipune 
posterunków p/pożarowych w obiektach sol. b. 
+ 
Autopogotowia, wozy rekwizytowe, drabiny ręczne - 
i mechaniczne, sikawki ręczne i motorowe (motopompy 
w 4-rech wielkościach), Całkowity sprzęt i uzbrojenie 
dla straży pożarnych. Węże pożarnicze parciane, 
gumowane i gumowe, 


Zakłady Mechan'czne Zelazno-Kotlarskie 
LEONARD KOTLICKI 
Łódź, Krótka 17, tel. 114-67 


"ŁÓDŹ, vP 


z F ktada = i TT URT 1 Me 
Sprzęt dostarczamy znormalizowany, odpowiadający ściśle ROMA" deo zyczenia świąteczne ERE |] 
iiini 7 z M, 2 ej + ~ Oferty, „ROMA” swoim bywalcom, znajomym, sympatykom i odbiorcom A SAR preji = 


CZAPKI 


Poleca po cenach 
fabrycznych 


W. KRZEMEŃSKI 


ŁODŹ, PIOTRKGWSKĄ 98, Tel. 172.11 
HURT — DETAL 


Szkoła powszechna 
Gimnazjum, żeńskie 

Liceum humanistyczne | z pełnymi prawami 
i przyrodnicze szkół państwowych 


Janiny Cze 


w Łodzi, ul. Narutowicza 58 


1% Strażackie Biuro Techniczne 


Łódź, Nawrot 2. Tel: 233-44 


róg Piotrkowskiej 


| 


== ŁÓDZKO-WARSZAWSKIE TOW. TRANSPORTOWE 


Sp. z o. o. 


ŁÓDŹ, UL. DOWBORCZYKOW 9/11 


tel. 206-90. 
Codzienne regularne transporty samochodami ciężarowymi z ŁODZI do 
WARSZAWY, BIAŁEGOSTOKU, WILNA, LWOWA, BĘDZINA, 
SOSNOWCA, KATOWIC, BIELSKA, GDYNI i GDANSKA. 


Własny tabor samochodowy przystosowany do przewozu manufaktury. 


KINO Jedyna, jedyna 
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i Krakowska 42, dojazd 15, 


Dziś podpisanie układu między Italiq i Anglią. 


LONDYN, 16.4. — Porozumienie włosko-bry 


4 ` a A AZ MOE ML. ROW OAI 
fyiskie podpisane zostanie w -Rzymie dziś do- 
piero o godzinie 18. Bezzwłocznie po złożeniu 
podpisów teksty dokumentów przekazane zosia 
ña do Londynu i niedzielne gazety anzielskie, 
zawierać już będą treść układu. Prasa włoska 
natomiast prawdopodobnie nie zdąży opubliko- 
wać tekstów w swych wydaniach  wielkano- 
fych, które zamykane są w Sobotę wcześnie 
pò południu. Obszernych komentarzy dziena:- 
ków londyńskich spodziewać się należy w po- 
miedziałek. 

Podpisy pod porozumieniem złożone zostaną 
w imieniu Włoch przez ministra spraw zagra- 
nicznych hr. Giano, a w imieniu Wielkiej Bry- 
tanii przez ambasadora Pertha, znanego lepiej 
pod dawnym nazwiskiem sir Ericka Drummonda, 
byłego sekretarza genera'mezo Ligi Narodów. 
Poseł egipski w Rzymie obeczy będzie Przy 
podpisywaniu i na jednym „z dokumentów, do- 
tyczących dobró sasiedzkich stosunków między 
Bziptem a Włochami, złoży swój podpis w imie 
miu Egiptu. 

Jak wiadomo, porozumieńie nie wejdzie w 
życie natychmiast po podpisaniu, lecz dopiero, 
gdy: 1) W. Brytania uzna aneksię Abisyn' 
przez Włochy, 2) gdy Włochy wycofają swoje 
wojska z Hiszpanii. Według opinii londyńskich 
kot politycznych, istnieje wiele prawdopodóbień 
stwa, że natychmiast po dojściu wojsk gen. 
Pranco do Morza Śródziemnego, co spodziewa- 
ne jest lada dzień, Mussolini zacznie ostentacyj 
nie wycofywać wojska włóskie z Hiszpanii, 
aby tym samym dać wyraz swojej loja ności 
wobec postanowień podpisywanezo obecnie H- 
kła du. 


FRANCJA IDZIE W ŚLADY ANGLIL 


PARYŻ 16. 4. — Francuskie koła ńrzędówe pre- 
eyrują stanowisko Francji wobec zagadnienia nerma 
lizacji stosunków między Paryżem a Rzymem w ten 
sposób, że rząd francuski łyczyłby tobie, aby urni- 
nie pizėz Frantję impetium włoskiego, jak równitt 
wysłanie ambasadora franewskiego do Reyma po 
przedzone było krótkimi rokowaniami dyplomatycz 
nymi, które mogły by się rozpocząć jsk najszybciej 
Rorwatana jest koncepcja wysłania w najbliższym 
czasie, to zniczy jeszcze przęd sesją Redy Ligi Na. 
rodów, zwołana na 9 maja, specjalnego wysłannika 
de rządu włoskiego w charakterze nie tyle stałego 
i oficjalnego akredytowanego ambasadora, lecz rå- 
czej negocjatora, który miałby za zadanie omówie- 
nie wszystkich zagadnień włosko - francuskich. Ne- 
gocjator tski mógłby 
nadzwyczajńicgo i nie 
wręczenie listów uwierzytelniejących. Miałoby, to. tę 
dodatnią stronę -eopimkia widzeńia. francuskich in- 
teresów politycznych, że jeszcze przed przesą 
prawy Abisynii przez Radę Ligi Narodów, 
Wyłaby jaż reprezentowana w Rzymie, a zw 


przekroczyły już 
wkłady złożone do 


mieć tytuł np. ambńsadoraj w 
byłby zobowiązany jeszcze do | cy 


Pierwszy 


'1.000.000.- złotych 


Banku „SPOŁEM! 
Oddział w Łodzi, ho Współaej Kasy Swiata Pracy 


Milion złotych więcej pracuje w gospodarstwie spółdzielczym — 


M H Po dojściu wojsk gen. Franco do morza. 
ussolini zacznie wycofywać oddziały włoskie z Hiszpanii. 


Paryż przygotowuje się do rokowań z Rzymem. 


ep i swego obserwatora w czasie wizyty rzym- | 
s iej AE Hitlera, Przedwdtępne rokowania ; łane na sobotę rano, przedyskutować ma ostatecznie 

anensko-w oskie objęłyby następujące zagadnienia: | sprawę stosunków włoskosfrancużskich. W razie osie 
wyjaśnienie sprawy włoskich wpływów i propagandy | gnięcia pozytywnych decyzyj najbliższe posiedzenie 


włoskiej w Tunisie, zabezpieczenia wpływów fran- 
euskich w Syrii t. zn. wyjaśnienie stanowiska włos- 
kiego wobec Syrii, sprawę Hiszpanii i ogólne pro- 
blemy wojskowe i morskie basenu śródziemnomors 
skiego, 

Prasa paryska w większości swej popiera jak nej 
goręcej zamiary nowego rządu w kierunku normali- 
zacji stosunków francusko--włoskich. Podjęcie atałej 


współpracy między Paryżem i Rzymem — piste 
„Matin“ — na podstawach, mogących być zaekce 
ptowanymi przez oba rządy, Staje się z każdym 


dniem coraz wyraźniejszą koniecznością. 


Szereg dzienników prawicowych odgrzebuje na 
wet na nowo hasło frontu Stresy, wychodząc z zā- 
łożenia, że w obecnej koniunkiurze międzynaro- 
dowej konceptja ta ostatnio nabiera realnych cech. 

Prasa lewicowa, jak również koła polityczne, re- 
krutujące się ż lewicy frontu ludowego t. j. partii 
komunistycznej orhz z kół, grupujących cię wokoło 
Ligi praw człowieka i obywatela starają Bię odwlec 
tg normalizację stosmnków. między Paryżem į Ray- 
mem przez ragerowanie koncepcji; iż + wszelkimi de 
cyzjami w tej mierze należy poczekać na wyniki 
obrad Rady Ligi Narodów s dn. 9 maja. i 


teatralne i polowa. Mikroskop 
metal ficznych — Polskich 
Narzędźła lekarskie, 


akiadów 


urówe brzuszne. prostotrzymacze, 
gumowe 1 £. p 
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pończocć 


Zakład Opfłuyczno - Chirurgiczny 
Kazimierza ROSZAK A 
ml, Piotrkowska Nr. 11L Tel. 121-18: 
Poleca dia potrzeb szkół, fabryk i t p, 
Szkło i porcelanę laboratoryjną fabryk krajowych i zagranicznych. Cyrkle znanych 
fabryk Gerlecha, Richtera į Maho — nierdzewne. Termometry ekemiczne, kotłowe 
pokojowe, zaokienne, lekarskia i t.p. Szkłą optyczne Zeissa, krajowe, dwuogniskowe 
a s bliska I w dal od mł. %,—, 


fasonów znanej fabryki krajowej „wokka“ oraz zagran 
szkolne do badąń naukowych, 


aparaty do ciśnienia 
wśroby gumowe. Aparaty i przybory foto 


operacje manometrów kotłowych, — CENY 


„KURIER ŁÓDZKI* — sobota 16 kwiefnia 1938 Foxu. 


| 


czy nawet już nominacj; nowego tfmbasadora. 
Eo 


z WIEZY” 


do okularów, binokli różnych 
ie. Respiratóry. Lornetii 
laboratory jnych. 
Optycznych, Sp. Ake w Warszawie, — 
rwi oryg. Boułlita — Meble szpitalne 
czne, Przybory ortopedyczne jak 
dzi na płaską stopę, bandaże „IDEAL* 

NISKIE 


Orawy ; 


Wojska narodowe zwyciężają dalej 


Odwróńś czerwonych w popłochu. 


Ww Barcelonie tworzone są oddziały z przestępców. 


* PARYŻ, 16,4. — Według doniesień z Barce- 
4ony, rząd tamtejszy przystąpił do tworzenia 
specjamych oddziałów, złożonych z przestę”- 
ców, zwolnionych ż więzień. Oddziały te, na- 
zwane oddziałami ochotniczymi, noszą następu 
jące nazwy: „Drygada przyjaciół Meksyku", 
„oddział szturmowy grupy Stachanowców”, 
„brygada przyjaciół Rosji", „brygada im. Pas- 
sionarii” | „brygada im. Thaelmanna”. 

Koszary w Barcelonie zostały również prze* 
mianowane na „koszary Lenina”, „koszary Kā- 
roa Marxa” i „koszary Bucharina”. 


W POTRZASKU. 


PARYŻ, 164. — W następstwie niepowstrzy 
manego pósuwania się naprzód oddziałów na- 
arskich w rejonie Pirenejów z górą 11 tysię- 
Hiszpanów sclironiło się wczoraj na teryto- 
mim francuskim w okolicach Luchon. Uchodźcy 
dświadezrii.że liczne ” dywizje rządowe są odb 


dzeniem | sobniope w górach i całkowicie osaczone przez 
Francja | wojska gen. Fraheo. Oddziały nawarskie zdo- 
łaszcza!' były w dniu wczorajszym 18 wiosek i znajdą 


się w odległości zaledwie 15 km od Seo de 
Urguel na granicy Andorry. 


ZAJĘTE MIEJSCOWOŚCI. 


NOWE ZWYCIĘSTWA. 
BURGOS, 16.4. — Armie generałów Aranda 
i Garcia Valino zajęły w dniu  wczorajszyin 
miejscowości La  Cenia, San Raphaci | San 
Jotje. 


POPŁOCH WŚRÓD CZERWONYCH. 


RZYM, 16.4. — Depesze radiowe, nadesłane 
przez wysłanników dzienników rzymskich z Po 
ta bitwy na froncie rzeki Ebro, potwierdzają 
odcięcie Barcelony od Walencji na skutek zaję 
cia szosy w pobliżu Vinaroz 1 rycliłego zdoby- 
cia tego miasta przez oddziały generałów Arati 
da i Valino. Samoloty zwiadowcze, poprzedzają 
ce straże przednie, po okrążeniu miasta | wy- 
$rzeży; doneslly dziś fano, Że wojśka czerwo- 
ne cofają się w popłochu w kierunku Katalon'h 
Znaczne siły wojsk rzędowych skoncentrowane 
są fa odcinku Tortosa celem powstrzymania od 
działów legionistów, których ponowny napót 
poprzedziło gwałtowne bombardowanie pozycyj 
nieprzyjacie'skich. Pozycje te mogą zresztą być 
zaatakowane od lewego skrzydła przez wojska 
powstańcze, posuwające się wzdłuż wybrzeża 
morskiego w kierunku Tortosa, 


Slowacja 
f 
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BRATISŁAWA, 16. 4. < W Ruzomberka odbyło 


się posiedzenie kluba pęśsłów i senatorów 6raz por 
słów na sejm krajowy, fłowatkiego stronnictwa ludo: 
wego, na którym ky. Hlinka odczytał swój manifest 
do narodu slownskiego, w którym podkreślił, że põ 
mimo tego, żeś Słowacy odnoszą się lojalnie do pań- 
stwa, to jędinak Praga nie chce spełnić ich postula- 
tów jhe uznaje odrębności narodu słowackiego ani 
wasdkiego. Skończyła się również cierpliwość Sło- 
waków, którzy daremnie oczekiwali na przyznanie 
jego prawa do autonomii. Słowacy, którzy dobro- 
wolnie połączyli się z Czechami, celem utworzenia 
| wspólnego państwa, ponieśli dla niego wiele ofiar, 
lecz dalsze ofiary byłyby zgubne dla narodu sło- 
| należnych im praw. Wobec tego nie pozostaje im 


A GDZIE PRACUJE TWÓJ GROSZ? 


Wkłady przyjmują: Oddział Banku „Jpołemi” — Łódź, Piotrkowska 102-a. a jako za- 
stępstwa Banku — Kaga Główna Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi, 
al Ogrodowa 74, oraz 50 skispów Spółdzielnt, położonych na krańcach miasta. — 
Oprocentowanie 4 — 5% 


W PALESTYNIE. 
| JEROZOLIMA, 16. 4. W myśl zarządzenia władz 


dzymiastową, przemałowane być mają na kolor szary 
Nie wolno również oświetlać wnętrz autobusów Ww 
czasie jazdy wieczorem. Zarządzenie to wydano % 
teyó powodu, iż autobusy żydowskie, różniące się 
kolorem od arabskich, łatwo rozpoznawane były 
przez bandy arabskie, ukrywające się w górach i 
przez nie ostrzeliwane. 


WYPĄS W LASACH PAŃSTWOWYCH. 


WARSZAWA, 164 — Z uwagi na klę- 
skę posuchy i nieurodzaju, która nawiedziła į 
w r. ub. niektóre okolice kraju, dyrekcja na-j 
czelna lasów państwowych zezwoliła w ra-| 
zie wyjątkowej potrzeby na wypas bydła na| 
terenach lasów państwowych, poczynając 
od kwietnia r. b. 


Talendarzyk polityczny 


NEAPOL. Brytyjski minister wojny Hore Be- | 
lisha przybył drogą powietrzną do Neapolu, gdzie 
powilany został przez władze wojskowe. W sobotę 
minister uda się na Maltę. | 


BIAŁOGRÓD. Rząd jugosłowiański postanowił | 
rozpisać pożyczkę wewnętrzną na sumę 4 miliardów | 
dynarów na cele związane z obroną państwa i na 

| rohoty publiczne, 

WIEDEŃ. Z dniem wszorajszym zawiesiła swą 
działałność urzędowa uustriacka agencja prasowa. 
Agendy jej objęła placówka wiedeńska niem. biura 
koresp, dò której kompetencji należy także poda. 

st, na Kasprowym wanie wiadomości przedstawicielom prasy zagrał. 
cznej. 

NEW DELHI. Gandhi odbył wczoraj półtorago- 
dzinną rozmowę z wieekrólem Indyj. Ogłoszony ko- 
munikat głosi, że serdeczna rozmowa dotyczyła 
spraw ogólnych. 


Odcięci od swiata. 


Nie w edz ano, to się dzieje, 


„Tnnviertler Nachrichten” radia, telegrafu 4 należytej komunikacji nie wie. 
dziane jeszcze w niedzielę 13 marca o lym, co Już, 
się od piątka w Wiedniu i Austrii działo, Głosowa. 
nia te miały, według wiadomości prasy narodowo- | 
socjalistycznej, wypaść na niekorzyść reżimu Schus- 
chniggu. 


WIEDEŃ, 16 4 — 
podają jako curiosum, iż mimo przełomowych wy- 
darzeń historycznych, jakie się w czasie od 10 marca 
b. r. rozgrywały w Austrii, w niektórych miejśco- 
wośeiach nad górnym biegiem rzeki Mury odbyło się 
13 mirta głosowanie w zorządzonym jeszcze przez 
rd Schusehnigga plebiscycie, ponieważ w braku 


Stam pogody w Polsce. 
g czoraj i Gane ba 


t meteoròlo- poza tym przeważnie pochmurno z prze 

padami w Małopolsce Wschodniej. 
Temperatura o godzinie 14-ej wynosiła od 14 st. 

se do 6 st. na Wileńszczyźnie. W gó- 


9 
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WARSZAWA, 16. 4. — Komunika lotnymi 0- 
gitzny z dnia 15 kwietnia 1938 r. j 

Obszar wyżoWwy zalégający od dłuższego ezam e t 
Fatopę Zachodnią rozszerzył się nod Polskę i Rosję w Wielkopojs 
Fołudniową. Skutkiem tego nastapilo wabi ch > brio od plus 
ciśnienia aumosfciycznego nad całym obszarem ol- ierchu. } 4 | 
ski; co spowodowało osłabienie siły wiatrów prawie Przewidywany przebieg pogody w dnin 16 bm. 
do. zupełnej ciszy. Dzisiejsza pogoda była zatym w Pogoda słoneczna 6 zachmurzenia umiarkowa: 


k j i zu i w Wielko- i ść ciepło, nocą chłodna 
cym kraju bezwieżrzua, na Pomorzu i w Wielko-| nym, Dniem dość ciepło, q 


polsce sloneczna o zachmurzeniu umiarkowanym, _ 


KI 


3 st do = 


KU MORZU, 

SALAMANKA, 16.4. — Komunikat głównej 
kwatery powstańczej donosi o zajęciu 8 miej- 
scowości w sąsiedztwie wzgórz  Maladeta. 
Wśród zdobytych miejscowości znajduje się 


wioska Denasque w dolinie sery, odległa 0| ski 


niecałe 10 km od granicy francuskiej. Na pól- 
nocny zachód od Barbartens zajęto szerez po- 
zycyj przeciwnika, za$ na odcinku Balaguer od 
parto ze znacznymi dla przeciwnika stratami a- 
taki na przyczółek mostowy na rzece Segre. 
W prowincji Castellon oddziały powstańcze po 
suwały się dalej ku morzu. 

Rzeczoznawcy podkreślają doniosłóść opera- 
cyj w prowincji Castellon, gdzie wojska pæ wW- 
stańcze posuwają Się z San Mateo ku drodze 
nadbrzeżnej, łączącej Vinaroż z Benicazió. Od 
obu tych miast wojska powstańcze oflalone są 
po kika kilometrów. Trzecią kobutnna posuwa 
się w kierunku na Asbocacer,„ Straże przednie 
znajdują się już tylko o 5%/ km od Castelłon. 
Z chwiłą dojścia 
spodziewane jest dalsz+7 
wojsk rządowycihu 


ZAJE/CIE M. VINAROZ, 
SARAGOŃŚSA, 16,4. — 


załamanie ślę opori 


Posiedzenie ścisłego komitetu ministrów, zwo- rady ministrów, zwołane na środę po świętach, mo- 
głoby już przynieść oficjalne wyjaśnienie co do | liezą się z tym, że dnia 20 bm. tj. w dniu urodzin 
zagadnienia rokowań dyplomatycznych z Włochami, | kanclerza Hitlera będzie ogłoszona amnestia dla 


powstańców do wybrzeża, | zs 


Oddziały generala | Strzyżowski, ndwokał z 


| ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
Í > SAMOCHODOWYCH 

e FR. GRĘTKIEWICZA 
7 ŁÓDŹ, AL Kościuszki 68-1eL175-35. 


PRZYJMUJĘ ZAPISY:NA NOWY KURS 


PRZEWIDYWANA AMNESTIA 
W AUSTRII. 
WIEDEŃ, 16. 4. — W kołach poinformowanych 


przestępców politycznych. Ma ona być przede wszy- 
stkim rozciągnięta na Anstrią. 


POTĘGA NA MORZU. 


WARSZAWA, 16,4 (PAT) — Stan zbiór 
ki na Fundusz Obrony Morskiej na dzień 13 
kwietnia b. r. wyraża się kwotą złotych 
6.576.066.65 a łącznie ze zbiórka, prowa- 
|dzoną oddzielnie wśród korpusu podoficer- 
jskiego i oficerskiego armii i floty — kapitał 
wynosi zł. 9.226.006.65. 

Po opłaceniu kosztów budowy okrętu 
podwodnego „Orzeł* na budowę ścigaczy 
pozostaje 1.026.006.65, 


[agd . 
OGŁOSZENIE USTAWY O ULGACH INWEŚTY. 
CYJNYCH. 


WARSZAWA, 16. 4. — W Dzienniku Ustaw RP, 
Ne, 26 ogłoszona została ustawa o ulgach inweśtya 
cyjnych. Obszerna ustawa ta dzieli ię na następa- 
jace rozdziały: I — ulgi w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym, II — tlgi ma obszarze województw 
wschodnich, III — ulgi dls poszukiwawezego wiert- 
nictwa naftowego, IV — u inwestycyjne na całym 
obszarze państwa, V — ulgi dla nabywców skcyj 
i udziałów, VI — przepisy wspólne, VII — ulgi 
dla nowowznoszonych budowli oraz dla niektórych 
inwestycyj w budynkach istniejących, VIII — ulgi 
dla nabywców pojazdów mechanicznych i statków 
powietrznych, TX — przepisy przejściowe | końcowe, 


DZIECI JAPOŃSKIE — DZIECIOM 
POLSKIM. 


POZNAŃ, 16.4 — Żarząd oddziału „POla 
ego Czerwonego Krzyża” w Lesznie otez 
mał w tych dniach niezwykle mily uowód 
pamięci dzieci japońskich m dzieciach pol- 
skich, w szczęgólseńw, zaś o członkach kół 
młodzieży ©. Č. K. Leszczyńskiego powiafia 
Mianńówicie pod adresem kół młodzieży w 
Le:sznie | Rydzynie nadesłały dzieci japofńi» 
skie — członkowie japońskich kół młodzieży 
„Czerwonego Krzyża“ — listy i podarki w 
formie właśnotęcznie wykonanej lalki w ory 
ginalnych szatach japońskich Oraz album Z 
fotografiami. 


'KATASTROFA SAMOCHODOWA. 


TORUŃ, 16.4. = Na szosie Toruń = Cheliń 
ı wydarzyła się katastrofa samochodowa: Kà- 
misją drogowa wydziału powiatowego, złożona 
z pięciu osób, jechała z Torunia taksówka, któ 
ra wpadła na drzewo z powodu oderwania się 
koła. Poważnych obrażeń doznał dr Stanisław 
Chełmży, Którezo 


Aranda wyćroczyły o godz. 15,45 do miasta Vi- | przewieziono do szpitala w Toruniu. Pozostaw 
faroz, prźiożonego na wybrzeżu morskim ma p% | pasażerowie m. In. burtnistrz Chełmży p. Bat 


ludnie „/od miasta Tortosa 
7 


Manifest ks, Flinki, 


nie innego, jak wytrwać w bloku autonomistycznym 
Iz całą stanowczością walczyć o twe prawa, W $£cze- 
gólności o zrealizowanie umowy pittsburskiej, któ- 
rej postanowień Czesi — wbrew przyjętym  to- 
bowiązaniom — nie cheg spełnić, twierdząc, że umo 
wa ta nie obowiązuje, chociaż na konferencji pokoj 
wej niejednokrotnie słę na nią powoływali. 

„Prawda jest po naszej stronie — zakończył ks. 
Hlinka — dlatego wytrwajmy w walce a z Bożą po- 
mocą zwyciężymy!. 

Manifest ks. Hlinki zebrani posłowie i senato- 
rowie przyjęli entnzjastycznymi oklaskami. Następ- 
mie zabrał głos wiceprezes stronnictwa poseł Tigo, 


Wiki odnieśli lekkie obrażenia. ł 


ie zrezygnuje ze swych praw. 


Zdecydowane żądanie autonomii 


który stwierdził, žo Czesi w stosunku do Słowaków 
— podobnie zresztą jak do innych narodów zamies 
ezkujących Słowację kierują się skrajnym egoizmem 
l nawet w obecnych ciężkich dla państwa chwilach 
nie zmienili swego stanowiska, Słowaty pod żadnym 
warunkiem nie odstąpig ed postulatów autonomii, 
przy czym pragią żyć w zupełnej zgodziła s mniej 
szościami na terenie Słowacji. 

W kofeu zebrani powzięli rezolucję, w której 
protestują przeciwko odraczaniu wyborów gminnych 
zekazowi odbywania sgromadzeń, praktykomi censu- 
ralnym i t p. 


Wnioski kongresu bezpieczeństwa pracy 


WARSZAWA, 164. — Kongres bezpieczeń- 
stwa pracy, który odbył się w dniach 9, 10 i 11 


lecznych, wzbudził duże zainteresowanie. 

Zarówno w dniu otwarcia, jak i w następ- 
nych dniach obrad, sala była wypełniona Po 
brzegi. 


Nie mniej wymownym świadectwem wielkie 
go zainteresowania jest liczba mówców podczas 
dyskusji, która dochodziła przy poszczególnych 
referatach do 24. X 

Charakterystyczna jest również znaczna licz 
ba wniosków, zgłoszonych podczas dyskusji. 0- 
gólna ich liczba wyniosła 83, dotycząc 11 naj- 
ważniejszych zagadnień, które ujęto w odpowie 
dnie wnioski generawe, uchwalone niemal je- 
duozłośnie przez kongres. 

Wnioski zgłosiło 41 osób: przedstawicie!e 
9 gałęzi wytwórczości; górnictwa, rolnictwa, 
hutnictwa, przemysłu metalowego, przemysłu 
drzewnego, chemicznego, spożywczegó, kamienia 
tomów, komunikacji. 4 profesorowie wyższych 
uczelni, 4 lekarzy, 

P, Andrzej Wierzbicki, dyrektor naczeńny 
Centralnego Związku Przemysłu Polskiego, zło- 
żył niezmiernie ważne oświadczenie w imieniu 
polskiego przemysłu, stwierdzające, że prze 
mysł poprze całkowicie akcię, mającą na celit 
podniesienie stanu bezpieczeństwa, higieny i kul 
tury pracy w naszych warsztatach wytwór- 
zych, podkreślając dobitnie, że akcja ta posia 
da ogromne gospodarcze, Społeczne, psychiczue 
i kultura'ne znaczenie dla naszego kraly. 

Uchwały kongresu, isko wyraz miarodajnej 
opinii publiczanej, wytaczającej dałszy kieru- 
nek rozwoju akcji bezpieczeństwa i higieny pra 
cy oraz Stawiającej jasno zagadnienie Kultury 
pracy, przedstawione będa w najbliższym cza- 
sie rządowai oficilnie do wiadomości. 

Największe niewątpliwie znaczenie posiada 
czołowy wniosek kongrest, któr 
zagadnienie bezpieczeństwa pracy 


{ 


y stwierdza, Że i torów 


| 


nie ogrant- i 


|sięgają głęboko do podstawowych zagadnień społecznych 


wszystkie autobusy, utrzymujące komunikację mię: | kwietnia br. z inicjatywy instytutu spraw spo- 


cza się do sprawy zapobiegania wypadkom, 
lecz sięga głęboko do podstawowych zagadnień 
społecznych, które czekają w Polsce ña rozwią 
zanie, zgodnie z najżywotniejszymi interesami 
naszego kraju, zmierzającego do zajęcia mocne 
go stanowiska w rzędzie państw kulturalnych 
Zachodniej Europy. 

Jest rzeczą znamienną, że Inż. Dawid Vage 
który: został oficialhie delegowany na kongres 
przez Międzynar. Biuro Pracy w Genewie, © 
świadczył na zorganizowanym specjalnie dli 
niego zebraniu, iż zdaniem jego wielki postęg 
jaki Polska uczyniła w dziedzinie akcji bezpie+ 
czeństwa i higieny pracy, „stawia lą pod tym 
względem w pierwszych szeregach Ful nr. nych 
państw świata. 


NAPRĘŻENIE SOWIECKOJJAPO SKIE. 

TOKIO, 16.4 — Rzecznik ministerstwa 
Spraw zagranicznych potwierdził wobec przede 
stawicieli prasy, że ZSRR odrzucił wczoraj pra 
pozycię Japonii, domazaiąc się zwinięcia kon 
sulatów japońskich w Chabarowsku i Białogo* 
wieszczeńsku, Rzecznik  m.s.ż. dodał, że rząd 
sowiecki będzie odpowiedzialny za ewentuawe 
narażenie na szwank bezpieczeństwa w tych 
wschodniosyberyjskich miastach, 


KS. BERNARD WE FLORENCJŁ 
FLORENCJA, 16.4. — Przybył tu pod nazwł 
skiem hr. Sternberga małżonek ks. Jwiianny tlo- 
lenderskiej ks. Bernard. W sobotę książę wy- 
jeżdżą do San Remo. 


STRAJK KINOOPERATORÓW 
W LONDYNIE. 


LONDYN, 16. 4, — Związek robotników prze- 
mysłu elektroto"lmicznego podaje, że strajk opèra- 
kinowych objał w okręgu londyńskim 1200 
członków związku i $00 niestowaszyszonych. 


„KURJEkK LÓDZKI — 


- Mimo wszystko, mimo niebezpieczeń- |trzeba wpadać w przesadę  negatywizmu. | „potrzeba” oznaczające wojnę, nie wyja- 
stwa, trudności oraz przeszkody wierzymy | Było by to nie słuszne i nie zgodne z rze- |Śnia doskonale ducha rycerskiego narodu, 
i wierzyć powinniśmy w lepsze jutro. Wola |czywistością ignorowanie istotnych zdoby- |który orężnie stawać pragnął tylko w obro 
narodu, o ile jest zwarta i niezłomna, do-|czy oraz dokonań, które są znaczne - we |nie swych granic, daleki od dążeń agresyw- 
konać może rzeczy olbrzymich. wszystkich niemal dziedzinach. Było by to lnych i wrogich wobec sąsiadów. 

Weszliśmy zapóźnieni do rodziny wol- również osłabieniem wiary w siebie i w| Lecz z ich strony odpowiedziano na to 
; drapieżnością, gwałtem i podstępną zmo- 
wą. O porozumieniu państw w rodzaju Li- 
gi Narodów i o wiecznym pokoju marzył 
już sławetny Frycz - Modrzewski. Ale 
rzeczywistość dokoła była rozbójnicza i oeł 
na złej woli. Zaniedbanie siły orężnej stało 
się główną przyczyną upadku Rzeczypo- 
spolitej. 


Zmartwychwstanie. 


. 


nych narodów świata. 150 lat jarzma wy | swe siły. A bynajmniej na to nie zasługuje- 
ryło swe fatalne piętno na życiu, stosun- | my 
kach i warunkach Polski, I przyszliśmy nie 
tylko wyzuci z sił produkcyjnych, upośle- 
dzeni pod każdym względem, celowo osła- 
biani i dezorganizowani tak długo, ale rów- 
nocześnie zniszczeni niemal całkowicie 
przez największą z wojen w dziejach świa- 
ta. Trzeba było wszystko tworzyć na no- 


Idziemy naprzód. Ale czy dość prędko 
nadrabiamy czas stracony, czy wyrównuje- 
my dostatecznie energicznie te różnicę, ja- 
kie nas dzielą jeszcze od wielkich krajów 
zachodnich? 

Tempo — oto hasło dzisiejszych cza- 
sów. Szybkość jest znamieniem współczes- 


PARYŻ, 16.4 — Francuska partia socja- 


E pranie łaiwo się potoczy 


| WYRUŚ, LAKŁ ADÓW: POLSKIEJ: 5P. AKC” PERSIE w BYDGOSZCZY 


federacja socjalistyczna dep. Sekwany z p. 
Marceau Pivert na czele, tworząc w pachi 
niezależną cą t zw. „lewicy rewolucyj- 
nej*. Marceau Pivert wraz z całym zarzą- 
dem federacji Sekwany został kilka dni temu, 
za przekroczenie dyscypliny partyjnej, jaką 
było zorganizowanie wbrew woli naczelnych 
władz partyjnych wielkich manifestacyj prze 
ciwko śenatowi w czasie ostatniego przesi- 
lenia, pozbawiony na przeciąg 3 lat prawa 
Manana Ware stanowisk w łonie 
Ja | RE À partii Zamiast poddać się powyższemu Grze 
Polacy miłują pokój. To tradycyjna ce- czeniu komisji administracyjnej partii, bę- 


wo, równocześnie prowadząc walki o wy-|ności. Musimy i my dotrzymywać kroku 
kreślenie granic Rzeczypospolitej. Gdy Eu- | postępowi. Wyścig narodów na wszystkich 
ropa już zażywała dobrodziejstw pokoju, | polach trwa. A przede wszystkim w zakre- 
Polska jeszcze dwa lata musiała prowadzić |sie organizacji produkcji oraz zbrojeń. 
wojny o swą całość i niepodległość. 
Niewątpliwie, nie brakło później błę- 
dów, omyłek, niedociągnięć. Stare trady- 
cyjne narowy, warcholstwo, swawola, par- 
tyjnictwo też bruździły nie mało. Ale odbu- 


peuma iyk om 


szczególnie dujq się we znaki 
nagłe i częste zmiany pogo dy. 
A Bóle reumatyczne i artretycz: Æ 
A ne uśmierza Togal. Tabletki 
Ą Toqal stosowane w daw- 48 
JĄ kach po2 do 3 tabletek 3 FR 
SĄ razy dziennie przynoszg £ 

S ulgę w tych cierpieniach, 
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Ubezpieczenia przyjmują: 
dowa Polski wartko postępowała na przód. ODDZIAŁ GŁÓWNY P: Z. U. W. 


Improwizacja państwowości zamieniałaosię 


t PCE s Warszawa, ulica Kopernika 36— 40. Tel. 3-41-70 5-23-05 

pó o Aed PoE y ara eara oraz INSPEKTORATY [Oddziały] we wszystkic!. _izstach 
Wiele pada stów krytyki. Nie jedne sar- wojewódzkich i powiatowych. 

kania są słuszne. Stosunkcm naszym dale- 

ko do ideału. Nie należy jednak wyciągać | o 


z tego nazbyt krańcowych wniosków, nie 


NOWE MATERIAŁY 
WIOSENNO-LETNIE POLECA 


G. E. RESTEŁ 


cha narodu, który nigdy nie uznawał gra- 
bieży cudzej ziemi za swe posłannictwo 
i nade wszystko ukochał wolność. Czyż nie 
wymiownie świadczą o tym prawa dawnej 


dącej naczelną władzą stronnictwa, Marceau 
Pivert odwołał się od tego orzeczenia, które 


<tóry zebrać się ma w początku czerwca w 
ZĘ Ranuen. W odpowiedzi na to odwołanie się, 
Rzeczypospolitej, które zobowiązywały pe- | komisja administracyjna partii przedsiewzie- 
spolite ruszenia do walki tylko w grani- |ła jeszcze bardziej ostre sankcje į rozwią- 
cach państwa? A czyż staropolskie słowo |73!4 federację socjalistyczną Sekwany, 


SKŁAD SUKNA 


PROT "DWSKA 84 


: | R W 
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5obura 16 kwietnia 1938 roku. 


OSNA NA 


Lawy mkw 


Socjalizm pomostem do komunizmu. - 


REIS nego rozłamu wewnętrznego. Rozłam ten 

g przyniósłby wyeliminowanie z partii skraj-| Prze 
eA a nych elementów rewolucyjnych, których 
T EEES ośrodkiem organizacyjnym była oddawna 


było bezapelacyjne, do kongresu partyjnego, | 


Nieopatrzności i łatwowierności daw- 
nej nie chcemy powtarzać. W wyścigu Bił 
produkcyjnych i zbrojeń nie wolno Polsce 
pozostać w tyle. I w tym kierunku dokony- 
wany jest olbrzymi twórczy wysiłek przez 
organizację Centralnego Okręgu Przemy- 
słowego, mającego w sposób planowy przy 
stosować strukturę industrialną Polski do 
nowoczesnych wymagań obrony, a zarazem 
wzmóc wszechstronnie dynamikę wytwór- 
czą kraju, dać zatrudnienie licznym rze- 
szom bezrobotnych i podnieść gospodarczo 
najuboższe, najwięcej odczuwające głód 
ziemi powiaty środkowe. 


a ww 


Zwolennicy Marceau Pivert  okupowali 


listyczna s. f. i. o. stoi w przededniu poważ- | lokal federacji Sekwany, chroniąc go przed 
; władze partyjne. 
siedzibą federacji socjalistycznej Se-| 


rzejęciem przez naczelne 


Praca w Polsce rozwija się i ogarnia 
coraz szersze dziedziny. Budujemy, podio- 
simy się, nie szczędzimy wysiłków i tru- 
dów. Mamy wszelkie dane, aby z otuchą 
i nadzieją patrzeć w przyszłość. 

Dla osiągnięcia pełnego sukcesu zamie- 
rzeń brak w Polsce atoli jednego z podsta- 
wowych czynników wszelkiej akcji zbioro- 
wej—zgody. Ku niej należy dążyć za wszel 
ką cenę, odrzucić zapamiętanie, urazy i mści 
wości, stłumić rozdźwięki. Zjednoczona 
i zwarta Polska stanie się granitem, które- 
go nie rozkruszą żadne przeciwności. ý 

Czestaw Gumkowski. 


inb 
EE. 


Rozłam wśród socjalistów francuskich; iier 
Trockistowska fronda zwolenników linii Piverta. | 


stycznej Sekwany, wzywająca robotników 
do manifestacji. przeciwko: senatowi, wyraż- 
nie zwracała się do „socjąlistów, komuni 
stów, syndykalistów, anarchistów i republi- 


RED | | aa dk O ADOWJ 0 PLC TEA TOORSKO Z) AYO WT OE ZO Z RC RR SSD 


kwany ustawione zostały pikiety, jak się to 
zwykle dzieje przed okupowarymi fabryka- | 
mi, a wewnątrz lokalu czuwają. dzień i noc 
zbuntowani zwolennicy Marceau Pivert. 
Włacze partyjne, zaskoczone tą metodą 
„okupacji“, zastosowaną tym razem nic 
przeciwko ©potaym fabrykantom, ale prze- 
ciwko władzom naczelnym : partii socjalisty-; 
cznej, przystąpiły do organizowania » nowej 
oitodoksyjnej federacji Sekwany, paddanej 
całkowicie pod rygor dyscypliny partyjnej. 


Powyższy konflikt pomiędzy naczetnymi 
władzami partii socjalistycznej i federacją 
Sekwany przekracza jednak ramy zwykłego 
kcafliktu wewnętrznego i stanowi dowód po 
ważnego procesu radykalizacji części parti: 
socjalistycznej. _Marzeau Pivert liczy w okrę 
gu paryskim około 20 tys. zwolenników i pc 
siąda także licznych zwolenników w innych 


federacjach prowincjonalnych partii, np. 
wśród federacii socjalistycznej Rodanu, lub 
też na terenie Marsylii. Tak więc, ruch 


„pivertowski* może poważnie osłabić fran- 
cuską partię socjalistyczną. Tvm bardziej, 
że przybiera on coraz wyraźniej sprecyzowe 
ne oblicze ileowe polityczne. Marceau Pi- 
vert jest bowiem wyrażnym reprezentantem 
na terenie Francji kierunku trockistowskiego 
i podobno oddawna utrzymuje już ścisły kon 
takt z Leonem Trockim, przebywającym jak 
wiadomo, w Meksyku. Poza tym działa on 
w ścisłej łączności z coraz bardziej rozwi- 
jajacym się we Francji ruchem anarchisty- 
cznym. Ostatnia odezwa. federacji socjali- 


| 


NAJWYTWORNi:JSZE WEŁNY 


TRA ISTF AN 


ł standaryz wang, 


kanów', których wzywała. przed senat 
Fronda Marcea1 Pivert jest więc wyrazem. 
wypływającego na powierzchnię polityczge- 
go życia Francji odłamu rewojtcjonistów-, 
trockistawców, chcących wzorować się na 
hiszpańskiei partii troxistowskiej Pcuma 
(partii zjednoczcnych marksistów). 


KOZIOŁ 


JEST UPARTY 
tylko dloligo 
ni goli rody D I 
wiykani POLONIA 


WYWÓZ MASŁA, 


WARSZAWA, 16.4 (PAT) — Wywóz 
masła w pierwszym kwartale r. b. wykazał 
imponujący wzrost, wyniósł bowiem w 1-ym 
kwartale 1938 r. 33,7. tys, q, wobec 11,3 tys, 


‘q. w tym samym kresie ub. r, Wywóz do- 


konywany jest wyłącznie przez spórdzie'nie, 
przy czym wywożone “jest fłównit masło 
stanowiące 94,6 procent 
igólnego wywozu masia. 


KT PETIRIREN. 
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Co dzień niesie p Czuwamy nad interesami Łodzi! 
(e ta... | TOwarzystwo Przyjaciół Miasta i jego dotychczasowy dorobek. 


Każdy łodzianin w szeregach ludzi dobrej woli. 


Kwiecień D: 


Wschód sicńich 4.38 
| ZAM Arete 18.34] Wszyscy, niewątpliwie, zgodzimy się a4 Ci swego rodzaju „naprawiaczc““ przy- |stwo określa następująco: „Towarzystwo jmi ulicami, wzdłuż czystych domów i este 
W acho księżyc. 10.48 | do poglądu, że z Łodzi najt- jest wczy | jęli skromną nazwę Towarzystwa Przyja-|chciałoby, aby jak najprędzej po trudach | tycznych ładnych wystaw sklepowych. dum 
Łachó księżyca 1924] nić miasto na poziom zachodnio euro- | ciół miasta Łodzi. i znojach mieszkaniec Łodzi mógł swobod- |ny ze swego miasta, z radością w sercu, z 
SOBOTA Sa AG "e pejski. Tow. Przyjaciół m. Łodzi może się po-|niej odetchnąć wśród kwiatów i zieleni, |uśmiechem na ustach witał każdego spot- 
g 7 ; szczycić, że jest jedynym społecz „1.. org3- |ogrodów, skwerów, ozdobnych okien i bal- | kanego przechodnia”... 
NIAREEAGA Przybyło dnia 6 12 nem, który tak energicznie i z taką 1 zinte- konów, a dążąc do pracy i z pracy gładki- 
į resownością robi wszystko, aby uczy ić ży- 
Czekolade (nadano jcie łodzian i wygodniejszym i jaśniejszyta. 
POLECA Dnia 1 kwietnia r.b. upłvn: ely dva lata $ — Oj 
POGOTOWIE Prywaine „od założenia Towarzystwa, W :iągi dwu- B cj E3 f E w s E Ba i$ ` £ © sę 


koło Lwowa. 
Najsilniejsze wody siarczans i borowinowe w Europie, 
Leczy najcięższe choroby stawów, reumatyzm, cukrzycę i t, p. 


A. PIASECKI s A kraków 


letniej działalności władze organizacji z 
p.p. prezesem Geyerem, wicepre. -sem inż. 


lexatzy Chrześcijan 


teil. 1111-9 


udz.ela pierwszej pomocy lekarskiej w ciągu 
całej doby, 


1 

Wielkanoc w Świątyniach 

Pańskich 

b) Dziś w Katedrze oraz w innych świą 
tyniach katoliokich  odprawione zostaną 
o godzinie 6-ej rano nabożeństwa połą- 
czone ze święceniem Ognia i Wody. 

Jutro w pierwszy dzień świąt Wielkiej 
uocy odbędą się o godz. 5-ej, względnie 
6-ej rano, we wszystkich kościołach nabo- 
żeństwa rezurekcyjne. Rezurekcja w koś- 
ciele katedralnym św. Stanisława Kostki 
odbędzie się dziś w Wielką Sobotę o godz. 
8-ej wieczorem, Nabożeństwo to celebrowa 
me będzie przez J. E. ks. biskupa Włodzi- 
mierza Jasińskiego. Porządek nabożeństw 
w Katedrze w święta jest taki sam, jak w 
każdą riedzielę. 

Dziś w godzinach rannych wyruszy 
duchowieństwo poszczególnych parafij do 
domów wiernych, celem poświęcenia po- 
karmów. 

Zarówno w dniu wczorajszym, jak i 
dziś wierni tłumnie odwiedzają Groby 
Chrystusowe, czyniąc zadość tradycji. 


Życzania świąteczne w Za- 
rządzie Miejskim, 


Wczoraj w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego w godzinach południowych 
zgromadzili się przedstawiciele pracowni- 
ków miejskich z naczelnikami wydziałów 
i kierownikami oddziałów, 
czenia p. prezydentowi - Mikołajowi God- 
lewskiemu. W imieniu obecnych przema- 
wiał dyrektor Zarządu Miejskiego p. M. 
Kalinowski. 

W odpowiedzi p. prezydent Godlewski |! 
życzył pracownikom wesołych świąt, 


Zjazd delegatów Kół z. R. 


Zarząd Grodzki Z. R. informuje, że w 
dniu 8 bm. postanowił zwołać na dzień 
30 kwietnia br. godz. 18-ta Zwyczajny 
Roczny Zjazd Delegatów Kół Z. R. 


składając Ży- | życia i 


Ale zdajemy sobie sprawę z okoliczności 
i warunków, w jakich bu“ w... R 


AE 


> postępowania 
choćby w miłlowych butach za tymi zdo- 
byczami technicznymi codziennego 


JEDWABIE — Przepiękne wzory 


TRAJSTMAN 


w mieście, które na Zachodzie były już 
w powszechnym zastosowaniu. Dotychczas 
zagranicą a ostatnio iu nas (w Centralnym 
Okręgu Przemysłow pier”szą cz 


„,|szereg akcyj i starań u czynników n.: 
*|wych i centralnych. Między in. zajęto się 


Wł. Goeblem, prezesem Fiedlerem, dr. Rem 
bielińiskim i in. na czele przeprowadziży 
cjsc)- 


"|sprawami następującemi: uporządkowanie 
miejsc postoju dorożek przez ułożenie tam 
gładkiej nawierzchni i utrzymanie w nale- 
żytej czystości przez zamiatanie, zmywa- 
nie i dezyniekowanie, szczególnie w porze 
letniej; doprowadzenie do perządku ulic 
wiodących do teatrów t. j. Cegielnianej 
i śródmiejskiej, przez ułożenie gładkiej na 
wierzchni, racjonalne oświetlenie i usunię- 
cie z tych ulic przekupniów z koszami, któ- 
rzy swą obecnością i zachowaniem obrzy- 
dzają. przechodniom normalne przejście, 
tamując ruch pieszy; 

Uporządkowanie placu u zbiega ul. Ki- 


no- |lińskiego i Strzeleckiej; ustawienie zegara 


) 
ścią było roje" terenu w sieć ele- |i reparacja schodów na dworcu Fabrycz- 


ktryczną, gazową, asfalt, wodociągi I kana | nym; 


sa. NO VOPINE.. 


zapewnia młodość i zdrowie 


lizację, po ym dopiero przychodzili mura- 
rze į budowali domy. 


W Łodzi robiło się to w odwrotnym po zg 


rządku i nic dziwnego, że decydując się na 
ułożenie rur kanalizacyjnych — musimy 


Zazielenienie i ukwiecenie Placu Wol- 
ności, zamiast ułożenia na nim zbyt drogiej 
na nasze wariki kostki; 

Rozszerzenie ulicy Kilińskiego od Naru- 
towicza do Przejazdu; 

Budowa pomnika powszechnego nat- 
czania w kolejowym (realizacja pro- 
jektu z r. 1924); 


Część tych spraw została załatwioja 
odnie z PrzediEkiŃi Toi la 
część będzie zrealizowana już w róku ble- 
żącym, pozostałe zaś są przedmiotem pta- 
rań | konferencyj na terenie odnośnych urzę 
| dów. 

Czynniki kompetentne, a więc w pane 


U r prowadzących gites tryb | szym rzędzie Zarząd Miejski w Łodzi usto- 


nadmiernie edżywiany 
ks naturalne 
FRANCISZKA. Jó 
czczo, poweduje wydajne wypróżnienie, szybko 
Usuwa żę eet w ewodzie pokarmo- 
e g wpływa dodatnio na obieg krei 
sprowa za spokojny a6n, Zapyt. Wasz. lek. 


ch, azklan- 


się również zdecydować na przewrzcanie 
ulic „do góry nogami”, HoN jezdni 
i chodników. 

Dwa låta temu dojrzała w HA myśl 
stworzenia paoe społec. ej, która by 
zaopiekowała się tą szarą Łodzią. 


mes 6271 ZY, 


WATEMECENM 


Spółka Akcyjna 


Oddział Łódzki 
BANK DEWIZOWY 
ul Sienkiewicza 24, tel. 196-10, 115-16, 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe. 
Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


je się do 


sunkowu poczynań Towarzystwa 
A. dy poraki a jak najprzychylmiėj. I słusznie, bo placówka 


reprezentuje pogląd rozsądny i rzeczowy. 

Ukazało się ostatnio sprawozdanie z do 
tychczasowej działalności Towarzystwa, z 
którego pozwoliliśmy sobie zaczerpnąć nie 
które z powyższych danych. Dążenia swo- 
je, wyrażone w sprawozdaniu, Towarzy- 


hałasem, ogumianie kół wo- | na 


Tani sezon dd 1 maja do 15 tzerwca. 


Ryttałt i-dniony ol A27.—3 


PLAZA SŁONECZNA i PŁYWALNIA— BASEN z WODĄ PRZEPŁYWAJĄCĄ 


zbudowany wedle najnowszych wzorów technicznych. 


Święto pracy w Łodzi 


Upamiętnienie encykiik papieskicn 


Organizacje chrześcijańsko - społeczne 
w Łodzi, a więc Chrześcijańskie Związki 
Zawodowe, Stowarzyszenie Robotników 
Chrześcijańskich, Chrześcijański Uniwersy 
tet Robotniczy i pokrewne organizacje ob- 
chodzić będę w dniu 15 maja r. b. Święto 
Pracy dla upamiętnienia encyklik papiee- 
kich „Rerum Novarum” i „Quadragesimo 
Anno”. W związku z tym powołano do ży 
cia Komiet Organizacyjny, który wozoraj 


odbył pierwsze posiedzenie w w Ludo 
wym przy ul. Przejazd 34 pod przewodnie 
twem prezesa Zarządu Okręgowego Ch. Z. 
Z. p. L. Dębczyńskiego z udziałem przed- 
stawiciela Stow. Rob. Chrześc. prezesa 
Adama Cyrańskiego. W ogólnych zarysach 
ustalono program obchodu Święta Pracy. 
Program przewiduje nabożeństwo i po- 
chód manifestacyjny oraz wielką Akade- 
mię w Domu Ludowym. 


Zła przemiana materii 


przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew wskutek slej przemiany 
materii może powodować szereg rozmaitych do- 
legliwości bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w 
wątrobie, niezmak w ustach, brak spetytu, swędze- 
nie skóry, skłonności do obstrukcji, plamy £ wyrzuty 
skórze, skłonność do tycia, mdłości, język ob- 
łożony. Choroby złej przemiany materii niszczą or- 

i przyspiesznją starość, Racjonalną, zgodnę 


s naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby, 
i pti Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
ża w chorobach na tle złej przemiany materii, chros 
nicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtacz- 

es, artrotyamie ma zastosowanie „Cholekinara'* 
R. Niemojewskiego. Broszury bezplatnie wysyła 
lsboratorium fizjologiczno.Chemiczne Cholekinsza 
H, Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oras 
apteki i składy apteczne. 


Akcja dożywiania dzieci 


w świetlicach i przedszkolach w Łodzi 


Jak się dowiadujemy 


Związek Pracy | wiania dzieci nastąpi podniesienie jakości 


Obywatelskiej Kobiet Oddział w Łodzi — | posiłków, _ 


wzorem lat ubiegłych — wobec zbliżają 
cego się przednówka, który wymaga dodat 
kowego wysiłku w kierunku wzmożenia 
opieki nad dziećmi bezrobotnych, posta- 
nowił rozszerzyć akcję dożywiarnia w świet 
licach i przedszkolach. 


Prócz rozszerzenia zakresu akoi doży- 


Tradycja owszem, ale nie w tej formie 


Strzelanina na wiwat zabroniona 


W ciągu ostatnich paru dni przedświą 
tecznych władze policyjne zatrzymały i po 
ciągnęły do odpowiedzialności sprawców 
strzelaniny lub też ich rodziców, jeśli 
strzelający okazali się małoletri. 

Szczególnie policja skrupulatnie dopil- 
nowała, aby jak najmniej było łobuzer- 
skich wyczynów w formie podkładania na 
szynach tramwajowych pod przejeżdżające 
elektrowozy pęczków z kalichloricum. r 
rezultacie około 20 osób pociągnięto d 
odpowiedzialności, 

Należy podkreślić, że we wszystkich 


wypadkach wdrożono dochodzenie w kie- 
rurtku ustalenia, gdzie środek wybuchowy 
został nabyty, a to w celu pociągnięcia do 
odpowiedzialności właścicieli sklepów, któ 
rzy tego rodzaju materiał sprzedają, mimo 
zakazu. IĄ 


Szlafroki - Bonżurki 


o|Pijamy wełniane i popel, Dobry krój w firmie 


HENRYK SPODENKIE WECZ 


Łódź, Piotrkowska 128 


Zmiana lokali urzędów 
skarbowych 
Jak nam komunikuje Izbą Skarbowa 
w Łodzi, 12 Urząd Skarbowy w Łodzi zo- 
stał przeniesiony w dniu 8 kwietnia r, b. 
z ul. Sienkiewicza 100, na ulicę Piotrkow- 
ską 266/268, Lokale Inspektora Ochrony 
Skarbowej zostały przeniesione w dniu 15 
kwietnia r. b. z ul. Aleja Kościuszki 67, 
na ulicę Piotrkowską 266/268, 14 Urząd 
Skarbowy zostanie przeniesiony w dniu 
20 kwietnia r. b. z ulicy Ogrodowej 28-a, 
na ulicę Piotrkowską 266/268. Wreszcie 3 
Urząd Skarbowy zostanie przeniesiony w. 
dniu 22 kwietnia r. b. z ulicy 6-go Sierp- 
nia 6, na ulicę Ogrodową 28-a. 


CZERWONY KRZYŻ DLA ŻOŁNIERZY W SZPI- 
TALACH WOJSKOWYCH. 


Sekcja Opieki nad szpitalami przygotowała dla ` 


chorych żołnierzy w szpitalach wojskowych na święta 
Wielkanocne 400 paczek zawierających tabliczkę czę 
kolady (175 g) oraz 10 dkg. karmelków każda. 
Ponadto zakupiono 5 szt roślin dła dekoracji sał 
szpitalnych. Panie z Sekcji złożą chorym w imieniu 
Czerwonego Krzyża życzenia „Wesołych Świąt”, 


W. uroczym jednak blasku skarbów wołoskich znika» | 
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żeństwie, jak się rzekło, córkę Stefana Potockiego I ho- 
spodarówny Marii z domu Mohiłów. Chociaż już tylko 
wnuka hospodarska i niewielkiej fortuny, była panna 
wojewodzianka Potocka celem licznych zabiegów, któ- 
re młodemu księciu Januszowi tym większym groziły 
niebezpieczeństwa, że jako dysydent, wyznania kalwiń- 
skiego, starał się o rękę katoliczki, Potrzebna więc by- 
ła koniecznie katolicka protekcja, a najbliższym do tego 
nastręczył się Januszowi własny jego stryj, książę Al- 
brecht Radziwiłł, kanclerz wielki litewski, człowiek w 
każdym wypadku bardzo poważny, bo w podeszłych 
już latach, wdowiec, głośny na cały kraj z mądrości, a 
przede wszystkim gorący zelant kościoła katolickiego. 
Mimo różnicy wiary nie odmawiali sobie krewni pano- 
wie żadnej przysługi, która w czymkolwiek mogła się 
przyczynić do podniesienia chwały ich domu, przy mo- 
żnym zaś poparciu stryja kanclerza nie wątpił Janusz 0 
swoim szczęściu u panny. 

1 bardzo też szczęśliwie zagujono swaty w Warsza- 
wie. Pobożny stryj przyniósł młodzieńcowi jak najpo- 
myślniejszą wiadomość o pierwszej rozmowie z matką 
wojewodzianki. Postanowiono przyśpieszyć sprawę, i 
'uż nazajutrz miał książę kanclerz wystąpić ze stanow- 
szą propozycją. Chcąc się o jej skutku dowiedzieć, po- 
biegł młody kalwin dnia następnego do jezuitów, gdzie 
najprawdopodobniej zastać mógł stryja na nabożeń- 
stwie. Któż jednak opisze zdumienie konkurenta, gdy 
jego pobożny swat odpowiedział mu w kościele na cie- 
kawe pytanie: 

— Mój kochany synowcze! Wiedz o tym, że szcze- 
rze twoją sprawę promowałem wczoraj. Ale dzisiejszej 


nocy Najświetsza Panna, którą o to prosiłem, kazała 
mi tę pannę pojąć, Zaczem nie miej to za złe, że co mi 
Bóg do serca podał, tego trzymać się muszę. ~ 

Dopiero póżniej okazało się, że książę kanclerz już 
przy wczorajszej rozmowie przemawiał sam za sobą sā- 
mym o rękę panny Potockiej. 

Koligacja z domu Mohiłów kusiła w "równej mierze 
stryja i synowca. Mimo to jednak nie powiodło się kan- 
clerzowi odbić wojewodziankę młodemu synowcowi. 
Dzięki wstawiennictwu innych osób zdołał książę Ja- 
nusz po najsilniejszych zabiegach pokonać stryja i po- 
jąć za żonę w końcu pannę. Starszym zaś konkurentom, 
jak książę kanclerz litewski, pozostało chyba o tak nie- 
powabne dobijać się Mohilanki, jaką n. p. była rodzona 
ciotka zdobytej przez Radziwiłła wojewodzianki Potoc- 
kiej, jedna z czterech córek hospodara Jeremiasza Mo- 
hiły, Anna. m 

Ta, wydana wraz z trzema innymi siostrami za mąż 
w Polsce, wyszła naprzód za Jana Maksymiliana Prze- 
rębskiego, za kasztelana sieradzkiego wojewodę łęczyc- 
kiego. Po śmierci pierwszego męża wyszła Anna po- 
wtórnie za Jana Sędziwoja Czarnkowskiego, kasztelana 
łęczyckiego. O powtórnie owdowiałą zgłosił się nieba- 
wem trzeci małżonek, Władysław Myszkowski, wojewo- 
da krakowski. I w tym jeszcze roku straciwszy męża, 
oddała Anna rękę czwartemu małżonkowi, najsławniej- 
szemu ze wszystkich, hetmanówi wielkiemu koronne- 
mu, Stanisławowi Rewerze Potockiemu, Była to jedyna 
w swoim rodzaju para ślubna, bo „panna młoda” liczy- 
ła lat pięćdziesiąt į kilka, a „pan młody“ lat ośmdzie- 
siąt. 


ły zmarszczki na półwiekowym obliczu Mohilanek, 
młodniały „serca starcom  zgrzybiałym. Na wyścigi z 
młodymi synowcami i siostrzeńcami puszczali się w za- 
loty do hospodarówien najpoważniejsi stryjowie i wujo-= 
wie. Nie raziło to nikogo w przykładzie o dobijanie się 
o rękę Anny, i nie raziło także w zabiegach o najmłod- 
szą i najbogatszą ze wszystkich hospodarówien, o Ro- 
zandę Lupułównę, 

Wracający z godów weselnych -w Jassach goście, 
sławę o tych skarbach hospodarskich nie tylko roznie- 
śli w szerokim promieniu po wszystkich sąsiednich i 
nawet dalekich Wołoszczyźnie ziemiach, ale ją także i 
powiększyli co najmniej w dwójnasób do miary tej, ja- 
ka istniała przed weselem Radziwiłła. 

I wszystkie serca polskie, ruskie i litewskie, zarów= 
no w dworkach ubogiej szlachty zagonowej, jak w pa- 
łacach magnackich zabiły żywszym rytmem na ich 
wspomnienie i to jednakowo zarówno u młodzieńców, 
co dopiero na próg życia wstępowali, jak I u staseów, 
ktorych giowy mocno szronem były przysypane, a po- 
stacie chyliły się ku ziemi i oddychały pragnieniem spo- 
koju mogiły. 


Wracając ku swoim domom,, goście weselni przy- 
wieźli sławę Lupułowych skarbów i do górskiego za- 
kątka kraju, zwanego Pokuciem i wnieśli ja psd dach 
pana wojewody czernichowskiego i hetmana pohieg: 
koronnego Marcina Kalinowskiego, Pan hetman i 
chat opowiadania gości na pozór obojętnie, ale w Sercu 
odcztiwał pewien dziwny żar, który blask owych skar- 


bów hospodarskich w nim rozniecał, 


E U —- WEĄ 1 ciadki— 


Lódź ucieleśnia wielką ideę 


Symbol kultu macierzyńskiego 


o ZA 


„KURIER ŁÓDZKI* — sobota 16 kwietnia 1938 roku. 
EZ= 


Budowa Domu Dziecka i Matki wkracza na tory realne 


Ruchliwa, zaaferowana, w niep.zerwa- 
nym wyścigu pracy Łódź, -na szaryni tle 
swej powszedniości nie spostrzega obja- 
wów, jakie stwarza rzeczywistość, obja- 
wów życia tych, którzy wytrąceni z szere- 
gów nerwowo śpieszących ku przyszłości, 
wloką się za masą ą opuszczeni, za- 
niedbani i wykolejeni. 

Na chwilę tylko, obejrzawszy się za 
siebie, spostrzec można te zjawiska, które 
skoncentrowane w sobie, przybierają for- 
my niepokojące, a noszące ona swego 
rodzaju klęski społecznej. 

Jak stwierdzają obserwacje czynników 
powołanych, jednym z elementów tej smut- 
nej rzeczywistości każdego wielkiego sku- 
piska ludzkiego, każdego wielkiego miasta, 
jest bezdomna, opuszczona lub za 
a bezradna, matka z dzieckiem. Zło tego ro 
dzaju w słabo zorganizowanych społeczeń- 
stwach jest złem potrójnym, bo dzieli się 
ono i stale pomnaża. Z bezradności matek 
wypływa zjawisko masowego  porzucania 
dzieci, a te, opuszczone, oddane wpływom 
ulicy, rozbudowywują kadry przyszłych 
przestępców. 


Na tego rodzaju zjawiska zwracają 
szczególną uwagę kompetentne czynniki 
powołane do regulowania biegu życia Ło= 
dzi. W wyniku długotrwałych obserwacyj 
stwierdzono niezbicie, że e bez- 
domności matki jest u nas problemem, do- 
magającym się rychłego rozwiązania, pole- 
gającego na powołaniu do życia tego rodza 
ju instytucji, która przez gwarantowanie 
należytej opieki nad matką bezdomną i jej 
dzieckiem, efiminowała by rozpowszechnia 
jące się zło, w sposób najracjonalniejszy. 


Zarząd Miejski m. Łodzi wespół z czyn- 
nikiem obywatelskim przyszedł do przeko- 
nania, że jedynym najwłaściwszym środ- 
kiem zaradczym może się stać wzniesienie 
gmachu, przeznaczonego dla dziecka i mat- 
ki bezdomnej. Inicjatywę w tym kieranku 
zrodziła sama rzeczywistość nasza. Nie po- 
maga bowiem w tej chwili zakład miejski, 
opiekujący się bezdomną matką przy ul. Sę 
dziowskiej, ponieważ zagadnienie bezdom- 
nej matki nabrało charakteru ogólnego, 
stając się czołowym zagadnieniem Łodzi, 
tym bardziej, iż w grę wchodzą tu również 
miasta i miasteczka województwa łódzkie- 
go, a niejednokrotnie jeśli nie przeważnie 
wioski, których młode mieszkanki, posztku 
jąc pracy, przybywają do miasta i tutaj 
przez wykolejenie stają się matkami. 

Pojmując ogrom zadań w tej dziedzinie, 
postanowiono nadać opiece nad dzieckiem 
i matką formy najrealniejsze i w tym celu 
zdecydowano już ideę taką ucieleśnić. 

W tym celu powołano specjalny komi- 
tet obywatelski, którego zadaniem będzie 
realizacja projektu budowy Domu Dziecka 
i Matki na województwo łódzkie. 

Protektorat nad tą doniosłego znacze- 
nia akcją raczyli objąć pp. wojewoda Alek- 
sander Hauke - Nowak, J. E. Ks. Biskup 
dr. Włodzimierz Jasiński, Ordynariusz Die- 


cezji Łódzkiej, prezydent miasta p. Miko- 
łaj Godlewski oraz p. wojewzdzina Krysty- 
ną Hauke - Nowakowa, jako przewodniczą- 
ca Wojewódzkiego Związku Pracy Obywa 
telskiej Kobiet. 

Prezydium Zarządu Komitetu Budowy 
Domu Dziecka i Matki już ukonstytuowało 
się. Przewodnictwo objął wiceprezydent m. 
Łodzi p. Antoni Pączek, zastępcą przewod 
niczącego został naczelnik Janiszewski, 
skarbnikiem płk. Vogel i sekretarzem p. Z. 
Maciejowsh. 


Do pracy powołano kilka komisyj, a 
mianowicie: ogólną, programową, finanso- 
wą, propagandową i prawną. 

Prace rozpoczęły już komisje: ogólna 
pod przewodnictwem p. prezydentowej E. 
Godlewskiej, programowa — nacz. T. Wi- 
sławski. Komisja programowa wyłoniła 
specjalną podsekcję lekarską, która zajmie 
się ustaleniem programu budowy Domu 
Dziecka i Matki. 

Przewiduje się, że w Domu tym znaj- 
dzie pomieszczenie 250 dzieci, 150 bezdom 
nych matek oraz tyleż dzieci i 50 matek w 
okresie przedpołogowym. 

Po opracowaniu programu szczegółowe- 
go odnośnie pomieszczeń, ilości sal gospo- 
darczych i EnaA ate) sprawa 
przekazana zostanie podkomisji inżynierów 
i architektów, którzy opracują go fachowo, 


następnie ogłoszony zostanie 
budowę Domu. 

Komisja ogólna zastanawiała się nad 
wyborem miejsca pod budowę Domu Dziec 
ka i Matki. Wysunięto tu de: rat, zby tz- 
ren pod budowę Domu ofiarowało Komite- 
towi miasto. Podkreślono, że teren taki wi- 
nien znajdować się na krańcach miasta, w 
okolicy zdrowej i suchej. 

Za najbardziej odpowiednie miejsce 
uważano teren w parku im. Marszałka J. 
Piłsudskiego, teren w Julianowie, lub na 
Marysinie. 

Wreszcie postanowiono zorganizować 
biuro Komitetu. 

Podkreślić tu należy, że już w chwili 
obecnej istnieją realne możliwości finans - 
we w urzeczywistnianiu planów zamierzeń. 
Wojewódzki Komitet Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży już zadeklarował 50 tysięcy 
złotych, 

W. ten sposób, wielka idea racjonalnej 
opieki nad dzieckiem i matką bezdomną już 
jest stopniowo realizowana. Jedno tedy z 
najpilniejszych zadań Łodzi zostanie roz- 
wiązane w myśl przesłanek, dyktowanych 
przez samo życie. Matka opuszczona, sa- 
motna lub zapomniana, znajczie oparcie 
i pomoc zarówno moralną, jak i material- 

ną, a z dobrze zorganizowanego społeczeń- 
stwa Łodzi zniknie piętno obojętności wo- 


konkurs na 


Kultura fizyczna Kobiet 
Akcja Tew. K. K. F. K. w Łodzi 


Oddział Łódzki T.K.K.F.K. w nadcho- 
dzącym sezonie letnim urządza obóz dla 
pań w Różance nad Niemnem. 

Delegacja, złożona z przedstawiciel:k 
Zarządu Głównego oraz Oddziału Łódzkie 
go w osobach pań M. Miłobędzkiej, St. Au- 
gustyniakowej oraz Z. Milewskiej, udała 
się na miejsce, celem wybrania odpowied- 
niego terenu. 

Tereny tamtejsze wyjątkowo nadają się 
na obozy, gdyż posiadają lasy sosnowe, 
rzekę (Niemen) z przepięknymi plażami 
i glebę piaszczystą, co daje gwarancję ab- 
solutnego braku wilgoci. 


Czwarty zjazd chemików. 

polskich 

Dnia 24 — 25 b. m. odbędzie się IV 
Zjazd Delegatów Związku Chemików Pol- 
skich w Warszawie przy ul. Marszałkow- 
skiej 83 m. 4. o godz. ll-ej 

Na otwarciu Zjazdu poprzedzającym 
obrady zostanie wygłoszony referat prof. 
inż. Wojnicz Sianożęckiego p. t. „Zastoso 
wanie chemicznych środków bojowych i 
obronnych w czasie pokoju”. 

Wszelkich informacyj w sprawie Zjaz- 
du udziela Biuro Zjazdu Warszawa ul. 
Krucza 38, m. 4 tel. 9-47-80, w godz. od 
18-ej do 20-ej. 


Obóz powyższy zasadniczó czynny bę- 
dzie przez lipiec t sierpień, gdyby jednak 
zgłosiła się odpowiednia liczba kandyda- 
tek na czerwiec byłby już w tym miesiącu 
uruchomiony, 

Informacyj udzigła Sekretariat [Dowarty 
stwa w środy I soboty od godz. 18,30 do 

odz. 19,30 w lokalu Polskiej YMCA, 11. 
orluszki nr. 4-a, I piętro, pokój 115. 


Rada Nadzorcza Związku 
„Szołem. 
W dn, 10 b. m. odbyło się pod prze- 
wodnictwem inż. W. Wojewódzkiego ple 
narne zebranie Rady Nadzorczej Związku 


|„Społem”, w którym wziął udział prezes 


Rady Spółdzielczej, dr. A.  Całkosiński. 
Rada Nadzorcza przyjęła do zatwierdzają 
caj wiadomości: sprawozdanie Związku za 


bec tych jednostek, które przez macierzyń- | 1937 r. oraz bilans wykazujący czystę nad 


stwo w każdym wypadku zasłużyły sobie 
na opiekę i pomoc, a Dom Dziecka i Matki 
stanie się w Łodzi symbolem kultu macie- 
rzyńskiego. 


Stan. Ra. 


wyżkę w sumie zł. 616.859.07. Rada Nad- 
zorczą wyzmaczyła termia zjazdu pełno- 
mooników Związku „Społem”, mający się 
odbyć w Gdyni na dzień 28 i 29 maja, jak 
również ustaliła porządek obrad. 


9, Pú lubi jego 


zapach, inne- jego łagodność — 
a wszystkie zgodnie zadhmwycają 
Się nim dla jego wartości 


JJ 


"IN 


Profilaktyka przeciwgruźlicza w Łodzi 


Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci 


do swych pacjentów I ogółu publiczności 


Robotnicze (Towarzystwo. Przyjaciół 
Dzieci Oddział w Łodzi, podaje do wiado- 
mości, że od dnia 1 kwietnia 1938 roku 
współpracuje z Ubezpieczalnią Społeczną 
m. Łodzi na nowych warunkach, zawartych 
w marcu r.b., oraz zatwierdzonych przez 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w War- 
szawie. 


Na zasadzie tej umowy Robotnicze To- 
warzystwo Przyjaciół Dzieci w Łodzi spra- 
wuje opiekę profilaktyczną nad wszystkimi 
mieszkańcami terenów nie objętych umową 
Ubezpieczalni Społecznej z Zarządem m. 
Łodzi, t.j. nad mieszkańcami komisariatów: 
|X, XI, XII, pół VI-ego, XIII i XIV m. Łodzi 
i gmin przyległych. 


Dla udogodnienia chorym akcja promie 
niuje z dwóch Przechodni / Przeciwgruźli- 
czych — jednej przy ul. Piotrkowskiej nr. 
278, mieszczącej się w lokalu Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Łodzi — 
drugiej, mieszczącej się w lokalu Ubezpiz- 
czalni Społecznej przy ul. Leczniczej .nr.'12, 


Do obu tych lokali zgłaszać się mogą 
mieszkańcy z wyżej wymienionych komisa- 
riatów, gdzie ubezpieczonych obsługują le 
karze przydzieleni przez Ubezpieczalnię 
Społeczną, nie ubezpieczonych i ubogo- 
gminnych lekarze Robotniczego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci w Łodzi. 


Kierownictwo ogólne lekarskie: pozosia 


je nadal w rękach Robotniczego (Towarzya 
stwa Przyjaciół Dzieci w Łodzie: +1 ję 


Z ŻYCIA ZWIAZKU OFICERÓW REZERWY RZ, 
P. KOŁA W ŁODZI. 

Związek Oficerów Rezerwy, doceniając znacze 

nie C.0.P. i pragnąc spopularyzować w społeczeń 


ak 


stwie łódzkim to zagadnienie, organizuje w dniu 


29 bm. o godz, 19-ej w sali straży ogniowej przy ul. 
11 Listopada 4 odczyt Redaktora K. Jabłowskiego 
z Warszawy pt. „Centralny - Okręg Przemysłowy”, 
Wstęp na odczyt 25 i 50 gr. ` 


DANCING ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ. 


i 


Łódzka Rodzina Radiowa zaprasza wszystkich ` 


swych członków i sympatyków na dancing, który od 
będzie się w dniu 18 kwietnia (drugie święto) a 
godz. 17-ej w restauracji Hotelu Polskiego, przy ul. 
Piotrkowskiej nr, 3, ; 


STANISŁAW BAL, 


Mirza przed ŚWIętANI 


Pani Regina budzi się. Powiada do mę 
ża, 

— Wiesz, Adolfie, miałam nad ranem 
przykry sen. 

— Dałabyś spokój już z tymi snami! 

— nilo mi się, że okropnie pobili cię 
twoi robotnicy. 

Denerwujesz mnie od samego rana. 

Pan Adolf szybko ubiera się. Zjada 
śniadanie i wychodzi do biura. Pani Re- 
gina dzwoni na Agatkę. Agatka ukazuje 
się w drzwiach. 
— Czy Zyg śpi jeszcze? 
— Ma wakacje, więc śpi. 
— A wie Agatka, śniło mi się okrop- 
bicie. 
— A właśnie przyniosłam list. 
Pani Regina czyta. „Moi kochani. Ro- 
bimy wam niespodziankę i przyjeżdżamy 
do was na Święta, bo tu na wsi w Zbie- 
drzyskach strasznie nudno. Mamy, zresz- 
tą, tej wsi pod dostatkiem. Chcemy odet- 
chnąć od tej wsiowo - wiosennej idylli. 
Wygania nas ze wsi do miasta i ta okoli- 
czność, że gdybyśmy pozostali musieli- 
byśmy urządzić święta nie tylko dla sie- 


ne 


——n NN | 


sach nie możemy sobie na to pozwolić. 
Michał, dzięki Opatrzności, wystarał się 
o to moratorium, inaczej kiepsko było 
by z nami. Więc co tu mówić o urządza- 
niu świąt! Nasi sąsiedzi, u których w ro- 
ku zeszłym spędziliśmy święta, szykują 
się do nas z rewizytą. A rodzinka to wca 
le, wcale. Ze służbą liczyć trzeba na przy 
jazd 15 osób. Nie odbyło by się bez te- 
go, żeby ktoś z „władz“ z miasteczka do 
nas nie zawitał. Wcale nie dwuznacznie 
dawał do zrozumienia burmistrz, że wy- 
biera się do nas ze swą rodzinką. Po- 
myślcie, jeszcze 6 osób z miasta. Wygło 
dzone to, a w Zbiedrzyskach doskonałe 
powietrze. Możną sobie wyobrazić te spu 
stoszenia, jakich by ta rodzinka dokonała. 
Zresztą „Władza“, lepiej z nią nie mieć 
do czynienia. Oto macie, jak na dłoni sy 
tuację, w jakiej się przymusowo znaleź- 
liśmy i z której ratujemy się ucieczką do 
was do miasta. Nasi rodzice z Bolkiem, 
Olkiem i Dolkiem zostaną u Wacków, my 
zaś z Jadzią, Madzią i Władzią rozloku- 
jemy się u was. Być może, że sprawimy 
wam wiele kłopotu, ale innego . wyjścia 
nie ma. Wasza Tola". 

— Słyszała Agatka? 

— Sen się sprawdził, jak bicie — to 
goście. 

List ten jednak zdenerwował panią Re 
ginę. Nie namyślając się wiele telefonuje 
do biura c» męża. 

— Adolf? 

— Słucham. Zaledwie zdążyłem usiąść 
przy biurku już telefonujeszz a właśnie 
jestem bardzo zajęty. 

— Ja wiem, że dla mnie 
masz czasu. 

— Mam czas, ale nie w biurze. 

— Łatwiej do ministra dostać się, niż 
do ciebie... W ogóle... 

— Co w ogóle? Wiecznie masz jakieś 


nigdy nie 


z A, 


A R 


bie. A rozumiecie, że w dzisiejszych cza-| pretensje. Mówię ci najspokojniej w świe- 


cie, że jestem zajęty, a ty zamiast... 

— Przestań mnie wychowywać, ty pe 
dagogu! l 

— Mów, o co ci chodzi, nie denerwuj 
mnie, 

— Więc przepraszam — nie, „peda- 
gogu“ tylko po prostu ośle. Telefonuję 
nie dla przyjemności. Nie po to, by usły- 
szeć twój słodki głos, rozumiesz... Tylko 
„rodzinka“ twoja wali się nam na święta. 

— Tylko nie ośle, bo ja też mogę ci 
coś przyjemnego powiedzieć... Ty, sekut- 
nico; 

— O to mi tylko chodziło! 
dość 
urządzam! Możesz sam świętować ze swo 


Ja mam 
twych  impertynencyj. Świąt nie 
ją rodzinką. 

— Zastanów się, myśmy tyle razy jeź 
dzili do nich na święta. 

— Nic mnie to nie obchodzi. Zresztą, 
poszukaj sobie innej żony.  „Sekutnica* 
— nie będzie podejmowała twoich gości. 

Pani Regina rzuciła słuchawkę. 
podniecona do najwyższego stopnia, 

— Ja będę żywić jego rodzinkę!... 
Oni mają moratorium... a on mi będzie 
wymyślał od sekutnic! Nie, ja tego nie 
przeżyję.....Ja mu tego nie daruję — sły- 
szy Agata, żadnych Świąt nie będzie. 
Biorę Zyga i wyjeżdżam do Warszawy. 
Ten człowiek żywcem mnie do grobu ze 
swoją rodzinką zapędzi. 

— To niby pan dziedzic z żoną i z sy 
nami do nas, a starszy pan z pannami do 
państwa Wacków. 

— Tak zapowiadają, ale z tego nic 
nie będzie. Pakuj mnie, ja już wyjeżdżam 
z Zygiem. 

Słychać dzwonek telefonu. 

— Agatka odbierze. 

— Kto mówi?... Brat pana proszę pani 

— Agatka powie, że mnie nia ma, 

— Pani mówi —.... 


Była 


Pani Regina odbiera słuchawkę. 

— Słucham, co powiesz, Wacku? 

— Tola pisała, że przysyła do nas 
swe córki i rodziców. 

— Więc? 

— Taka niespodzianka, a myśmy z Ki- 
cią szykowali się, do nich. U nich się.po- 
prawiło. Mają moratorium. Możesz so- 
bie wyobrazić, jak się Ziuta zdenerwowa- 
ła. Oczywiście do mnie ma urązę. Czy ci 
mam mówić więcej. Doszło do awantury. 
Wiesz, że „to moja rodzinka”... Moja dro 
ga, ty masz na nią wpływ. Pewno do cie- 
bie teraz poszła, raczej wyleciała jak fu- 
riatka, 

— Mój Wacku, cóż ci mogę poradzić. 
Tola z mężem i chłopcami ma być u nas... 
Jeśli mam być szczera nie dziwię się Ziu- 
cie. Sama przed chwilą miałam z tego po 
wodu nieprzyjemność z Adolfem. Ty 
wiesz, jaki on jest źle wychowany. 

— Adolf ma milion spraw na głowie. 
Nie powinnaś mu się dziwić. 

—0O,.ja wiem. Wy, mężczyźni, trzy- 
macie z sobą, Solidarność nawet, gdy cho 
dzi o poniewieranie kobietą. 

— Moja Reginko, zostaw już te kłót- 
nie. Wpłyń na Ziutę. Jakoś się ułoży, Jak 
Boga kocham, ja też mam już tego 
dość!.. Uspokój Ziutę. 

Pan Adolf telefonuje do swego brata 
Wacława. 

— Słuchaj Wacek, mam 
ciebie, Tola dała znać, że przyjeżdża do 
nas na Święta. Regina wścieka się z tego 
powodu, Ty, Wacku, masz na nią wpływ. 
Uspokój ją. Grozi mi rozwodem i uciecz- 
ką z Zygiem do Warszawy. 

— Już wiem o wszystkim. Że też roz 
puściłeś swą babę, jak dziadowski bicz 
Energii, energii, kochany Adolfie! Dobrze. 
dobrze, wpłynę już na nią, będzie się mia 
ła baba z pyszna. 

— Mój drogi, tylko nie 


tak ostro. 


prośbę do; 


i według życzeń 


Wiesz przecież, jaka Reginka jest przeczy 
lona, subtelna... A 
— Dobrze, dobrze... A jak ze świętami? 
— jak przyjadą, to przecież ich nie 
wyrzucimy. Seryus! 


— Servus! 
4 tę 2 
1  — Tatusiu, to ja, Kisia, 
:  —Aty czego chcesz? 
| — Tatusiu, ja chcę żeby Bolek, Do- 
ky. i Olek u nas byli, a nie u cioci Regis 
ny. 


— Dobrze, dobrze, poproś a ło mamę 
s * ka 


— Hallo, to ty, fater? Tu Zyg, następ= 
{ca tronu! 

— Gadaj prędko, bo nie mam czasu. 

— Fater, zrób, żeby Jadzia, Madzia i 
(, Władzią były u nas przez Święta, a nie u 
| cioci Ziuty. 
| Dobrze, dobrze, pomów o tym z ma- 
. mą. 

* x $ 

Wielka Sobota. Godzina 10 rano, Na 
dworcu kolejowym oczekują państwo 
Adolfowie z synem Zygiem i państwo Wac 
ławowie z córką, Kisią. 

Sapiąc wjeżdża pociąg na stację. Mi- 
jają pierwsze wagony. Pociąg staje. Po 
chwili z najbliższego wagonu wysypuje 
się rodzina ze Zbiedrzyska. Oczywiście 
pierwsi dopadają do oczekujących Olek, 
Bolek, Dolek, Za nimi Jadzia, Madzia, Wła 
dzia, Walej pani Tola z mężem. Wreszcie 
majestatycznie» kroczą dziadkowie. Na 
stępuje scena serdecznego powitania. Zyg 
opiekuje się dziewczętami. Kisi towarzy- 


| szą rhłopcy. Nafczułej jednak witają teś 


ciów pani Ziuta i Regina. Ostatni witają 
się panowie Adolf, Wacław z bratem i 
ojcem. W najlepszej harmonii towarzy- 
stwo rozdziela się na dwie grupy, gdzie 
Kisi i Zyga ma spędzić 
nadchodzące święta. 


i 
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ý 


o godz. 15-ej tegoż dnia, 
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Kultura, zdrowie i gospodarka wsi 


80 dziecińców i 15 ognisk matki 


Twórcza praca Kół Gospodyń Wiejskich 


Wojewódzka Organizacja Kół Gospodyń 
Wiejskich w Łodzi podjęła pracę w dzie- 
dzinie podniesienia wat pod względem 
kulturałnym, zdrowotnym i gospodarczym. 
Działalnością swą obejmuje teren wojew. 
iódzkiego (do 1. IV b.r. 12 powiatów). 
Liczba ogniw organizacyjnych Kół Gospo- 


.KUKIEP 


Dnia 14 kwietnia 1938 roku zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 63 łata 


é. Hp, 


z PIESCHO W 


MINA SEVE 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 
nego w Tomaszowie Mazowieckim, odbędzie się dnia 1 


przy ul. Piotrkowskiej 


cy w polu, kiedy gospodynie — matki od 
świtu do nocy zajęte są pracą, bo prze- 
cież plony zebrane decydować będą o wy- 
żywieniu i utrzymaniu rodziny przez cały 
rok. Rzuca się wszystkie domowe sprawy 
i wówczas dziecko pozbawione jest nale- 
żytej opieki. Ileż to mieszczęśliwych wy- 


Motopomp; =NMutopom py = Autopogotowia 


budowa nadwozi pożarniczych i sprzęt strażacki 


Lilpop, Rau i Loevenstein Sp. Akc, 
w Warszawie 
wyłączna reprezentacja na Łódź i województwo 


Łódzka Składnica Strażacka Sp. z 0. 0. 


Al. Kościuszki 57, tel. 233-73. 


za 
AR 


dyń Wiejskich, których terenem działania 
jest wieś, lub kilka pobliskich wsi, stale 
wzrasta. Na dzień l stycznia 1938 roku 
liczba Kół wynosiła 323 przy udziale prze 
szło 5600 członkiń — pokaźna jest cyfra. 
Zrozumienie wśród gospodyń potrzeby or- 
gamizowania się jest duże, dzięki czemu 


pH 


szeregi szarych  działaczek — społecznie 
wiejskich powiększają się z każdym daiem 
Kobieta wiejska dźwiga wieś ku lepszemu 
jutru, Słabsza fizycznie, niż mężczyzna, 
lecz silna duchem, wiele zrobić może — 
gdy chce, gdy przyświeca jej myśl—ogólne 
dobro wsi. Podejmuje prace nieraz cięż- 


© | - z © m "= , Pra T. © =- œ RK 
Rosicki, Kawecki i $= 
Skład Materiałów Budowlamych 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza 107, 


Polecają: Cement, „Wiek”, 
turę smołowcową, cegłę i mączkę szamotową, 
Izolacja ścian, rur i kotłów. = 


padków, pożarów spowodowały dzieci? 
Ale kto miał je pilnować, gdy rodzice za- 
jęci w polu? — kto miał roztoczyć opie 
kę nad gromadą wałęsających się po dro 
dze dzieci? Wsią nie wiele się iateresowa 
no. Oczy wszystkich zwrócone były na 
miasto. Działały tam Komitety Opieki 


telefon 107 70. 


wapno, gips, trzcinę, tek- 


Społecznej, 
dzieciom, ale z miasta. Organizacja nasza 
zaczęła czynić starania, by tę palącą spra 
wę — sprawę opieki mad dzieckiem na. 


które gwarantowały opiekę 


wsi — należycie rozwiązać.  Napotykała 
ma wielkie trudności zarówno finatasowe, 
jak i brak zrozumienia ze strony społe- 


a jest objawem złej przemiany materii, 
kiedy produkty tłuszczowe w organiźmie 
ie ulegają dostatecznemu spalaniu, co 
powoduje odkłądanie się tkanki tłuszczo- 
wej i sprowadza cierpienie artretyczno-reu 


kie — do wykonania dla jednostki trudne, 
ale wie, że w gromadzie trudnościom po- 
doła. 

Pracą  samokształceniową — metodą 
kursów i koakarsów zdobywa niezbędne 
wiadomości teoretyczne i praktyczne — 
do podniesienia swego gospodarstwa. Kur- 
sy z dziedziny gospodarstwa domowego 
prowadzą do zracjonalizowania odżywiania 
cie wsi, a przez to podroszą stan zdrowo- 
tny wsi. Dźwiganiem pojedyńczych komó- 
rek życia gospodarczego drogą organizacji 
gospodarstwa rolnego i domowego — 
dźwiga się całą wieś — całe społeczeństwo 
wiejskie. 

"Wojewódzka organizacja K.G.W. duży 
nacjsk kładzie na sprawy higieny wsi, Po 


admierna tusza grozi sercu 


matyczne, Na przyspieszenie przemiany 
materii zioła DRA BREYERA Nr. 2. Do 
nabycia wszędzie, Wytwórnia Polherba, 
Kraków — Podgórze. ; 


czeństwa wiejskiego, lecz pracę zapoczątko 


wała. W roku 1934 na terenie woj. łódz- 


kiego zostały zorganizowane dwa stałe O- 


Kąpiel x 
| szyszką 


gniska Matki i Dziecka, gdzie dzieci w wie 
ku przedszkolrym objęte były opieką 
przez cały rok. W roku 1935 liczba Ognisk 
wzrasta do 14 — częściowo subwencjono* 


ŁÓDZKI" —- 


b ; 1 16 bm. o godz. 12.30, natomiast pogrzeb w Tomaszowie Maz. 
o czym zawiadamia pogrążona w nieutulonym żalu 


NOVOPIN 


to gwarancja zdrowia HEER 


soboła 16 kwieluia 1938 roku 
Sa 5 


ATTE a 


IN 


174 i przewiezienie do grobu rodzin- 


Rodzina |. 


sie wzmożonych prac w polu 37 dzieciń- 
ców, gdzie dzieci znajdują opiekę. W roku 
nastepnym 1936 liezba Ognisk wzrasta do 
18, liczba dziecińców wynosi 38. Zaintere 
sowanie wsi akcją opieki mad dzieckiem 
wzmaga się bowiem w roku 1937 na te- 
renie województwa. Organizacja prowadzi 
już 54 dziecińce i 20 Ognisk Matki i Dzie 
dka w 12 powiatach. Zdobycie finansów 
ma tę akcję stało się sprawą palącą — po- 
trzeba uruchomienia większej ilości dzie- 
cińców stale wzrasta, a co najważniejsze, 
że społeczeństwo wiejskie ogromnie doce- 
wia ważność tej pracy. Najlepszym tego 
dowodem jest to, że świadczenia wsi na 
ten cel wynoszą na ogólny prełiminarz 
dziecińców letnich na rok bieżący zł 21 
tysięcy. Jednakże to nie wystarcza na po 


krycie wydatków. I tu z wydaną pomocą | 


pośpieszył mam Wojewódzki Komitet Po- 
mocy Dzieciom i Młodzieży — przyznając 
subwencję w wysokości zł 10.000 na akcję 
opieki letniej nad dzieckiem, Dzięki temu 
Wojewódzka Organizacja Kół Gospodyń 
Wiejskich projektuje zorganizować w 8 
powiatach 80 dziecińców letnich, 15 Ognisk 
Matki i Dziecka, razem 95 punktów. 
Dzieci nie tylko będą miały należytą | 


Poznajmy Zachodnią Polskę Kolebkę Pai- 
stwa Polskiego. 

Pod takim hasłem Komisja Wycieczkowa 
przy Inspektoracie Szkolnym urządza ciekawą 
ś-dniową wycieczkę dla uczniów wszystkich 
szkół powszechnych m. Łodzi do  Kruszwizy, 
Gniezna, Biskupina i Poznania, Marszruta wy- 
cieczki jest następująca: 

1. Dnia 16 maja wyjazd rano specjalnym po 

ciągiem przez Kutno, Toruń, Inowrocław do Kru 
szwicy | Gopła. Zobaczenie Mysiei Wieży i 
przejażdżka motorówkami po Gople. Wieczorem 
przyjazd do Gniezna i nocleg. 
* 2. Dnia 17 maja zwiedzenie Gniezna, Katedry 
i Grobu Św. Wojciecha, góry Lecha, po czym 
wyjazd autobusami do Biskupina — starożytnej 
osady prasłowiańskiej, znanej nie tylko w Pol- 
sce ale i zagranicą. 

3. Dnia 18 i 19 maja pobyt w Poznaniu. Mio 
dzież zwiędzi Katedrę, Zamek, Ratusz starożyt- 


Nr. 105 


Wszystkim moim Szanownym Odbiorcom 
Najlepsze Zyczenia $wiąteczne | 


składa 


ERANCISZEK GLUGILA 


Łódź, Południowa 28, tel. 115-32 
Pabianice, Zamkowa 17, tel. 340 


D om 


Im portowy 


i KAWY, HERBATY, TOWARÒW 
KOLONIALNYCH i WIN | 


polskiej 


opiekę całodzienną pod fachowym kierun- 
kieną, lecz będzie prowadzona akcja do- 
żywiania dzieci, będą miały stałą opiekę 
higienistek ; dwukrotne badania lekarza. 
Dziecko w dziecińcu, bierze x mależytej 
opieki właściwy kierunek wychowania. W 
gromadzie juczy się zbiorowego życia, u- 
czy się szanowania pracy starszych i już 
od zarania zajmuje się pracą gromady. 

Organizacja masza dba o to, by przyszłe 
społeczeństwą było należycie przygotowa- 
me do życia zbiorowego — do zbiorowego 
wysiłku dźwigania Polski wzwyż. Roztacza 
opiekę, śłuży radą organizacjom młodzie- 
żowym. Pod czujnym okiem zorganizowa* 
nych matek wyrasta, kształtuje się mło- 
dzież — spuścizna nas starych. 


PIOTRKOWSKA 56 


600 malych łodzian: zwiedzi 


M Kruszwicę, Poznań, Biskupin i Gniezno, 


ny; Palmiarnię, Muzeum Wie*opolskie, Muzeum 
Wojskowe i tereny Targów Poznańskich - oraz 
Ogród Zoologiczny, po czym tegoż dnia przy- 
jazd wieczorem przez Kalisz do Łodzi. W pierw 
szych dniach zapisów, które przyjmują kancela- 
rie wszysikich publicznych szkół powszechnych, 
zapisało się 460 uczniów i przeszło 50 nauczy- 
ciel. Liczba uczestników ograniczona do 500. 
Całkowite koszty wycieczki łącznie z przejazda 
mi kolejowymi, autobusami, oplatami za wstę- 
py do muzeów, noclegami | żywieniem wynoszą 
zł 16 od ucznia. Wycieczkę prowadzi kierownik 
szkoły p. Bronisław Szwalm. 


SPECJALNE WEŁNY 


ns kostiumy damskie 


TRAJSTMAN 


WINSZEWEEOKZE ZAC E S D 


DYŻURY APTEK W ŚWIĘTA. 
W nocy na 17 bm. dyżurują apteki: p 
Sadowskiej-Dancerowej, Zgierska 63, W. Grosz 
kowskieego, 11 Listopada 15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrzeja 28, J. Chądzyń 
| skiej, Piotrkowska 165. E. Milera, Piotrkowska 46. 
G. Antoniewicza, Pabianicka 56, J. Unieszowskiego, 
Dąbrowska 24a. 
s EJ UJ 
W pierwszy dzień świąt 11 bm. otwarte są na. 
į stępujące apteki ( w ciągu dnia) A | 
Dancerowej, Zgierska 63, Stekela, Limanowskie- 
go 37, Trawkowkiej, Brzezińska 56, Kon i S-ka, 
Płan Kościelny 8, Koprowskiego, Nowomiejska 15, 
Groszkowskiego 11 Listopada 15, Borkowskiego, Za- 
wadzka 45, Zundelewicza, Piotrkowska 25, Zającz- 
kiewicza i S-ka Żeromskiego 37, Perelmana, Ce 
gielniana 32, Gluchowskiego, Narutowicza 6, Wag- 
nera, i S-ki Piotrkowska 67, Remhbielińskiego, An 
drzeja 28, Bojarskiego i Schatza, Przejazd 19, Da 
nieleckiego, Piotrkowska 127, Czyńskiego, Rokiciń. 


| ska 53, Lipieza, Piotrkowska 193, Kempfiego, Ka- 


rolewska 48, Pawłowskiego, Piotrkowska 307, Unie- 
szowskiego, Dąbrowska 24a, Kowalskiego Rzgowska 
147, Chavemzy, Pomorska 12, Pastorowej, Łagiew- 
niecka 96, Szalindenbucha Srebrzyńska 67. 
* z t 
W nocy z 17 na 18 bm, dyżurują apteki: 
Kasperkiewicza, Zgierska 54, Rychtera i Łobo» 


8. Kona $ 8ki Plac Kościelny 8, A. Charemzy, 
Pomorska 12, W. Wagnera i S-ka, Piotrkowska 61, 
iJ. Zajączkowicza $ S-ki, Pltn Boenera, Żeronąskie- 
go 37, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, M. Epsziejn 
na, Piotrkowska 225. Z. Szymańskiego, Przędzal. 
niana 75. 


y 


EF RATYCHMIAST TABLETKĘ 


W niedzielę 17-gọ kwietnia 
premiera polskiego filmu 
„WRZOS* 

Miłośnicy polskiego filmu niewątpliwie powitają 
z entuzjazmem wiadomość, że już w Święta Wielkiej 
Nocy na ekranie kina „Grand* pojawi się nowy, 
wielki film polski pr. „Wrzos“, osnuty na tle powie 
ści Marii Rodziewiczówny, zrealizowany przez twót- 
cę najlepszego filmu polskiego „Trędowata, Jul- 


i wanych przez Centralaą Organizację Kół | 


dy, 11 Listopada 86, Zundelewicza, Piotrkowska 25, | jnsza Gardana. Poczytna powieść znakomitej autor- 
Ys p J ) P 


siada stałe higienistki, które na terenie 
poszczegółaych ogniw organizacyjnych pro 
wądzą prace w dziedzinie podnoszenia hi 
gieny ńa wsi — i znowu metodą przepro. 
wadzaaia kursów higieny, konkursóvęgzdro 
wia w chacie wiejskiej, kongursów wycho- 
vania zdrowego niemowlęcia. Są to pionier 
skie prace, lecz już widoczne ma terenie, 
a tyle mamy jeszcze do zrebienia w tym 
Cziale. 

Na ćząło jedaakże zagadnień przez Wo 
jewódzką organizację K.G.W. wprowadzo 
nych wysuwa się jedno z najważniejszych 
sprawa wychowania i opieki nad dziec- 
łiem. Dziecho — to troska i duma każde: 
i największe umiło- 
wane -- i G ui = wszystkim ma'k: 
Gra. GC pażyiscug cw vgmožoasj pra 


matki, to najgłeksaec 


j nS ANS 
Maszyny dopisanie 
j adbucowa, konserwacja, reperacia 


z CENY NAJNIŻSZE 


re s 
EDWARD TELA 
Í Piotrkow Ęsša 99, tei, 110-063 
Przepisywanie pa maszynie, powielanie druków 


' Gospodyń Wiejskich z zasiłków udzielo- 
'nych przez Ministerstwo Opieki Społecz- 
nej oraz jedno przedszkole subwencjono- 
wane całkowicie przez Wydział Powiatowy 
powiału kolskiego. W tymże roku częścio 
wo rozwiązana została sprawa opieki le- 
tniej nad dzieckiem. Organizacja nasza 


prowadzi przez lipiec i sierpień, w okre- 


TYCKI 


j Piotrkowska 165. Hamburga, Główna 50, Epsztajna, 
i Piotrkowska 225 


Bojarskiego i Schotza, Przejazd 19, Ryteła, Koper- ki nabrała w szasie filmowej nadzwyczajnej pla. 
nika 26, Lipieca, Piotrkowska 193, Kowalskiego ij styki i wymowy, wzbogacając dorobek kinematogra 
Ski, Rzgowska 147. | Sezny poważnym atutem. Niewątpliwie film „Wrzos“ 
€ w zrealizowany z dużym nakładem i poważnym wysił 
W drugi dzień świąt otwarte są w ciągu dnia na- kiem artystycznym: cieszyć się będzie „wyjątkowym 
stępujące apteki.: sukcesem w szerokich sferach miłośników polskiego 
Niewiarowskiej, Zgierska 146, Kahanego, ii Filmu. Bo też posiada wyjątkowe walory artystycz 
manowskiego 80, Kasperkiewicza, Zgierska 54, Hart. | ne į wręcz fenomenalną obsadę, na którą złożyły 
mana, Brzezińska 24, Jankielewicza, Stary Rynek 9, się najgłośniejsze nazwiska najlepszych sił polskiej 
Rychtera i Łobody, J1 Listopada 86, Rowińskiej,| sceny i ekranu, jak: S. Angel - Engclówna, H. Brze 
Plac Wolności 2, Stanielewicza, Pomorska 91. Ro-| zińska, M. Ćwiklińska, S, Wysocka, K, Junosza-Stę- 
zenbluma, Śródmiejska 21, Gorfeina, Piłsudskiego | powski, F. Brodniewicz, M. Cybulski, W. Grabow- 
54. Millera, Piotrkowska 46. Cymera, Wólęzańska | ski ij A. Zelwerowicz. 
37, Bartoszewskiege, Piotrkowska 95, Gorczyckiego, Niedzielna Premiera „Wrzosu* jest prawdziwym 
Przejazd 59, Rytela, Kopernika 26, Chądzyńskiej, wydarzeniem artystycznym w życiu naszego miasta. 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY. 

Dnia 18 b.m. o godzinie 12 w południe 
Związek Muzyków Chrześcijan urządza w 
sali Polskiej YMCA ul. Traugutta 3 wie!xi 
koncert symfoniczny. 


Zakrzewskiego, Kątna 54, Wójcie- 
kiego, Napiórkowskiego 41. Szymańskiego, Przędzal 
niana 75, Antoniewicza, Pabianicka 56, Sinieckiej 
Rzgowska 51. 


+» © + 
W nocy s 18 na 19 bm, dyżurują apteki.g 


Z żałobnej karty, 


S. b. ks, Antoni Kuczyński. 


Wczoraj J. E. ks, Biskup Ordynariusz Włodzie 
mierz Jusiński, w asyście Kapituły łódzkiej, licznego 
groma duchowieństwa alumnów Seminarium Duchos 
wnego, odprowadził na miejsce wiecznego spoczyn= 
ku doczesne szczątki śp. ks, kanonika Antoniego. 
Kuczyńskiego: 


W pogrzebie wzięły udział liczne rzesze wiem 
mych, bractwa ze sztandarami, Koło Pań Katechetek, 
Siostry Urszulanki i Służebniczki, Stowarzyszenie 
Sług Katolickich, Krucjata Eucharystyczna ze sztan 
darami | Gimnazjum żeńskie Heleny Miklaszewskiej 
w którym śp. ks. Antoni Kuczyński przez 28 lat 
gs obowiązki prefekta 1 wychowawcy młodzie- 
J: 

Śp. ks, Antoni Kuczyński, urodził się dn. 14 mae 
ja 1884 r, w Tomaszowie Muz. z ojca Hipolita i 
matki Matyldy a Gniazdowskich, jako czwarte dziec 
ko, mieszczan, właścicieli fabryki wyrobów miedzią 
nych, Ród Kuczyńskich wywodził się ze szlachty 
polskiej osiadłej na Ukrainie i były w nim dawna 
tradycje przywięzenia do Kościoła i polskości, Mło< 
dy Antoni początkowo nauki pobierał w szkołach 
tomsszowskich. W r. 1899 wyjechał do Warsztwy, 
gdzie w TV-ym gimnazjum ukończył swoje średnie 
wykształcenie, W r. 1902 idące za głosem bożym, 
wstępuje do Metropolitalnego Seminarium Duchas 
wnego w Warszawie, po którego ukończeniu w. dn. 
1 grudnia 1907 r. w Kościele św. Krzyża w Ware 
szawie otrzymuje święcenia kapłańskie z rąk Biskn- 
pa Kazimierza Ruszkiewicza, sufrazsna pa ae 
go, Władza Duchowna powierza it.lodemu kapłano- 
wi obowiązki wikariusza i prefekta w Piątku, skąd 
po pełnej poświęcenia i ofiary pracy przenosi go 
po dwóch letach na stanowisko prefekta szkół śres 
dnich w Łodzi, Na stanowisku tym trwał w «ed 
mieście ak do swej śmierci, Pracuje jako refekt. 
w Szkole Fabrycznej Tow. Akc. K. Scheiblera, w 
Szkole Handlowej Łódzkiego Towarzystwa Sierrei 
nia Wiedzy Handlowej, w Gimnazjum Humanistycz 
nym męskim Brauna, w Męskim Gimnazjum Miej. 
skim Mat.-Przyrodn. im. Józefa Piłsudskiego, Dzie. 
łem jednak, któremu poświęcił całe życie kapłań-_ 
skie to stanowisko prefekta w Żeńskim Gimnazjum 
Humanistycznym Heleny Miklaszewskiej. Razem a 
gronem ludzi. ożywionych najwznieślejszymi idea- 
łami wychowawczymi tworzył to gimnazjum I był 
przez cały-czns swego życia jego duchem opiekulie 


-|-aym i pracą swoją sprawił, że stało się ono kuźnią 


ducha Bożego i obywatelskiego w licznych rzeczach 
młodzieży żeńskiej naszego miasta, | 

Na terenie tego gimnazjum zakłada pierwszą w 
Łodzi sodalicję mariańeką i tak daje początek wspa- 
niałego rozwoju temu pięknemu dziełu, tutaj też za- 
klada dziecięcą organizację „Dzieci Marii", która 
dała początek Krucjacie Eucharystycznej. Troskliwy 
o los niezamożnej młodzieży gimnazjum, zostaje 
prezesem samopomocy szkolnej i na tym stanowisku 
Jaśnieje jego piękna í ofiarna na potrzeby bliźnich 
dusza. Jako prefekt był niepospolitym nauczycie 
lem i wychowawcą młodzieży, stał się jej przyja. 
cielem i powiernikiem, był dla niej jednocześnie 
ojcem wzbudxzojącym najszczerszy szacunek i wiel- 
kg miłość. Swoją wysoką nsobistą kulturą duchową 
łączył z sumienną wiernością spełniania obowiąz- 
ków, sprawiedliwością i rzadką bezinteresownością, 
Jego stosunek do rady pedagogicznej i rodziców 
młodzieży, w którym odbijała się rzetelna troska o 
dusze poruczonych zobie wychowanek zjednał mu 
niezapomnianą miłość i przywiązanie. Wyrazem tego 
były serdeczne i prawdziwie szczere słowa, które 
padały nad-Jego trumną, z ust dyrekcji gimnazjum 
i wychowanek. 

Władze Duchowne w trosce o duchowe dobro 
młodzieży, Jemu jakos wielkich, zdolności wycho- 
wawcy i niepospolitych cnót kapłańskich, powierzała 
odpowiedzialne i wysokie urzędy i tak śp. ks, An. 
tonl Kuczyński piastował godność moderatora $0- 
daliejj Mariańskich Szkół Średnich na terenie całej 
diecezji łódzkiej, Dyrektora Papieskiego Dzieła św. 
Driecięctwa Jezusowego, wizytatora nauki religii 
Szkół Średnich i powszechnych diecezji łódzkiej, 
prezesa Koła księży Prefektów, profesora Seminar- 
ium Duchownego w Łodzi i spowiednika kleryków, 
zaś Kuratorinm Qkręgu Szkolnego Łódzkiego po- 
"ON go jako członka do Rady Szkolnej Męskiej w, 
„odai, 


6. p. ks. Antoni Kuczyński rozwijał także dzia. 
alność społeczną prowadząc podczas wojny Ochronę 
Bałneką, gdzie przygarniał nędzę, karmił ją i odzie- 
wał. Przez długie lata był także patronem Stowarzy: 
szenia Sług Katolickich, gdzie troszczył się o opiekę 
duchową nad tym pożyłecznym stowarzyszeniem, 
Władza Duchowna w uzaniu jego zasług połączony: ( 
dla dzieła wychowania młodzieży i jego wielkich 
osobistych zalet i pracy mianowała Go Kanonikiem 
Kapituły łódzkiej. Jego ofiarna praca i dobroć spra 
wiły, że pozostawił po sobie wielki i szczery żal u 
tych z którymi pracował į u młodzieży, którą wycho 


| wywal. Tłumny udział wiernych, nauczycielstwa j 


mlodzieży były dowodem, że zmarł człowiek i kr 
plèn, który zaskarbił sobie trwałą miłość i pamisń 

Nad mogiłą żegnali Zmarłego serdecznymi i wzm 
szonyni słowy Jego bracia w kapłaństwie, ks, ken. 


| Adam Wyrębowski, ks. kan. Wacław Niemyski i Vs. 


kan. Józef Orłowski, ks, prof, mgr. Władysław Grze 
lak- W imienju gimnazjum H. Miklaszewskiej serv 
derzne i pełne uznania słowa wygłosiła p. Dyrek 
torka gimnazjum Jadwigą Krasicka i p. prof. Mar'4 
Stepieńska. W wzenszajacych i pełnych łez serd7-. 
nych słowach pożegnały swego Kochanego Księdza 
prefekta ucz, kl, VIH Irena Konppkówna i była wy 
chowanka p. Aleksandra Wiecżorkiewiczówna. W 
imieniu byłych wychowanków Ginmazjum Męskie- 
go w Łodzi wypowiedział nąd trumną szczere j wdzię 
czne słowa pożegnanie p. mgr. Antoni Dzienisiewiez, 
Z szeregów kapłańskich uhył jeden cichy, gorliwy i 
ofiarny kapłan, ale Jege praca, której nigdy nie 
szczędził pozostawi trwały ślad w' duszach wycho- 
wanego przez Niego mładezo pokolenia, w którym 
przez dlugie łata drgać będzie erho jego wysiłków 
i ofiary serca, Niech spoczywa'w Rosu. 


Ks. Trdensz Graliński, 


—— 


Rzeka 


setie 


Woda nie jest dla Widzewa żywiołem przyjaznym. 


Jasień pozostawia Ślady wiosennych wizyt. 


Najpoważniejsze boiączki mieszzańców przedmieścia. 


Wśród licznego grona naszych gości|z terenu Widzewa wsi chcdzi do szkoły w 


redakcyjnych specjalną grupę tworzą 
przedstawiciele przedmieść Łodzi. Ci zaw- 
sze mają jakieś kłopoty, zawsze proszą o 
pomoc przez wydobycie na światło dzien- 
ne i zapoznanie opinii publicznej z ich 
bołączkami. 

Gdy niektóre przedmieścia i peryferie 
Łodzi mają stosunkowo mniej kłopotów 
swoiście lokalnych „Widzew ma je zawsze 
i będzie je miał jeszcze długo. To też bar- 
dzo często odwiedzają nas widzewianie, 
wierząc, że omawianie ich trosk i kłopo- 
tów dobrze przysłuży się poprawie istnie- 
jącego stanu rzeczy, 

— „Mieszkamy, — mówią nasi roz- 
mówcy, właściwie jak gdyby w mieście, 
gdyż o parę kroków od miasta, a przecież 
jednak w warunkach znacznie- gorszych, 
niż te, które posiadają najgorsze przedmie 
ścia, Mamy tu kilka ulic, nie posiadają- 
cych urządzonych jezdni i chodników, 
tomiemy przez szereg miesięcy w błocie. 

<Taka na przykład ulica Grodzka nie 
mająca brukowanej nawierzchni jest roz- 
jeżdżona okropnie. W czasie wiosennych 
roztopów, a w roku bieżącym aż do kwie- 
tnia, zupełnie wykluczonym był tu wjazd 
wozów, Były wypadki ugrzęźnięcia wozów 
wiejskich na ul. Grodzkiej aż po osie. Po- 
dobny niemal stan panuje na ul, Batorego 
za koleją. 

_ Włożono coprawda w niektóre z ulic 
sporo pracy szarwarkowej, aby je jako 
tako urządzić, W czasie roztopów wiosen- 
nych, spływające z wielkich ulewnych 
deszczów, które w ostatnich dniach prze- 
szły, na jezdniach i chodnikach, nie utrwa 
lonych ani brukiem ani też płytami beto- 

sobie własne 


nowymi, wody wypłukały sobie 


Woda w ogóle jest dużym wrogiem 
Widzewa. Powódź tegoroczna przypom- 
niała o stałym  nlebezpieczeństwie grożą- 


cym nam ze strony  Jasienia, zasilanego 
ściekami. 
Mają podobno uregulować koryto 


rzeczki i stawów, które jakoby- zabezpie- 
czają przed powodzią, ale nie spełniają 
swego przezriaczenia. 

Widzieliśmy tu już w roku bieżącym 
różne komisje, a nawet zaczęto robić ja- 
kiejś pomiary. Ale widzewianie są nieufni. 
Takie pomiary widzieliśmy już przed paru 
laty, a robót regulacyjnych nie ruszono. 
Czy w roku bieżącym sprawa ta poprawi 
się? 

I czy zostaną wreszcie urządzone prze- 
jazdy w sg gdzie tOr s 
przecina ulice, położone po stronie- - 
dniowej od ul. Rokicińskiej. Obecnie > 
chodnie mogą łatwo narazić się na nie- 
bezpieczeństwo. Ale tu nie tylko o to 
idzie. Brak przejazdu kolejowego powo- 
duje wyższe ceny niektórych artykułów w 
dzielnicy, o której mowa. Na przykład za 
węgiel w zimie przepłaca się tutaj, bo 
woźnice, którzy dostarczają węgiel, mu- 
szą wiele drogi nadłożyć, 
drogą okólną na ulice odcięte 
torem kolejowym. 

Terąz Widzew — wieś ma wielki kło- 
pot ze szkołą. Ta którą posiadamy nie 


wystarcza na nasze potrzeby. Wiele dzieci w Marynarskiej do ul. Głowackiego) wy 


y= 


Baczność Nowii Dawn: 
LS PEEP TEZY CZ2 E 


Prenuzncraforzu 
zamiejscowi 
którzy nie zalezafa » wpłacają pronumęcsię 


„Kuriera Łódzkiego" 
za miesiąc kwiecień 1938 r. 


otrzymują bezpłatnie dwa 
przepiękne dodatki książkowe p. t 


Tadeusz Bezimienny 


Il tom. J. Korzeniowskiego 


» „Bodlrośli Arystokrala" 


E. Phillipa 
(autoryz. przekład W, Olszewskiego) 


Tesame dodatki książkowe 
otrzymają również 


wszyscy nowi 
Prenttumeratorzy 


»płacaiący U wear adm za miesiąc 
kwiecień. ysyłkz książek nästan: 
0 kwietola. Prosimy zatem nie pónmi- 
ać nadatzającej się okazji i matych- 
niast wpłacić prenumeratę, by otrzy- 
nać wymienione wartościowe dodati 


"TE 
Zaznaczamy, ż© w, wy 
mjenione książki będą + 
pięknej oprawie i na do 
brym pap.czze, nie mówiąc 
o wysckisj wartości lite 
-ackiej. 


Aeiminisiracja 


Fa 


NG. 


mieście. Oczywiście do szkół w mieście 
chodzą również i te dzieci, które miesz- 
kają w dzielnicy widzewskiej już po stro- 
nie miasta, ale u samej jego granicy. Tym 
dzieciom też byi:*y bliżej do szkoły na 
wsi. Tymczasem niektóre z nich. chodzą 
pieszo po parę kilometrów. Coś zupełnie 
podobnego, jak to było ze szkołą na Ma- 
rysinie, dopóki miasto nie pomogło gminie 
Radogoszcz w ukończeniu budowy szkoły, 
do której chodzą również dzieci, mieszka- 
jące w granicach miasta Łodzi. 

Jest już u nas komitet budowy nowej 
szkoły, który podjął starania. Mamy na- 
dzieję, że Widzew — wieś uzyska Znacz- 


ną pomoc Towarzystwa Popierania Budo- 
wy Publicznych Szkół Powszechnych. A 
może i miasto da coś od siebie? 

Cnętnych do ochotniczej pracy przy 
budowie nowej większej szkoły we wsi 
Widzew jest u nas wielu. Czy łopaty, czy 
młotkiem, czy piłą — wielu widzewian 
chce się przyczynić do nowej większej 
szkoły“. 

Nasz rozmówca ma dużo entuzjazmu i 
wiary w powodzenie sprawy szkolnej. Ma 
dużo wiary również i w to, że kłopoty Wi- 
dzewa — wsi jednak będą stopniowo u- 
suwane. Są one specyficzne dla wsi, które 
położone w bezpośrednim sąsiedztwie 
wielkich miast właściwie już utraciły cha- 


rakter wsi, a stały się przedmieściami. 
Ludność ich również zupełnie zatraciła cha 
rakter wiejski, będąc ściśle związana z 
życiem miasta. 

I dlatego kłopoty widzewian 
prawdziwie miejskie. 


LEI: Liri ~ 


zł. 141.— 


3-tygodniowa kuracja 
ryczałłowa od 1-go maja 


są już 


Ucząc — bawią i bawiąc — wychowują. 


Ogn' ska młodzieży pozaszkolnej w Łodzi. 


Świetlica — domem nauki i szłachelnej rozrywki. 


Łódź posiada liczne szeregi młodzieży 
pozaszkolnej, tej młodzieży w wieku od 
lat 14 do 18, która, opuściwszy ławy 
szkoły powszechnej publicznej, nie kon- 
tynuuje nauki w zakładach średnich, nie 
nabywa znajomości fachu j jest młodzie- 
żą bezrobotną, pozbawioną uiejednokrot- 
nie oparcia moralnego i materialnego, 


Dia tej młodzieży powołani dg. życta 


przy poszczególnych szkołach powszech- 
nych w Łodzi instytucję śwłietlie, które 


służą młodzieży pozaszkolnej za dom do 
nauki i szlachetnej rozrywki. 

W chwili obecnej istnieje w Łodzi 8 
takich szkół powszechnych, przy których 
uruchomione zostały wzorowe świetlice 
dla młodzieży pozaszkolnej, 

Świetlice te zostały ostatnio należycie 
wyposażone w sprzęt, Przydziały sprzętu 
świetlicowego otrzymały świetlice przy 
szkołach powszechnych Nr. 1 ul. Sterlin- 
ga 24, Nr. 62 ul. Przyszkole 18, Nr. 64 
ul. Milionowa 25, Nr. 51 ul. Rzgowska 


25, Nr. 28 ul. Franciszkańska 76, Nr. M 
Smugowa 6, Nr. 18 ul. Trenknera 27 oraz 
szkoła specjalna Nr. 105 przy ul. Łagiew- 
nickiej 53. 

Na całość przydziału sprzętu świetli- 
cowego składają się tego rodzaju przed- 
mioty jak szafa do książek, stół ping - 
pongowy, bilardzik domowy, ramki do ga 
zet, tablice, komplety gier i zabaw i tp. 

Koszt sprzętu przydzielonego ośmiu 
świetlicom w Łodzi wyniósł zł. 2.900. 


Towarzystwą Przyjaciół miasta i przedmieść 


pożyteczny 


Dnia 3 bm. odbyło się walne zebranie 
Towarzystwa Przyjaciół Przedmieścia Bału 
ty w lokalu własnym przy ul. Brzezińskiej 
Nr. 82. 

Jak świadczy złożone sprawozdanie u- 
stępującego Zarządu młoda ta -placówka 
(3-lecie T-wa przypadało w dniu 5 mar- 
ca rb.) wykazuje wiele zapobiegliwości w 
kierunku podniesienia Bałut. 

Poza szeregiem memoriałów składa- 
mych na piśmie — przedstawiciele T-wa 
osobiście zgłaszali się w Zarządzie Miejs- 
kim 12-krotnie (w tym 2-krotnieu p. Pre 
zydenta Godlewskiego, 1-krotnie u p. wice 
prezydenta Pączka) i 2-krotnie w innyca 
stowarzyszeniach, poruszając sprawy: dro 
gowe, oświetleń ulic, przejęcia przez mia- 
sto ulic stanowiących dotychczas własność 
prywatną, uruchomienia czytelń pism i wy 
pożyczalni książek dla dorosłych, opieki 
nad dziećmi i młodzieżą, szkolnictwa pow= 
szechnego i t. p. 

Poruszone zagadnienia, żywotne dla 
mieszkańców Bałut znajdowały przychylae 
przyjęcie u przedstawicieli władz miejskich 
i w miarę możliwości finansowych Miasta 


aby dostać się| ulegały realizacji. Do spraw załatwionych 
od miasta: zaliczyć między innymi należy elektryczne 


oświetlenie szeregu ulic, które dotychczas 
oświetlenia nie posiadały, dalsza przebudo 
wa chodników przy ul. Brzezińskiej (od 


kupienie przez Miasto części parceli przy 
ul. Dworskiej 10 , w celu przedłużenia ul. 
Pasterskiej i połączenia jej z ul. Dworską 
szęściowe skierowanie wozów w dni targo 
we z ul. Brzezińskiej w boczne ulice rów- 
sległe (Dworską i Staro Sikawską) uru- 
"omienie z dniem 1. 10. 1937 r. Miejskiej 

żytelni i Wypożyczalni Książek przy ul 
36). Prusa 15. 

Za owocną pracę Walne Zebrani” 
yło ustępującemu Zarządowi podziękowa- 
-2 i udzieliło absolutorium. : 

W wyaiku zaś dokonanych wyborów na | 
oąadencję w roku 1938 do Zarządu Powie" 
1i zostali: p. Józef Trawkowski, — inicja- | 
or i założyciel Towarzystwa — w chara 
„ierze prezesa honorowego. 

Jako członkowie zarządu: Prezes czy- 
ty p. Jan Portalewski, wiceprezes Antoni 
Dutkowski, sekretarz Feliks Haro, skarb- , 
nik Antoni Reszetko, gospodarz Artur Gry. 


d STER 
ning, zastępca sekretarza Leon Funkiewicz 


Í- A e 


Leonard Wożniak. 

Zastępcy pp.: Henryk Tomczak I Zyg- 
munt Maciejewski. 

Sąd Polubewny członkowie pp.: Józci 
Skiba, Tadeusz Markowski, Jan Dymkow 


Zastępca p. Władysław Marciniak. 
Program prac na rok 1938 przewiduj: 
‘dzy innymi kontynuowanie prac już 
djętych przez b. Zarząd T-wa dotyc:: 
s nie sfinalizowanych a dotyczących -- 
waw: drogowych, oświetlenia ulic, zicleń 
= itp. Ponadto powierzono nowemu Za- 
‘yi wyiedsanie dla Bałut: boisk sper 
9, ogródków jordanowskich, założe- i 


5 
© 


į głośni Łódzkiej, 


nia przedszkoli, uruchomienia nowej czy- 
telni pism i wypożyczalni książek dla {5 
rosłych. ; 

Prasie miejscowej — za przychylne u- 
stosunkowanie się do poszczególnych 


m czynnikiem obywatelskim, 


Co uczyniono dla Bałut? 


spraw dotyczących Bałut i za życzliwą 
pomoc w należytym ich naświetleniu 
ustępujący Zarząd wyraża gorące podzię::9 
wanie. 


Tarcia w łonie Związku Uzdrowisk Polskich. 


Osoba dyrektora — kością niezgody. 


Niezwykle burzłiwie zapowiadają się 
wyznaczone na dzień 9 b. m. obrady do- 
rocznego waltrego zjazdu Związku Uzdro- 
wisk Polskich. Miarą zainteresowania dla 
obrad jest fakt, iż szereg uczestników zjaz 
du przybyło do Warszawy na kilka dni z 


góry, a nie — jak zwykle — na ostatnią 
chwilę. Głównym powodem tego są tar- 
cia w Związku, wywołane przede- wszy- 
stkim niezadowoleniem z dotychczasowej 
pracy biura. Idzie tu o osobę dyrektora 
Związku. 


Pójdź i zobacz, a przekonasz się! 


Czego uczy wystawa antyalkoholowa. 


Wystawa antyalkoholowa 


zorganizo-,sować szerokie kręgi młodzieży 


szkolnej 


wana pod protektoratem J.E. Ks. Biskupa |problemem trzeźwości, ogłosił konkurs na 


Włodzimierza Jasińskiego, Ordynariusza 
Diecezji Łódzkiej, przez Diecezjalny In- 
stytut Akcji Katolickiej przy współudziale 
Wydziału Zdrowotności Publicznej m. 
Łodzi w Domu Katolickim przy ul. Gdań- 
skiej L. 111 (tel. 220-14) czynna jest co- 
dziennie w godzinach od 9 do 13 i od 15 
do 19-ej. 

Przy- zwiedzaniu Wystawy fachowych 
wyjaśnień udziela instruktor Polskiej Ligi 
Przeciwałkoholowej z Poznania. Wejście 
na wystawę dla wszystkich bezpłatne. 

Komitet Wystawy, pragnąc zaintere- 


najlepsze wypracowanie n. t. „Czego naus 
(czyła mnie wystawa antyalkoholowa?* 

Nagrody będą następujące: bezpłatny 
pobyt na koloniach letnich dla młodzieży 
szkolnej, udział w wycieczce dła młodzie- 
ży do Poznania, Gniezna i Biskupina oraz 
wartościowe książki, 

Konkursowe wypracowania -ogłoszone 
będą w dodatkach prasowych dla młodzie- 
ży. Opracowania konkursowe nadsyłać 
należy do dnia 1 maja rb. do Sekretariatu 
Diecezjalnego Instytutu Akcji Katlickiej — 
ul. Gdańska L. 111. 


Wyniki konkursu lokalnego. 


„D sczego zost”'łem 


Jak wiadomo w marcu zakończony 
został konkurs lokalny, zorganizowany 
przez Rozgłośnię Łódzką dla nowych ra- 
diosłuchaczy. W wyniku konkursu Komi- 
sja Sędziowska przyznała za najlepsze 
odpowiedzi na pytanie „Dlaczego zosta- 


| łem radiosłuchaczem?* — sto cennych na 


gród. Komisja nie znajdując wśród ogrom 
nego materiału odpowiedzi, któraby cał- 
kowicie ją zadowoliła — nie przyznała 
pierwszego miejsca żadnemu radiosłucha- 
czowi, natomiast wyróżniła pięć odpowie- 
dzi, stawiając wniosek pod adresem Roz 
aby  rozpisała ankietę 
: wśród radiosłuchaczy, która z wyróżnio- 
nych odpowiedzi zdaniem ich, jest naj- 


, numerami, 

W związku z tą ankietą Rozgłośnia 
Łódzka otrzymała około 300 odpowiedzi. 
i Największa ilość dotyczyła odpowiedzi 
j konkursowej Nr. 1 i odpowiedzi konkurso 
| wej Nr. 2, które otrzymały jednakową i- 
, lość głosów. 

W ten sposób okazuje się, że odpowie- 
dzią konkursową, która najbardziej przy- 
padla do gustu rodiosłuchaczy jest cdpo- 
wiedź Teodora Groszyńskiego, tkacza, któ 
ry na pytanie konkursowe „Dlaczego z9- 
stałem radiosłuchaczem?' odpowiedział: 
„Radioodbiornik jest mi niezbędny, bo je- 


„radiosłuchaczem ?“ 


stem biedny przy tym oszczędny”, oraz 
odpowiedź Władysława Kłopockiego, sze- 
wca, który napisał: „Bo radio daje tti za 1 
miesięcznie to, co nikt iany nie może mi 
dać mawet za sto złotych“. 

W ten sposób dzięki ankiecie — radio 
słuchacze pierwsze miejsce w konkursie 
przyznali tym dwóm odpowiedziom. , 


Nowe nabytki Muzeum 
Historii i Sztuki 


Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. 
J. i K. Bartoszewiczów w Łodzi zakupiło 
od artysty Tadeusza  Kulisiewicza tekę, 
zawierającą 8 drzeworytów p. t. „,Ba- 
cówka'*, tekę 13 drzeworytów tegoż ar- 
tysty p. t. „Metody oraz tekę z 15 drze 
worytami p. t. „Wies w Gorcach“; 

Poza tym Muzeum zakupiło 5 tomów 
książęk, 

W miesiącu marc: rd. Muzeum odwie- 
dziło 367 osób. 


2.084 dzieci na wychowaniu 


W miejskich zakładach vwychowaw- 
czych na dzień 1 kwietnia rb. przebywało 
ogółem 586 dzieci na utrzymaniu miasta. 
W zakładach prywatnych na rachunek 
miasta pozostało 816 dzieci, u rodzin 
zastępczych 682 dzieci. 

Razem na utrzymaniu miasta w mie- 
siącu marcu pozostawało 2084 dzieci, 


| 
| 


—— 


Nabożeństwo w kościele 
w, Józefą 


Zarząd Ligi Morskiej i Kolonialnej 
przy Zarządzie Miejskim w Łodzi informu 
je, że w związku z akcją „Dni Kolonial- 
nych“ w niedzielę, dnia 10 bm. o godzinie 
z9 rano w kościele św. Józefa przy ul. 
Ogrodowej odprawione zostanie nabo- 
żeństwo, po którym członkowie L. Mi K. 
Oddziału IV przy Zarządzie Miejskim ua 
dadzą się pochodem przed gmach Banku 
Polskiego, gdzie odczytana zostanie, u- 
chwalona i podpisana rezolucja kolonial- 
na, 


Koszty utrzymania zmalały 


(a) Wczoraj pod przewodnictwem -na- 
czelnika wydz, samorz. w Urzędzie Woj. 
inż. Jellinka odbyło się posiedzenie Komi- 
sji, dla badania kosztów utrzymania, Po 
złożeniu wyczerpujących sprawozdań 
przez kier. oddz. aprowizacyjnego p. Oba- 
lińskiego, komisja ustaliła, że koszty u- 
trzymania rodziny pracowniczej w liczbie 
4-ch osób w marcu rb. w porównaniu z 
lutym r.b. spadły: o 0.81 -proc.. 

Na zniżkę. wpłynęło obniżenie cen'mą- 
ki, chleba, masła, jaj, gdy natomiast po- 
drożały wędliny, słonina i mięso, j 

"* 


Czy fuzja związków 

b. obrońców Ojczyzny ? 

(f) Na ostatnim posiedzeniu. Zarządu 
Grodzkiego. Federacji Polskich Związków. 
Obrońców Ojczyzny w Łodzi omawiana 
była sprawa połączenia wszystkich związ- 
ków b. wojskowych w jedną organizację. 

Odpowiedni wniosek zgłószony przez 
Związek Rezerwistów 'w Łodzi referowa= 
ny był przez prezesa Zarządu Grodzkie- 
go Z. R. p. B. Kmiccika, EAE) 

Według uzyskanych informacyj wnio- 
sek ten znalazł zrozumienie, przy czym 
na uwagę zasługuje przychyłne: ustosun- 
kowanie się do tej sprawy prezesa Zwiąż 
ku Oficerów Rezerwy p. Słoniowskiegó. 


s A 
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Podziękowanie 


Staraniem Świetlicy gò Towarzystwa 
„Opieka” w Łodzi pod kierownictwem p. Ko- 
tarskiej i przy współpracy p. Genoweiy Bana- 
siakówny zostały urządzone w dniu 5 kwietnia 
br. w Domu Parafialnym „Bratnia Strzecha” 
na wykończenie kościoła św. Kazimierza i ua 
misje dwa przedstawienia religine p. t. „Ponu- 
cia, córka Piłata”. A i 

Niniejszym składam serdeczną  podziękę 
Sz. Kierownictwu . Świetlicy oraz. całemu zespo 
je amatorskiemu za poparcie powyższych ce 

w. r ZY 


Sumienność niezwykłą w opracowaniu przed 
stawienia głębokie przejęcie się sztuką religij- 
ną oraz wysiłki wielorakie przy organizacji tel 
imprezy zyskały dla: T-wa. „Opieka?“ serdecziią 
wdzięczność Komitetu Budowy Kościoła i do- 
wiodły jednocześnie iak owocną pracę. wydaje 
posiew wychowawczy Towarzystwa Opieki nad 
młodzieżą. PE Sis] 


Twą t 


KS. CZESŁAW STAŃCZAK 
Proboszcz Parati 'ś. Kazimierza 
"w Łodzi. < 


e 


Wim- nia i kradzieże: 


Nocy ubiegłej do skiadu manufaktury 
Hermana Fausta przy ul. Piotrkowskiej 
81 dostali się nieznani włamywacze i 
skradli towar, którego wartość ocenia wła 
ściciel na 3100 zł. Wydział śledczy wdro- 
żył dochodzenie. w. kierunku. wW: ycia 
sprawców kradzieży. 


Na strych domu przy ul. Gdańskiej 
144 dostali się złodzieje i skradli na szko 
dẹ Benigny Lissner różne rzeczy wartoś- 4 
ci około 1000 złotych. I w tym wypadku 
policja wszczęła dochodzenie, 


Do ekspedycji Chaskiela Działowskie- 
go (Nowomiejska 6), przybył jakiś klient, 
który złożył u niego do przesyłki paczkę 
za zaliczeniem wartości 305 zł. Ekspedy- 
tor sprawdził zawartość paczki i-stwier- 
dził, że zawierała ona cegłę. Stwierdziw- 
szy oszustwo Działowski, zameldował o 
tym policji. Nadawcą okazał się Moszek 
Liberman, zamieszkały przy ul. Zachod- 
niej 21. 


' Kolon e letnie dla dzieci 


Ubezpieczalnie. społeczne  przeznaczyły 
w roku bieżącym, na kolonie i półkolonie 
dła dzieci łączną sumę 1.650.000 zł; w 
tym na kolonie 1.300.000 zł., oraz ra pół 
kolonie 350.000 zł. 


A 


Na ostrym zakręcie drogi dziejowej. 


| Żądamy wolnego dostępu do surowców. 
W niedziełę wszyscy przed Šank Poiski, 


S Czy wiecie co jest. przyczyną: brakuj, Liga Morska i Kolonialna w Łodzi, ja- Więc wszyscy, jak jeden mąż stawia- 
$ równowagi. gospodarczej: w Europie To|ko wyrazicielka myśli Obywateli-Polaków, |my się na to wezwanie by jednogłośnie 
zły i niesprawiedliwy podział surowców |wzywa wszystkich i każdego z osobna (krzyknąć na cały świat: 

między naroctami. przed Bank Polski przy; Al. Kościuszki na Żącłamy kolonij dla Polski! 

| Żądamy woltego: dostępm dœ surow-|dzień 10 kwietnia: godz, jl gdzie zostante i Komitet Wykonawczy 
ców! adczytana,, uchwalona i: podpisana dekla- | Dni Kołonialnych 


RAA PCA. 


Międzynarodowy Kongres księgowych w PoISC>, 
Ziadą do nas przedstawiciele 37 państw. 


Tegoroczny międzynarodowy kongres jnajstarszym w Polsce związkiem zawoda= 
księgowych, urządzony z inicjatywy mię- |wym w nowoczesnym: pojęciu, 
dzynarodewej organizacji tego zawodu — | 
z siedzibą w Brukseli, odbędzie się w Bes- 
linie. Postanowione już jednak zostało, 'ż 
następny kongres odbędzie się w Polsce, 


ganizącję przyznano Polsce, w dowód uz- 


gromadząc przedstąwicieli 37 państw. sz 


 _ Żądamy kolonij? racja, wyrażająca śmiało|i gfośno nasze | w Łodzi, 
| Dwa fakty przemawiają za tym: nasz|słuszne żądania: kołonialnełi surowcowe. | 
= duży przyrost naturalny, stałe się zwię- 

kszający i brak własnych surowców pod- 

|  zwrotnikowych. 


nanią dla działalności Związku Księgowycih 
istniejącego już przeszło 30 lat i będącego | 


Bezdomne dzieci ulicy. | PIOTRKOWSKA 56, 


' Dziś, gdy Europa znajduje się na p fr i É gi E É 5" 4 E FH) 3 c RCIE = 
© ostrym zakręcie drogi dziejowej, dzis nic alronał nad MICIELNIIMI W LOGZI  asossrwa w rzy porskm 
RE może bye przewowadzine "bez nas, przywraca społeczeństwu nawróconych obywateli. W KOŚCIOŁACH EWANGELICKICH. 


' Polaków. Nakazem naszym, jako narodu | 
| młodego duchem, jest odważnie patrzeć|j Opieka nad młodzieżą bezdomną i O0- 
= w przyszłość. Nie wolno nam z niczego |puszczoną na terenie naszego miasta zaw 
rezygnować, musimy uzyskać to, co nam |sze była zagadnieniem palącym. 

się słusznie mależy, co jest koniecznością| Instytucją» która w Łodzi zwalcza to 
| dla naszej egzystencji. Musimy śmiało |zło, i pragnie ochronić młodzież, zwłasz- 
stanąć do wyścigu. wspinania się po dra-|cza tę bezdomną od złego wpływu ulicy— 
_ binie wielkości i potęgi... i zwyciężyć. jest Patronat Nad Nieletnimi, mieszczący 
Żudamy kolonij! To głos każdego Po-|się przy ul.. Kopernika Nr. 55. 1 
laka, każdego prawego obywatela, to głos| Patronat przede. wszystkim prowadzi 
każdego miłującego swą Ojczyznę syna. |dla tej opuszczonej i bezdomnej młodzieży 


zak AŚ r internat, wyposażony w warsztaty pracy. 
| Żądamy kilonij w Afryce, bo te jedyny | | Na przykład w warsztatach szewskich 
kraj o niewyczerpanych bogactwach su- 


W niedzielę, dnia 10 bm. odprawi nabo- 
żeństwo w polskim języku połączone z kå- 
zaniem o, godz, 12 w Sali Misyjnej przy ka= 
ściele św. Jana pastor Tadeusz Wajak, w 
kościele św. Trójcy nabożeństwa w pol- 
skim języku nie będzie. i 


W W. środę o godz. 8 wieczorem przy” 
gotowanie do komunii w kościele św. Jana 
pastor Kotula W W. Czwartek nabożeń- 
stwo komunijne w kościele św. jana o godz 
12 pastor Kotula. W W. Piątek uroczyste 
nabożeństwo połączone z komunią o godz. 
5 popol, w Kościele św. Trójcy pastr Ko- 
tula, a w kościele św. Jana pastor Lipski. 


szlaki „trampów”, zadomowili się w Pa-,szewska, dyr. M, Markowska, prezes St. 
tronacie. Kopczyński, mec Zdz, Knappik, inż. L. 
Na ostatnim walnym zebraniu Patro-| Temierson, ks. prof. Wł. Grzelak, red. B. 
natu Nad Nieletnimi powołano do życia | Stefański, prof. J. Lis, kier. Fr. Kowalczyk, 
nowy Zarząd, którego zadaniem jest roz-| Władysław Dębowski, Franciszek Kiciń- 
szerzenie tej pożytecznej akcji oraz wyna- | ski, M. Orłowski, E. Tylko i kier. St. Gra- 
lęzienie odpowiednich funduszów na po-|bowski. 
krycie niezbędnych wydatków, które po- Celem usprawnienia pracy Zarząd u- 
ciąga za sobą prowadzenie warsztatów |tworzył kilka komisyj, a mianowicie: fi- 
pracy i opieka mad młodzieżą bezdomną ijnansową, wychowawczą, warsztatową, 
opuszczoną. Na czełe Zarządu stanął dy- [propagandową i gospodarczą oraz zwró- 
rektor Ubezpieczalni Społecznej p. inż. |cił się do całego społeczeństwa z apelem 
Stanisław Waligórski, w skład Zarządu|o poparcie wysiłków Patronatu nad Nie- 


$ $ zorganizowanych przez Patronat pracuje 
aroy. wszelkiego rodzaj. Airyka da 25 nieletnich, którzy do niedawna byli 0- 
ROZ pawang 1 zapre, skóry i rudy, kawę | fiarami ulicy. Dziś całopcy ci zarzucili J, Kunstman, inż. St. Luciński, dyr. Remi- 
i banany i wiele innych. 


Musimy być gotowi, gdy zegar dziejo- 
wydzwoni wielką godzinę  rozstrzyg- 
nięcia zagadnień kolonialnych. Już dziś 
musimy wyrabiać w sobie tę gotowość. 


twarzanie i wyzbywanie się produkcji po 
cenach ogólnie j 
by uniknąć stwarzania k 
słu. 

W chwili obecnej czynnyca jest w 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits/ Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


ią Kolonie i surowce — surowce i kolo- 
nie każdego, kto pragnie podciągnąć POl-| Mo jnstytucyj żywotnych, jeśli chodzi 0|trywane są instytucje miejskie, a więc w 
| Skę wzwyż. zagadnienia opieki społecznej w Łodzi, na- |produkt stolarski, ślusarski, koszykarski, 
Nie wystarczy tylko o tym myśleć. jeży Miejski Dom Pracy. Jest on zakładem |szczotkarski i tp. 
b bractwu. Dom Pracy bowiem daje przede 
P a wszystkim zatrudnienie tym zgłaszającym 
się, którzy pozbawieni zostali Środków 
5 DNI idu na ograniczoną zdolność do pracy. Lu- 
|dzie tacy w innym wypadku widzieliby 
|jedno wyjście ze swej smutnej sytuacji, 
Wyjściem byłoby uprawianie żebractwa 
;zawodowo. 
*._ Przeciwdziała temu Miejski Dom Pracy 
dują w nim schronienie ci, którzy nie mo- W doręczonym uczestnikom ostatniego 
od 4 —10 maja Misa normalnie zarobkować pomimo posia- | papieskiego konsystorza półotwartego stie 
dania znajomości fachu oraz ci, którzy fa- |szczeniu aktów procesów kanonizacyjnych, 
zł. 190.— dzi bywa w Domu Pracy przeszkalana w dzią Ojca św. będzie uroczysta ceremonia 
rzemiośle. Pracujący muszą zarobić na|oficjalnej kanonizacji w nadchodzący dz eń 
siebie przynajmniej w 50 procentach. Pen |święta Zmartwychwstania Pańskiego ustęp 
śród stałych i przychodnich. Dom Pracy w |boli kończą następujące słowa: 
chwili obecnej liczy około 105 stałych pen „Jeżeli, jak można się spodziewać, za- 
sjonariuszów oraz około 40 przychodzą- |rządzone będzie dekretem uwieńczenie ka- 
Zakład wyrabia sprzęt, w który zaopa=|sznie radować się będzie z tego Kościół, 
wciąż będący przedmiotem ladowań i 
wciąż, jak to i teraz w. y, zraszany 


nie, to konieczność naszego bytu, to Bok] 

"Trzeba mówić, trzeba wołać, trzeba żądać. stosującym środki przeciwdziałające że- 
materialnych przez utratę pracy ze wzglę- 
MSĘKMECCORZOWW mieszczący się przy ul. Brzeżnej 3. Znaj- 

chu żadnego nie nabyli, Ta kategoria lu- |których uwieńczeniem, zgodnie z zapowie 

sjonariusze Domu Pracy rekrutują się spo- | dotyczący kanonizacji błog. Andrzeja Bo- 

cych, nonizacją tak nieugiętego Męczennika, słu 

krwią swoich synów. I słusznie też mieć 


Wystawa 


prac fotograficznych 

(L) W lokalu Polskiej YMCA w Łodzi (ul. Mo 
niuszki 4a) zorganizowana została wystawa prac fo- 
tograficznych p. Liselotty Klause. Wystawa obejmuje 
około 100 prac i jest dowodem zdobywania coraz 
bardziej przez fotografikę silnej pozycji w dziedzi. 
nie sztuk plastycznych. 

Usiłowania artystyczne p. Klause są szczególnie 
udstne, jeśli idzie o portret, W tej specjalności wy 
stawa p. Klause posiada kilka prac, stojących na naj 
wyższym poziomie. Szczególnie po mistrzowsku wy 
konana jest główka kobieca, przypominająca faktura 
portrety Van Dycka. Świetnych jest parę portretów 
męskich oraz śliczne fotografie dzieci. 


f AOTER E ma F 
f: 


Wezwanie 


, W związku z akcją propagandową 
| „Dai kołonialnych* Zarząd Grodzki Fe- 
= deracli Polskich Związków Obrońców Oj 
| czyzny w Łodzi, wżywa wszystkie związ 
ki siederowane, aby w niedzielę dnia 10 
kwietnia br. wysłały do kościoła katedral- 
nego ma godz. 9-tą swe poczty sztandaro 
we w celu wysłuchania uroczystego na- 
bożeńsiwa, a następnie wzięcia udziału w 
maniiestacji kolonialnej. 


Protesty wessiowe w Łodzi 


W marcu rb. zaprotestowano u notariu 
szów w Łodzi 20.912 weksli krajowych na 
sumę zł. 2,178,370 zł. 93 gr. oraz 2 wek- 
sle zagraniczne na sumę zł. 3.308 gr. 39. 

Natomiast w całym Łódzkim Okręgu 
Sądowym zaprotestowano 22.973 weksle 

Zupełnie po malarsku wypadły prace rodzajowe krajowe na ogólną sumę zł. 2,371,807 gr. 
(żebrak wiejski, wieśniak pijący wódkę). W pejzaża|19 i 2 weksle zagraniczne na sumę złotych 
p. Klause poszła jeszcze dalej. Jej pejzaże nie mają|3,308 gr. 39. 

w sobie nie z fotografii, są natomiast artystycznymi Ponadto u notartuszów m. Łodzi wyku 
obrazami malarskimi.. | piono przed sporządzeniem protestu 7,437 


4 


j 


BACZNOŚĆ PEOWIACY! ; 
W zawiązku z obchodem tygodnia „Dni 


Kolonialnvch*, mając na uwadze powagę Może zbyt mało wystąwa zawiera prac „mikro- f 
o tego zagadnienia al Zarząd Koła Związku | objektywowych*, ale te które widzieliśmy (pająk, weksli na ogólną sumę zł. 974,904 gr. 10. 


winogrona) są naprawdę piękne. i 
Więcej również chcielibyśmy widzieć fotografii 

wnętra architektonicznych (kośsiół, kaplica), do 

których umie p. Klause podejść ciekawie. 
Wystawa daje dużą sumę wrażeń artystycznych. 


Peowiaków w Łodzi zarządza zbiórkę swych 
członków w niedzielę dnia 10 kwietnia 
| 1938 r. na godzinę 8.30 przed Katedrą, | 
Obecność wszystkich upija peowia- 
ków obowiązkowa. — nakrycie główy: ma- 
ciej OVKA. Zarząd, 


Z PRZEDSTAWIENIA p. t. „ŻYWOT ŚW. 
GENOWEFY*, 


Dnia 9 bm. o godz. 15,30 popoł. i 19.30 
wieczorem w sali Domu Katolickiego w Ło- 

ZE ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW ARMII dzi przy ul. Gdańskiej 111 odegrana zosta- 

POLSKIEJ. mie przez zespół artystyczny p. |ózefa Piłar 

W związku z organizówanymi przez Ligę Mors skiego piękna i ciekawa sztuka w 7 obra- 
ką i Kolonialną uroczystościami, zarządzona została. zach na tle podania z czasów wojen krzy- 
na dzień 10 bm. na godz. 8 min. 15 rano przed koś żowych pt, „żywot św. Gencwefy". 
dołem katedralnym, zbiórka wszystkich czynnych | Bilety na przedstawienie popołudniowe 
członków Związku. ` i| w cenie od 50 gr. do 1 zł. oraz na wieczo- 
rowe w cenie od 50 gr. da 1.50 zł. nabywać 
imóżna w biurze Katolickiego Stowarzysze- 
nia Kobiet (Gdańska 111, pokój nr 7) w go 
dzinach urzędowych lub lub przy wejściu 
na salę, 5 

Dochód z przedstawienia przeznaczony 
jest na budowę Demu wypoczynkowo-spo- 
łecznego dla robotnic fabrycznych w Ustro- 
niu k/Grotnik. 


Pogrzeby na koset mlasta 


w miesiącu „matcu pochowano na 
koszt miasta ogółem 90 zmarłych osób 
| najbiedniejszych. Koszt pogrztków pozhłó 
Jma: kwotę zł. 2.240. 
WA "R ży SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDEGO 
8 Już pół roku minęło od chwili, gdy znany na 
naszym terenie artysta + malarz, Karol Ende otwo- 
rzył przy ul. Nawrot 8 (tel. 153-55) Salon Sztuki , 
W ciągu tego pół roku ujawnił się brek takiej pla ' 
«ówki w dawnych latach, brak, który właśnie Salon 


Stan zatrucia Ca ' 
na robotach publicznych 


Wojewódzkie Biuro Fundtisżu Pracy wy sęk 

: - A, > ta | Endego wypełnił. i 
H Louz podaje ponizszy SM zatrudnie To też nic dziwnego, że Salon Sztuki Ķarola 
nią na robotach publicznych w dniu 2 bm. Endego cieszy się coraz większą, a jakże zasłużoną 
na terenie województwa łódzkiego, a MIA popularnością, stanowiąc w Łodzi prawdziwy ośro ' WEWTOWTEPTYW ZK 001 a- 
nówicie: dek kulturalnych zainteresowań i zbiór najwspanial 


Sddzi > Anie , ;lszych arcydzieł sztuki. 

Oddział pośrednictwa Pracy w Łodzi Salon posiada dzisiaj zbiór dzieł 60 najlepszych 
2.347, w tym Łódź 1.384 Ekspozytura W | mslarzy, zarówno polskich jak i zagranicznych i 
Pabianicach 619; Ekspozytura w Piotrko jest ulubionym miejscem zakupów dla tych, którzy 
wie 533; Ekspozytura w Radomsku 1952: | zamiast tandety, pragną posiadać prawdziwe dzieło 


tir tny > vi A š sztuki, jak į dla tych, którzy w atmosferze prawdz' 
Ekspozytura w Tomaszowi. 300; Wydział | wego piękna znajduja odpoczynek po godzinach pol 


BETO ZE ZACZAC 


© ftaterestiesx się sztuką, pragniesz poznać I 
gabyé dzieła swoich i obcych mistrzów palety, 
ipiesz do 


Salonu Sztuk Pięknych 


art mal. KAROLA ENDEGO w Łodzi 
ul Nawrot 8, tel. 153-55 


Powiatowy w Wieluniu 303; Razem: nych nerwowego nupięcia codziennej pracy. i Wyatawa dzieł sztuki plastycznej, olej. 

4,3814 osób. Salon otwarty jest od rana do 7.ej wieczór. Riware pastele, drzeworyty, akwa- 
— orty e- 1 

JTF R acja (odiwieżanie I naprawa) dzieł 

KOMUNIKAT. DOROCZNE ZEBRANIE POLSKIEGO POWSZ, W gz i AA prianie eoig Korra 


TWA FARMACEUTYCZNEGO. konserwacja 


Zarząd Grupy Związku Powstańców Ślą l 
skich w Lodzi podaje do wiadomości, że z Zarząd Polskiego Powszechnego Towarzystwa 
dniem 6 kwietnia b. r. siedziba naszej ag — | Farmaccutycznego Stowarzyszenia Właścicieli 
nizacji mieści się przy ul. Strzeleckiej 1. |8, Aptek zwołuje na sobotę dnia 9 bm. w lokalu wła: 
Dom Pomnik im. Józefa Piłsudskiego, nym przy ul. Piotrkowskiej 120, II piętro, dorocz 
Setrefurat czynny w poniedziałki, Śro- | ne walne zebranie członków. Początek w pierwszym * 


lay i piątki ad godz. 18-tej do 20-tej, torminie o godz. 9 rano, w drugim o 9.30 rano, 


twa i urządzania wnętrz domów, 
obrazów, odóńw.eżanie świątyń, zamówien'a 
w dziedzinie rzeźby, oprawa obrarów, dobór 
ram, oraz obfity dobór grzędy ję ga = pb 
gztuki pięknej w postaci katt i pocztowe 

Salon otwarty codziennie od godziny 9-10 


"4 


zaś weszli panowie: dyr. K. Jagiełło, inż. | letnimi. 


Profilaktyka przeciwżebracza w Łodzi, 


Przy warsztatach rzemieślniczych w Domu Pracy. 
Ludzie, którzy muszą ma siebie zarobić. 


Zasadą pracy zakładu tego jest wy=|stwa, szwałni, pralni i tp. 
ch ną rynku, y 
ji rzemio- |ctwie 15, w stolarstwie 5, w  szczotkar- 


Miejskim Domu Pracy ogółem 11 warszta- !ni 6 i td 


Co mówi o św. Andrzeju Boboli 


oficjalny akt procesu kanonizacyjnego, 


Quatirocento w Italii 
Wieczór w Tow. Polsko-Włoskim 


W dniu $-ym kwietnia zaprosiło Tow, Polsko: 
Włoskie na odczyt, który stanowi swego rodzaju 
novum w dotychczasowej jego działalności, Jak nam 
na początku zakomunikowano, uwzględniając życze 
nia wyrażone na walnym zgromadzeniu Tow. rozpo 
częło cykl odczytów na temat sztuki włoskiej į na 
początek, inaugurację tego cyklu zaprosiło prof, dr 
Arturo Stanghellini, dyr Italskiego Instytutu Kultury 
by zapoznał łódzkich słuchaczy z włoskim Quattro« 
cento, z jege największym przedstawicielem, Jacopo 
della Quersia. 


Prelegent dla uwypuklenia epokowych zmian e- 
welucji sztuki od średniowiecza do renesansu omé 
wit ma początku przedstawicielą włoskiej sztuki ga 
tyckiej, G. Pisano, Drzwi battisterij florentyńskiej, 
jego dzieło, są typowym przykładem włoskiego gotą 
ku. Mistycyzm, góruje ponad wszystkim. Czuje eig 
pewną sztywność posiadanych, surowość, Scéna przed 
stawis, uosabia jedno uczucie, jeden momęnt lego 
uczucia np. płaskorzeźba, pesodnawiaiges zdradę Ju 
dasza, jego fałszywy pocałunek. Pisano wprowadza 
też pewne clementy malarskie do rzeźby, perspekty 
wę. Cechuje go doskonała kompozycja, gdzie wszy 
stkie postacie są nadzwyczaj harmonijnie rozłożones 


Lecz już nadchodzi wiek 14 s takimi sławami, 
jak Ghiberti, Donatello i Jacopo della Quercia, 
Zmienia się atmosfera, sposób oddawania czci Bo+ 
gu. Tematy religijne nadal pozostają, lecz o inuym 
zabarwieniu, Na pierwszy plan wysuwa się ukocha 
nie człowieka, uwielbianie, dla, piękna ciała ludz. 
kiego Ghiberti jest pierwszym rzeźbiarzem tego 
typu. Drzwi przez niego rzeźbione otrzymuje nazwę 
rejskich, tak są piękne. Wspaniała kompozycja, umie 
jętność rozłożenia postaci, perspektywa, stopniowe 

ukazywanie przestrzeni, oddalenia, świetna archi- 


tów rzemieślniczych z zakresu szewctwa, 
krawiectwa, stolarstwa, sze 

paatoflarstwa, wyrobu koszyków, ślusar- 
Przy warsztatach szewckich Dom Pra- 
zatrudnia obecnie 19 osób, w krawie- 


stwie 6, przy wyrobie pantofli 5, koszy- 
ków 3, w ślusarstwie 2, na szwalni 2, pral- 


będzie prawo oczekiwać nowych zwy- 
cięstw płynących z dawnych triumfów. 
Szczególnie zaś rądować się będzie Polska 
której zmartwychwstanie przewidział bło- 
gosławiony Andrzej Bobola i której przy- 
rzekł, iż stanie się jej patronem przed Bo 
giem aby ten naród szlachetny zawsze 


pozostał mocny w swej wierze, którą przy tektonika, to sg cechy dojrzałego renesansu. W dzia 
szczodrze p krwią‘ lo Wesrocchiego, posągu Dawida, wyraża 56 
pieczętował tak OK. A P.) wiarę we własne siły, ufność że opiękę st Aer ch 


a przede wszystkim młodzieńczość. Jest to typ mła 
dzieńca florentyńskiego, jakiego niejednokrotnie 
zapewne Verrocchio widział, Lekkość i swoboda ja 
go postawy, piękny rych, piękne wykończenie kształ 
tów ciała a nie jego pogarda, jak w gotyku. Dru 
glm z tej trójcy, mistrzem Verrocchiego jest Donatel 
lo. W przeciwieństwie do Ghibertiego wnosi takią 
wartości do sztuki, któro mogą być dalej kontyntuo« 
wane i rozwijane przez następców i naśladowców; 
Ma też ich wielu. I jego cechuje piękna kompozycjaę 
wspaniała harmonia, lekkość, słodycz, spokój i do 
stojna powaga. 


Jacopo della Quercia urodzony w Sienie wychową 
ny i kształcony przez ojca rzeźbiarza jako pierwsze4 
go swego mistrza wybrał Pisano, którego w począt« 
kowym okresie swej twórczości naśladował. Później 
rozwija się jego własna, oryginalna twórczość, w, 
której odbija się jego indywidualność, Życie cało 
mu mija na wędrówkach i pracy w Sinie, Lucre i 
Bolonii. W każdym z tych miast zostały jego dzieła, 
w dużej mierze zniszczone, w dużej niewykończone, 
Pierwszym jego dziełem był sarkofag Ilarii della 
Carretta w lucce. Sarkofag składa się jakby z dwóch 
odrębnych części, postaci zmarłej pełaej dostojnoś 
ci i powagi orsz po bokach znajdujących się figur 
aniołków. Dzieci = aniołkowie, to życie, a leżą: 
postać niewiasty, to śmierć, Uśmiechy aniołków są 
nieco smętne, zimiącone tragizmem śmierci, a twara 
zmarłej owiana jest lekką melancholią, słodyczą, spo 
kojem, Wydaje się, że ona śni tylko, że nie umarla, 
Miękko układają się fałdy jej sukni, u nóg leży pies 
symbol wierności, W ornamentyce znać pewne osiał 
nie refleksy gotyku. Drugim jego dziełem jest 
Fontegaia w Sienie. Wesołe, źródło, fontanna życio» 
dajnej wody. Dzieło, Składa się ona z dwóch częścię 
środkowej i dwóch bocznych: wszystkie one są po 

|kryte płuskorzeżbami, przedstawiającemi sceny £ 
Testamentu i postaciami świętych, ewangelistów I 
proroków, W środku cudowna postać Matki Boskiej 
z Dzieciątkicm, Wszędzie ta sama miękkość ruchów, 
lekkość postaci, ich dziwny spokój i urok. Trzecim 
dziełem niedokończonym jest fasada kościoła sam 
Petronio w Bolonii, Płaskorzeźby przedstawiają rów 
nież sceny z Testamentu i postaci świętych, ewanachi 
stów, itp. Są one połączone z ornamentami, koluta= 
nami i różnemi ozdobami, W swych płaskwrzcźbith 
używa on tyłko koniecznych postaci i obrazów, wie 
w nich nie ma zbędnego, dba przy tym o ogół a uie 
o szczegóły, są one pełne ro.machu, c szerojsica li 
niach; tkwi w nich życie, uezestrzeń powietrz. U» 
żywa gestów niepelnych, niewykończonych a o ile 
przez to wyrazistszych, Ręce są u niego ważnym stese 
gólem, wyrażają różnego rodzaju stany psychiczne. 
, Postacie, drzewa, niebo, chmury czy góry wszyr: 
r n-i ko razem tworzy chdowną harmonię. Nie dziwnego 
ani kościół zę 50 lat potem stänawszy przed. kościołem boloń- 
skim zachwycał się Michał Anioł tym driełem i dit 
żo mu ono dało, j 


Nie jest tak różowo... 


Sytuacja sfer pracujących w Trzeciej Rzeszy nie 
przedwstawia się bynajmniej tak różowo, jak ją ma 
lują oficjalnie, 


Płace robotnicze zostały ustabilizowane na naj 
niższym poziomie, obejmującym moment najwięk- 
szej depresji rynkowej, Podług pół-olicjalnych da. 
nych Niemicckiego Instytutu Badań, indeks płac za 
pracę niewykwulifikowaną wynosił w 1932 r. 86,2 
W czerwcu 1933 r. spadł on do 83.5, a więc obni. 
żył się o 2.7 proc. I w tym czasie został on przyję 
ty jako podstawa. Nie należy przytym zapominać, 
że od tego minimum potrącane są najrozmaitsze 
świadczenia obowiązkowe, które w sumie dochodzą 
do 20 proc. płacy robotniczej. Jednocześnie koszt 
utrzymania stale zaczął wzrastać. Jeżeli nawet w 
niektórych wypadkach ceny pozostały bez zmiany, ga 
tunck ulegał pogorszeniu. Indeks kosztów utrzyma. 
nia podlug tego samego pół.oficjalnego źródła wy- 
nosił w 1933 r. w styczniu 11.4, a w październiku 
1937 r. już wzrósł do 124.8, co stanowi zwyżkę 7.4 
proc. Należy przytym zauważyć, że ogólny indeks 
jest tu niesprawiedliwy, ponieważ obejmuje on wie 
le artykułów. Tymczasem ceny na najważniejsze ar. 
| tykuły codznennej potrzeby specjalnie poszły w gó 
rę. Np. ceny żywności zwiększyły się z 1073 do 
1213, co stanowi zwyżkę 14 proc. Ceny odzieży 
wzrosły ze 112.4 do 127,2 a więc o 14,8 proc. Zmoiej 
szyły się tylko ceny mieszkań o 1 proc. oraz paliwa 

o 10 proc. 

Życie prywatne robotników zostało całkowicie 
wzięte pod kontrolę peństwa za pośrednictwem szea 
regu organizacyj. Pod groźbą utraty swego stano- 
wiska, musi rohotnik i cała jego rodzina należeć do 
| pewnych organizacyj partyjnych, On sam musi być 
| członkiem „Frontu Pracy”, musi należeć do związku 

obrony przeciwgazowej, do organizacji byłych woj 
skowych, jeżeli poprzednio służył w wojsku, jego 
żoną must poddać się kontroli specjalnych organi. 
zacyj kobiecych prowadzonych według zasad narodo 
wosocjalistycznych, a dzieci w zależności od wieku 
muszą należeć od jednej wielkiej organizacji mło- 
dzieży, zwanej Hitler Jugend. Po dojściu do pewne- 
go wieku muszą przejść „służbę pracy”, która obo. 
wiąznje chłopców i dziewczęta, wreszcie słażbę w 
wojsku. I wszędzie wystawione są one na silną, nie- 
ustanną, sprawną propagandę, wohec której wpływ 
rodziców nie ma żadnego znaczenia, Wychowaniem 
młodego pokolenia w Niemczech zajmuje się pań- 
stwo w osobie partii, ale ani rodzina, 
ent szkoła, 

Duże znaczenie ma obecnie prawo „przytwią- 
sujące robotnika do miejsca pracy“. Polega to na; 
tym, że rohotnik własnewolnie nie może nie tylko! ,, Odczyt, wypowiedziany pięknym językiem włos 
mienie zawodu. ale newet bez specjalnego pozwo. Kim aczkolwiek przystosowanym tak w tetupie mó 
lenia swej władzy, a więc przede wszystkim Frontu! Wienia jak i wysłowieniu do przeciętnego stopnie 
Robotniczego, przenicść się do innej miejscowoś. Ziejomości go u słucheczy, wzbudził szczcre rado- 
ci, czy do innej fabryki. Jaka precę*mu wyznaczono, WOlenie i zainteresowanie u licznego gróna puhliea 
tuką musi wykonywać niezałctnie nd tego, czy to noci, przepełniajęcej do ostatniego miejsca salo 
odpowiada jego zamiowaniom i zdolnościom. Jako erudyta w dziedzinie sztuki nauczył prelegent 
i pokazał, jak nolcży wczuć się t rozumieć działo 
sztuki, aby ujree* jego piękno. Deyrze dobrane I 
liczne przezrocza Moóżliwiiy mu to w znacznym 
5 stopniu, f 
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Akcja szkolenia zawodowego nakazem chwili. 


Polska poirzebu e przygocowanych /achowo «kadr młodych. 


Wadliwa struktura specjalizacji ludności, 


Polska uprzemysławia się. 


Centralny Okręg Przemysłowy. Opraco- |nie będzie rąk fachowych do pracy? 
Tymczasem nie tylko nie wyprzedza- |ba młodych“ Obozu Zjednoczenia Naro- 


wuje się plany nowych okręgów gospodar 


czych. Słowem zdążamy w kierunku prze-|my poczynań gospodarczych, 
niezależne lznajdujemy się za nimi daleko w tyle. Brak 


kształcenia kraju w państwo 


przynosi radość | wesele. 


Ma stole wielkanocnym te co najlepsze. Nis moża 

też kraknąć Owomaltyny Dra Wandera, Ovomaltine 

ta mio tylke smaczny | łatwostrawny napój odżyw= 
czy, ta Źródło nit I anorgji dla każdego. 


Wszędrie do nabycia. Najckonomietniejsza puszka % kg, 


ale nawet 


Powstajejny, zmobilizowane środk: finansowe, gdy |prowadzona akcja kursów zawodowych. 


Inicjatywę w tym kierunku dała „służ- 


dowego, która do naczelnych swych za- 
dań zaliczyła: przysposobienie zawodowe 
szerokich warstw młodzieży rzemieślniczo 
robotniczej i wiejskiej w zakresie umieję- 
tności i iachów przemysłowo =- rzemie- 
ślniczych. 

Dla osiągnięcia tych zadań opracowa- 
ny został plan szkolenia zawodowego 
młodzieży, przewidujący dziedziny pracy: 

które są podstawowymi dla celów go- 
towości wejenno - gospodarczej państwa 
(np. metalurgia, elektrotechnika, chemia) ; 

które cierpią na brak rezerw młodocia- 
nych, a więc nie dają gwarancji normalnej 
zmiany pokoleń zawodowiców przy war- 
sztatach; 

w których nasilenie bezrobocia jest wy 
jątkowo małe, czyli względnie mała armia 
zapasowa bezrobotnych starszego pokole- 
nia czeka na otrzymanie pracy; 


umiejętności techniczno - zawodowe, 
przyczyniając się do podniesienia sprawno 
ści technicznych rekruta i rezerwisty oraz 
przydatne dla służby wojskowej; 

gałęzie produkcji, nie wystarczająco 
obsługiwane przez szkolnictwo zawodowe. 

Podniesienie inicjatywy szkolenia za- 
wodowego ze strony stowarzyszeń  mło- 
dzieży dowodzi, że sprawa ta dojrzała już 
całkowicie do rozwiązania. Tym bardziej, 
że jest ona bardzo ważna tak z punktu 
widzenia obronności, jak i rozwoju gos- 
podarczego państwa. 

Pokrycie całej Polski gęstą siecią kur- 
sów dokształcających zawodowych jest 
koniecznością chwili. 

H. F. 
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Pracownicy firmy Bata 
fundu ą samolot 


W piątek 8 b. m. na porozumiewaw- 
czym zebraniu pracowników fizycznych i 
umysłowych Polskiej Spółki Obuwia Bata 
w Chełmku zapadła uchwała ufuadowania 
dla armii samolotu. h 


Pracownicy postanowili opodatkować 


się na ten cel z zarobków tygodniowych i 


przekazać swój dar w ręce władz wojsko- 
wych w dniu święta marodowego 11. listo- 
pada. Przekazanie nastąpi w Chełmku. W 
akcji zbiórkowej oprócz pracowników fa- 
bryki wezmą udział również pracownicy 
zatrudnieni w sklepach firmy Bata. . 


Z kroniki towarzyskiej 
Dnia 18 bm. o godzinie 16-ej w koście 
le parafialnym w Zgierzu odbędzie się ślub 
p. Zofii Miatkowskiej z inż, Mieczysławem 
Kosińskim. 
Młodej parze Szczęść Boże! 


APARAT MI- 
À NIATUROWY 
| 0 niedoścignio- 
nej precyzji. 


AE, 
*_$ ED * > 
.koricenirat odżywczy 
-wzmacnia; tworzy 
siły i energię! 


gospodarczo, a tym samym w państwo |wykwalifikowanych 
należycie przygotowane w razie wojny do|wany jest we wszystkich niemal zawo- 
obrony. dach, 

Na drodze do osiągnięcia w całym sło- Oto przykłady. W dziale przemysłu I 
wa znaczeniu zakreślonego celu stoi wa- Irzemiosła w 1934-35 roku ukończyło szko 


OTYŁOŚĆ DAJE $IĘ WE ZNAKI 


` Powolność ruchów, uczucie eiężkości, zmęczenie, duszność na skutek zwię- 
Zszonej pracy serca — oto objawy cierpień człowieka „ciężkiej wagi”, Nad- 
mierna otyłość — to skutek złej przemiany materii, kiedy tłuszcze w organi- 
źmie nie ulegają szybkiemu spaleniu, lecz magazynują się, tworząc day i 
złogi tłuszczowe. Stosowane w tych wypadkach zioła przeciwko kamicy żół- 
ciowe; i złej przemianie materii D-ra Cu. Krassowskiego, ze znakiem 
słownym KAMICINA, klinicznie dobrane, przyspieszają przemianę materii, 
wzmacniają odtruwające działanie wątroby i regulują czynności jelit, a w re- 
szełe redukują nadmiar tłuszczu. Cena pudełka zł. 2.—. Do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

Skisd Główny: Iakłety Przem-Henó, Br. Parm. K Wenda Warimwi, Lamme 08 
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dliwa struktura zawodowa ludności. ły i kursy zawodowe w całym państwie 

Struktura ta przedstawia się w sposób |zaledwie 10 tys. młodzieży, z Iczego 44 
następujący: w tej chwili w rolnictwie i |procent przypadło na przemysł odzieżowy, 
zawodach pokrewnych, związanych z zie- |zaledwie 21 procent, na przemysł mecha- 
mią, pracuje 60,9 procent ludności, w gór |niczny i elektrotechniczny, W zakresie 
nictwie i przemyśle — 19,2 proc., w han- |przemysłu mineralnego ukończyło szkoły 


Strzeżcie się 
porsin 


gruźlicy! 


19 przez Zrzeszenie £ +6 Piotrkowska 89, 
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diu i ubezpieczeniach — 5,7 proc. w ko- tylko 12 absolwentów, skórzanego — 35, 
munikacji i transporcie — 3,6 proc, w in- | przemysł chemiczny — 93 absolwentów. 
nych zawodach — 10,6 proc. Są to cyfry zastraszające. Są one jas- 
Stosunki te są niezdrowe 
gruntownej przebudowy. 
Przede wszystkim powinien być bar- 
dzo poważnie zredukowany odsetek ludno 
ści żyjącej z roli, a zwiększona liczba pra- 
cujących w przemysłach i rzemiosłach. 
Problem ten nie da się rozwiązać 
przez ..przesuwanie ludności dorosłej, któ 
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Mianowicie — należy zwrógłę uwagę 
na młode pokolenie, skierować młodzież do 
odpowiednich zawodów oraz przez przy- 
gotowanie fachowe doprowadzić do całko 
witego przekształcenia naszej  stniktury 
zawodowej ludności. 

Przy tej okazji należy zdać sobie spra- 
wę, że przygotowanie zawodowe winno 
wyprzedzać realizację planu gospodarcze- 
go, kadry zawodowe winny być już go- 
towe na pierwszą godzinę wielkiego zry- 
wu, w życiu gospodarczym. 

Cóż pomogą ustalone zagadnienia, pla- 


krawym dowodem jak znikomy i do jakie- 
go stopnia niewystarczający, w stosunku 
do ogólnych potrzeb gospodarczych, odse- 
tek młodzieży jest objęty akcją szkolenia 
zawodowego. 

W myśl preliminarza budżetowego na 
okres 1938-39, w przyszłym roku szkol- 
mym należy się spodziewać zwiększenia 
o przeszło 100 procent ilości istniejącycn 
obecnie szkół zawodowych. 

Dotyczy tb przede wszystkim państwo 
|wych szkół przemysłowych, których liicz- 
ba wzrośnie z54 istniejących do 151 w roku 
przyszłym (więc prawie o 200 procent) 
|oraz publicznych szkół dokształcających 
|zawodowych, których w preliminarzu na 
|r. 1938-39 jest o 346 więcej, niż w roku 
|ubiegłym (ze 193 na 539 — (czyli znowu 
wzrost niemal o 200 procent). 

Ponadto rząd zamierza podobno roz- 
poczęcie celowej akcji subsydiowania tych 
prywatnych szkół zawodowych, których 
działalność jest najbardziej pożyteczna z 
punktu widzenia ogólnopaństwowego. 

Wszystkie te poczynania są jednak nie 


5 dni 
w Kopenhadze 


od dn. 4 do 10 maia zł. 190 — 


do HELSINEK 


od 18 do 21 czerwca 01zł 90.— 


M Ficidy Norwegii 


od 17 do 27 lipca od 32 


do Kopenhagi 


od 21 do 24 pca od zł. 84,— 


8 
Stolice Skandynawskie“ 
R 


od 1 do 8 sierpnia od zł. 260. — 


Zapisy Z gę, że około 90 procent młodzieży kończy 


naukę w szkole powszechnej, opanowaw- 

szy zaledwie sztukę czytania i pisania. 
Należy więc zastosować jakieś środki 

lub półśrodki. Jednym z takich półśrodków 


a J 
Wagons - Lits/ Cook 
Łódź, PIOT ROWSKA 68 
tale” = 170-70. 
wu | MME | 


wystarczające. 
Zwłaszcza, jeśli się weźmie pód uwa- 


|iest szeroko rozbudowana i 
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obecnie liczba fachowców, 
obecne rezerwy ludzkie na fynku pracy; 


w których według planu gospodarcze- 
potrzebna będzie znacznie większa niż 
wyczerpująca 


w których robocizna odgrywa rolę waż 


niejszą w kosztach produkcji, niż surowce 


i koszt narzędzi i warsztatów, a to z uwa- 


gi na konieczność ominięcia dużych nakła 


dów kapitałowyłch;. 

m produkcji, niedorozwinięte * 
poszczególnych rejonach gospodarczyc 
(co da możność uniknięcia wewnętrznych 
migracyj zawodowców);  |+ tiigis 


f.) Znane są już mniej więcej wyniki 
zbiórki, przeprowadzonej na terenie catego 
kraju w dniach 2 i 3 b.m. pod hasłem: 
Adini dar dla dzieci bezrobot- 
ny zz 


tys. zł. Drugie miejsce względem ofiar 
ności a nakk załął da , zebrawpzy 72 
tys. zł. W woj. krakowskim zebrano około 
12 tys. zł., w lubelskim — 7,978 zł., biało- 
stockim — 6,936 zł., na Polesiu — 6,510 
zł, w woj. no — 3,540 zł., sta- 
nistawowskim 1,985 zł. Mniejsze sumy ze- 
brano w woj. tarnopolskim (1,980 zł., i wo- 
łyńskim (600 zł.). 

Ogółem, ną terenie dziewięciu woje- 
wództw, poza Warszawą, kwesta przynio- 
sła ponad 200 tys. zł. 

Z danych tych, uzyskanych z Ogólno- 
polskiego Komitetu Pomocy Zimowej wi- 
dać, iż w sumach zebranych zaszły w po- 
równaniu z analogiczną akcją dokonaną 
przed Bożym Narodzeniem pewne przesT= 


' |nięcia w sumach na niekorzyść. 


Kolejność w wysokości ofiar poszc”e- 
gólnych województw jest mniej więcej taka 
sama, np. Śląsk nadal znajduje się na dru- 
gim miejscu. 

Charakterystyczny jest wzrost sum ze- 
branych w województwach wschodni: h, 
jak np. w lubelskim i poleskim. 

Na uwagę zasługuje fakt nie uwzględ- 
nienia cyfr z województwa łódzkiego. Ogól 
nopolski Komitet nie otrzymał podobno je- 
szcze dokładnych danych. W zbiórce grud- 
niowej woj. łódzkie zajmowało 3-cie miej- 
sce. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że ogól 
na kwota uzyskana ze zbiórki będzie mni 2j- 
sza, aniżeli ze zbiórki zeszłorocznej: Pe- 
wien wpływ na taki stan rzeczy miała zła 
pogoda. 

Uzyskane fundusze obiócou? zostały 
na obdarowanie dzieci bezrobotnych spe- 
cjalnymi dodatkowymi paczkzni Żywno- 
ściowymi na święta Wielkie; Nocy. 

W Łodzi na cel ten ogółem z najroz- 
maitszych funduszów przeznaczono około 
18 tys. złotych. 


Rozkosze Ś 


Są rozmaite: większe i mniejsze, spodzie- 
wane i niespodziewane. Nikt chyba nie za- 
przeczy, że do największych przyjemności 
należy wiadomość o dużej wygranej na lote- 
rii, a spodziewać się jej może każdy, kto 
pamiętał o zaopatrzeniu się w los. 


p. Zofia Fedyńska ze Lwowa, posiadaczka 


piątej części losu nr. 20711, miała właśnie | klasy IV. Milion wylosowany będzie 25 tego 
Z samymi | miesiąca: Należy zatem 
jako należną jej | odnowić lps do tej klasy, 
intensywnie część głównej wygranej stu pięćdziesięciu! nych komplikacyj. 


przyjemność zainkasować przed 


świętami 24.000 złotych, 


Z obliczeń prowizorycznych wynika, iż | dzin, w lutym 
w Warszawie zebrano na ten cel około 100 | 9,600 rodzin, co 


Najwyższa 
sprawność, 
idealna szyb- 
kość pracy. 
Katalogi 
bezpłatne 
w każdym 
, fotoskładzie 


4 |[FOTOGRAFUJEJIB 
i «= 


ERNST ŁEITZ 
 WETZLAR 


930 tysięcy złotych 


pochłonęła akcja pomocy zimowej w Łodzi. 


Przeciętnie z pomocy korzystało 30 tysięcy osób. 


Przy okazji podajemy dane cyfrowe z |30 tys. osób. Do dnia 31 marca r.b. wyda- 
działalności Miejskiego Obywatel-kiego |no: 996,879 porcyj obiadowych, węgla 
Komitetu Pomocy cis, w noi Nae mi yi iat 

Z pomocy Komite stało w cz eszanki kawowo - cukrowe 
niy 7,391 rodzin, w woni — 9,314 ro- |32,975 kig. w 659,500 kostkach. 

— 9,500 rodzin i w marcu Na akcję Pomocy Zimowej dotychczas” 
stanowi przeciętnie około | wydano około 930 tys. złotych. - BA M8 
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SOLEC-Zdrój 


KAPIELE SIARCZANO-SŁONE i MUŁOWE. 

TANI SEZON WIOSENNY OD 1-GO MAJA. 

Zniżki dla Urzędników Państwowych 
Samorządowych i Duchowieństwa 


Ryczałt 3-tygodniowy od zł. 141.— 


Zarząd Zakładu Solec-%dr ój Skład Apteczny 
M. Włodarek, Łódź, Rzgowska 7, telefon 151-03. 


Informacje: 


Wielkiemu Mistrzowi Pieśni. 


Na rzecz pomnika Stan, Moniuszki w Łodzi, 


Zbliża się dzień 27 'b,m, dzień koncer- 
tu na rzecz budowy pomnika Moniuszki. 
Słusznym będzie przypomnieć o wielkim 
znaczeniu Moniuszki dla muzyki polskiej. 
W działalności kompozytorskiej pamiętał 
zawsze o swej pracy pionierskiej. Wykrz :- 
sat genialnym talentem skarbiec pieśni o 
szlachetnej swojskiej melodii. Niepowszed- 
nie piękno i prostota jego dzieł przemawia 
ją do nas głęboko i wzruszają. Naszym ser- 
com jest szczególnie bliski, jego ciche cie:- 
pliwe zmaganie się z przeciwnościami lo- 
su, a równocześnie mozolny trud i natchnio 
ny polot twórczości wzbudzają największą | , ore 


ae e || MIGIENA | 
TO ZDROWIE 


nia pomnika Moniuszki, który stanie w hoł- 
Wielu higienjstów twierdzi, że jedynie 


mechanicznie wykonane opakowanie 

| proszków daje gwarancję cąłkowitej bigieny 
Maszynowo — bez dotyku rąk 
wykonane proszki „Migreno-Nervosin* — 


: KOGUTKIEM GĄSECKIEGO 


zbudowaniu przyszłych pokoleń. Nie powin 
no zabraknąć na koncercie nikogo, komu 
droga jest pieśń i muzyka polska. Przypo- 
ad 68 raz: koncert odbędzie się 
dnia 27 b.m. o godz. 20,30 w sali Filhar- 
monii. Protektorat nad koncertem objęła 
Pani Wojewodzina Krystyna Hauke - N 
wakowa. KÓW 

Bilety już do nabycia w Konserwatorium 
tl. Traugutta 9, w cenie od gr. 54 do 
zł. 5.50. 


I 


GOTOWE PŁASZCZE i KOSTIUMY 


TRAJSTMAN 


Dbając o własne zdrowie, żądajcie proszków 
x KOGUTKIEM GĄSECKIEGO tylko 
w mechanicznie wykonanych TOREB- 
KACH, gdyż dzięki temu unikniecie nara- 
żenia zdrowia na przykre niespodzianki. 


| ->EEEEE SEN REY TT ŻE TŻ AR ZER 
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zmogły się znacznie szanse wygranią. Ale 
ie tylko szanse. Wszak w poprzedniej lote- 
ii w ciągnieniu Il klasy, na jedną część 1%- 
u mogłam wygrać najwyżej 20.000 złotych, e 
eraz zaś otrzymałam 0 4.000 więcej, To, Rymarskiej) rozpoczną się w końcu bież. miesiąca 
rzecież też coś znaczy! przeglądy koni zdatnych, urodzonych w latach 1923 
Pozostałe części szczęśliwego losu e —1933 i wszystkich koni 4letnich (urodz. 1934) i 
dują się także w posiadaniu Iwowian, któ- | starszych, które dotychczas nie posiadają dowodów 
rzy w całości potwierdzają opinię p. Fedyń- | tożsamości. 
skiej, z * s ATE N z . 
Spośród wygranych wymienić należy yy KE a kie a> Z. 
numery: 132532 i 74001, które wygrały PO są do publicznej wiadomości w planach rozlepia 
pięćdziesiąt tysjęcy złotych, a były w poSIA= | nych na murach miasta, 
daniu Ea a tep f Ma Warszawy i Krakowa.| ` 
Łodzianie podzielili się sumą 75.000, która 
padła na numer 83793. 


W dniu 6 maja rczpócznie się ciągnienie 


Przegląd koni 


Na terenie Rzeźni Bałuckiej (wejście od ulicy 


Osoby, uchylające się od doprowadzenia koni 

| do przeglądu, karani będg w drodze Adminis'rz. 
cyjnej w myśl ust. 27 Rozp. Prez. Rzpl. z dnia 8,14. 

1927 r. grzywną do wysokości wartości keni lub arcz 

tu do 6 mies, W wypadku szczególnych uchybień 


af iętach `: ; A 
ZALAZ.DOFSWIĘ mogą być stosowane obie kary łącznie. 


by uniknąć zbýt- 


1,492,400 kig, suchej żywności 29,265 pa- 


dzie dla wielkiego polskiego muzyka i ku z 


(oows opakowanie) dają tę gwarancje. 9 
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nej, dwadzieścia lat w ciągu których nie 
 nadchodziy do Połski żadne wieści bezpo 


~ współczesnej musieliśmy czerpać niejako Z 
T drugiej ręki — zrobiły swoje. 
= Czy wiemy dziś coś bliższego © stosun 
T kach wewnętrznych tych naszych sąsia- 
| dów? Czy znamy stan gospodarki Litwy,, 
_ jej rozwój ekonomiczny? Długotrwały stan 
T „ani wojny, ani pokoju“ odwracał wie- 
le lat nasze zainteresowania od tego kraju. 
T Ale dziś stosunki są już nawiązane. I nie 
ma powodu wątpić, że niebawem rozpocz 
ną się jakieś rokowania, które prędzej czy 
później doprowadzą do unormowania wza- 
emnych stosunków handlowych, do zwy- 
kłej, sąsiedzkiej wymiany dóbr między Pol 
ską a Litwą. 
W przewidywaniu tego warto zapewne 
zainteresować się stroną gospodarczą tego 
kraju, jego możliwościami i potrzebami w 
tym zakresie. 


LITWA PRZEZWYCIĘŻA KRYZYS 
| Wraz z inrymi krajami i Litwa przeży- 
-= wała swoje okresy większego czy mniejsze 
go nasilenia tętna gospodarczego, miała i 
swoje okresy kryzysu. Od dwóch lat dało 
się zauważyć wyraźne polepszenie sytuacji 
R spowodował wzrost cen płodów rol 
mych, 
Moment ten był przełamaniem najdłuż- 
szego bo trwającego od roku 1929, litews- 
kiego kryzysu gospodarczego. Wzrost cen 
płodów rolnych w tak typowo rolniczym 
kraju, jakim jest Litwa, dał w wyniku zna 
czne ożywienie rynku wewnętrznego które 
_ go obroty wzrosły w roku 1937 o 20 do 23 
_ proc, w porównaniu z r. 1935. | 
W dziedzinie walutowej Litwa podob 
nie jak prawie wszystkie kraje europejskie 
przeżyła również swój kryzys, któremu 
kres położyła dopiero sanacja finansowa, 
przeprowadzona w r. 1935 oparta ma zasa 
dach utrzymania stałej waluty. Zasada ta 
nadi jest podstawą polityki finansowej 
państwa litewskiego, stosunkowo zresztą 
łatwą do przeprowadzenia dzięki dochodo- 
wości wywozu zagranicznego. Obieg pienię 
żny w końcu r. 1937 osiągnął rekord — 
= wyniósł bowiem 140 milionów litów, a — 
więc o 50 proc. więcej niż w latach kryzy- 
sowych, Na znaczną tę stosunkowo kwotę 
_ złożyły się 122 miliony litów w baknotach, 
- 15 milionów w srebrze i około 3 do 4 m: 
lionów w biłonie. 


ROZBUDOWA DRÓG 

W zakresie komunikacji braki są bardzo 
duże, Trudno się temu dziwić. To spuściz 
na po wiekowej okupacji moskiewskiej. 

= Jeszcze w roku 1937 podjęto budowę 
- kolei wąskotorowej z Poniewieża do Jonisz 
Kieli, długości 38 kim. Linia ta ma być p? 
łączona z linią Szawle — Birże, a pełny 
_ jej koszt wyniesie około 2 milionów litów 
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Jednocześnie budują się 


| 


wej, regularny ruch autobusowo-ciężarowy 
ma dla litewskiego życia gospodarczego 


| 
| 
| 


2.500 km nowych szos. Drugie tyle pow- 


| 


-Dwadzieścia lat braku stosunków sąsie 
dzkich, dwadzieścia lat martwoty granicz- 


© średnie, kiedy całą naszą znajomość Litwy |. 


szczególne znaczenie. Opracowano w tym] 


EXPRESS GOSPODARCZY 


Czego nie wiemy o Litwie 


Gospodarka naszej północnej sąsiadki 


| w ciągu następnej połowy dwudziz 
stoletniego planu. 

KŁAJPEDA — OKNO NA ŚWIAT. 
Co się tyczy komunikacji morskiej jedy 
ny litewski port Kłajpeda odgrywa wielką 
rolę w stosunkach z głównym odbiorcą i 
dostawcą Litwy Anglią. Ma ona też wiel- 
kie znaczenie jako port wysyłkowy i tran 
zytowy dla litewsko - rosyjskiego handlu 
zagranicznego. 

Litwa rozbudowuje port kłajpedzki. W 
ciągu ubiegłego dziesięciolecia na inwesty 
cje w Kłajpedzie wydano blisko 28 milio 
nów  litów. Pogłębiono przytem wjazd do 
portu umocniono molo zewnętrzne, posta- 
wiono falołamacze, a jeszcze w roku 1932 
wybudowano nowy basen © powierzchni 
96,000 mtr kw. W ciągu kilku lat ostatnich 
wzdłuż basenu wyciągnęła się nowa linia 
kolejowa długości 2 i pół kilometra i pow 
stała elektrownia portowa, a plany na przy 
szłość najbliższą przewidują rozbudowę sto 
czni į warsztatów jak i budowę suchego 
doku, Z inicjat atnej zaś mają 
powstać ajatio c6, r Klajpedzie łą 
śpichrze. 


HANDEL ZAGRANICZNY, "FE 

Powiedzieliśmy, że Anglia jest dziś głó 
wnym dostawcą i odbiorcą Litwy, Jak więc 
wygląda i z czego się składa ten handel 
litewsko-angielski? Ze strony Anglii — to 
wegiel, koks, żelazo I benzyna. Ze strony 
Litwy — bekony, len i masło, które wraz 
z jajami stanowi dobre 80 proc. całego wy 
wozu litewskiego. | 

A drzewo? Otóż wbrew ogólnemu prze 
konaniu Litwa nie należy do krajów boga- 
tych w lasy. Litwa ma dziś załedwie 14.2 
proc. powierzchni zalesionej i swego wy 
wozu drzewnego rozbudować już nie może 
Wywóz ten jeszcze w r. 1930 wynosił 70 
milionów litów, a w. r. 1936 już tylko 32 
miliony, bo w tych latach przyszedł roz- 
wój budownictwa i trzeba było pokryć 
przede wszystkim zapotrzebowanie wewnę 
trzne. 

Dziś Litwa handluje raczej drzewem TO 
syjskim. Tranzakcje te odbywają się po- 
między syndykatem drzewnym w Kłajpe- 
dzie a eksportowym trustem rosyjskim, na 
zasadzie podziału zysków po przeróbce Í 
sprzedaży zagranicę, Obroty są duże. W 
roku 1937 syndykat kłajpedzki nabył na ra 
chunek własny 150 tys. mtr. sześć drzewa 
rosyjskiego.. 


Kiedyś istniała bardzo ożywiona wymua 


na towarowa z Niemcami która ze wzgłę- 
dów politycznych na jakiś czas zupełnie 
zamarła. Dziś handel litewsko-niemiecki o- 


żywia się znowu i na główne jego pozycj: 
składają się ze strony Litwy — masło, nie 
rogacizna, len, jaja, gęsi i miód, ze strony 
Niemiec zaś artykuły chemiczne, maszyny 
narzędzia i wyroby metalowe, a ostatnio 
także samochody. 


Jak się ułożą i z jakich pozycyj będą 


się składały przyszłe obroty polsko-litew- 


1 maja rozpoczn 


W dniu 1 maja br. rozpoczęte będą pra | zatrudni 
ce przy budowie kanału Warta — Gopło. | ków. Budowa kanału Wartą — Gopło bę- 


Prace rozpoczną się w Koninie, przyczem 


"rasa kanału Warta—Gopło. 


' Konwersja niemieckich i austriackich 


pożyczek zagranicznych 
która spłacona ma być w roku 1949. Po- 


W londyńskich sferach finansowych 
krążą pogłoski, że Niemcy w najbliższym 
czasie przystąpią do konsolidacji i konwer 
sji swoich długów zagranicznych. 

Sfery te przypuszczają, że Rzesza za: 

proponuje zamianę pożyczek zagranicz- 
nych ma wielką pożyczkę konsolidacyjną 


| gu 20 lat. Konwersją byłyby w tym wypad 
ku objęte także pożyczki austriackie. 


| 


Konwersja, którą zaproponuje Rzesza, | powiedni memoriał 
zakresie dwudziestoletni plan, przewidują dotyczyć ma podobno następujących poży niemieckich i austriackich, emitowanych 
cy że już po upływie 10 lat kraj otrzyma czek; 7 i pół proe, Pożyczki Dawes a na na rynku angielskim. 


ogólną sumę 1614 miliorta fun. szterlingów, | 


| Wrażenia ieairalne. | 
| Królowa Przedmieścia 


Wodewii w -ch obrazach w adaplacjisceniczao muzyczne, 
Leona Schillera 


(—) Po pełnej głębi sztuce Zygmunta jga: dzieje miłości malarza, kochającego 
| Krasińskiego „Nieboska komedia”, jaką |się w pięknej Mani „królowej przedmie- 
widzieliśmy ostatnio w Teatrze Polskim, |Ścia”, 
p. Leon Schiller przerzucił się na zgoła in- Wiele zmieniło się od tej chwili. Nie- 
ny typ widowiska niż to, jakie wymarzyło |które typy jak: C. K. policja wiejska, pan 
potężne wizjonerstwo autora „Irydiona*. |feldiebel Wencel Benzek, karmiący się ab- 
Na tej samej scenie, na które, dopiero ,syntem i dyskusjami o „nagich duszach“ 
| ce padały twarde słowa dyskusji między peleryniarze, przeszły już do legendy. Ale 
Pankracym a hrabią — po której wędro- {sama sztuka dzięki swej barwności po- 
wała melancholia Orcja i grzmiały wy- siada w dalszym ciągu dużo walorów, ja- 
strzały obrońców symbolicznych Okopów |ko wyborny obrazek z dawnych lat. 
św. Trójcy, rozległy się podczas ostatniej] Leon Schiller, zrozumiawszy, że wo- 
premiery skoczne Kkrakowiąki, pikantne [dewi] Krumłowskiego „Królowa przedmie- 
kuplety i huczała beztroska zabawa. lscia* w jego oryginalnej transkrypcji 
Któż z nas nie pamięta z dawnych CZA” |chywilami trąci jednak myszką w sposób 
sów arcy-wesołego wodewilu Konstante- |arcy-griintowny przerobił ją tak, że dał 
go Krumłowskiego „Królowa przedmie- najn widowisko niemal że zupełnie różne 
ścia”? niż to, jakie stworzyła inwencja Krumłow- 
Dawie, bardzo dawne to już czasy, skiego. 
kiedy uiodz!a się la brawurowa szu ka 0] | Leon Schiller położył przede wszyst- 
specylicznym krakowskim  fc!klorze, te kim nacisk na rozbudowę części rnuzycz- 
obrazki z pół wsia zwierzynieckiego — |nej. W jego inscenizacji „Królowa przed- 
epopea krakowskich Antków i Kantków, mieścia“ jest właściwie jednym 
w którą wpieciona została miłosna intry- 


Pa 
K 


3 


je 


e W w, 


życzki Younga na sumę 11.174.000 funtów 
szterlingów, której ostateczny termin płat 
ności przypada na rok-1965, 4 i pół proc. 
Austriackiej Pożyczki  Konwersyjnej z r. 
1934 na sumę 10.164.000 Ł, płatnej w ro 
ku 1959, 7 proc. Pożyczki Austriackiej z 


i szosy bo przy | oprocentowaną na 4 i pół proc. w stosun- r. 1930 'na sumę 2.885.000 È. płatnej w T. |dwukrotnie eksport z najlepszego przed- 
niedostatecznie rozbudowanej sieci kolejo-| ku rocznym, która będzie spłacona w cią | 1957. 


Podobno już jedna z wielkich londyń 
skich firm bankowych przygotowuje od- 
dotyczący pożyczek 


piosenek, które inscenizator wydobył nie- 
jako z lamusu zapomnienia. 

Z prawdziwym tedy wzruszeniem sių- 
chaliśmy piosenek, jakie kiedyś sami -śpie- 
waliśmy za czasów naszych studenckich: 
„Wiatr za oknami smętnie dmie”, zawsze 
aktualną „Pieśń o bochenku chłeba* i „O 
mojej pelerynie“. 

W piosenkach tych odrodził się duch 
starego Krakowa — odrodziła się epoka, 
„po oceanach czarnej kawy, płynie ku 
wyspie zapomnienia“, kiedy to Stanisław 
Przybyszewski straszył swoim satanizmem 
poczciwych filistrów, a malaria krakowska 
jeździła do Bronowic, ażeby tam siadłszy 
na przyźbie domku Włodzimierza Tetma- 
jera, cieszyć oczy bajecznie kolorową wsią 
podkrakowską. 

Mimo tego, iż oficjalnie pozwolpno 
nam na widowisku tym „ziewać” a nawet 
„bić aktorów“ z całą pewnością nie było 
nikogo, w czyjej głowie mógłby się zro- 
dzić tego rodzaju zamiar, albowiem „Kró- 
lowa. przedmieścia” była pod każdym 
względem świetnym przedstawieniem, któ 
re rozriiszyło najbardziej zakamieniałych 
śledzienników i  rozweseliło najbardziej 
melancholijne indywidua. 

Obok wielkiego ścisku, jak insceniza- 
tor sztuki położył na rozśpiewanie jej i 


zlepkiem |roztętnienie starymi melodiami, zwrócono 
piosenek tych zapomnianych już nieraz baczną uwagę na robudowę galerii typów, 


le sie budowa Kanału 
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FLAKI ZE SZTUCZNEGO JEDWABIU. ` 


W Niemczech istnieje od pewnego cza 
su specjałny urząd, mający 'aa celu infor- 
mowanie ogółu o nowych wynalazkach w 
dziedzinie surowców syntetycznych i urzą- 
dzanie licznych wystaw ruchomych, de- 
monstrujących sposób użycia i zastosowa- 
nia tych surowców. Pokazuję się tam ostat 
nio tego rodzaju nowe surowce syatetycz 
me, jak flaki ze sztucznego jedwabiu i celo 
fanu — do wyrobu kiszek, zmniejszające 
przez gotowanie ntratę tłuszczu o 10 proc., 
dalej potężne rury porcelanowe o prze- 
kroju do 20 cm., służące do budowania 
przewodów — zamiast rur ołowianych i 
innych. Spotyka się również į skórę rybią, 
mającą wielkie obecnie zastosowanie w 
introligatorstwie, przy fabrykacji obuwia 
i torebek, kafle z kamienia i cementu aze 
bestowego zamiast żelaza lanego, rury 
szklane, wełnę i watę szklaną do izolacyj 
i tłamienia dźwięków... 

Najnowszym surowcem — syntetycznym 
pomysłu niemieckiego jest białko z ryby, 
które ma odegrać dużą rolę w dziedzinie 
gospodarki aprowizacyjnej, jak i w prze- 
myśle. 


ZWYŻKA CEN SUROWEJ BAWEŁNY. 


W dmiach ostatnich na rynku bewełny 
Kanał Warta — Gopło rozpoczynać Się | amerykańskiej zanotowano  poważniejszą 
będzie około miejscowości Morzysław W | zwyżkę kursów, która w dniu 14 b. m. w 
odległości około 4 km od Konina, gdzie | porówaaniu z notowaniami z dnia 13 b. m. 
zbudowany będzie port przeładuńkowy, tu | gsylowała w granicach od 10 dol2 pun- 
powstanie węzeł komunikacyjny kolejowo- | któw. 
drogowo-wodny, stąd bowiem wychodzić Zdaniem tutejesych sfer. zainteresowa: 
będą droga kołowa do miasta Konina oraz | rych zwyżka ta y jest przejściowa, wszy 
odnoga kolejowa do stacji kolejowej Ko- | skie bowiem objawy wskazują raczej na 


ni, K Ś 
Kańiq w Koninie záczole stę: luz, Kto |” 5 2 ona miata charakier par 


ra poza obsługiwaniem żeglugi będzie ślu 
są 


skie? Byłoby za trudno przewidzieć to do 
kładnie. Wolno jednak przypuszczać, ŻE 
jeśli Kłajpeda okazała się dogodna dla spła 
wu drzewa rosyjskiego, to będzie równie 
dogodna dla polskich obrotów drzewnych. 
Jeśli zaś chodzi o artykuły wymiany bez- 
pośredniej, to Litwa napewno będzie się 11 
teresować polskiemi przetworami naftowe 
mi i zapewne manufakturą, żeby wymienić 


choć kilka. 
inż. K. P.O. 
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ionych będzie narazie 1000 robotni 


dzie kosztować około 7 milionów, złotych. 
Projekt techniczny budowy kanału opraco 
wał inż. W. Kollis przy współpracy sied- 
miu inżynierów i 20 techników, 
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zą ochronną przed zalewem doliny morzy- 
stawskiej wodą powodziową Warty. Doli- 
na ta obecnie przez wiele miesięcy wiosen 
ną porą zalana, będzie mogła być użytko- 
wana pod ochroną wałów. 

Druga śluza urządzona będzie przy je- 
ziorze Pątnowskim. Dalej przez jeziora Pąt 
nowskie, Wąsowskie, Mikoryńskie i Slesiń 
skie, przez krótki parów, małe jeziorko 
Czarne kanał pójdzie w jednym poziomie 
aż do wsi Gawrony, gdzie stanie 3-cia I w 
odległości około 400 m. ostatnia 4-ta ślu 
za. 

W dalszym ciągu kanał idzie doliną rze 
ki Noteci aż do jeziora Gopła. - - 

Poza portem w Morzysławiu przewidzia 
ne są przeładownie w Rudnicy, w Ślesinie 
i w Przewozie jad Gopiem. 

Wymiary kanału szerokość 32.20, głę 
bokość kanału 2.20 m. pozwoli na kurso- 
wanie barek z ładunkiem do 600 ton. 

Kanał Warta — Gopło — Wisła poza 
właściwą swoją rolą połączenia dwóch — 
wielkich dorzeczy kraju jest jednym z 0g- 
niw rozbudowy naszej sieci wodno-komuai 
kacyjnej w realizacji wielkiego szlaku wę- 
glowego Śląsk — Gdynia. 


Polska ćykta dociera do 63 krajów 


Wzrost eksportu o około 28 procent 


Eksport dykty z Polski w ciągu 1937 w niektórych krajach jest ciągle jeszcze 
r. wzrósł o ok. 28 praz. w porównaniu z jedynym znanym tam naszym wyrobem. 
rokiem 1936, przewyższając ilościowo Sytuacja eksportu dykty jest przy tym 
o tyle trudna, iż wolny wywóz surowca 
ołszowego z Polski podwyższa jego cenę 
do poziomu znacznie wyższego od cen, 
płaconych za drewno przez fabryki dykt 
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Łódź, Piotrkewaka 16 i 65 
Tel. 101-01 i 266-50 


LONDYN| 
5 dni 
w Kopenhadze 


od zł. 190.— 


kryzysowego roku 1929. 
W roku ubiegłym  odbierały polską 
dyktę ogółem 63 kraje, w tym 23 — euro- 


pejskie i 40 — pozaeuropejskich. W teniw krajach konkurujących z Polską, Je- 
sposób dykta jest w dalszym ciągu jedy- |dnocześnie kraje, produkujące dykty, a 
nym prawie towarem polskim, docierają- | rozporządzające własnym surowcem 


cym do najodleglejszych rynków zbytu, a |drzewnym (Rosją, Finlandia i Łotwa) nie 
dopuszczają do wywozu tego drewna za- 
granicę, 


która była naprawdę przezabawna a ze-| _ Opiekę nad właściwym  funkcjonowa- 


stawiona z ogromnym kunsztem i sma- 
kiem. 

Prócz rzetelnych słów uznania dla Leo- 
na Schillera, życzliwie również mówić mo- 
żemy o wykonawcach poszczególnych ról, 
z których bodajże najbardziej stylowe 
były te, jakie stworzyli: Władysław Kras- 
nowiecki — (Antek), Kazimierz Korwin 
(król komłków). z 

Analogiczne słowa uznania należą się 
całej ekipie artystycznej, więc: Ninie Wi- 
lińskiej (Mania), H. Skrzydłowskiej (Hel- 


cia), K. Wiehniarzówi (Zygmunt), M. Pin |naście reklamacyj, reguluje większość za 
cińskiemu (Stefan), Wł. Hańczy (Edward) |zgoda zainteresowanych w sposób 
W Arnoldowi (Majcherek), jak zwykle |lony istniejącymi zwy! 


pełnemu siły komicznej Janowi Mroziń- 
skiemu, Adzie Zasadziance, A. Nowosiel- 
skiemu, E. Dąbrowskiemu, J. Niwińskiemu 
A. Połomskiej, B. Reńskiej, A. Olechiow= 
skiemu, Z. Łuczakowi, J. Kopczewskiemu, 
którzy napełnili scenę kolorowym tłumem 
przewybornych typów i postaci, z których 
każda zasługuje na szersze omówienie. 
Skoro dodamy jeszcze, iż pomysłowe 


oryginalne dekoracje 
Kenstanty Mackiewiez zrozumiemy, dla- 
czego premiera „Królowej przedmieścia” 
należy do najbardziej udanych, jakie wi- 
dzieliśmy w bieżącym sezonie w Łódz- 
kich Teatrach Miejskich 


} 
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tańce ułożyła Tacjana Wysocka, stylowe iji. 
zaś » skomponował |4%_,77 


niem wywozu dykt roztacza specjalna or- 
ganizacja, a mianowicie Komitet Ekspor- 
towy przy Związku Fabrykantów Dykt i 
Fornierów w Polsce, który występuje we 
wszystkich sprawach, związanyca Z roz- 
| wojem eksportu dykt i fornierów i do któ- 
jrego kierowane są ewentualne zażalania 
ze strony odbiorców, Dobrze świadczy o 
sprawności produkcyjnej i eksportowej” 
naszego przemysłu fakt, iż w przeciągu 
kiłku lat istnienia komitetu eksportewego, 
|organizacja ta otrzymała zaledwie kilts- 


usta- 
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Zwraca również uwagę przeważcjące 
stanowisko polskiej dykty na niektórych 
zamorskich rynkach odbiorczych. Tak np. 

Meksyk, w ogólnym swym imporcie dykt 
odbiera blisko 75 próc. tego artykułu z 
Polski. Wprowadzona tam czasowo pod- 
wyáka cla przywozówego na dykty w 0- d 


kresie od I stycznia do 1 maja zostanie 
kilka tygodni cofnięta i polskie fa- | 

bryki dykt otrzymały już zlecenia od 

swych odbiorców meksykańskich, aby nie 


zwiocziie rozpoczęły wysyikę towaru. 


j 


dy pierwszy 


na Litwie — przyp. red. (lepiej, niż było to muszę podzielić się z panami jednym ; 
momentem o charakterze wrażeniowym, e-|wą p. Ryżak, 
mocjonalnym. Gdy minęliśmy granicę litew 
ską, na horyzoncie, jakby na powitanie po- | Warszawy 
jawiło się słońce. diem ; 
pierwszego lotu polskiego płatowca do Ko [radio kowieńskie prowadziło go prosto, bar, 
wna, był to moment emocjonalny dość du- | dzo starannie 
żego znaczenia. 


(Od wł. koresp. Kur. Ł.) 


WARSZAWA, w kwietniu. | dwa tygodnie temu". 


We środę w południe zawiadomił nas 
p. Racięski z Wydziału Prasowego Lotu, 
iż wieczorem przybywa na Okęcie pierw- 
szy polski samolot z Kowna. Sensacja niela 
da, to też wieczorem liczne grono dzienni- 
karzy przybyło na iotnisko. Samolot polski 
(Lockheed, wyruszył rano do Kowna i na je | 
go powrót właśnie czekamy. Pogoda jest do 
bra, a to jest właśnie dla warunków lotu 
najważniejsze. 

W ostatniej chwili, na parę minut przed 
lądowaniem dowiadujemy się, że samolo- 
tem tym przybywa również do Warszawy 
p. min, Charwat. poseł Rzplitej w Kow- 
nie. Za chwilę jeden z urzędników Lotu 
przynosi nam wiadomość iż samolot jest 
już nad Pragą. Jeszcze moment i obserWu- 
jemy czarny punkcik nad Warszawą. Sły- 
chać grające motory... Małe okrążenie i że- 
lazny ptak z wolna, ostrożnie, jakby nie do 
wierzał zielonej trawie — osiada.., Na zie- 
mi czuje się, nieswojo i powoli wpełza na 
peron lotniska. Zachrypły głośnik dworco 
wy ryczy marsza lotniczego, maszyna staje 
— dziennikarska brać obwarowujeę wyjś- 
cie samolotu. Pierwszy ukazuje. się roześ- 
miany, pogodny i wesoły — p. min. Char- 
wat, za nim mjr. Piątkowski, dyr. Zeifert, 
kurier dyplomatyczny p. Mniszek, p. sekr. 
Dziarczykowski oraz woźny p. ministra p. 
Krużycki. Z kabiny pilotów wychodzą p. 
Mitz, szef pilotów Lotu i radiotelegrafista 
p. Ryżak. 


ROZMOWA Z P. MIN. CHARWATEM. 


„Pilnujemy“ więc p. min. Charwata, 
prosząc o kilka słów rozmowy, P, Minister 
chętnie dzieli się swymi pierwszymi wraże 
niami. 

— Mogę jedno powiedzieć — ciągnie 
p. min. Charwat — że w Kownie byłem 
przyjęty b. mile, mógłbym powiedzieć — 
serdecznie. Mam jak najlepsze nadzieje. 
Wszystko jednak idzie m fosą powolnym, 
ewolucyjnym, lecz normalnym. 


— No pewno — uśmiecha się mir 
Charwat — że cuda się tu nie dzieją, ale 
przecież dziś o nie wszędzie trudno.. Trzeba 
pamiętać: dwadzieścia lat... 


— Skoro z prasą rozmawiam, to chcę 
jednak rzecz podkreślić: spokoju więcej, 
panowie spokoju. Spokój i cierpliwość mu 
szą dać wyniki. Zaręczam z całą odpowie- 
dzialnością za to, co mówię, że im więcej 
będzie spokoju, im mniej niepotrzebnej sen 
sacji, tym raźniej sprawa pójdzie naprzód. 
Trzeba dać — dodaje p. minister żartem — 
temu biednemu posłowi pracować. 

Na podkreślenie 
stwierdzenie p. ministra, iż „dzisiaj jest już 


Na linii zbliżenia ł 
polski samolot wrócił z Kowna... 


ozmowa z ministrem Charwatem | 


A 


to karta wizytowa słońca na twarzycz- 
ce Pani. Te brzydkie żółłe plamki usu- 
wasię niezwłocznie po użyciu kremu 


PRECIOZA 


PERFECTLON 


— Litwa — kończy z właściwym sobie 
humorem min. Charwat jest od Polski b. 
blisko podróż tak krótka, że nie zdążyliśmy 
nawet zagrać jednego robra w bridge'a. 


Najsilniejszy w klasie, bo matka stale do 
kąpieli dodaję szyszką NOVOPIN, która 
wygląda jak naturalna szyszka sosnowa. 
o a 


` 


ENIA, 

Po pożegnaniu się z p. min. Charwatem 
spieszymy na „pięterko” lotniskowe, gdzie 
mieści się... bufet. Tu mjr. Piqszkowski i 
dyr. Zeifert dzielą się z nami swy 
niami z tej niecodziennej podróży. 

— Celem dzisiejszego lotu było — 
wi p. mjr. Piątkowski — zbadać możliwoś 
ci uruchomienia komunikacji lotniczej mię- 
dzy Warszawą a Kownem. Był to jeden z 


zasługuje jeszcze |fragmentów całości prac, rozpoczętych w 


Augustowie. Jeśli chodzi o wrażenia z lotu 


Kto zma mękę bezsenności 


ten wie, że często pozbawiają nas snu zmę 
czone i wyczerpane nerwy. Zioła magistra 
Wolskiego ze zn. ochr. „Pasiverosa”, za- 
wierające = Passiflorę (Kwiat Męki Pań- 
skiej), roślinę o własnościach uspakajają- 
cych koją wzburzone i zmęczone nerwy, 


łagodzą ich niedomagania jak nerwicę ser- 
ca, bóle i zawroty głowy, uczucie niepo- 
koju oraz sprowadzają krzepiący, natural- 
ny sen nie powodując przyzwyczajenia. Do 
nabycia w aptekach i drogeriach. 


Polska Prasa 


o filmie 


„Pani Walewska” 


„Dobry Wieczór: ..wiełka artystta 
stworzyła niezwykłą kreację... potrafiła się 
nadzwyczajnie wczuć w rolę Maru Walew= 
skiej... zrozumiała tę piękną dumną postać 
kobiecą... Greta Garbo... jest zjawiskowo 
piękna.. Charles Boyer legendarną postać 
wielkiego cesarza wystudiowai do najdrob 
niejszych szczegółów. Reżyseria Clarence 
Browna na wysokim poziomie  artystycz- 
nym. Prześliczne zdjęcia plenero»,e. Całość 
te, pięknej opowieści, wystawionej z nie- 
zwykłą starannością, pozostawia niezatarte 
wrazenie, 

„Wieczór Warszawski: ...Film zrobio- 
ny z rozmachem. Nas, Polaków, najbardziej 
może Wzruszą owe Szarże polskiej kawale> 


rii z proporczykami pod cichy i dyskretny | 


skompamament Hymnu Narodowego. Nie 
ma potrzeby podkreślać wzrnzzającej po- 


stąci hrabiny, którą tak subieluie zagrała 
Greta Garbo. Prostymi śreć mi artystka 
osiągnęla maximum ekspresji, 

iadomości Literackie”: ...Jest to maj 


hyba maximum tego co się dało 
or Warszawś „Film osniity 
ej powieści, zahączający v frag- 
ych i wyraźną dla Polski 


1,744 
KI 


ną polski 
ient dziejów nas 
i Polaków życzli 
i nie fvlko wzbudzić w polskie; publiczno- 
"ci ciekawość, ale i w pewnych momentach 
— wzruszyć, narzucić jej mocne i serdecz- 
» wrażenia, nie podobna Lowie.. zapom- 
mieć, iż bohaterką filmu jest postać pięknej 


tv 


Polki. Film trzyma się dość ściśle pięknej 
powieści Gąsiorowskiego — 1 historii 
i utrwala piękne i efektowne sceny miłosne 
go dramatu, jaki się rozegrał między cesa- 
rzem Francuzów a urodziwą panną Łączyń- 
ską, zaślubioną starszemu od niej o wiele 
lat szambelanowi Walewskiemu. Reżyser 
Clarence Brown okazał się reżyserem pel- 
nym taktu i umiaru. Reżyseria stoi na wy- 
sokim poziomie i zdobywa się na sceny 
wręcz kapitalne, Wielka Greta Garbo i uta- 
lentowany Charles Boyer, artyści z Bożej 
łaski, osiągają szczyt artyzmu, mają w grze 
swojej znakomite momenty. Otoczenie tej 
pary gwiaździstej bardzo dobrze wywiązu- 
je się z zadania. 

„Goniec Warszawski”: ...Tworzyli taa 
film obcy i dalecy Polsce ludzie i sądzę, że 
¡możemy mieć dla nich żywą wdzięczność, 
że starali się Polskę w epoce napolecn- 
skiej i nasze niepodległościowe dążenia 
przedsiawić w sposób tak sympatyczny, jak 
tylko potrafili. Doprawdy ogarnia nas wzru 
szenie... Film jest doskonały... Greta Gario 
ma wzruszające momenty... Wśród powo- 
dzi filmów w tym sezonie „Pani Walew- 
ska“ jest Obrazem istotnie warto/ciowym 
i ciekawym, interesująco zrealizowanym, 
kosztownie wystawionym i wyreżysero: '- 
nym z pieiyzmeni. 

Najpiękniejszy fiim Światła p.t, „Pani 
Walewska“ z Gretą Garbo i Charlese:n 
Boyer wyświetlą z wielkim powodzeniem 
kino „Casino“ 


| 


Ezers 


godziny. Warunki do uruchomienia normal 


cję lotniczą możnaby zrealizować w ciągu |przybyło kilka samochodów z Polakami. W| - _ 


|LRGIESTÓW-GDRÓT" 


(wraże | Korony Polskiej z okazji 50-lecia śmierci 
r Jej gorącego czciciela św. Jana Bosko, naj- 


erpienia, Przy hemo- 
Bardzo chwali litewską obsługę radio sią 
radiotelegrafista polskiego 
samolotu. W 15 minut po wystartowaniu z, 
p. Ryżak połączył się „oficjal- 
owieńskim., Następnie już 


aG oedeck 
e 
DO NABYCIA w APTEKACH h 


J /2cz 


Dla nas, uczestników | nie“ z radiem k 


i poprawnie aż do samego ce | 
lu. Radiotelegrafista litewski okazał b. wie- | 
„Próba“ nasza wypadła dobrze. Samo- |le uwagi i pa zły sd, pooee 
i ro w niespełna 1 i półjzresztą po wylądowaniu obsługi samolotu. kzi 
e en i s LAEM polskim podobało się Kowno | Grodzkiej Z. R. 
nej komunikacji lotniczej są dobre. Przede |z lotu ptaka. Miasto, liczące obecnie 116 Zawiadamiamy, że Zarząd i Komenda 
wszystkim należy podkreślić dobry stan |tys. mieszkańców, rozłożyło się malowniczo Grodzka Z. R., oraz Rada Grodzka R. R. 
urządzeń i lotnisk w Kownie. nad Niemnem, Lotnisko posiada dobre urzą | mieszczą się Dom Pomnik im, Marsz. Jó- 
Jeśliby pertraktacje dyplomatyczne i |dzenia techniczne, obsługa samolotu sta- | zefa Piłsudskiego przy ul. Strzeleckiej nr. 
techniczne sprawę uzgodniły, komunika- | ranna. Na lotnisko dość dalekie od miasta, | 2/8, III piętro. 


Zmiana lekalu Komendy 


kilku nawet dni — kończy mjr. Piątkowski. |Samym Kownie mundury załogi polskiego 
samolotu budziły zaciekawienie, choć na | 
ogół ludność jeszcze powściągliwa, uprzej 
ma, lecz poprawnie chłodna. Żadnych szy- 
kan z powodu rozmawiania po polsku, 


LITWA I KOWNO Z LOTU PTAKA. 


Samolot polski okrążył kilka razy Kow 
no. Polacy kowieńscy już z komunikatów 1 
radiowych wiedzieli o przylocie. Kowno —| Ulice Kowna są asfaltowane, daje się 
twierdzą uczestnicy lotu — jest b. miłym | | zaobserwować dużą ilość samochodów i au 
czystym miastem, Lot był bardzo przyjem- tobusów, brak natomiast tramwajów (szczę 
ny, pogoda dobra, choć pochmurno. Do+|Śliwe miasto!) Nowe budynki publiczne bu 
piero po przeleceniu granicy polsko-litew- | dowane są ze smakiem i rozmachem. Pod 
skiej bramą wlotową koło Trakiszek (pod | KreŚlić również należy przysłowiowy porzą 
Suwałkami) zaświeciło słońce, jakby na | dek litewski, panujący zresztą we wszyst- 
powitanie polskiego samolotu. Srebrny |Mich krajach bałtyckich. 

Lockheed okrążył Kowno, po czym usiadł W kawiarniach, na dworcu i td., można 
na lotnisku kowieńskim, położonym opo- rozmówić się po polsku, starsi ludzie (pra 
dal miasta, obszernym i równym. wie wszyscy) rozumieją polski język. Ucze 

stnicy lotu skarżą się jedynie na... ceny. Są 
znacznie wyższe od naszych, Obiad kosztu 
je ok. 1 dolara. Polonia litewska miała nie 
zmierną radość, Polskie mundury na ulicach 
Kowna. wzbudzały duże zainteresowanie. 
Ludność polska wprost wierzyć nie chcia- 
ła, że to „goście z Warszawy” przyjechali. 

A jednak... przyjechali... 

Stosunki się normalizują. Oby Jak naj- 
prędzej, | K 


Manifestacja Wiary i czynu katolickiego 


Wielkiemu Apostołowi nowych czasów 


Walny zjazd b, wychowanków salezjańskich 


W dniach 7 i 8 maja r.b. odbędzie się |rego dzieło podbija wszystkie kraje, a twór 
w Częstochowie walny zjazd byłych wy- |cza myśl przenika dogłębnym odrodzeniem 
chowanków salezjańskich z całej Polski.  |wychowanie młodzieży, : JB y 
„ Zjazd ten będzie nie tylko manifestacją! , Drugim celem zjazdu, ogromnie  waż- 
żywej wiary i zbiorowego czynu katolickie |kim, i decydującym o rozwoju organizacyj= 
go, lecz także hołdem należnym Królowej |nym na przyszłość, będzie formalne uko:1- 
stytuowanie Zrzeszenia Byłych Wychowan 
ków Salezjańskich w Polsce, którego sta- 
większego Apostoła nowych czasów, któ- |tut w ostatnim czasie został definitywnie 


NA PORĘCZACH SCHODÓW 


setki rąk pozostawiają zarazki chorób... 
Myjcje więc ręce — po każdym powrocie 
do domu — bakteriobójczym MYDŁEM 
CHLORAKTINOWYM „BORUTA” lub 
ANNOGENOWYM „BORUTA", pluczcia 
gardło, nos i usta wodnym rozczynsm 
bakteriobójczym CHLORAKTIN,„BORUTA” 
lub ANNOGEN „BORUTA', które 
swą bakteriobójczością zwiększają gwa- 
rancję zdrowio. Żądać wszędziel 
L NASIEROWSKI Warszawa 22, Kaliska 8 


najskuteczniejszy w chorobach serca, 
przemiany materii, nerwowych i kobiecych 


zatwierdzony przez miarodajne władze pań 
stwowe. Ze względu na ważność uchwał, 
dyrektyw 4 rezolucyj. udział „wszystkich - 
B.W.S, jest pożądany. ter] 
Zgłoszenia przyjmują wszystkie zakła 
dy salezjańskie w Polsce. Noclegi dla wszy 
stkich, którzy się zgłoszą, będą zapewnió-= 


ne, 
Ld 


WISSOŁYCH życzy SZ. KLIENTELI pĄjj' E i LODY ma 


ASTA i SORAVIA CA5SAT 


. istar Lodzi żądanie odsyłam 
ŚWĄAT CHŁODNIA wzoska PIOTRKOWSKA 74 ‘5. PO pomi o 


Transmisja z Watykanu. 


anonizacja bł. Andrzeja Boboli. 


Uroczystości w Bazylice św, Piotra, 


W pierwszy dzień Wielkiejnocy w Ba-| dawnego rytuału. Uroczystości kanonizacyj. 
|zylice św. Piotra w Wfęykanie odbędzie | ne, jak każda Msza Papieska, odprawiana 
się uroczysta kanonizacja plaka bł, An: 
drzeja Boboli, który w XVII wygku poniósł 
śmierć męczeńską. 


u Świętego Piotra skończą się błogosławień 
stwem „Urbi et orbi”. 


Shirley 


zaprasza wszystkich w święta do kiną „Metro“ 
na film p, t, „Strzelec z Bengali", 
Na tle ogarniętych płomieniem rewolu- Shirley śpiewa t 


Polskie Radio, chcąc udostęprĄć stu 
chaczom tę wielką uroczystość, specjalnie 
bliską sercu Polaków — organizuje Wens 
misję z Rzymu dn. 17 kwietnia od go lz, 
9.00 rano do 12.00 w poładaie. Transmig 
sję tę przeprowadzi sprawozdawca Polskie- 
go Radia p. J. Langman, 

SOL lub WODA; 


RZY 
IE SIĘ A 
AJU GORZKA 


Silniejsza i 
skuteczniejsza 
działaniu niż 
na środki zagraniczne _ 
jest nasza SÓL MORSZYŃ- 

SKA lub GORZKA WODA MOR- 
SZYNSKĶKA. Stosuje się przy niedo- 
maganiach żołądka, przy zaparciu stolca 
i cierpieniach wątroby. Ządać w apt. skł, apt 


iosenk 


| 
MORSZYŃSKA 
ze 
R 


w 
podoby- 


mor zi O c świecenia 


Kanonizacji według rytuału dokona |t 
sam Papież, a odbędzie się ona w czasie |} 
Mszy Św. — przeto iransmitowana zosta- HI 
Msza Papieska w bardzo uroczystej |! 
formie odprawiona przez Ojca Świętego |] 
"nad grobem Św. Piotra. Sam akt kanoniza 
cji odbywa się po 
kościoła, w miejscu gdzie się znajduje Ka | 
tedra Św. Piotra. Po odmówieniu Litanii 
do Wszystkich Świętych 

3łogosławionego Świętym. Z kolei s 
ne są Papieżowi symboliczne dary z pło: 


chi 


nie 


Ewangelii w absydzie 


Papież ogłasza 
m i 
kłada- | 


| 


nącyciht świec, wina, eba, wody i pta-| 
ków. Na zakończenie Papież umywa ręce i | 
udaje się do ołtarza, aby w dałszym ciągu 
odprawiać uroczysią Mszę Święta według 


sáa ivii LAU 1 aa add 


Przegląd prac całorocznych 


Łódzkiego Stowarzyszenia Techników. 


Poważny wkład do źycia kulturalnego Łodzi, 
W ostatnich dniach marca Łódzkie Sto- |cych do Związku Polskich Zrzeszeń Tech-|rej ilość dzieł uległa dalszemu zwiększe- 


warzyszenie Techników, organizacja 
żym znaczeniu 
zawodowego, 
prac za rok ubiegły. 

Ze sprawozdań Zarządu, 
przez wiele lat przewodniczył zasłużony 
ceniony prezes, inż. Bronisław Micnelis 


kulturalnym 


na 
terenie naszego miasta o niewątpliwie du- 
i zespolenia 
dokonało przeglądu swych 


któremu 


i 


a z którym ofiarnie współpracowali wice- 


Sala Filharmonii CY RULIK WARSZAWSK 


Narutowieza 20. Tel. 213-84 
W poniedziałek. dn. 18 kwietnia 
r. b. o godz. 12.30 w poł. 
Wielki Świąteczny 
Poranek Artystyczny teatru 


prezesi: inż. Stanisław Przeżdziecki i inż.jnizacyj technicznych, mieszczących się w 
się o|Stowarzyszeniu; uchwalone 
które nie- |stały telegraficznie przesłane do miarodaj- 


Stanisław Wrede, dowiedzieliśmy 
rezultatach całorocznej pracy, 
wątpliwie przyczyniły się do rozwoju Or- 
ganizacyjnego Stowarzyszenia. 

W ciągu roku Łódzkie Stowarzyszenie 
Techników dało poważny wkład do życia 


kulturalnego i zawodowego w postaci sze- |niczy* w Łodzi; 


regu odczytów, zorganizowanych przez 


Komisję Naukowo - Odczytową. 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO: 
YCH. 


CIRIC ZAMIENN 


OO 
w. m 


PZPR 


ZARZĄO TEL.929-42 
WARSZTATY , STACJA OBSŁUGI'TEL.703-08 
MAGAZYN CZĘŚCI ZAMIENNYCH TEL.703-09 
[M BE. m.. | SUONWNORCG ETAT P"IEFIRO EOT RMD INZ 


„nk si A 


prelegentów i treść odczytów stały na b.|stwa Pracy wykazywało w roku sprawcz- 
wysokim poziomie, a znaczna liczba słu- |dawczym ożywioną działalność, 


chaczów i to nietylko spośród członków 
Stowarzyszenia, lecz i zapraszanych gości, 


EERE FE TANGA ASÓW z PET FRZ 
ZNAKOMITE ODBIORNIKI 
ELEKTRIT 
TELEFUNKEN 
REX 


w „cenie od 185,— na dogodne spłaty 


RADIO-REICHER 
PIOTRKOWSKA 142 
EE EST WEP KOSOWO) 


najlepiej świadczyła o potrzebie i aktual- 
ności tematów wygłoszonych odczytów. 
W dziedzinie organizacji świata tech- 
micznego i życia zawodowego Zarząd prze 
jawił dużą aktywność, z ważniejszych zaś 
prac wymienić należy: udział w Zjeździe 
Delegatów Związku Polskich  Zrzeszeń 
Technicznych w Warszawie; udział w po- 
siedzeniu prezydiów Stowarzyszeń, należą 


BEZ PRAWA JAZDY 
oraz ZWOLNIONY z PODATKU 


drogowego jest M D T D € Y K L 


N.S.U.-100 


8 K, M. cena 750 zł. 


oraz inne modele od 7 — 26 K, M. poleca 


Inż. Aleksander Stentzel 
ŁODŹ, UL, PIOTRKOWSKA 118 telefon 206-3 1 


Przegląd Szlag! erów „Cyrulika Warszawskiego” 
Wykonawcy : Lena 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 
i Passe-Partout prócz urzędowych bexzwględnie nieważne, 


Dobór |Muzeum Techniki i Przemysłu w Warsza- 


„zam |ce do pogłębienia wiedzy fachowej. 


1 


nicznych, w dniu 29 sierpnia 1937 r. w| nii. Niezależnie 


sie Inżynierów, zwołanym przez Naczelną " nię dzieł beletrystycznych, przyczym 
we wrześniu 1937 roku; w związku z pro- |wśród członków i ich rodzin. 
jektowaną zmianą ustawy o tytule inżynie- Dbając o życie towarzyskie, Komisja 
ra odbyła się w Łódzkim Stowarzyszeniu | Towarzyska Stowarzyszenia urządziła 
Techników w dniu 19 grudnia 1937 r. ze- | „Wesołe Ostatki* i „Wieczór Sylwestro- 
branie ogólne członków wszystkich orga- |wy*, które to imprezy cieszyły się dużym 
powodzeniem. 

Niezależnie od komisyj i agend Stowa- 
J |rzyszenia: Koła Mechaników i Związku 
Polskich Inżynierów Budowlanych w lo- 
kalu Łódzkiego Stowarzyszenia Tchników 
mieściły się następujące organizacje za- 
wejścia |WOdowo - techniczne: Związek Zawodo- 
wy Techników Przemysłu Włókiennicze- 
go i Zawodów Pokrewnych w Państwie 
Polskim; Stowarzyszenie Elektryków Pol- 
skicn, Oddział Łódzki; Polskie Towarzy- 
stwo Chemiczne, Oddział Łódzki; Stowa- 
rzyszenie Architektów R. P. Oddział Łódz- 
ki; Polskie Towarzystwo Społeczno-Lekar 
skie; Towarzystwo Polsko - Włoskie; To- 
warzystwo Przyjaciół m. Łodzi; Rotary 
Club. 

Poza pracami poruszonymi wyżej Za- 
rząd Łódzkiego Stowarzyszenia Techni- 
ków brał intensywny udział w życiu spo- 
łecznym naszego miasta, utrzymując kon- 
takt z Władzami i popierając moralnie I 
materialnie szereg organizacyj o charakte- 


pod dyr. Fr, Jarosy'ego 


Żelickhowaka, Zesia Terne, 
Fryderyk Jarosy i Karol Gimpel 
Bilety wolnego 


rezolucje zo- 


nych czynników; w roku sprawozdawczym 
Łódzkie Stowarzyszenie Techników brało 
nadal udział w pracach Komitetu Redak- 
cyjnego czasopisma „Technik Włókien- 
przez swycn delegatów 
Stowarzyszenie brało udział: “w Radzie 
wie; w Radzie Opiekuńczej Zakładu Bada- 
nia Surowców i Wyrobów Włókienniczych 
oraz innych Materiałów Przemysłowych 


przy Państwowej Szkole Techniczno- |rze oświatowym, wychowawczym oraz or- 
Przemysłowej w Łodzi; w Radzie Opiekuń ganizacje dbające o dobro i obronność 
czej Łódzkiego Towarzystwa Kursów |kraju. 


Technicznych w Zarządzie Ligi Drogowej 
Oddziału Łódzkiego. 

Istniejące na terenie Stowarzyszenia 
Koło Mechaników przejawiło dużą żywot- 
ność, urządzając między innymi odczyty 1 
wieczory dyskusyjne na tematy zdążają- 


Na ostatnim Walnym Zgromadzeniu 
wybrany został Zarząd na 1938 rok w na- 
stępującym składzie prez. inż. Emilian Loth, 
członkowie Zarządu: inż. Edward Głogow 
ski, inż. Oskar Gross, inż. inż. Radosław 
Hams, inż. Jan Kajrunajtys, inż. Stefan Ko- 
złowski, inż. Edward Krodkiewski, inż. Ste 
fan Sławiński, inż. Alfred Szram, inż. Wa- 
cław Włodarczyk, inż, Władysław Wysz- 
kowski. 


Również Koło Inżynierów Bezpieczefń- 


opraco- 


€ ) i ( od tej biblioteki Stowa- 
Warszawie; udział w Pierwszym Kongre- | rzyszenie posiada bibliotekę i wypożyczal- 
- Rai ; ta 
Organizację Inżynierów R. P. we Lwowie [ostatnia cieszy się dużym powodzeniem 


wując między innymi karty bezpieczeń- 
stwa pracy przy krosnach tkackich i przy 
obróbce bawełny w przemyśle włókienni- 
czym. 


W ciągu 1937 roku Stowarzyszenie 
ofiarowało szereg czasopism | książek na 
rzecz Polskiego Związku Zachodniego i 
Zrzeszenia Inteligencji Ludowej i Przyja- 
ciół Wsi. Na skutek apelu, umieszczone- 
go kilkakrotnie w komumikatach, członko- 
wie Stowarzyszenia złożyli pokaźną ilość 
ilistrowanycn czasopism 1 książek dla 
świetlic ludowych, utrzymywanych przez 
to Zrzeszenie. 

W miarę możności Stowarzyszenie 
wspomagało różne instytucje o charakte- 
rze społecznym, jak: Polska Macierz Szkol 
na w Gdańsku, Komitet Kolonij Letnich, 
Komitet Dni Przeciwgruźliczych, Budowa 
Szkół Powszechnych, Gimn. P.O.W., Pol- 
ski Czerwony Krzyż, Sierociniec, Towarzy 
stwo Opieki nad Ociemniałymi i t. d. 


Łódzkie Stowarzyszenie Techników 
jest stałym członkiem: Kasy im. Mianow- 
skiego w Warszawie, Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża, Łódzkiego Towarzystwa Kur 
sów Technicznych, Muzeum Techniki i 
Przemysłu w Warszawie, Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej w Ło- 
dzi i wreszcie Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Łodzi, będąc również członkiem- 
założycielem tego Towarzystwa. 

Zarząd Stowarzyszenia, dbając o cią- 
gły rozwój i postęp techniczny, prenume- 
ruje szereg czasopism technicznych krajo- 
wych i zagranicznych z różnyca dziedzin 
techniki. 

Łódzkie Stowarzyszenie Techników po 
siada bibliotekę dzieł technicznych, w któ- 


> 
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Z Sądownictwa 


P, Aleksy Chrzanowski — wiceprezes 
Sądu Okręgowego w Łodzi i Przewod 


| 
fire 


czący Wydziału Handlowego Sądu [©) rę- potrzebne kapitały inwestycyjne i obrotowe, pod. 


gowego w Łodzi postanowieniem 
stra Sprawiedliwości z dnia 31 
1938 r. przeniesiony został na rdwnorzę- 
dne stanowisko do Sądu Okręgowego w 
Warszawie. 
„Na miejsce p. wiceprezegą Chrzanow- 
skiego do Sądu Okręgow go w Łodzi 
przeniesiony został p. Ljan Żychliński, 
dotychczasowy wiceprezef Sądu Okręgo- 
wego w Płocku. 
_ P. Wiceprezes Chanowski zaprzesta- 
je urzędowanie z dnjfem 23 bm.,a do czasu 
objęcia obowiązkófw przez wiceprezesa 
Żychlińskiego przewodnictwo Wydziału 
Handlowegogfowierzone zostało p. sędzie- 
mu M. Swfersonowi. 

P. Lefn Łoziński — sędzia Sądu Okrę- 
gowes w Łodzi mianowany został sędzią 
Sądu JA pelacyjnego w Warszawie. Prze- 
wodyłfzetwo VI Wydziału Karno-Skarbowe- 
BOfSądu Okręgowego w Łodzi po p. sẹ- 
SZ Łozińskiem obejmuje z dniem 15 ma- 
ja rb. p. sędzia Alired Braun. 


P. Wiktor Białoskórski — adwokat z 
Włocławka mianowany został sędzią S4- 
du Okręgowego w Łodzi. 

P. Władysław Rodys adwokat z 
Warszawy — sędzią Sądu Grodzkiego w 
| Łodzi. 

P. Jan Tułecki — asesor sądowy mia- 
nowany został sędzią Sądu Grodzkiego w 
Łęczycy. 

P. Mieczysław Skolimowski — sędzia 
Sądu Grodzkiego w Kutnie przeniesiony 
został na równorzędne stanowisko do Są- 
du Grodzkiego w Warszawie. 


|pelniący czynności sędziowskie w Sądzie 
Grodzkim w Łodzi przeni y został na 
lwłasna prośbę z dniem 5 maja rb. do S4- 
du Okręgowego w Płocku. 


esiony 


Kradzież w tramwaju 


W wozie tramwajowym na ulicy Piotr 
kowskiej na odcinku pomiędzy ul. Cegiel- 
nianą i Południową, na gorącym uczyn- 
ku operowania płaszcza i marynarki jed- 
nego z pasażerów przy pomocy żyletki za 
trzymarty został 
cji, zawodowy złodziej, 
Warszawy, Izrael Gryn. Złodzieja przepro 
wadzoao do aresztu śledczego, skąd prze- 
kazany gostanie władzom sądowym. 


kieszoakowy z 


P. Zygmunt Jeromin — asesor sądowy, | 


przez wywiadowcę poli- | 


awraz z nim piegi! 


ręce eera tengo | 


a F 
e X 


i c 
e działają 


Mydło Herba sporządzone zZ naj 
ekstraktów zio 


e usłuqi. Używa 
egi,udelikat 


Krem Herba posiada tę właści 
ść, Łe wiarty w skórę, nażych 
taje przez nig wento 

i ładza ibieli 


y SKCTĘ PQ War 
jest idealnym pod 


Próbki wysyła bezpłatnie 


Scott & Bowne S. A. oddz, 17 Warszawa, Okopowa 21, 


© ces pia Inuit 


Przegląd prasy. 


JAK UZDROWIĆ WIEŚ? 
Gazeta Polska.: 

Uzdrowienie wsi wymaga: 1) tak znacznej indu 
strializacji państwa, aby połowę ludności wiejskiej 
zatrudnić w miastach i osadach fabrycznych; 2) 
takiego uprzemysłowienia wsi, aby conajmniej jed 
na trzecia część pozostałej na wsi ludności znalazła 
stałą pracę w przemyśle domowym i rolniczym; 3) 
takiego zwiększenia prodnkcyjności pracy na roli 
przez zastosowanie i wyzyskanie zdobyczy współczes 
nej techniki, aby produkcja rolnicza wzrosła trzy- 
krotnie, Polska jest dziś krajem w postępie kultury | 
rolnej tak samo stosunkowo zacofanym, jak była x, 
końcem 18 stulecia, Wydajność naszej produkcji 


chodzie, niż byłaby możliwa, Wieś wymaga zatem | 
nie tylko olbrzymich inwestycji, ale bardziej jesz 
cze organizacji, he 

Świadomość tego stanu rzeczy i wynikających zeń | 
nieodparcie postulatów — wskazuje, z-funktu wi- 
dzenia już nie interesów wsi, ale-racji i dobra całe. 
go państwa — drogę i metodę postępowania. | 

Ta decyzja į metoda olega na decyzji przejś- 
cie od gospodarki wolnej do planowej na jak najda- 
lej posuniętej rąęjonalizacji produkcji, organizowa- 
nia jej wedly potrzeb wewnętrznego rynku i możli 
wości Habe Banzai eksportu; na ścisłej współ: | 
pracy A rolniczym przemysłem przetwórczym, s tak 
żę przemysłem domowym, zatrudniającym pracowni! 
ów rolnych w sczonach dla rolnictwa martwych. | 


Tylko taka organizacja, oparta w swej podstawie naj 
wielkich  kooperatywach będzie zdolna uruchomić 


nieść w ciągu lat kilkunastu kulturę rolną do pozio, 
mu nowoczesnego, zwielokrotnić produkcję rolną | 
i produkcyjność chłopskiej pracy. 

Należycie cenione być musi olbrzymie społecz | 
ne znaczenie i wartość, jaką jest miłość ziemi u 
polskiego rolnika; zarysowane wyżej drogi, wiodące 
do uzdrowienia wsi,, nie mogą oczywiście, stanąć w 
sprzeczności « tą siłą, jaką jest przywiązanie rol 
nika do indywidualnie posiadanego zagonu, ale na, 
tej właśnie sile moralnej muszą być oparte. Mowy | 
być nie może o podważaniu zasady indywidualnej 
własności, chodzi natomiast o kształcenie nowej po- 
staci indywidualizmu uspołecznionego. 


STAWKA NA POLSKOŚĆ NA WOŁYNIU, 
Warsz. Dz. Nar.: 

Polityka bowiem, wojewody Józewskiego oddaw 
na budzi sprzeciw ludności polskiej na Wołyniu oraz 
ostrą krytykę całej niemal opinii w kraju. 

Istotą tej polityki jest 
nkiwiaizacja prawosławnej ludności wołyńskiej, pro 
wadzona z góry za pomocą zarządzeń administracyj 
i nych, polityki oświatowej i popieranej przez wo- 
jewodę działalneści kół petlurowskich. 

Te eksperymenty ukraińskie, zmierzające do wy 
twcrzenia na Wołyniu „ogródka doświadczalnego 
i wyhodowania nowej odmiany ruchu ukraińskiego, 
i przyniosły polskości Wołynia nieobliczalne straty 
| Stały się one źródłem głębokich ; niekorzystnych 
| przemian w nastrojach ludności, przyczyną wielu 
| wrogich Polsce wystąpień i powodem kurczenia się 
polskiego stanu posiadania, 

Na szczęście, żywotne siły narodu polskiego są 
| znacznie większe niż przypuszczają zwolennicy poli 

tyki wojewody Józewskiego. Siły te, wbrew nieprzy 
chylnymi sobie okolicznościom zewnętrznym, działą 
ją w duszy ludności miejscowej, która zaczyna sobie 
przypominać swoją historyczną przeszłość i swoje 
pochodzenie. Ostatnio rozpoczął się na Wołyniu bar 
| dzo znamienny i charakterystyczny ruch powrotu 
zrntenizowanej ludności do Kościoła katolickiego 
i do polskości. 

Ruch ten jest najlepszym dowodem, jak błędną 
| jest polityka wojewody Józewskiego, jak daleką od 
| prawdziwych potrzeb Wołynia i jak obcą masom łu- 


| dności miejskiej. 

Ruch powrotu do polskości prawosławnej ludno 
| ści Wołynia, to nie tylko świadectwo sił żywotnych 
naszego narodu i naszej cywilizacji, ale dowód, za. 
polityka urzędu wojewódzkiego, usiluję- 


razem, że 

ca wepchnąć tę lndność w objęcia ukralnizmu, nie 
jest — jak rheg niektórzy — żudną koniecznością, 
a tylko — szkodliwym doktrynerstwem. 


GDYNIA i TEL AVIV. 
Kurier Balrycki, 
PAT. oznajmił z Londynu, że dzienn'karz an- 
gielski G. Ward Price głmieścił na łamach „The 
Daily Mail" wspaniały artykuł o Gdyni, Londyń 
| ski korespondent PAT-a ocenia go widocznie jako 
wielki sukces naszej propagandy. Czytaliśmy ten ar. 
tykuł i mamy wrażenie, że PAT trochę przesadza 
Owszem p. Ward Price chwali Gdynię i rozmach, z 
| jakim ją zbudowano i stwierdza, że tytko dwa por 

ty na świecie zasługują na takie uznanie Gdynia 
| i Tel Aviv, 


— „Świat posiada dwa nowe porty morskie, gdzie 


| poniedziałek 
konsekwentna, planowa ` 


zamiast rdzy, zamieszania i nieporząuków wszystko 
jest chromonikłowe, o nowoczesnych, opływowych 
liniach", 

Przechodząc do różnic, jakie zachodzą między 
Gdynią a Tel Avivem stwierdza p. Ward Price, że 
tam są palmy, a tu są sosny, Poza tym wszystko tak 
samo. Mowa jest również ta sama. 

„Tę samą mowę tłumaczy fakt, że Polska liczy 
3,500.000 żydów — 1/6 część tej rasy na całym świe» 
cie. Wiele z nich przeniosło się do Tel Avivu w Pa- 
lestynie*, 

Ten wstęp do artykułu, ta wspólnota Gdyni i 
Tel-Avivu, ci żydzi, ta nieumiejętność rozróżnienia 
wysiłku polskiego Narodu od wysiłku żydowskiego 


| jest x hektara 3, a nawet 4 razy mniejsza niż na za | — wszystko to absolutnie nie uzasadnia takiej oceny, 


jaką artykułowi temu nadał korespondezt PAT-a 
w. Loptsnia —-p, Dr, Irmie. 

Trzeba jednak dodać, że to nie jest wina p. 
Ward Price. Obcując z przedstawicielami prasy pob 
skiej w Londynie nie łatwo znaleźć granicę między 
Polską a Palestyną. 


SEJFEM TEETOTEZSZEZE WOP SPORA 
Piękną fryzure uzyska každa z Pań! przes 


TRWAŁĄ ONDULACJĘ 
najnowszym aparatem, FARBOWANIE w najmodniejszych 
kolorach. CZESANIE według ostatulego krzyku mody. 


w Plerwszorzędnym zakładzie fryxjorukim 


BRONISŁAW i ALEKSANDER 


(b, prac. 1. Schielke Grand Hotel) 
Łódź, Piotrkewska 277, tel. 137-57 


0d wydawnictwa. 


Następny numer naszego pisma ukaże 
się we wtorek 19 kwietnia r. b. o.zwykłej 
porze, 


Poczta i Ubezpieczalnia 
w święta. 


b) Dziś, w Wielką Sobotę oraz w dni 
świąt Wielkiejnocy urzędowanie na pocz. 
cie trwa do godziny 5-ej po południu. W 
pierwszy dzień ówiąt urzędy nieczynrte, w 
zaś od godz. 9-ej do Il-ej 
z jednorazowym  doręczeniem przesyłek 
listowych. 

Ubezpieczalnia Społeczna urzęduje dziś 
do godziny 12-ej w południe, lekarze do- 
mowi przyjmują do godziny 13-ej. Od te- 
go czasu do poniedziałku włącznie, przyj 
mowane będą .zgłoszemia nagłych zachoro- 
wań i wypadków, jak również położnicze 
(tel. 208-10) 

Tramwaje zjadą dziś w Łodzi do remi 
B.ej wieczorem. W niedzielę 
się o godz. 


zy o godzinie 
normalny ruch 
13-ej. 


rozpocznie 


LŚNIACE WŁOSY BEZ SZAREGO NALOTU 
WAPIENNEGO. 

Nowy szampon „Bez Mydła“ nie wytwarza 05% 
du wapiennego nawet w najtwardszej wodzie, pca/e- 
waż myje włosy bez mydła į składników alkalicz- 
nych. Oszczędza włosy, które po umyciu szamponem 


„Bez Mydła", trwalej i lepiej się układają i dłużej 
zachowują ondulację a ponadto ten wspaniały po 
łysk. Wypróbnicie raz jedsn szempon „Bez Medja“ 
przy najiNższym mycin włosów, a urieszycie sie nie: 
pomiernie. W porównaniu ze zwykłym szamponem, 


aszczędzejcie na czasie gdyż włosy schną znecz! pr 
dzej 1 tym samym uniknicecie przeziebienia i bólu 


głowy. A więc, przy najbliższym myciu użyjecie 


zampon „Bez Mydła“ Czarna główka, — (XT) 
UNEWENNEZZYTI WA IEC C R o 
| 
` 
| MOTOCYE LISCI 


H 


czwariy numer miesięcznika „Moto“ organ 


Polskiego Zwiazku Motocyklowego ukaże 


się w kcńcu kwietnia. Zawiera okolo 50 
tron tekstu -— technika, sport, nowości, 
turystyka, skrzynka techniczna. Prenume- 
ratą roczna 5 zł. — półroczna 3 zł. Pocz'o- 
we konto rozrachunkowe Nr. 247 „Motos 
cykl i Cyclocar” Warszawa 1. Aleja Szus 
cha Nr. 29. Numery okazowe ną żądanie. 


O Rzymie, stolicy Włoch, wiemy pra- 
wie wszystko, o Watykanie, sercu Wiecz- 
nego Miasta, stolicy świata katolickiego, 
bard® mało. Gdy mowa o świętym mieś- 


EEA a 


Kard. Paeał'i. 


cie, nasuwa się nam rnieodpornie jeden i 
tem sam motyw: Bazylika ów. Piotra. sala 
recepcyjna Watykanu, w której Papież, 
następca Księdia Apostołów, błogosławi 
rzesze pielgrzymów, może jeszcze muzeum 


— 


w siedzibie Ojca Sw. 


Watykan —stolica świata Katolickiego 


Nieustanna praca w sercu wiecznego miasta 


szych na świecie, gdzie wre 'nieustanna pra 
ca o olbrzymim zasięgu, obejmującym do- 
słownie cały glob ziemski! Od tej stromy 
, Watykan jest nam równie mało znany, ró 


skich. W kołach watykańskich mówią, że 
spośród wszystkich książąt kościoła ou je- 
dea charakterem, swoim najbardziej jest 
podobny do Piusa XI. Kardynał stanu jest 


ku od Papieża Piusa VII w burzliwej epo 
ce wirów pe wolucyjnych, gdy zagądnie 
nie stosunków Francji napoleońskiej do 
kościoła wysuwało się na czoło zagadnień 


wnie tajemniczy, jak niektóre z legendar jednocześnie pierwszym ministrem Papie- | dyplomatyczych Watykanu. 


tych miast dalekiej Azji. 
koa 


m 
Wchodzi się przez bramę św. Damaze- 


12 .. . | s _ . : b 4 4 - " . . . 
go. Kapitan gwardii szwajcarskiej, uprze- , rości kardynalskiej. Pierwsza sekcja obej- | posunięcia taktyczne, zmienne, jak zmien | 


dzony o przybyciu gościa, wprowadza go 
na dziedziniec, z którego wspaniałe scho- 
dy „Scala Regia” prowadzą na pokoje re- 
cepcyjne Papieża. Tędy wprowadza się gło 


wy kormowane i szefów państw, składają- 


ża i ministrem spraw zagranicznych, Sekre 
|tariat stanu posiada dwie sekcje, których 
kierownictwo prowadzi zazwyczaj do god- 


muje sprawy wewnętrzne kościoła, stosun 
lki Watykanu z poszczególnymi archidiece 
_zjami na całym świecie. Druga sekcja, na 
zwana Kongregacją Spraw Nadzwyczaj- 
'mych, obejmuje wyłączaie sprawy zagrani- 


cych wizytę oficjalną głowie kościoła. Win | czne. Nazwę swą otrzymała około 1800 ro- 


da wiezie zwiedzającego na IV piętro pała 
eu Watykańskiego, gdzie mieszczą się biu 
za sekretariatu stanu. Ponieważ wysokość 
każdego piętra gmachu jest trzykroinie 
wyższa od normalnego, znajdziemy się nie 
jako na 12-ym piętrze. Dostojna cisza panu 
je tutaj. Cisza i tajemnica, Urzędnicy se- 
kretarjatu, księża narodowości włoskiej, za 
wyjątkiem trzech księży cudzoziemców, mu 
szą składać specjalną przysięgę, t. zw. przy 
sięgę Świętego Officium, która pod groźbą 
najsurowszych kar zabrania mówić na ze 
wnątrz o pracach, dokonywujących się na 
4-tym piętrze pałacu watykańskiego. 
sei 
Obecnym kierownikiem  sekretarjatu 


watykańskie, jedno z najwspanialszych na |stanu jest 'kardynał Pacelli, były Nwaciusz 


świecie — i to wszystko, 

Co wiemy o działalności licznych biur 
i sekcyj Watykanu, gdzie uświęctorte wieko 
wą tradycją przędą się subtelne nici ak- 
cji dyplomatycznej, o której nawet wybit- 
ni znawcy mówią, że jest jedną z najlep- 


papieski w Berlinie, powołany na to stano 
wisko przez obecnego Papieża Piusa XI, 
który w kardynale ceni jego dojrzałość dy 


'plomatyczną i odwagę decyzji, miarkowa- 


ną tę głęboką mądrością, jaka od dziesią- 
tków lat jest cechą dyplomatów watykań: 


Tu koncentrują się zagadnienia kościo 
sa wojującego z mocami złymi tego świa- 
ta, tu opracowują w absolutnej tajemnicy 
nym jest wszystko, co dotyczy spraw ziem- 
skich, lecz skierowane ku jednemu nie- 
śmiertelnemu celowi,  przyświecającemu 


całej działalności Kościoła i jego dyploma 
cji — przybliżeniu Królestwa Bożego na 
ziemi. 


Bazylika św. 


Piotra i Pawła w Rayne. 


Ra marg.nesie odzzyłu 
Wacława Gas'orowsi ego w Lodzi 


Staruniem Okręgu Łódzkicgo Towarzystwa Po- 
mocy Polonii Zagrunicznej w sali Rady Miejskiej 
odbył się w dniu 7 bm. odczyt znanego literata Wac 
ława Gąsiorowskiego o ludności polskiej w Stanach 
Zjednoczenych. 

Odczyt zagaił Prezes Okręgu Łódzkiego TPPZ. 
p. wice-prezydent Antoni Paczek, witając prelegen- 
ta oraz członków Towarzystwa. 

Prelegent przebywając szereg lat w Ameryce i 
pracująe wśród tamtejszej Polonii miał możność 
gruntownego zaznajotnienia się jej życiem, potrze 
bami, oraz wartością, którą oni przedstawiają dla 
Narodu i Państwa Polskiego. P. Wacław Gąsiorow 
ski jest dziś bezsprzecznie jednym z najlepszych zna 
wców tego zagadnienia, 

„Polonia Amerykańska jest naogół przez społe- 
czeństwa w kraju nie znana i mało doceniana — 
i mówił prelegent". My ta w kraju nie mamy pojęcia 
|o potędze jaką emigracja polska w Stanach Zjedno 
czonych, wyrosła z chłopa i robotnika, potrafiła 
wytworzyć w ciągu stosunkowo niedługiego czasu. 

Połonia Amerykańska to nie jest ta, która wyma 
ga stałego nakładu gotówki z kraju, lecz przeciw- 
nie — ona to finansowała i w dalszym ciągu poważ 
nie finansuje ziemię rodzinną. 


Mało znane albo jaż zapomniane są olbrzymie 
ofiary jakie Polonia Amerykańska złożyła w momen 
cię tworzenia niepodległej Polski. Trzy miliardy do 
larów — oto przybliżona suma jaką Polonia Ame. 
rykańska w tym czasie bezzwrotnie wyłożyła na ten 
cel. 


Niewiele osób orientuje się, że na milion żołnierzy 
amerykańskich, którzy wzięli udział w wojnie świa 
towej, ćwierć miliona — stanowili Polacy. 

Polacy w Ameryce byli pierwszymi, którzy wysu 
nęli hasło pozytywnej pracy dla Polski. Oni sto- 
ją na czele ruchu w kierunku zjednoczenia wszyst 
kich Polaków, Olbrzymia siła żywotna, żywiołowa 
energia, rozmach, jasny i śmiały umysł wskazują 
na to, że odegrają oni jeszcze poważne role w pra 


cy dla Polski. 


Nadzwyczaj barwny i obrazowy sposób referowa 
nia przez prelegenta powyższego tematu, dziesiątki 
z życia zaczerpniętych przykładów, wytworzyły po- 
szucie niezwykłej bezpośredniości wrażeń i przerzuci 
ły jak gdyby słuchaczów na drugą półkulę między 
pięść milionów Polaków, zamieszkałych Ziemię 
Waszyngtona, 


Odczyt p. Gąsiorowskicgo był bezsprzecznie po 
ważnym wydarzeniem kulturalnym na terenie Ło- 
dzi, o czym najlepiej może świadczy fakt wprost 

żywiołowej manifestacji jaką zorganizowali słu 
chacze po odczycie na cześć prelegenta. 


ZŁOTE UŚMIECHY FORTUNY. . 
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Udział rzemiosła w poważniejsz”ch do 
stawach był do niedawna zupełnie niemoż 
iwy ze względu na znikomo produkcję 
poszczególnych warsztatów. 

Aby temu zaradzić, samorząd rzemieśl 
oczy rozpoczął pracę w kierunku zorga- 
"owania spółdzielni rzemieślniczych i! 
"z6łek handlowych, któreby dostarczały 
szczególnym rzemieślnikom surowców; 
po niższych cenach i mniej więcej jednako’ 
wej jakości oraz zajęły się zbytem wypro 
 dukowanych przez warsztaty rzemieślni- 
cze artykułów. 

Trudności przystosowania tradycjona- 
listycznego sposobu działania i myślenia 
rzemieślnika do założeń spółdzielczości 
oraz dotychczasowa 
m. in. powodem słabego rozwoju spółdziel 
cześci rzemieślniczej, Poza tym doświad 
czenia lat ubiegłych, poczynione przez 
rzemiosło w zakresie spółdzielczości, rów 
nież osłabiły zainteresowanie rzemieś|- 
ników tą formą organizacyjną. Duże stra- 
ty „jakie ponieśli rzemieślnicy w związku 
z likwidacją spółdzielni w latach 1930-34 

 odstręczyły ich na długo od tworzenia no 
wych, Brak odpowiednich ludzi, którzy- 
by całą akcją kierowali, opóźniał również 
rozwój spółdzielczości rzemieślniczej. 

Samorząd gospodarczy rzemiosła trud 
ności te pokonał, tworząc coraz lepiej roz 
wijające się spółdzielnie i spółki handlowe 
rzemieślnicze, Jednocześnie rozwinięto ak- 
cję, mającą na celu zapewnienie pomocy 
rzemiosłu w dziedzinie kalkulacji cen, do- 
staw surowców, ułatwienia zdobycia środ 


wień, wreszcie czuwanie nad ich wykona- 
niem. 

Aczkolwiek rzemiosło jest już odpowie 
dnio przystosowane do wielkich dostaw, 
napotyka na wielkie trudności. Przede 
wszystkim dotychczasowy system wyzna- 
czania wysokich wadiów, szczególnie przy 
większych zamówieniach jest specjalnie 
uciążliwy dla rzemiosła.  Uniemożliwia 
on nie tylko indywidualnym warsztatom 
ale i zorganizowanym zespołom, spółkom 
i spółdzielniom stawanie do przetargów. 
Podobne trudności wywołuje obowiązek 
składania kaucji, zabezpieczających wyda 
ny do przerobu surowiec. 

W razie odrzucenia oferty czy wyko- 
 nanego zamówienia złożone wadia lub kau 
cja, a nawet należności za wykonane do- 
stawy, były i są zatrzymywane przez dłu- 


samodzielność były |. 


metalowej, włókienniczej, drzewnej, spo- 


ższy czas, Pozbawia to, niemającego odpo 
wiednich środków obrotowych, rzemieśl- 
nika możności przyjmowania innych zamó 
wień, 

Rzemieślnik, niezasobny w kapitał, nie 
mal z reguły korzysta z uciążliwego i ko- 
sztownego kredytu na produkcję. Z tego 
powodu wszelkie opóźnienia w uregulo- 
waniu należności odbijają się katastrofal- 
nie na stanie jego interesów, a korzyści 


Dostawy i spółdzielczość w rzemiośle 


jakie mógłby osiągnąć z otrzymania za 
mówienia przepadają mu całkowicie, Ko- 
rzyści te stają się udziałem wierzyciela 
— w formie procentów od udzielonej po- 
życzki, 

Ze względu na powyższe rzemieślni- 
cy czynią usilne zabiegi o zmianę dotych 
czasowych przepisów, regulujących spra- 
wy dostaw i przetargów. Starania te czę- 
ściowo odniosły skutek, Niebawem już M. 


R 


S$. Wojsk., będące jednym z największych 
odbiorców produkcji rzemieślniczej wyda 
nowe przepisy, w których będą uwzględ- 
nione wysuwane przez rzemiosło postula- 
ty. Nieustanne starania o zmianę przepi- 
sów o dostawach, prowadzone na terenie 
innych ministeriów i przedsiębiorstw pań- 
stwowych niewątpliwie również uwień- 
czone będą pomyślnym wynikiem. 


Nowa setka rzemieślników 


otrzymała kwalifikacje zawodowe 


Izba Rzemieślnicza w Łodzi za pośre- 
dnictwem Instytutu Naukowego  Rzemie- 
ślniczego w Łodzi, chcąc dopomóc rze- 
mieślnikom, nie posiadającym trzyletniej 
szkoły dokształcającej, zorganizowała już 
drugi kurs dokształcający ogólno - zawo- 
dowy dla tych wszystkich, którzy pragnęli 
przystąpić do egzaminów i zyskać wła- 
ściwe kwalifikacje zawodowe, 

W okresie 4 miesięcy po 5 dni w ty- 
godniu, 150 słuchaczy pracowało inten- 
sywnie na kursie, aby pogłębić swą wie- 
dzę i praktykę i zyskać uprawnienia zawo- 
dowe. 

Słuchacze pracowali w 5 grupach: 
żywczej i różnych. 

Na kursie tym pod ogólnym kierowni- 
ctwem prof. Leona Romanowskiego, Kie- 
rownika Instytutu Naukowego i p. Broni- 
sława Boruckiego, kierownika kursu, pro- 
wadzili wykłady i zajęcia praktyczne pp.: 
Babiński Adam, mgr. Bortnowski Włodzi- 
mierz, Hochlinger Bolesław, Lewandowski 
Edward, Pogoński Józef, dr Parnowski 
Kazimierz, Prorok Michał, Orłow Mikołaj, 
inż. Ruciński Eugeniusz, inż. Szrejber 
Wiktor, Sroka Leon, Sztencel Szczepan, 
Szwałm Bronisław i Zalasik Mieczysław. 

Poza wykładami słuchacze brali udział 
w wycieczkaca naukowo ~ zawodowych 
do laboratorium materiałoznawczego włó- 
kienniczego w Państwowej Szkole Prze- 
mysłowo - Technicznej, Odlewni Johna 
S.A., piekarni mechanicznej p. Kopczyń- 
skiego, cukierni p. Piątkowskiego, do za- 
kładów wędliniarskich pp.: Pawłowskiego, 
Wójcika i p. Urbańskiego, fabryki mydła 
i perfum H. Gijttla, zakładu tapicerskiego 


p. Sztencla i do pracowni Szkoły Dokształ 
cającej Dziennej. 

Niedawno odbyło się uroczyste zakoń- 
czenie kursu w gmachu szkoły powsze- 
chnej przy ul. Czerwonej 8. 

Przy licznym udziale przedstawicieli 
władz Izby Rzemieślniczej i Instytutu Nau- 
kowego Rzemieślniczego, po przemówie- 
niach dyrektora Stanisława Dobosza, pre- 
zesa Zarządu Instytutu, Bronisława Bo- 


Zakończenie kursów Lokształcających ogólnych 


| urządzeń 
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przemysłowego, o ile dotyczą wy:ącznie 
| domowych urządzeń wodociągowych i ka- 
| nalizacy jnych. 

Natomiast uliczne urządzenia kanaliza- 
cyjne, jak kolektory kanalizacyjne, główne 
przewody kanalizacyjne i wodociągowe 
nie są przemysłem koncesjonowanymt, przy 
Iczym budowa i utrzymanie siec: kanalizą- 
cyjnej jest wyłącznym prawem gminy, któ 
ra może zezwolić na wykonywanie tych 
innym osobom fizvcz=ym lub 


prawnym. 


„CECH MURARZY W ŁODZI". 

(F.) W roku 1936 minęło 95 lat od 
chwili założenia w Łodzi Cechu Murarzy. 

Z okazji tej Instytut Przemysłowo- 
Rzemieślniczy Województwa Łódzkiego 
wydał książkę pióra p. E. Dębowskiego 
pt. „Cech Murarzy w Łodzi“, 

Na treść tej pracy składają się: szkic 
historyczny rozwoju Cechu, podstawy 


ruckiego, kierownika kursu i jednego z |statutowe i struktura organizacyjna, finan- 


przedstawicieli słuchaczów, 
świądectw uprawniających do składania 
egzaminów 
minów kwalifikacyjnych i 84 — do egza- 
minów czeladniczych. 

Część słucnaczów za sumienną pracę 


mistrzowskich 9 — do egza- | 


rozdano 14|5Se i rachunkowość, obrona interesów za- 


wodowych, oświata i przysposobienie za- 
wodowe, ceremoniały, solidarność bracka, 
murarze łódzcy. 

Jak z powyższego widać, autor tej pra- 
cy objął całokształt życia Cechu Murarzy, 


otrzymała nagrody w postaci najnowszych | Począwszy od chwili jego założenia, aż po 


wydawnictw fachowych. 


Miedzynarodowe Kongresy Fatnowe 


na Wystawie Rzemieślniczej w Berlinie 
W związku z Międzynarodową Wysta- wą, zadaniem której jest zorganizowanie 


wą Rzemieślniczą w 


ratem Międzynarodowej Centrali Rzemiosł 


Berlinie, rzemiosło |udziału rzemiosła 
Niemieckiego Frontu Pracy pod protekto-;|szyca kongresach. 


polskiego w  powyż- 


Udział w poszczególnych kongresach 


organizuje następujące kongresy fachowe: |może nosić charakter tylko samej obecno- 


złotników, kuśnierzy, 
rzeźników, malarzy, błacharzy, 
mechaników, krawców 


szewców, fryzjerów, tudzież 


kongres ko- 
biecy. 


r. b, 
Komitet Organizacyjnv Działu Polskie- 


W Łódzkim Dzienniku 
okólnik Ministerstwa Przemysłu i Handlu 


lujący charakter 


KURIER OGRODNICZO-ROLNICZ 


Szparagi — ro 


wzi =" ze 


optyków , zegarmi-|Ści na kongresie i 
strzów, fotografów, cukierników, piekarzy, tym związanych względnie może być zwią 


stołarzy, |zany z wygłoszeniem odpowiedniego re- 
elektrotechników, | feratu. 


innych imprezach z 


Szczegółowych informacyj, co da u- 
działu, w kongresach oraz tematów refera- 


Czas trwania dla wszystkich kongre- |tów udziela Wydział Ekonomiczno - Han- 
sów ustalono od 28 maja do 2 czerwca|dlowy Izby Rzemieślniczej 


w Łodzi, ul. 
Moniuszki 8. 


Termin zgłaszania tytułów referatów 


go powołał specjalną Komisję Kongreso-|upływa z dniem 15 kwietnia rb. 


Charakter prawno przemysłowy 


robót instalacyjnych wodociągowo-=kanalizacyjnych 


Wojewódzkim | robót instalacyjnych wodociągowo - kana- 
Nr. 6 z dnia LIV. rb. zamieszczony został | lizacyjnych. 


Okólnik wyjaśnia, iż instałacje wodo- 


z dnia 1.11. 1938 r. Nr. P. A. III.2/18, regu- |ciągowe i kanalizacyjne sa przemysłem 
prawno - przemysłowy |korlzesjonowanym w rozumieniu prawa 


dzień dzisiejszy. 

Poszczególne rozdziały omawianej pra- 
cy zostały opracowane na zasadzie doku- 
mentów historycznych i poparte odpowie- 
dnimi aktami znajdującymi się w posia- 
daniu Cechu, 

Do najciekawszych rozdziałów książki 
zaliczyć należy opis „Ceremoniałów”. 

Ścisłość, dokładność, tak danych histo 
rycznych, jak i opisów o tradycjach i zwy- 
czajach Cechu stanowią dużą zaletę pracy 
p. E. Dębowskiego. 

Szata zewnętrzna książki bez zarzutu. 


ZNAMIENNY WYROK NAJWYŻSZEGO 
TRYBUNAŁU, 

W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Skarbu Nr. 9 z dnia 31 marca 1938 r. ogło 
szony został okólnik z dnia 21.II1.1938 r., 
zawierający wyciąg z wyroku Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego w 
sprawie rozstrzygania odwołań po uchy- 
leniu orzeczeń w drodze nadzoru lub w 
postepowaniu kasacyjnym. 

Z wyroku tego wynika, że po uchyle- 
niu orzeczenia Komisji Odwoławczej, czy 
to w trybie nadzoru, czy też w trybie ka- 
sacyjnym, Komisja Odwoławcza, rozpa- 
trując ponownie odwołanie nie może wy* 
dać nowego orzeczenia, bardziej krzywn 
aan płatnika, aniżeli poprzednie orze- 
czenie. i 


śliną szczególnie dochodową 


Jak pielęgnować sadzonki w okresie 


do 30 b. m, 


Nawóz jako czynnik o decydującym znaczeniu 


Swego czezu pisaliśmy 0 sadzeniu 
szparagów. lvis dajemy wskazówki do 
pielęgnowania tyo“ roślin. Jak pielęgno- 
wać sadzone w czasię ad dnia 15 marca 
do dnia 30 kwietnia sż „dragi? 

Korzenie szparagów potrzebują dużo 
powietrza. Z tego powodu ziemia między 
rowami powinna być przeryta. To się od- 
nosi szczególnie do gleby gliniastej. Gle- 
ba piaszczysta przepuszcza powietrze ła- 
twiej i nie potrzebuje być tak często prze 
rywana. Od trzeciego roku począwszy zie- 
mię między rzędami nie należy przerywać 


Co będzie z 


ustaw oddłużeniowych ? 


Przedstawiciel Polskiej Agencji Agrar- 
nej uzyskał z miarodajnego źródła nastę- 
pujece informacje na aktualny temat za- 
gadnień oddłużeniowych w rolnictwie. 

Do projektów, złożonych rządowi przez 
Związek Izb i Organizacyj Rolniczych oraz 
na terenie parlamentu przez kilku człon- 
ków Koła Rolników Sejmu i Senatu, rzad 
ustosunkował się, jak wiadomo, zasadn - 
czy negaiywni:. ja: to bowiem określił 


wicepremier i minister skarbu, inż. Kwiat- ` 


kowski, akcję oddłużeniową rząd uważa ze 
swej strony za całkowicie 
Jeśli w debacie nad tymi projektami na 
terenie Sejmu brali udział przedstawiciele 


zakończoną. | 


głębiej niż na pół rydła, aby korzenie nie 
zostały zranione. Najodpowiedniejszym 
narzędziem do tej pracy jest stary, do po- 
łowy zużyty rydel. Chwasty usuwa się 
starannie.  Zaniedbanie czystości odbija 
się ujemnie na młodych roślinach. W 
pierwszym roku podlewa się szparagi jak 
inne rośliny. Nie należy zapominać, że 
karpy pokryte zostały tylko słabą, 5 cm. 
grubą warstwą ziemi. Podczas posuchy 


ucierpiałyby więc, o ile by nie zostały 
podlewane. 
Ważną rolę przy uprawie szparagów 


"Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
oraz Centralnego iBura do Spraw Finanso- 
wo-Rolnych — to nie wchodzili oni w me- 
'ritum sprawy, lecz ograniczali się jedynie 
do wyjaśnienia kwestyj technicznych. 

| W kołaca zainteresowanych nie przewi 
duje się, by ewentualne zwołanie sesji nad 
zwyczajnej Sejmu i Senatu głównie dla za- 
łatwienia sprawy oddłużenia w rolnictwie, 
zgodnie z wnioskiem, zgioszonym do laski 
marszałkowskiej przez stuki*zudziesięciu 
posłów, mogło nastąpić wcześniej, jak oko 
ło połowy maja; w każdym razie nie na- 
stzpi ono przed Świętami Wielkanocnymi. 
Z drugiep strony koła te podkreślają, że na 


odgrywa nawóz. Już przed sadzeniem ro- 
wy szparagowe zostały obficie zaopatrzo- 
ne w krowi, silnie przegnity nawóz lub 
kompost. To jest zapas stały. Oprócz tego 
polewa się szparagi gnojówką. W pierw- 
szym roku używamy słabej gnojówki: 2 
części wody, 1 część gnojówki. Od dru- 
giego roku począwszy stosunek się zmie- 
nia: 1 część wody na 1 część gnojówki. 
Do tego w pierwszym roku przed nasta- 
niem mrozów nakrywa się rowy szparago- 
we słabo przegnitym nawozem. Gdy wio- 
sna zawita, usuwamy nawóz, który przez 


projekiami 


wet zwołanie sesji nadzwyczajnej parla- 
mentu nie oznaczałoby jeszcze całkowite- 
go przyjęcia zgłoszonych w liczbie 6-ciu 
projektów ustaw oddłużeniowych. W ko- 
łach urzędowych, a także ze strony wierzy 
cieli, wysuwa się pod adresem wspomnia- 
nych projektów m. in. ten zarzut, że trak- 
tują one sprawę oddłużenia w rolnictwie 
zbyt schematycznie, zbyt ogólnikowo. 
Szereg ważnych kwestyj jest bardzo nie- 
jasno ujęty. W obecnej formie swojej by- 
łyby więc te projekty nie do przyjęcia dla 
rządu. Mogłoby to ewentualnie nastą- 
pić dopiero po przeprowadzeniu bardzo 
szczegółowych poprawek. 


zimę pokrywał rowy, i dajemy 5 cm. gru- 
bą warstwę silnie przegnitego nawozu 
krowiego lub dobrego kompostu i pokry- 
jemy warstwę tę 5 cm. grubą warstwą 
czarnej ziemi, W. drugim roku pielęgno- 
wanie jest podobne do tego w pierwszym. 
Przed nastaniem mrozów zaś dajemy do 
rowu 5 cm. grubą warstwę silnie przegni- 
tego nawozu lub kompostu i zasypujemy 
rów piaszczystą ziemią. W trzecim roku z 
wiosny nasypujemy na rowy grobelki z 
piaszczystej ziemi 30 do 35 cm. wysokie. 

Grobelki rozkopujemy rokrocznie po 
ukończeniu wycinania. Szparagów nie wy- 
cina się przez 3 lata. Następnie ale przez 
20 lat z rzędu mogą być wycinane aż do 
24 czerwca (Św. Jana). Wycinamy wszy- 


stkie szparagi i najsłabsze Skoro giówki 
wyglądną na powierzchnię grobelek, Z ma- 
cicy wyrastają ciągle inne. Do wycinania 
używa się odpowiednio skonstruowanego 
noża. Uważać należy, żeby przy wycina- 
niu nie została zraniona macica. Rośliny 
szparagowe zwiedzane są często przez 
gowników i liszek i to najodpowiedniej 
chrząszczyk z czarnymi kropkami.. Sa- 
miczka szparagownika składa jaja na ro- 
śliny szparagowe a z tych powstają lisz- 
ki. Te żywią się zielenią szparagowa. Ko- 
nieczne jest zbierania i niszczenie szpara- 
gowników i liszek i to w naj odpowiedniej 
w rannych godzinach. W przeciwnym ra- 
zie rośliny zostaną ogołocone z zieleni. 


To wpływa bardzo ujemnie na rozwój 
szparagów i na zbiory. 
W Poznańskim często . gospodarstwa 


mają ze szparagów więcej dochodu niż z 
wszelkich innych płodów ogrodowych i 
polnych razem. Dalsze cenne wskazówki 
co do sadzenia 1 pielęgnowania szpara- 
gów daje bezpłatnie: Hodowla sadzonek 
szparagowych w Golejowie, willa Regina, 
powiat Rybnik. 


Budowa wytwórni marmelady 


i bezalkoholowych nazojów owocowych 


Krakowska Izba Rolnicza zamierza w 
porozumieniu z Ministerstwem Rolnictwa i 
Reform Rolnych uruchomić na tereuie woj. 
krakowskiego większą przetwórsię OWG- 
cową. Przetwórnie przerabiałyby nadwyżkę 
owoców, w szczególności jabłek, z sześciu 
siesiednich powiatów, mianowicie: brze- 
skiego, bocheńskiego, dąbrowskiego, tai- 
nowskiego, sądeckiego i limanowskiego, 
wytwarzając marmeladę oraz bezalkoho- 


lowe napoje owocowe. Jeżeli się uwzgłęd- |zachodnie konsumują 
ni, że produkcja wymienionego rejonu do- Irocznie. 


jchodzić może do 120.000 kw. owoców rocz 
nie, w czym jabłka stanowią ok. 60 piec. 
uruchomienie tego rodzaju wviwórni, od- 
bierającej przede wszystkim owoc średniej 
jakości — wpłynie wybitnie na rentow- 
ność drobnych gospodarstw sadowni- 
czych, z drugiej zas strony konsument 
otrzyma zdrowy i smaczny artysia CO- 
dziennej potrzeby, jakim jest marmelada 
oraz napój „płynny owoc“, którego kraje 
już miliony litrów 
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Kurier_sportowy. M 


(Budapeszt) — ŁKS. 


Nemzet. 


.„aURTER ŁÓDZKI" — sobota 16 Kwietnia 1938 roku. 


Piłkarska atrakcja świąt 


ŁKS wystąpi ña jutrzejszym meczu 
przeciwko Nemzeti w następującym skti- 
dzie: Andrzejewski (Cegliński), Gałecki, 
Karasiak, Przygoński, Kró!, Rudnicki, Sto- 
larski, Miller, Lewandowski, Korporowicz 
i Jach. 

Mecz rozpocznie się o godz. 16,30. 

Węgrzy przyjeżdżają do Łodzi dziś 
wieczorem w następującym składzie — 


Hóri, Kóvago, Flora, Tuli, Balogh, £.alay, 


ycje radiofoniczae 


SOBOTA, dnia 16 kwietnia. 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 6.20 Gim- 
nastyka 6.40 Muzyką (płyty) 7.00 Dziennik poran- 
ny 7.15 Muzyka (płyty) 8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i Hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja południo- 
wa 13,00 Przerwa. 15.00 Utwory J. S. Bacha w tran- 
skrypcji Leopolda Stokowskiego (płyty) 15.30 Te. 
air Wyobraźni dla dzieci: „Opowieść o dumnym ry 


Fenyessi, Stancsik, Kissalagy, Bihami, Hor- ; cerzu — Gotfrydzie* — słuchowisko Anny Świrczyń- 


vath. Rezerwowi: Angya, Tompa i Molnar. 
Z pośród wymienionych piłkarzy Balogh, 
Kissalagy i Horvath broni: dniu 20 mart- 
ca barw Węgier w meczu z Niemc: :i w 
Norymberdze. Mecz ten, jak wiadomo, za- 
kończył się wynikiem remisowym 1:1. 


Program sportowy Łodzi 
w czasie Świąt Wielkiej Nocy. 


W czasie świąt Wielkiej Nocy odbędą 
się w Łodzi następujące imprezy : 'ortowe: 

Niedziela. 

Piłka nożna: Boisko ŁKS przy Al. Unii 
o godz. 16,30 mecz ŁKS (Liga) — Nemze- 
ti (Budapeszt). W Pabianicach na boisku 
Sokoła o godz. 11-ej przed poł. noc” o imi- 
strzostwo klasy A: Burza — Wima, 

Poniedziałek. 

Piłka nożna: Zawody 0 i..:-lszost'vc kla 
sy A: w Łodzi na boisku UT o godz. 11-ej 
UT — ŁTSG; na boisku WKS c godz. 11 
WKS — Widzew W Pabirn'cac" -+ bol - 


ku Sokoła o godz. 11-ej Sokół (Pab.) — 
Sokół (Zgierz), a na boisku KE o godz. 
16,30 PTC —SKS. Zawody o mistrz. iwo 
klasy A poprzedzone zostaną meczem re- 
ZeTW. 

— Lekka atletyka: Na stadionie ŁKS o 
godzinie 1l-ej przed poł. zawody wewnę- 
trzno - klubowe ŁKS-u. 

— Gimnastyka: W sali Teatru Kameral 
nego piy ul. Cegielnianej 27 o godz. 12-ej 
w poł. popisy gimnastyczgo - rportowe 
Bar-Kochby. 


Skrzynka do listów 


Od jednego z naszych czytelników, 
entuzjasty sportu, otrzymaliśmy list, któ- 
rego idealizm sportowy skłania nas do 
ZA ary w całości anyśli autora 
istu. 

„Jak to doniosła prasa, powołany zo- 
stał do życia w Łodzi Komitet Kultury Fi- 
zycznej przy Rozgłośni Łódzkiej Polskiego 
Radia. 

Nie znamy jeszcze w tej chwili wytycz 
nych, jakie zakreśli sobie w swej działalno- 
ści wspomniany Komitet, tym nie mniej 
jednak juź sam fakt powołania tego ro- 
dzaju placówki, która ma za zadanie jak 
to wynika z krótkiego komunikatu, opra- 
cowanie sposobu racjonalnego krzewienia 
idei wychowania fizycznego, pozwala nam 
żywić głęboką nadzieję, że przyczyni się 
ona niewątpliwie do rozwiązywania wielu 
zagadnień, z którymi w codziennej pracy 
na niwie sportowej się spotykamy. . 

Przekonany jestem, że każdy działacz 
sportowy, pojmujący zdrowo i trzeźwo 
zadania i cele, którym sport polski służy, 
z zadowoleniem powita powołanie do ży- 
cia Komitetu Kultury Fizycznej w naszym 
mieście. 


. Sport w Polsce zatacza coraz szersze 
"kręgi, obejmując swoim zasięgiem coraz 
większe zastępy młodzieży, Staje się on 
poważnym czynnikiem w naszym życiu 
zbiorowym, i dlatego też coraz większe 
obowiązki i odpowiedzialność spadają na 
tych, którym w udziale przypadła rola 
kierowania i czuwania nad zastępami mło 
dzieży, uprawiającej sport. 

Zadanie to nie jest łatwe, szczególnie, 
jeśli się zważy, że w chwili obecnej za- 
chodzi coraz większa potrzeba silnego 
wpajania w charaktery sportowców tych 
zasad, które tak nierozerwalnie związane 
są z ideą sportu, 

Zadanie to może nie było tak aktualne 
w zaraniu tworzenia się pierwszych zwią- 
zków sportowych (pierwsze lata po od- 
zyskaniu niepodległości), gdyż wówczas 
zarówno młodzież, jak i działacze sporto- 
wi innym owiani byli duchem. Większe 
było zapewne poczucie prawości, godno- 
Ści osobistej, umiłowania zasad rycersko- 
ści, entuzjazm i — co najważniejsze — 
mniejsza była demoralizacja, zarówno je- 
kdnostek, jak i całych towarzystw, które w 
założeniach swych miały na celu służenie 

*wielkiej i szlachetnej idei, jaką jest idea 
krzewienia kultury fizycznej. 

Nie mieliśmy wówczas tak częstych 0- 
kazji do „podziwiania“ tych wszystkich 
wyczynów i wybryków, które tak niego- 
kne są tego, co się mieni mianem etyka 
sportowa. 

Jakże wdzięczne pole do pracy stoi 
przed nowopowstałą placówką! 

Spójrzmy na dtogi, którymi kroczymy 
Ww sporcie. Czy nie widzimy dość często, 
że nastawienie b. wielu działaczów sporto 
wych idzie w kierunku marnowania wy- 
siłków i energii na pracę, ograniczającą 
się do sprawowania opieki nad małymi 
grupkami sportowców, lub, — co gorsza 
— do wyszukiwania gwiazd i talentów. 

Nie praca dła jednostek i pieczołowite 
ich kodowanie, lecz wpajanie i wskazywa 
nie Czbrodziejstwa sportu w jak najszer- 
sze masy młodzieży, wysiłek i 
niej — oto drugie ważkie hasło, 

Wydaje mi się również słusznym i celo- 
wym podniesienia w moich skromnych roz 
ważaniach i tego zagadnienia, nad którym 
często przechodzimy do porządku, a mi 
nowicie, sprawy kształcenia charakterów 
młodzieży skupiałącej się W klubach i to- 
warzystwach sportowych, 

Nie wolno =*=) obcietnym 
trzeć na to, * r. walu pr nuje upi- 
wiesz moi - jsko zaspokajanie 


a- po 


potrzeb cielesnych, czy — jak się to czę- 
sto zdarza — jedynie dla zabłyśnięcia ja- 
ko gwiazda i, co najprzykrzejsze, jakże 
często gwoli korzyści materialnej. 

Nieca młodzież, grupująca się w 
ogniskach sportowych dzięki naszym wy- 
sitkom i pracy zaraża się sportem i idea- 
łami, którym służy. Pamiętajmy, że bodaj 
że ważniejszym czynnikiem w naszej pra- 
cy jest skucie ze sportem przez pracę nad 
uzasadnianiem potrzeby i zamiłowania do 
sportu szerokich kadr młodzieży, niż sam 
fakt wyprowadzania ich na boisko. Nie 
chełpmy się małą garstką dobrze „ grają- 
cych lub ówiczących, lecz wielkimi gro- 
madami uprawiających sport. 

Niech chłopiec, czy dziewczyna wy- 
chodzi na. boisko nie na skutek podszep- 
tów niezdrowych, paczących zgóry cha- 
rakter, lecz na skutek myślowego nasta- 
wienia, że sport, to dobrodziejstwo 1 ko- 
nieczność dla młodego organizmu, 

kasty na te tory o Swit 
a niewątpliwie amy w tej pracy 
tych, którzy A gp obojętnie do 
idei krzewienia wychowania  fizycziiego 
się odnoszą, utwierdzając ich zarazem w 
przekonaniu, że troska nasza o przyszłość 
młodego pokolenia leży nam głęboko na 
sercu i że powszechnie głoszone hasło 
„pamiętajmy o tężyźnie fizycznej młodego 
pokolenia“, nie jest tylko czczym fraze- | 
sem. 

Przytoczone powyżej uwagi, które nie- 


wątpliwie każdemu, kto pracuje na tere-| 


nie sportu, się nasuwają, mówią same za 
siebie, jak wielkie zadania przed nami 
stoją, jeśli szczerze i z serca pragniemy 
nadać właściwy kierunek rozwojowi spor- 
tu polskiego, i jeśli dążyć pragniemy do 
tego, aby niezdrowe ambicje i płytkie poj- 
mowanie naszej roli, jako działaczów spot 
towych, nie przysłoniło nam istotnych ce- 
lów, jakie przyświecać nam winny w pra- 
cy dla krzewienia kultury fizycznej wśród 
młodego pokolenia. 
Ta skromna ocena 


skiej. 


16.00 Stanisław Moniuszko: Oto drzewo Krzy* 
ża w wyk. chóru śpiew. „Lutnia* im, Piotra 
Maszyńskiego (solo tenorowe wyk. Jan Prze- 
łomski (Przy fortepianie porf. Ludwik Urstein) 
PRZEW ZZ TST A EE N OR PTO S 


16.15 Utwory na skrzypce i organy. Wykonawcy: 
Tadeusz Ochlewski — skrzypce i Bronisław Rut- 
kowski — organy. Transmisja z Konserwatorium 
Warszawskiego. 16.50 Pogadanka aktualna. 


17.00 „Droga Krzyżowa i Zmartwychwstanie* 

— religijne słuchowisko misterium. Opracował 

Marian Mikuta. Muzyka Jana Czecha. (z Kra- 
kowa). 


17.54 Nasz program. 18,00 Transmisja nabożeństwa 
Rezurekcyjnego z Katedry na Wawelu w czasie rezu 
rekcji: dźwięki dzwonu „Zygmunta“ 19.00 Audycja 
dla Polaków za granicg: 1) Słachowisko dla dzieci 
pt „Cud na pustyni* wg. legendy Selmy Lagerlöf. 
2) „Radosna Sobota* — oprac, Stanisława Roya (z 
Poznania) 20.00 Wieczór wspomnień. Wykonawcy: 
Mała Ork. P.R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, 
soliści, Trójka Radiowa i Chór 21.30 Pietro Mascage 
ni: „PRyserskość wieśniacza” — opera w I-m akcie 
w wyk. solistów, chórów i orkiestry opery „La Scala“ 
w Mediolanie pod dyr. Lorenza Mołajoli (płyty) Po 
operze: Ostatnie wiadomości dziennika radiowego 
Komunikat meteorologiczny. 


NIEDZIELA, dnia 17 kwietnia 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Wesoły nam dzień 
dziś nastał" 8.05 Gazetka rolnicza — Co słychać 
wśród rolników? — gawęda okolicznościowa red. Jó 
zefa Rączkowskiego (x Poznania) 8.20 Muzyka poran 
na w wykonaniu orkiestry wojskowej pod dyr. kpt. 
Pawła Wittmana (s Torunia) 8.55 Przerwa, 


9.00 Transmisja s Watykanu uroczystości kano- 
nizacyjnych bł. Andrzeja Boboli. 


12.00 „Wielkanoc“ — opowiadanie Marii Dgbrows- 
kiej (recytacje prozy) 12.20 „Świąteczne nastro 
je" — w wykonaniu orkiestr. pod dyr, Tadeusza Se- 
redyńskiego 1 Władysława Szczepańskiego oraz soli 
stów (zo Lwowa 1 Wilna) 14.30 „Prosimy nu pisan 
ki i g masełka baranki“ — wesoła audycja dla dzieci 
w oprac. Ireny Tarzewskiej z ilustracją muzyczną 
Mariana Obrta (3 Poznania) 15.00 „Dużo siły krzep- 
kiej mocy przy radosnej Wielkanocy” słuchowisko 
dla wsi — w oprac. Antoniego Zachemskiego i Jó 
zela Płatka. 15.350 Do sluchu 4 to tańca. Wykonaw 
cy: Ludowa Kapela Feliksa Drierżanowskiego, Sa- 
lonowy Zespół Pawła Rynasa, Janina Godlewska 
piosenki, Trio Lisowskich — mandoliny, Wawrzy- 
niee Zywolewski — gitara. 1730 Teatr Wyobraźni 
„Wielkanoc wileńskiego diabła“ — słuchowisko Zo 
fii Bohdanowiczowej (z Wilna) 18.00 „Przekładaniec 
Wielkanocny” sbiorowa audycja muzyczna ze 
W. R P. 


20.00 „Wielkanoc na lądach I morzach“ — audy 


cja muzyczno.słowna w opracowaniu K, Pluciń 

skiego 1 M. Obsta (x Poznania) Wykonawcy: 

Zespół instrumentalny „Piątka Poznańska” i 
soliści. 


20.45 Aktorzy — autorami — wygłosi Władysław 
Krasnowiecki. 21.00 Koncert solistów, Wykonawcy: 
Irena Dubiska — skrzypce (z Krakowa) Józef Tur- 
czyński — fortepian (z Warszawy). 22.30 Muzyka 
taneczna (płyty). 


PONIEDZIALEK, dnia 18 kwietnia. 

8.00 Sygnał cznsu i pieśń „Wesel się Królowo mi- 
ła* 8.05 Koncert poranny orkiestry sałonowej pod 
dyr. Bronisława Nagujewskiego (z Łodzi na W. R. 
P.) 9,00 Transmisja nabożeństwa z Kościoła Po- 
Bernardyńskiego w Wilnie. Kazanie wygłosi ks, kan. 


sytuacji i warun-| prof. Michał Klepacz (z Wilna) 10.30 Koncert Ży. 


ków, w jakich pracuje sport polski, tym CG. 


goręcej nakazuje nam powitać nowego 
współtowarzysza pracy, za jakiego prag- 
miemy mieć nowopowstały Komitet Krze- 


ZAK ltury Fizycznej. 
wienia Kultury Fizycznej jan Lin. 


Dzisł Oficjalny ŁOZPR. 


11.10 „Przyszliśmy tu po dyngusie* — audycja 
muzyczno-lileracka w opracowaniu Stanisława 
Wesylskiego (z Poznania) 


11,57 Sygnał czasu z Warszawy i Hejnnł z Krakowa 


KOMUNIKAT WYDZIAŁU SPRAW SĘDZIOW- | 12.03 Poranek muzyczny. Wykonawcy: Łódzka Orkie 


"SKICH. 


stra symfoniczna pod dyr, Olgierda Straszyńskiego. 


W dniu 20 bm. e godzinie 20 odbędzie się konfe, (z Łodzi na W. R. P.) 13.00 „Winszujemy winem zie 
rencja p. Sędziów celem omówienia przepisów szczy- | Jonym“ — audycja dla dzieci w oprac. Elżbiety Min- 


piorniaka kobiecego. 
Obecność p. Sędziów obowiązkowa. 


kiewiczówny (z Wilna) 18.20 Koncert rozrywkowy 
(z Poznania) Wykonawcy: Zespół salonowy Mieczy- 


Przypomina się, iż w dniu 20 bm. upływa ter- | sława Paszkieta. Revellersi Klemensa Weberskiego, 


min zgłoszeń kandydatów na Sędziów Piłki Ręcznej. 


KONSUM DLA WSZYSTKICH. 

Szerokie rzesze kupujących wyrażają często zdu 
mienie, z powodu niezwykle niskich cen, po jakich 
jedyny w mieście naszym dom towarowy Konsum 
przy Widzewskiej Manufakturze, Rokicińska 54, 
dojazd tramwajami 10 i 16 sprzedaje wszystkie EWO- 
je wwary, Tajemnica wyjątkowej taniości w Konsu. 
mie tkwi w tym, że Dyrekcja zaukumująe partie to- 
werów wyłącznie w dużych ilościach, nabywa je M 
źródła za wyłączeniem wszelkich pośrednictw, co 
umożliwia jej wykalkułowanie niebywałe niskich 
cen. Konsum poleca dla pań wszelkiego rodzaju 
wełny i jedwabie, dla panów najelegantsze. materia- | 
ły na garnitury, konfekcję i kapelusze. 


CYRULIK WARSZAWSKI W FILHARMONII. 
Zbliżające się święta Wielkanocne stać będą W 
Łodzi pod znakiem występu w sali Filharmonii, Je- 


trud dlai dnrego z najznakomitszych teatrów rewiowych nie» 


tylko w Polsce, ale i zagranicą „Cyrulika Warszaw- 
skiego“ który przyjeźdżą tylko na jeden występ w 


dniu 18 bm. o godz. 12,30 w poł. ; wystąpi w boga-; Jana 


tym programie skeczów, piosenek, monologów saty- | 
ry politycznej — w wykonsiu gwiazd sceny i ekrann 
Iskiego Leny Żelichowskiej, Zosi Terne, Frydery- 
ka Jarosyego, Karola Gimpla i innych. Bilety do 
nabycia w kasie Filharmonii. 


OFIARY, 


okiem pa- NA pożYWIANIE DZIECI DO DYSPOZYCJI 


„CARITASU“ w Łodzi. 
Kw. 1717. Krzysia Maczewska z rodzicami zł. 100- 


Duet fortepianowy, Włodzimierz Pietrzycki — klar- 
net, Józef Wirkowski — fagot, Hanna Horska — s0 
pran, Mieczysław Salecki — tenor. 15.00 „Dyngus 
— śmigus* — audycja słowno.muzyczna, w oprac. 
Henryka Bzyla i Mariana Obsta (zx Poznania) 15.25 
Koncert rozrywkowy z Katowic. 16.00 Powszechny 
Teatr Wyobraźni „Jak Zbójnik Hołowirz biesa za- 
bił* — premiera słuchowiska wg. dramatu „Pieśń o 
Hołowiczu* Jana Brzozy (ze Lwowa) 16.30 Recital 
wiolonezelówy Józefa Kikulskicgo, przy fortepianie 
prof. Ludwik Urstein. 


TAIN PE O T E Z KAZEKETY JEM WER TT RACTIEJY 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie. Transmisja 
z səli hotelu „Bristol* Wykonawcy: Mała Or- 
kiestra P.R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego 
Wanda Wermińska — sopran, Zofia Terne 
piosenki, Jerzy de Larznc baryton, Henryk 
Ładosz — humor i Konferansjerka, 


OESE PILA BET "IETF TK BETO EOOW PEACE NA: 


19.00 Audycja literacka — Fragmenty z „Hymnów“ 
Kasprowicza 19.15 Koncert solistów Gertruda 
Neiheiser — śpiew i Arno Heintze — fortepian i 


akompaniament. 19.55 Wiadomości sportowe lokalne. | 
20.00 Zbiorawe wiadomości sportowe ze wszysikich 


Rozgłośni R. P. 20.15 „Wesoła wdówka“ — operetka 
w 3-ch aktach Franciszka Lehara Wykonawcy: Or 
kiestra i Chór P. R, pod dyr. Stanisława Nawrota 
orez w rolach głównych Aniela Szlemińska, Janusz 
Popławski Stefan Witas. W przerwie Dziennik wie 
czorny 22.30 Muzyka taneczna (płyty) 22.55 Ostat 
nie wiadomości dziennika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczny 23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


Str. 
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„La Habanera” 


Wielki triumf Zarah Leander! Rewelacyjny program 
świąteczny kina „Pałace'” 


„La Habanera“ — to wzruszający film, ,rowanie, rezygnacja i bolesne konilikty do- 


który dzięki swej akcji tłu, reżyserii i obsa- 
dzie stoi ponad wszystkie arcydzieła kine- 
matograficzne. 

„La Habanera“ — to namiętna melodia 
upojnego południa... 

„La Habanera“ 
pieśń tęskniącega serca... 

Mimo otaczającego ją luksusu, rozcząro- 
wania j w piekielnym żarze południowego 
słońca, tęskniąca za swą północną ojczyzną 
dojrzała kobieta poznaje tragiczny błąd swe 
go małżeństwa, zawartego wbrew niepisa- 
nym prawom rasy i tradycji. 

Dwoje ludzi, pochodzących z różnych 
klas i należących do odmiennych ras, połą- 
czyło się węzłem miłości... 

Młoda piękna Szwedka uległa czarowi 
upojnego południa i poślubiła dumnego, 
samolubnego południowca. 

Potęgujące się z każdym dniem rozcza- 


to 


sentymentalna 


JUŻ UKAZAŁ SIĘ W SPRZEDAŻY 
BOGATO ILUSTROWANY 
JEDYNY W POLSCE MAGAZYN 


NAOROŁO SWIAT 


objętość 120 str. 


CENA zł. 1.50 


Na bogata treść składają się m, innymi następujące 

felietony i reportaże: Dwie Hiszpanie, Nasze mózgi, 

Kaprysy mody, Walka z bezsennością, Tajemnica 

ludzi długowiecznych, Wielkanoc u murzynów, no- 

wole Shawa, Leacocka, Dąbrowskiego, Ibaneza, Kre- 
cińskiego Í innych. 


DO NABYCIA we wszystkich kioskach gazetowych, 
księgarniach i w Ruchu, 


PRENUMERATĘ przyjmuje Administracja w War 
rzawie: Zgoda 12. 


WARUNKI PRENUMERATY: 

NAOKOLO ŚWIATA kwartalnie zł, 3,50. TYGO. 
DNIK ILUSTROWANY najstarsza w Polsce Illustra 
cja kosztuje w prenumeracie: mies. zł. 3,50 z dostar- 
czeniem do domu. Prenumerata Tyg. Illustr, z Nao- 
koło Świata i „Biblioteką Powieściową”* ukarującą 
się co miesiąc kosztuje zł. 6,50 mies: z dostarczeniem 
do domu. Żądać prospektów i numerów okazowych. 


P. STANISŁAW PIETRASZEK 
otworzył własne Biuro Reklamy. 

-Znany w stołecznym świecie przemy- 
słu: i handlu fachowiec reklamowy p. Sta- 
nistaw Pietraszek usamodzielnił się i za- 
łożył własne biuro ogłoszeń w Warszawie 
przy ul. Zgoda N. 9, telef, 542-73 i 542-52. 

Nowe biuro ogłoszeniowe pracuje z do- 
świadczeniem 22 lat pracy w zawodzie 
ogłoszeniowym, co jest rękojmią fachowej 
ipod każdym względem odpowiedzialnej 
pracy reklamowej. 

P. Stanisław Pietraszek to stary nasz 
znajomy, wiemy czego się po nim możemy 
spodziewać! Wieloletnie doświaczenie, 
solidność obsługi, znajomość branży i sto- 
sunków — słowem — dobre, solidne biuro 
reklamy w najszerszym zakresie. 


JUTRO W NIEDZIELĘ o 4.30 i 8,30. 
OTWARCIE CYRKU STANIEWSKICH W ŁODZI. 


Zgodnie z naszą zapowiedzią już w dniu jutrzej. ' 


| szym otwiera najwięszy nasz cyrk swoje podwoje 
dla łódzkiej Publiczności. Ze wszystkich impres 
świątecznych na pierwszy plan wybija się już dzi- 
siaj na pierwsze miejsce Cyrk. który przywiózł ze 
sobą najlepszy ze wszystkich dotychczasowych pro 
gramów. Zobaczymy więc olbrzymie 3 indyjskie sło- 
nie, fenomenalną tresurę małp, rewelacyjne tresury 
psów, koni, pierwszorzędną artystkę włoską Alice 
Corini, która popisywać się będzie ujężdżaniem peł 
nej krwi. koni. W części atrakcyj artystycznych na 


pierwszy plan wybija się fenomen człowiek bez rąk 


wykonujący wszelkie prace nogami, Świetni muzy- 
kalni klowni hiszpańscy SIKI, rewelacyjni akrobaci 
na rękach amerykańskich Iwanow, Uniwersalni ar. 
| tyści TOGAN i Genewa mistrzowie na drucie, Miss 
(Ninon najodważniejsza 3 kobiet na wysokim trape- 
| zie i wiele innych. 

A zatym na święta wszyscy do cyrku Staniewskich 


Dziś w kimarh 


DZIŚ KINA NIECZYNNE, 
NIEDZIELA: 


CASINO: — Pani Walewska. 
CORSO: I. Pieśń skazańców, II. Samo- 
tae duchy. 
EUROPA — Więzień królewski. 
GRAND KINO — Wrzos. 
IKAR: — Towarzysze broni. 
JAR — na scenie: Miłość Pirata; na 
ekranie: Człówiek-wilk, 
METRO: Strzelec z Bengali. 
MIRAŻ— Pan redaktor szaleje. 
MIMOZA: — Trójka hultajska. 
PALACE: — La Habanera. 
PRZEDWIOŚNIE: — Królowa prz 
mieścia. 
RIALTO: — Pensjonarka. 
RAKIETA: Moje szczęście — to ty! 
STYLOWY: — Książę X. 
TON: — Motyl hiszpański. 
URANIA: Tarzan wśród upiorów. 
ZACHĘTA: — Dziewczęta z Nowolip: 
CYRK Staniewskich, Aleje Kościusz!. 
Nr, 5. Dwa przedstawienia o godz. 4.30 
po poł. i 8.30 wiecz. 
Salon- Sztuk Pięknych Karola Endego, Nawrot R 


i tel, 153-55 


prowadzają ją do poznania  popełnionej 
przez to małżeństwo omyłki. 

Marzycielsko natchnione 
pragnęło znależć raj na ziemi, 
istne piekło. 


serce kobiety 
a przeżyło 


Do wzruszających wydarzeń życiowej 
kobiety, walczącej o swoją wolność i o 
swoje dziecko wpiątano emocjonujące prze- 
życie dwóch lekarzy — naukowców. W po= 
łączeniu tych faktów osiąga punkt kulmina- 
cyjny akcja filmu „La Habanera“, który uka 
że się w świątecznym programie kina „Pa- 
lace", 

„La Habanera“ — to niezwykłe wydarze 
nie filmowe,. jako nowy film z sławną Zarah 


Leander. 

Malowniczym tłem dramatycznej akcjł 
filmu „La Habanera“ jest daleka południo= 
wa wyspa, kąpiąca się w promieniach sło 
necznych j pełna romantycznego piękna. Oto 
czona zewsząd morzem, jest istnym rajem 
na ziemi do czasu, aż nie nawiedza ją rok 
rocznie powtarzająca się epidemia malary- 
cznej febry. 


Teatr Kukiełkowy dla Dzieci 
„Kot w Butach* Al. Kościuszki 57 


Wesołe święta dia dzieci! 


W niedzielę, 17 bm. o godz, 16 od 
dzie się przedstawienie piękocj Beja „0 raku 


nieboraku”* IE. wiorck 19 © 


„ej 12 1 10ej wspaniała bajka 


„O strasziiwym smoku“ 


| Bllety jut w przedsprzedsty w Zlemiańskiej, w dzień 
| przedstawienia w kasie fostre (Al. Kościuszki 57) 


- ZABAWA „HARMONII* 

W niedzielę, dnia 17 kwietnia rb. Tow, 

śpiewacze „Harmonia“ urządza zabawę ta 

neczną w lokalu Tow. Śpiew. im. Moniusz 
ki w Łodzi przy ul. Ogrodowej 34, dla 
członków 1 wprowadzonych gości. Począ- 

tek zabawy o godz, 7-ej wieczorem. 


1 * 


aa UBU GS je t 
Teatr, muzyka i sztuxa 


TEATR POLSKI. 

W Wielką Sobotę teatr nie czynny. 

W pierwszy dzień świąt, w niedzieję o godz. 8,30 
wiecz. grany będzie pełen humoru i sentymentu, rog 
tańczony i rozśpiewany wodewil zaadaptowany przek 
"Leona Schillera podług. starego wodewilu krakow. 
skiego Konstantego Krumłowskiego „Królowa p eW 
mieścia.* Inscenizacja Leona Schillera. Dekoracje 
Konstantego Mackiewicza, Układ tańców  Tacjany 
Wysockiej, Obsadę tworzą: Borytn, Bronowska, Pi 
laraka, Połomska, Reńska, Skrzydłowska, Szczęsna, 
Wilińska, Zasadzianka, Arnold, E, Dąbrowski, Hañ- 
cza, Kopczewaki, Korwin, Krasnowiecki, Lubelski, 
Łuczak, Mroziński, Niwiński, Nowosielski, Olechów 
ski, Pluciński, Szymański i Wichniarz, 

W drugi dzień świąt w poniedziałek o godz. 
4-ej popoł. i 8.30 wiecz. „Królowa przedmieścia”. 


TEATR KAMERALNY, , 


W pierwszy dzień świąt, w niedzielę o godz. 
8.30 wiecz. grany będzie genialny nasycony wiecz 
nie aktualnym humorem „Rewizor“ Gogola w reży 
eerii Br. Dąbrowskiego, w dekoracjach O. Axera, 
z Chojnacką, Kossowską, Orzeckg, Plucińską, Skua 
bniewską, Żeromską, Brochwiczem, Dejunowiczem, 
Góreckim, Łabędzkim, Matuszkiewiczem, Pągowe 
skim, Snayem, Sipińskim, Siezieniewskim (rola głów . 
na) Wronckim Zonerem i innymi. 

W drugi dzień świąt o godz. 4.30 popoł. i 8.15 
wiecz. „Interes z Ameryką". 


TEATR POPULARNY. 


W Wielką Sobotę teatr nie czynny. 

W pierwszy dzień świąt, w niedzielę o godz. 8,15 
wiecz. grana będzie tryskająca humorem farsa Frane 
ka i Hirszfelda „Interes z Ameryka“ w reżyserii Z. 

pac pi w dekoracjach T. Kalinowskiego, z 
Relewicz.Ziembińską, Skwarską, Sykulską, Bończę, 
i Modrzeńskim., 

W drugi dzień świąt o godz. 4.30 pooł. i 8.15 

wpiecz. „Interes z Ameryką* 


TEATR W SALI GEYERA, 

W Wiałką Sobotę ; w pierwsze święto teatr nię 
czynny. 

W drugi dzień świąt, w poniedziałek, o godz. 
4.30 popoł. i o godz, 7.30 wiecz. grana będzie melo 
dyjna i dowcipna komedia muzyczna Bortwel'a — 
„Zmieniam płeć* w wykonaniu artystów warszawe ` 
skich: Elny Gistedt, Oli  Obarskiej, Włodzisława 
Ziembińskiego i Romana Wyspiańskiego. W rożyse 
rii W. Ziembińskiege į pod kierunkiem muzycznyra 
J. Lawiny. » 


u 


TEATR KUKIEŁEK „KOT W BUTACH”. 
Al. Kościuszki 57. 

Teatr Kukiełek dla Dzieci „Kot w Butach“ przy 
gotowało wielk; świąteczny program dla dzieci. W 
pierwsze święto ti, w niedzielę 17 bm. godz. 4-ćj 
popał. dana będzie w dalszym ciągu ciesząca się 
ogromnym powodzeniem bajka Duszyńskiej „O Ra. 
; ku Nieboraku i Pstrągu Dziwolągu”. W drug'e swig 
to dn 18 bm. (pouiedziałck) i we wtorek dn. 19 bm. 
' o godz, 12-ej w poł, i 4.-ej po poł. wystawia „akot w 
Butach“ nową wspaniałą bujkę Marii Kownackicj 
„O straszliwym smoky i dzielnym szewczyku, o pio 
knej królewnie i królu Gwożdziku”*. 

Bilety na przedstawienia świąteczne już do náby 
"la w przedsprzedaży w kawiarni „Ziemiańskiej 
(Piotrkowska 76 w godz. 12—14 i 17—19, W dniach 
przedstawień w kasie teatru Al. Kościuszki 57. 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 

Wystawa prac. Zw. Zaw. Pol. Art. Plastyków 
spotkała się z uznaniem publiczności i zwiedzana 
jest lieznie przez miłośników sztuki, szerokie War 
wy publiczności, jak i młodzież szkolną. 

Wystawa obejmuje przeszło 200 pra artystów 
łodzian. 

Instytut Propagandy Sztuki, w parku Sienkies 
wina otwarty w obydwa dni świateczne od godz. 
11- 20 ej. 


ZARZĄD MIEJSKI 


M. ZDUNSKIEJ-WOLI 


w całości (kompletami) lub częściowo 


1. 


podgrzewaczem wody, generator 

50 3150 2100 n 750 fmy. „BBC 

Zychlin z transmisią i pasami. 
2. 


1260 KM z kondensacją, pompami. 


3. 2 kotły parowe 8.A fmy Zobel-Bydgoszcz 
pow. ogrz. 90,8 m? każdy, pow. ruszt 3,2 m* 


płomienicowe, bez przegrzewaczy. 


Informacyj udziela Elektrownia Miejska, Ko- 
ściuszki 10 w dni powszednie godz. 10—12 


rKOŁA- 


ogumione 
do wozów — tanio i solidnie 
HESER wykonuje fabryka 
Giówma 7, tel. 269-81 


NADARZ 


A "r tel, 112-10, 
Piotrkowska 112 
__ prywatna Poradnia 


Psychologiczno - 
Wychowawcza 


przyjmujs we wszelkich sprawach 
związanych z rozwojem i wychowa- 

niem dzieci i młodzieży 
Piotrkowska 84, tel. 152-11 

Godz, przyjęć : 9—1 i 3—6, 

—— 

Do akt. nr, Km 697/38 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew, 5-go zamieszkłay w Łodzi, 
„Al. 1 Maja nr, 34 na zasadzie art. 
i Ż.KPO. ogłasza, że w dniu 22 kwie 
nia 1938 r. o godz, 11 w Łodzi, ul. 
Narutowicza nr, 16 odbędzie się publi 
czna licytacja ruchomości oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 1265, a mia- 
nowicie 20 kół tarczowych do samo- 
chodu, 1 blok do samochodu „Chevro- 


tacji W miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 8 kwietnia 1938 r, 
Komornik St. Dalkowski 
Sprawa Chaima Hersza  Teneblu- 
ma p-ko Joachimowi Gerszonorvi, 


ZZA 


— 


ŁÓDż =% 
PIOTRKOW KA. 89 A 


„KREM iPUDER 
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Maszynę parową wydechową bliźniaczą 
| fabr. Sulcer - Winterthur 8 A, 150 KM z pompą, 
rądu zmiennego 
. A. Warszawa- 


Tu:bogenerator 8 A sys. BBC — Mann- 
heim-Parsins n 3000, 2000 V, 65 A mocy trwałej 


Zańelefomiuj zaraz 


let”, które można oglądać w dniu licy, 


sprzeda 


dwu- 


č 


182-48 lub 102-29 
ywać będziesz „ĐKURJER ŁODZKI” 
tra w domu. — Prenumeratę zamawia 


można poczynając od każdego dnia miesiąca 


aotrzym 
od ju 


+ 


Dr. med. J. STUPAY 


Specjalista chorób oczu 
przeprowadził się na ulicę 


Piotrkowska 123 fr. I piętro 
tel. 171- 95 


dzin rzyjęć: 1-2 1 57 w niedziele 
SPT? i święta 10-12 g 


SIĘ W SŁYNNYCH 
Zniżk 


LECZCIE 


* SPRZEDAWCY 


KURACJA WE FRANCJI 
PRZYWRACA ZDROWIE! 


„KURIER ŁÓDZKI 


K e) 


EAT Z 


swe wie 


gkonomicza? sk 


Wielka moc 1owytrzy” > 


małość 
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i 
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ice 
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zaieżnte 
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f 1 


t STACJE 


ali) 
OBSŁUGI 


Dźwię: 
kowe 
Kino 


nl. Kilińskiego 17 


ur. nr. 0, 


ZDROJOWISKACH FRANCUSKICH 
i kolejowe od 15.V do 30.IX 


Komfort — Rozrywki — Niskie ceny 


INFO RMACJE: 


FRANCUSKI URZĄD TURYSTYCZNY 


Warszawa, Ossolińskich, 4, 


ii 


Prywatna 
Przychodnia 


pryw. 


Płituwidynić 


tel. 6.84-85, 


opona 


Przegumienie 
konnych wozów 


ps 22 
s IA 
b) À s4. 3 
X H a, 
= E pessikin 


oraz biura podróży 


Najlepsza i najpopularniejsza 
w świecie 


DUNLOP 


Na 


Reprezentacja D UN E O P 
Dom Handlowy J. ZANDEL 
Łódź, Sienkiewieza 3/5, Tel. 180-19 


wł. M. GOLDBLUM 
Łódź, Piotrkowska 109, tel. 208-62 


pon — blachy — stal — narzędzia — śruby — drut — techn. 


Bo. i 1$.GOLDBLUM Scy 
abors 


GINEKOLOGICZNA 


(choroby kobiece i ciąża) 


ZGIERSKA 24 
Dr. Praport Dr. Feldman 


od 10 — 1 od 3 — 6 ) 
Gabinet Gdańska 93 tel, 18-37. pryw. Gabinet Kilińskiego 113, tel. 155-77 


KROL. 


j tramw. Ù, o, 6, 8, do rogu 


z puii Doj 
al, Żeromskiego 74-76, tel. 129-88 KOPERNIKA | ŻEROMSKIEGO 


Zr ne 


DELE 1958 = JESZCZE 


Samochody General Mofors' wykazały już 


pracy w naszych ciężkich warunkach dro- 
gowych. Dlatego też nowe modele 1938— 
montowane w kraju na podstawie li- 
cencji — w których umiejętnie zużytko- 
wano wyniki dotychczasowych doświad- 
czeń, są pod każdym względem doskonałe. 


AUG- 


MIMOZA 


Dojazd tramwajami 
4, 10, 16, 17 


Wielki świąłeczny program 


W rolach głównych : Helena Grossówna, Al. Zabczyński, St. Sielańsxi, Józef Orwid 


sobota 16 kwietnia 1938 roku. Nir. 1( 


lkie zalety w czasie długoletniej 


'OLYMPIA I KADETT 


Pi 
' 


GDYNIA © GDAŃSK GRODNO © KATOWICE © KIELCE @ KRAKÓW © <ÓDŹ GQ LUBLIN ©, 
SIEDLCE SOSNOWIEC © STANISŁAWÓW © TARNOPOL © TORUŃ © WILNO @ WŁOCŁAWEK - 


Od wtorku 12 do wtorku 19 kwietnia r. b. wspaniały świąteczny program 


2 w w: %9W r. gł: Tamara Wiszniewska, 
1 Benit ózef 

„Frójka hultajska: mic RT: 
EE O R O EEK ZOT ORO OZ OCZ CE ÓW OOOO, rwid 


Następny pregram: „Sam na sam” i „Dzikie ńcieźki” 
Początki seansów: w dei powszednie o godz, 4,00 p.p., w soboty o g, 8 p. p, w niedzici e | święta o godz, 12 w., ostatni o ge 9 wiecz. 


- UL. ANDRZEJA, 16 TEL. 245-93 
poleca po cenach przystępnych; stkłb, 
porcelanę i fajansy różnego rodzaju, 
naczynia emaliowe, blaszane do pra- 
nia oraz wszelkie artykuły gospodar- 


Spełeczna prywatna koedukacyjna szkoła powszechna | 


i Szkoła Pracy 


z pełnymi prawami szkół publicznych 


ul. Poładniowa 65, tel, 138-36 


cze, 
!Rewelacyjne niskie ceny na towary 
poinwentarzowe|! 


-— 


Damsko-męsk! Zakład Krawiecki 


D. Benke Piotrkowska 291 


poleca się Szean. Kiijentali ma sezon bieżący 
Najnowsze modele nadeszły, 


Ceny przystępne Í ma dogodwych wa- 
rankach, 


zawiadamia zainteresowanych, że zapisy nowych kan- 
dydatów do wszystkich klas przyjmowane będą od 
10 maja r, b. 


Wszelkich informacyj udziela kancelaria szkoły 
w godz. 9—15, 


| 


KAMIENI ŻOŁCIOWYCH -— 
CHRONICZNEJ OBSTRUKCJI 
NADMIERNEJ TUSZY 


'Nie obawia się Kto zażywa 
„REX-SILAE* 
Doskonałą w smaku 
Czarną Rzodkiew na Miodzie 


Żądać w aptekach i drogeriach 


Sieradzkie Labo. 
Zarządzający Mgr. Perkowski 


> 
iwiększy Skład Opon 


Przetwórcze 


Mnóstwo 
podziękowań! Zioła i ekstrakt ARIA- 
VITAN przywracają łysym owłosienie, 


| gwarantowana skuteczność! 
Ożywiaja martwe cebułki. Usuwają łu- 


Z Z, WRAZ W © 


e 
Motorowery , V ANDERER” 


mają przez swą wysoką klasę 
w całym świecie wielkie grono 


pież, grzybek, tłustość włosów, swędze 
nie. Cały komplet „zł. 1,25, Składy ap- 
teczne: Piotrk, 50 Piotrk. 107. Piotr, 
259. Rzgowska 7, Poznańska 124, Na- 


rutowicza 31, przylaciół. Szczyt konstrukcji, 
lekki bieg i zewnętrzna eie- 

TANIO raddz gancja są walorami modelów 
MEBLE ritong WANDERER": — Szybkość, 
zwrotność i ekonomia. Silnik 


wite urządzenia, najnowszy styl, pierw- 
szorzędne wykonanie, gwarancja, dogo- 
dne warunki, poleca: 


Mzemieślmiic Polski 
Napiórkowskiego 7. 
UWAGA: Okazyjnie sprzedam nową 
sypialnię i stolowy stylowy. 


Sachsa 98 ccm, o mocy 2 i 3/4 
K. M. Zużywa tylko 2,2 litra 
paliwa na 100 km. 


Wyłączne przedstawiciełstwo 


ERWIN $ TIBB Łódź, ul. Piotrkowska 130 


Tel, 245 90 


EEEE Wspaniały wodewil Krumłowskieego, reżyserii E. Bodo 


IESCIA 


R. Gierasiński, Józef Kondrat, I. Skwarczyńsza i inni ROZ AJ 


Ceny miejsc: I m 109 gr, Il m. 90 gr, Ill m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 groszy, z prawem zajmowania dowolnych mis,sc na 
wszystkie seanse z wyjątkiem niedziel i świąt. Początek przedstawień w dai powəz o godz. 4-ej, w niedziele i święta o g. 12 


OWA PRZED 


Kapelusze krawaty 
UZEM TZ" ZIP ICZ a NEPI TRY Oa a] 


Bieliznę damską i męską, 
Suknie, Biazki, 


wszystko tanie i dobre, na sezon 
poleca 


M. Kałodziejski, 


Łódź, ul. św. Andrzeja 3. 


NAUKA 
i WYCHOWANIE 


U ( 2 $ i Ę języków obcych 
niemieckie 
go, angielskiego, włoskiego, rosyjskie- 
go grupowo i pojedyńczo uczą wybitni 
fachowcy, Piotrkowska 89 m, 10. 


NAUKA eyj, korepetycji, pojedyń 


ezo,  kompletami przygotowują da 
wszelkich egzaminów umieszczają W 
szkołach, Lekcje prowadzońe Są przez 
rutynowanych specjalistów, mających 
kilkuletnią praktykę. Licznę podzię- 
kowania Świadczą o sumienności nau 
ki. Tamże lekcje pojedyńcze i komple 
ty języków obcych, Ceny niskie. Piotr 
kowska 89 m. 10, 


nauczyciele udzielają lek 


A Andrzeja 4, m, 11, 
; N A U 4 front, I p. tel. 245 03 
Wzorem lat ubiegłych zorganizowano 
1) przygotowawczy kurs do I gimna- 
zjalnej, 2) kurs maturalny, oraz xŒ 
6-ciu klas i 4-ch nowego typu. 8) Dwu 
miesięczny skrócony kurs Handlowy. 
Zgłoszenia natychmiastowe.  Wykla- 
dowcy pierwszorzędni, Wyniki zape- 


wnione, 


SEKRETARIAT  „zedmiotów 
szkolnych, języków obcych i handlo- 


wości komunikuje iż zgłoszenia doro- 
słych i młodzieży na lekcje grupowe i 
pojedyńcze wszystkich klas gimnazjal 
nych, grup handlowych i języków ob- 
cych przyjmuje stale, Andrzeja 4, m, 
11fr I p. tel, 245-08 


ABSOLWENTKA Sorbony udziela 
lekcji francuskiego metodą konwersa- 
. ul. 11 Listopada 47 fr, m, 18 
tel. 157-07, 
| — ©EAREEEERC ZM PPEZEA a" 
NIEMKA udziela niemieckiego, angiel 
skiego, francuskiego, stenografii grun 
townie, tanio, Okrzei 18/1 (Koziny) 
lub oferty: „Nauczycielka", 
Z NN NN, 
HALLOJ kobietyl— wyucżam najnow 
szym systemem kroju, szycia i modelo 
wania ubrań damskich, dziecinnych 
oraz bieliznę w krótkim czasie Rzgów 
ska 68, fr. I p. 


w NN 
UDZIELAM lekcji gry fortepianowej. 
Kto nie posiada pianina może ćwi- 
czyć na miejscu, Wólczańska 112 m. 9 


KOREPETYCYJ udziela absolwent 
gimn, Piłsudskiego, Ceny przystępne. 
Łączną 7, m, 221, 


KUPNO, 


ti SPRZEDAZ 


WÓZKI dziecięce, radio i rowery n 
raty od zł. 2,50 tygodniowo. Piotrko 
ska 79 w podwórzu, 


DOM skanalizowany z dochodem zł, 
12,500 c. zł. 75,000. Domek narożny 
17 mieszkań c, zł. 13,000, Wille place 
i gospodarstwa rolne poleca „Ko- 
smos”" Piotrkowska 111 tel 147-46. 


MOTORY | 


elektryczne 
CQKAZYJNIE używane i nowe po 
cenach najniższych. Przełączniki gwiax- 
da-trójkąt irczruszniki własnegowyrobu 
Warsztaty reperacyjne przewijanie 
maszyn. Instelacje elekr. 
Reklamy neonowe. 


inż. J. Reicher Ska Łódź 


POŁUDNIOWA 28. Tel 21.000 
SPRZEDAM zaraz pod Łodzią 7 mórg 
ziemi z budynkami, ogrodem owoco- 
wym, nadające się na ogrodnictwo, 
QGferty do „Kuriera Łódzkiego* pod 
3029? 

„302%. 


DOM nowy sprzedam 7 mieszkań, 5 
minut od przystanku tramwajowego. 
Cena 8 tysiecy. Wiadomość: Dąbrow- 
ska la (sklep), 


DOM nowy murowany, nadający Się 
na letnisko lub sklep, Wpłata 3,500 zł. 
reszta w ratach, Wiadomość, Ozorków 
kiosk, rynek, 


PLAC sprzedam b. tanio przy pierw- 
szorzędnej ul, w Łodzi. Oferty dla 
„N. C”, do admin. „Kuriera Łódzkie- 
go“, 

6 MÓRG ziemi z büudynkami murowa 


nymi i ładnym sadem. Górny Brus, 
Wiadomość: Abramowskiego 83-25 St. 
Pietrzak. 


DO SPRZEDANIA wybór różnych go 
spodarstw oraz folwarków dużych, ma 
łych, Dojazd 7-1 17 ul. Dąbrowską doj 
ście do wsi Olechów nr. 24 Kisiel Po- 
czta Wiskitno-łódzkie. 


| 


| 
| 
| 


| 


za wyraz 15 groszy: najmniejsze 


WÓZKI dziecięce, radio, rowery w naj 
większym wyborze na raty od zł. 2 
gr. 50 tygodniowo „Kolos* 6 Sierp- 


nia 7. 


DOM murowany do sprzedania, 
Kossaka 16 przy Dąbrowskiej 60, 


Ul, 


SPRZEDAM 95 mórg, całość, częścio 
wo. Budynki inwentarz. Szosa Piątkow 
ska 8 klm. od Zgierza. Dzierzązna. Pa 
wełczyńska, 


| NOWALIE warzywne: sałatę, kalare- 


pę, pomidory i in. wysyła poważny pro 
ducent, który nawiąże współpracę z 
stałymi odbiorcami, Zgłoszenia Agen 
cja Pat Poznań dla „P,S,0,” 


MOTOCYKL 100-ka dwuosobowa Fran 
cis-Barnet szczyt precyzji bez prawa 
jazdy bez podatku już do nabycia w 
Biurze I/H. inż, W. Mackiewicza Piotr 
kowska 109 tel. 269-54, 

czo poleca po cenach 


MEBLE przystępnych 


R. LIPIŃSKI 


Łódź, Rzgowska Nr. 33. 
NA RATY konfekcję damską męską, 
dziecinną i lisy, Przyjmujemy obsta- 
lunki. „Konfekcja Ludowa”. Plac Wol 
ności 7 w bramie. 


komplety i pojedyń- 


EGIEL i KOKS 


oraz na rozpoczynający się sezon budowlany 


CEMENT, 


ELAZO 


konstrukcyjne 
1 budowlane 


BELKI ŻELAZNE 


WAPNO 


i wszelkie jnne 
materiały budowlane 


poleca ze składu i wagonowo po cenach konkurencyjnych 


Oddz. 
w Łodzi, 


ALIRO 


Łódź. Uniejów. Hipoteka w Łodzi: 


« $p. Akce. Handl.-Przem. t: J. Borkowski 
KILINŚKIEGO 70, te! 


SPRZEDAM tanio działkę leśną w no | PIĘKNY ogród i domek 8 pokojowy 
wobudującym się letnisku pod Poddę< | murowany w Rudzie 
bicami (pow, łęczycki) przy szlaku | minut od tramwaju przy 
cha 49 do sprzedania, Bliższe szczegó 


Oferty pod M. W. do „Kuriera Łódz- | ły Łódź, AI, I maja 77 m. 12. 


kiego”. 


Róże 


krzaczaste | piea agrest 
polosk Gospodarstwa 


F.Wizner 


gzodnicse 
a k/Łodzi 


Dojazd gy oz oh Konstastynðw do PASY 


Sprzedań na miejscu i w Łodzi|ną mokro wyciągane rozmaitej 
gserokości. Troki do pasów własnego 
zarbowamia oraz techniczne skóry. 
Łódź, Piotrkowska 
249-89, M. KOSIŃSKI 


LUSTRA trema i toalety na raty i zaj w spoko 


przy ubiegu ulic Siedleckiej, 
radzkiego, 


kiej i Siem 
it er 7 do zb! 
lińskiego. i? do Siedleckiej: 3 o 


waklej i Kis 
Łęączyckiej, 


MEBLE kompletne 
skromnych do 


i pojedyńcze od 
tniejszych od 


zł. 600 za kompletne urządzenie poko | gotówkę 


ju, Wszelka zamiana. Poleca Wytwór 
nia K. Galara, ul, Piotrkowska 275. 


tel 281-80 i 262-05. 
Kupujcie z l-go „ródła 


Łóżka metalowe 
Materace wyścielane 
(sprężynowe „Patent* 
Wyżymaczki 
w Fabrycznym 
składzie 


DOBROPOL 
Piotrkowską 73, w podw., tel. 159-90 


PLAC do Wiadomość 


sprzedania. 
Rzgowska 28 Michalska, 


KUPIĘ kamienicę nową ewentualnie 
goek. malay | nie wykończoną 75—250,000 gotówką 
oferty PL. 


centrum. Tylko poważne 


Majątek Zofiów:| Dąbrowskiego 1 m. 20, 


we 1 transmisyjn 


Ceny przystępne. 
nr 1707a, tol 


wytwórnia luster Józef 
Ligocki Łódź Dworska 20 przy Bałuc- 
kim Rynku tel, 2468-81. 

Z w NE 
PLACE do sprzedania przy ul. Wie- 
niawskiego, dojazd tram. 14, koło Ka 
tnej. Wiadomości Szwabe Plac Rey- 
monta 5-6, 


oper RPO mz 
Rowery od najtańszych do najwykwin 
tniejszych, oraz maszyny do szycia 
najkorzystniej kupić można w firmie 
Rędzia, Łódź, Bałucki Rynek 9, tel, 
113-99. 


MEBLE 


IER ŁÓDZKI" — sobota 16 kwlefnla 1938 
CETERO DIERN EE I E I T DAĆ RES EEE 


101-73 : 
a 204-94| Wszelkie używane maszyny do pisania 


Pabjanickiej 5|% 
ul, Garapi- 


skórzane, motoro- 


TORT. 


OGLOSZENIA DROBNE 


do 10 wvrazów z. 1 gr. 50 dla poszukujących pracy 


10 gr. za wyraz; 


OKAZYJNIE do sprzedania oficyna z 
dużym frontowym placem, dochód o- 
koło zł, 4,000 rocznie, Wiadomość tel. 
267-60. 


PLACE przy ulicach Pabianickiej i 
przyległych przestrzeni od 600 me- 
trów do sprzedania. Przystanek tram- 
wajowy na miejscu, Otton Krause 
Łódź, Pabjaricka 47, 


MUROWANY dom 6 mieszkań, budyn- 
ki gospodarskie, przeszło morga ziemi 
ogród w Ozorkowie zaraz sprzedam. 
Welk, Andrzeja 13. 


PLAC w Sokolnikach centrum letnis- 
ka tanio sprzedam, Łódź, Piotrkowska 
291 m, 8. Będkowski, 


OKAZJA! motocykla x przyczepką 
f-my „Raleyght* w dobrym stanie do 
sprzedania ul. Pabjanicka 88 w skła- 
dzie farb, 


DOGI rasowe szczenięta 
9—11 i 2—4 telefon 142-05, 


KUCHENKA gazowa 5 paleniskowa z 
piecykiem. Parasole ogrodowe i lo- 
dówki, okazyjnie sprzedam,  Wiado- 
mość Nawrot 2 u dozorcy, 


SKLEP spożywczy w śródmieściu, ta 
nie komore, sprzedam zaraz, Wiad. 
w administracji „Kuriera Łódzkiego” 


sprzedam. 


zamieniamy ma nowe 


ERIKA 


na najdogodniejszych warunkach Kata» 
"Pe, 1938 r. bezołatnie 


eria i Pomorski 

Łódź, Piotrkowska 85 
MAGLE nowoczesnej konstrukcji ma- 
sywnej budowy poleca f-ma „B. Kap- 

"n, Łódź, Podrzeczna 383, tel 
108-55 egzyst, od 1889, 
TANIO sprzedam 16 mórg w tym 
młody sád handlowy, budynki nowe, 
inwentarz żywy i martwy, 14 kilome 
trów od Zgierza pray, szosie do Piąt- 

o, wieś 


. Gmina Rogo Kotowice. 
Andrzej Lach, 


Parcele budowlane 
ej dzielnicy mieszkalnej 5 
minut od Dworca Ł-Kaliska, korzy. 
stnie do sprzedania, Wiadomość, 
Alfred Marka, Wigucy 11. 


DOM murowany, nowy, "T mieszkań, 
sprzedam lub zamienię na Pabjanicę. 
Chojny, Grzybowa 17, 


KA >L CH N FZ S "AE URE: 
SPRZEDAM letnisko, dom nowy za- 
bezpieczony na zimę, studnia, ogród 
plac półmorgi oparkaniony,  Wiado- 
mość w admin, „Kuriera Łódzkiego” 


NOWY dom murowany do sprzeda- 
nia, 2 pokoje i sklep spożywczy z u- 
rządzeniem ulica Zapolskiej 74. 


SPRZEDAM dom cztęromieszkaniowy | gwarantowane solidne własnego wyrobu | DOMEK mur, 2 pok. kuchnia i zapro 


stajnia sklep, ogród, Pod Łodzią, Ka- 
ły, Hetmańska 95. 


RESZTKI, okazyjnie na ubrania, su- 
knie kostiumy, palta itp, Sienkiewicza 
nr. 29, poprz, of, part. 


poleca Zakłąd Stolarski 
JOZEF MAŁECKI 


Łódź, Zgioraka 49 
Przyjmuje wszelkie roboty stolarskie, 


SKLEP z kompletnym urządzeniem 
gorseciarskim i materiałami sprzedam 


wagdzony sklep kol. w Rudzie Pab. bli 
sko kościoła i tramwaju za 8,500 oraz 
różne domy i place poleca: Haake, 
Ruda Pab, (Marysin) Piłsudskiego 6. 


MEBLE ` 


Szczeniaki rasowe Ratlerki-karjicz- | ewentualnie sam sklep, Wiadomość na | komplety í pojedyńcze na dogod 1ych 


ki, sprzedam. Ul. Zagajnikowa (Kop- 
cińskiego) Nr. 58, m. 17, Il piętre. 


miejscu „Zofia”* Napiórkowskiego 47. 
lub „Zofia Narutowicza 8, 


sery, 
damskie 
nożne, 
1 tp. — 


POKÓJ stołowy, orzechowy, solidnie 
wykonany, oraz parę łóżek z matera- 
cami sprzedam, Główna 81 Stolarnia. 


an RZ PSRZYRZ |. SS 
JAJA wylęgowe, kur czystej rasy „Le 
ghornów” białych (amerykanów) do 
sprzedania, Wiadomość: Andrzeja 13, 
m, 14 Froch 
RE OZ EP RZARN A 
Polecamy 


Na sezon 
wiosenny 


2 własnego wyrobu 
Torebki damskie, portlele. portmonetki. tek! i 
tornistry, Walizy, kufry szaikowe i t p. 


J. Jabłoński i $. Moszczyński 


Łódź, GŁ WNA 11 


| 
| 


S. 
ó 


DOMU połowę z piekarnią przy ulicy 
Brzezińskiej sprzedam lub zamienię, 
punkt handlowy, dochód 5,600 zł, Wia 
domość: Ogrodowa "8, sklep. Pośre- 
dnicy pożądani, 


Kontes onowaąne Biaro 
Techniczne-instalacyjne 
Rok założ. 1898. 
Biuro Kilińsk ego Nr. GU. Telefon 191-36. 
Warsztaty Ki.ińskiego Nr. 85, Telefon 185-54 


rompy tłokowe, membranowe, odśrodkowe = PFrzekładnie stusz'enie 


stylpy, 


Stefan Skarżyński 
ZAKŁAD RYMARSKO - GALANTERYJNY 


ŁÓDŹ, PIOTREOWSKA 133, tel. 108,83 


poleca na sezon WIOSENNY: kufry, waljzy, nesse, 
torebki damskie, 


portfele, teki, parasole 
1 męskie, pasy wojskowe, plecaki piłki 
kagańce dla psów, uprząż dla koni 
Przyjmuje wszelkie obstalunki í reperacje 


Sprzedam domek do rozbiórki przy 


al. Napióckowskiego 131. Wiadomość 
AL 1 Maja 54, m. 8. 
Skiep spcżywczy do sprzedania 


Chojny. ul. Miła 41. 


SPRZEDAM okazyjnie morgę lasu 
w Łagiewnikach przy parcelach tram 
wajarzy, Wiadomość: Rzgowska 42, 
sklep spożywczy tel. 156-29, 


RESTAURACJA dobrze zaprowadzo- 
ną natychmiast do sprzedania. Wiado 
mość w administracji, 


W ŁAGIEWNIKACH do 


sprzedania 
na dogodnych warunkach parcela 


(las) 6000 m. kw. Wiadomość: Rzgow 
ska 42, sklep spożywczy tel, 156-29. 


SPOŻYWCZY sklep odstąpię natych- 
miast w najlepszym punkcie, Targ ty 
godniowy 2000 zł.. Wiadomość w ad- 
ministracji „Kuriera Łódzkiego”, 


| 


Inż, A MATUSIAK, ŁÓDŹ 
kanalizacje. ©» Wadczy. © Ogrzewania. 


ręczne, motorowe stale na 


skladzie. — Naprawa turbin wodnych silników spalinowych maszyn cieklrycznych prądu stałego i 
zmiennego, — race wanodzące w zakres mechaniki i konstrukcyj żelaznych. — Kotły, — Zbiorniki. 


biydrofory, — Udżelaziacze, = srojekty, piany i kosztorysy. 


2 PLACE do sprzedania przy parku, MASZYNA do szycia, nowa hebenko] 


8-go Maja ul, Małachowskiego. Infor- 
macja R. Hausmann 6-gv Sierpnia 11, 
6 MÓRG ziemi do wydzierżawienia w 
Radogoszczu, Wiadomość ul. Zawiszy 
11 u gospodarza. 


— Porady techniczne. 

TO EPET 
wa, tanio do sprzedania, Ceglana 7, 
m. 2 przy Bałuckim Rynku, 


SPRZEDAM sklep tytoniowy i mate- 
riałów piśmiennych w centrum miasta 
Wiadomość Kilińskiego 180 m. 5. 


| darmo, 


warunkach poleca 
F, STUS Bfe 40 


Brzezińska 
PLAC budowlany 1500 m, kw, korzy- 
stnie do sprzedania, Wiadomość u go- 
spodarza domu Srebrzyńska 101 


DOMEK murowany z ogródkiem i pla 
cem na Mani tanio do sprzedania, Wia 
domość w administracji „Kuriera”, 


DOM nowy, połowę lub część w do- 
brym punkcie miasta, dobre warunki 
sprzedam. Oferty pod „Dom 4” 


WSZELKICH TYPÓW 
NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY 


ALFA -RADIO CENTRALA, KAWROT 1. 


FILIA, PIOTRKOWSKA 287 
BER ANDRZEJCZAK Ruda Pob. Stasica 87. 


POSESJA mieszkaniowa, składająca 
się z dużego dómu frontowego ornz 
kilku oficyn w centrum ~ miasta do 
sprzedania od zaraz Dochód 28,000 ro 
cznie, Adres w admin, „Kuriera Łódz 


kiego”. 
damskie, męskłe 1 dzio- 


OBUWIE cinne a najlepszego ma- 


teriału krajowego | zagran. polec a 
Pracownia Obuwia Wykwintnego 


SE MIEŁEK 


Sienkiewicza 49 Ćeny przystępne 


OD 100 ZŁ, wzwyż kupisz rower 
wprost z wytwórni rowerów Władysła 
wa Bednarka, byłego kolarza, ul. Zgier 
ska 164, Firma przygotowała na se- 
zon bieżący najnowsze modele ram i 


kierowników. Dla hurtowników rabat. ! 


t 


i OKAZJA! Do sprzedania dom dacho- 
| dowy, mieszkania 2—3—i 4 pokojowe 
częściowo z wygodaąmi i place budo- 

wlane, Wiadomość na miejscu Napiór | 
kowskiego 135, | 


g 
4 


| 
TANIO sklepy spożywcze i różne, oraz | 
j domy, płace wybór do sprzedanią ma | 
| tylko pośrednik: ul, Kilińskiego 180 | 
m. 5 i przyjmuje zgłoszenia: porady | 


OTERI MO” RZEK aras 
p 


najmniejsze ogłoszenie sł, 1 gr. 20. 


| nn w A A A W ZH » 


| TZą, 


DOMEK 
wszystkimi wygodami do 
Bardzo korzystne warunki, 
Wyspiańskiego 19a. 


8 pokojowy z kuchnią z 
sprzedania. 
Karolew, 


SAMOCHÓD „Fiat 501” w dobrym 
stanie do sprzedania. Gdańska 143, do 
ZOTCA, 

WÓŻEK dziecinny w dobrym stanie 
lampa Vitalux, prawie nowa, do sprze 
dania. Telefon 258-56, 


W ANDRZEJOWIE (obok Bornsztaj- 
nówki) domek o 6 pokojach z wsrane 
dami 1 morga ziemi-ogrodu, wyjeżdża 
jac, sprzedam za 5,500 zł. Wiad. 
Łódź Senatorska 28 m, 26. 


PARASOLE z własnej wytwórni pole- 
ca Edm, Kadyński, Łódź Piotrkowska 
82 w podwórzu. 

SKLEP spożywczy do sprzedania i do 
rożka na dętkach, Miedziana 22 sklep 


nP A 0 | AE M MZ ZW 


CHEVROLET 


podwozie półciężarowe 122 
użyteczna 


1 TONNA dobry, trw 
Cena zł. 6.000 


„COMMERCJAL”, nośność 
aly, ekonomiczny — 


EDWARD KUMMER :s-:. 


Łódź, Wigury 7, tel. 270-63. 


SKLEP spo zg a tezy 19 lat 
przy przystanku tramwajowym sprze- 
dam, Wiadomość w administracji, 


MAJĄTKI ziemskie kupno sprzedaż, 
dzierżawy, zamiany, trzydziestomorgo 
ws, piętnastomorgowe, podmiejskie za 
odarowane, Sprzedaż zaras W, 
ek Łódź, Radogoszcz, Szosa Zgier 
ska 50. 


NN—m—ALLCL—+LL>->>Z 
Domek willa 8razy 2 pokoje kuchnia 
ogród do sprzedania. Radogoszcz, Zie- 
lena 6 przy. Szosie Zgierskiej gospo- 
‘dars, - kaes dą 6 003 


*- 


2 placè szosa Zgierska 46-48 jeden 
rogowy sprzedam. Wsiadomość Rado. 
goszcz, Zielona 6 przy szosie Zgier- 
skiej, 


MA SEZON WIOSZANO - LETNI 


polecamy najnowsze materiały weł 
niane Abdia i męskie oraz podsze- 
wki po bardzo przystępnych cenach 


DOMEK murowany, o czterech miesz 
kaniach do sprzedania, ul. Paderew- 
skiego 25 obok Pięknej, 


SE id zi a o R 
SPRZEDAM furgon kryty na gumach 
do rozwożenia wędlin, pieczywa, słody 
czy. Stan dobry, Pabianicka 26 piwiar 
nia. 


ERENER 
5 PLACÓW letniskowych połączonych 
w jednej kwadrze 28,000 m. Las 50-cio 
letni, Cena przystępna. Oferty do 
„Kuriera* pod „Las”. 


; BRERA 1 LL a aaa 
SAMOCHÓD. „Citroen" kareta, 6 oso 


bowy i otwarty 4 osobowy sprzedam, 
Łódź, Piotrkowska 110 „Wulkaniza- 
cja”, 


rowej 


D 


Z POWODU choroby sprzedam filię 
rzeźniczą dobrze proseprującą w śród 
mieściu, Wiadomość w admin, „Kurie 
ra Łódzkiego”. 


NOWOCZESNE, amerykańskie urzą 
dzenie biurowe do sprzedania, Miel- 
czarskiego 27 m, 4. 


Dykty i Forniery 


poleca O©skar Schwarz 
Przejazd 18 m telefon 270-22 


DO SPRZEDANIA domek murowany 
2 pokoje z kuchnią ul. Racławicka 56 
Zdrowie, 


PLAC 40 Łx70 Ł przy ul. Jęczmien- 
nej 4 do sprzedania, cena zł, 4,006, 
Wiadomość: Zgierska 72 u gospoda- 


ZMP WEN YZ A 
HANDEL win i wódek tanio byle za- 
raz do sprzedania, Wiadomość w „Ku 
rierze Łódzkim”. P 


DO SPRZEDANIA 3 tokarki do drze 
wą i 8 warsztaty stolarskie. Oferty do 
„Kuriera Łódzkiego* pod „Tokarki*, 


DO SPRZEDANTĄ owocarnia w con- 
trum miasta. Wiad,: w administracji. 
DO SPRZEDANIA sklep spożywczy. 
Komorne tanie, Senatorska 28. 


MAJĄTEK ziemski 


SPRZEDAM dom murowany, 16 mie- 
szkań x podwójnym placem w tym 
sklep dobrze prosperujący. Wiado- 
gag u aisina iti Granitowa 25 m. 


SPRZEDAM dom 4 izbowy 2 razy po- 
kój z kuchnią, dogodne warunki, Suł- 
kowskiego 49. (Zdrowie), 

== 


2 OR OCIANE 
ogrodzanią 


plecionki I tkaniny poleca 


|| tree ODOLE MNG eos.. 
H Wólczańska 161 teL 126.97 
O“ Rók założenia 1894. 231 


SPRZEDAM dwa place na Zdrowiu w 
dobrych punktach. Wiadomość: ul. 
Spokojna 86. Zdrowie, 


PLACE dwa 840 m, kw, i 720 m. kw. 

ogrodzone i zadrzewione przy Przę- 

ZE a”! sprzedam tanio Rokicińska 
ein, 


DO SPRZEDANIA plac pod budowę. 
Hipoteka uregulowana, nadaje się dła 
panów piekarzy i rzeźników na Cy- 
gance przy Mani ul, Lutomierska 28, 
Wiadomość na miejscu u O. Welka. 


zaa 114 SUME LAMA ICYŚN |. 
DO SPRZEDANIA dom drewniany 9 
mieszkań przy ul. Włodzimierskiej 56 
Wiadomość na miejscu , 

na letnie przechowy= 


FUTRA mi: tora 


Sulon mody męskiej 


Leonard Hetrnan 
Łódź, Przejazd 6, telefon 168-99 


AAA TEDAŃKE DZY TYP LA ky 24 
LETNISKO Grotniki willa i piace do 
sprzedania. Wiadomość: Łódź, Strz, 
Kan. 51 Pałczyński, godz, 18—321. 


LABORATORIUM KOSMETYKÓW 


wytwarzanych według metod ! na 
p. p prof. Paryża i Wiednia 


Dzierżyńskiej Łódź, Traugutta 5 


jnowszych przepisów 


wkrótce otwarcie. 

=ar = 
DOM nowy murowany 8 pokoje i ku- 
chnia, światło elektryczne pół placu ta 
nio do sprzedania ul, Kiepury nr. 19 
A Rey 8 minut do tramwai. 1 
; l, 


SPRZEDAM kredens, stolik'pod kwia 
ty i stolik pod radio, Wykonuję całe 
urządzenia pokojowe oraz sztuki poje 
Eyed Stolarnia ul, Dowborczyków 
nr. 28. 


DOMEK ze sklepem do sprzedania ta 
nio. Kilińskiego 164, T, Borowski 


= PZŻ AR 
DOMEK 2 pokoje z kuchnią z urządzo 
nym ogrodem okazyjnie sprzedam, Ru 
da-Pabj, żółkiewskiego 12 pr:, Qara 
picha, 


Zakład Modelatsk' 


Jerzy Romarńsik 


ROI na nl, ŻWIRKi 5 
przeniesiony "" Ikaro) tei 28153 


Wykonuje modele drzewne do wszółkich 
odlewów p=g. wzorów I rysunków 


MOTOCYKLE remontuje, specjalny 
warsztat S. Baczyński Wólczańska 52 
Ceny umiarkowane, 

wpłacę 
„Iurier 


kupię, 
60,000 przejmę długi. Oferty 
Łódzki” sub „zdecydowany”, 


PIANINO używane w mrżliwym sta- 
nie kupię zaraz. Oferty do „Kuriera 
Łódzkiego” sub „Zaraz”, 


„KURIER ŁÓDZKI“ — sobota 16 kwietnia ! 


sa 
538 


roku. 


Y 


b 


PI 


E a "m. - 14 ZZAME 


MATERIAŁY 


JCI 


najprzedniejszej 
jakości 


W: JASNE WYBOROWE @ 
BAWARSKIE ciemne-słodkie 
MONACHIJSKIE 


JANKOWSKI 


DOMEK 6 mieszkań sklep i budka 
sprzedam połowę, c, 3000 zł. lub cały. 
Limanowskiego 159 Radziejewski, 


SKLEP spożywczy dobrze zaprowadzo 
ny z powodu wyjazdu do sprzedania. 
Wiadomość w adm. „Kuriera Łódzkie 
go”. ` 


DOM 8 pokojowy z pięknym ogrodem 
do sprzedania” Wiad. Radogoszcz ul, 
Jagiellońska nr. 7 przystanek Jagiel- 
lońska 


Uniwersalne maszyny 
do szycia i haftu 


SILVIA” 


agoletoia gwarancja ! — Ceny 
mis kie! — Katalogi bezpłatnie 
Dogodne spłaty 
PERŁA ı POMORSKI 
Łódź, Piotrkowska 85, tel. 208.24 


DOM murowany, 15 mieszkań do 
sprzedania. Chojny, ul, Warneńczyka 
26 m. 6. 


SPRZEDAM domek murowany sx o- 
gródkiem, Zapolskiej 35. Pośrednicy 
pożądani, 


SC WIWSTZSAME = 1: PIETME ELI 
OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżan 
kę, stół, biurko, krzesła, stoliki radio- 
we tanio na dogodnych warunkach 
sprzedam. Kilińskiego 160. Przeździe- | 
cki 


po 
OKAZYJNIE do sprzedania 7 i pół 
morgi ziemi z laskiem obok Spółdziel 
ni wieś Ustronie, stacja Grotniki, Wia 
domość: Łódź tel, 130-83. 

szych wzorów po najniższych 


RAMY 
cenach poleca 


Pracownia ram i oprawa obrazów 


H. BENOIST 
Piotrkowska 209, tel. 173-22 


— 
ODSTĄPIĘ budkę nadającą się na ka 
żdy, interes, Piotrkowska 228 Dzieka- 
noski; 


RETT maszyny do szycia „Bür- 


ger“ Piotrkowska 82 w podwórzu, 


do firanek I obrazów s najnow- 


ZAKŁAD graficzny (drukarnię) sprze 
dam, wydzierżawię, lub przyjmę wspól 
nika. Oferty „AS”. 


KILKADZIESIĄT morgów  podmo- 
kłych nieużytków kupię tanio. Oferty 
do „Kuriera” pod „Cena”, 


WS KIER KIT PII ZPB ZET OPÓR 


CHROMOWANIE, SREBRZENIE 


niklowanie, kadmowanie, miedziowanie 
złocenie wykonuje solidnie w/g najnow- 
szej techniki firma p MA K” 
wł B-ca KUMMER i S-ka 
WIGURY 7. 
Odnośne zamówienia przyjmuje jedynie 
Fabryka i f-a Kade i Kummer, Główna 18 
0 ZEN nc 


DO SPRZEDANIA plac 1945 m. kw, 
przy ul. Bednarskiej 34, tel. codzien- 
nie do godz, 3-ej 226-04 w niedzielę i 
święta 194-02. 


„sr WEP OAEZAMP Z 
PLAC budowlany ponad 1000 m. kw. 
obok placu Hallera na ul, 1-go Maja 
zaraz tanio do sprzedania. Wiadomość 
ul, Piotrkowska 46 m. 11 między 
73—12 g. 


w FERRUM” m 


ODLEWNIA ZELAZA i WARSZTATY MECHANICZNE 
ŁODŹ, UL. KILINSKIEGO 121. TEL. 218-20 


Odlewy żelaza wysokiej jakości: maszynowe, budo- 
wlaue, ognio- ì kwasoodporne 


Obróbka kół samochodowych, pasowych i linowych do 
3 m, średnicy, orąz wszelkich części maszyn 


Skrzynki zgrzebne na łożyskach rolkowych wg. patentu 
Nr. 24375, mimośrody na łożyskach kulkowych dla grempli. 


Wybkwinine płaszcze damskie i męskie 


na sezon wiosenno-letni poleca pe cenach przystępnych 
Piotrkowska 92 w podwórzu 
lewa ofic. sklep. 


oraz UBRANIA 
Chrześcijański 
Skład Konfekcji 


OKAZYJNIE do sprzedania samochód 
mały 4-ro osobowy w bardzo dobrym 
stanie zużycie benzyny 7 litr, na 100 
klm, Wiadomość ul, Dowborczyków 21 
m. 6, od godz. 4—6. 


KUPIĘ okazyjnie 200 — 300 krzeseł. 
Wiad. tel, 247-81, 


DO SPRZEDANIA! Dom 2-u (dwu) 
piętrowy z pożyczką Banku Gospodar 
stwa Krajowego sprzedam z dopłatą 
18 tysięcy, Ruda Pabjanicka przysta- 
nek: Rokicie, ul. Świętojańska nr, 7. 


Pracowniai rysowńia robót 
ręcznych oraz wszelkie dodatki 


G. RAPKRE 


Łódź, Piotrkowska 197 


—LGN—IIIIAA<oam«o O 
2 MORGI mały ogród, ładny zagajnik 


Sprzedam bardzo tanio. Tel, 277-22. 


POSADY 
iPRACE 


a) POSZUKIWANE 


Dam 500 zł. za wyrobienie stałej 
pracy. Oferty pod „Młotły”. 


Majster  draparski x długoletnią 
praktyką w drapaniu różnych towar. 
bawełn. i b, dobrze oznajmiony x ma» 
szynami, wróciwszy z zagranicy po- 
szukuje posady, Oferty pod „Majster 
draparski” do niniejszego pisma, 

Z. c 


GOSPODYNI inteligentna wykwintnie 
oszczędnie gotuje. Dobre świadectwa, 
poszukuje posady, Łaskawe  zgłosze- 
nia: Zamenhofa 6 Adam, 


b) ZAOFIAROWANE 


Stenotypistka chrześcijanka biegle 
pisząca na maszynie znajdzie stałe 
zatrudnienie. Oferty z życiorysem 
składać w administr, „Kuriera Łódz- 
kiego” sub „Zdolna,. 

TuE PR AZ PE Ba ran 
Potrzebna młoda inteligentna pan» 
na do 81/2 letniego chłopczyka, Refe- 
rencje pożądane. Al. Kościuszko 36, 
m. 9, od 4—6 p.p. 


Zdolne hafciarki (maszynowe) na 
tamborówce oraz 1 ketlarka na pia- 
ską szczepiarkę. Poszukuje firma L 
Plibal, Sp. Ake. Łódź, ul, Krzemienie 
ka 10, 


— 


Potrzebna zaraz przystojna, zdolna 
ekspedientka chrześc. obznajmiona z 
artykułami sportowymi,  galanterią, 
konfekcją damską i męską. Kaucja 
pożądana. Zgłoszenia tel. 271-80 do 
godz. 10. 


POSZUKUJĘ: 1 krawcową do szycia 
bielizny 1 panią do mereżkowania, 
Adresy składać pod „Nr. 92”. do adm 
„Kuriera Łódzkiego”. 


!"EPDLT"ER": POS PIESZE PY WEOWNIACZE "Z TD 


n ZE ZZ ZY W TOCZZEOEZZOPESZA ED 
PIERWSZA LECZNICA dla chirurgii 


ŻEĘBÓW, 


Szczęk i jamy usinej 


ze stałymi łóżkami. 


Stomatolog 


Dr med. Sadoki 


BA TM 
SPRZEDAM tanio domek murowany 
2 pokoje z kuchnią, Ruda Pabianicka. 


Ogrodowa 25 (przystanek Rokicie). 


SKŁAD apteczny okazyjnie 
dania w ruchliwyjn pi 
śnie wyremontowany wraz Z 8 f 
wym mieszkaniem. Of, sub. 
do administracji. 


erski 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 129-77 przyjmuje 9—12 rauo 


|DO DZIECKĄ jednorocznego i kuchni ı 


PANNA do dwojga dzieci poszukiwa- 


„Okazja” | na. Zgłosić się do doktora Zgierska 11 


fr, I-sze piętro w godz, 9—14 i 4—7. 


Józef Radhe 


poszukuję się inteligentnej solidnej 
pracownicy, Pożądana b. seminarzyst- | 
a a rodzina nauczycielska, Of. 

Łódzki" dla „Osiedle Konstan 


GORSECIARKI dzielnej poszukuje po 
ważna firma. Oferty „Par” Poznań” 
„54,472*, 


WSPÓLNIK-pomocnik do przedsię- 
biorstwa kanal- budowl, sz gotówką 
do 1,000 zł. potrzebny: Wiadomość: ul, 
Kilińskiego 180 m. 5. 


POTRZEBNA służąca od zaraz x goto 
waniem. Zgłaszać się ze świadectwa- 
mi, Łódź, ul, Pomorska 24 fr. I p, St. 
Fice. 


DO DZIECKA jednorocznego i kuchni 
poszukuję się inteligentnej solidnej 
pracownicy, Pożądana b. zeminarzyst 
ka, Mała rodzina nauczycielska, Of. 
„Kurier Łódzki” dla „Osiedle Konstan 
tynowskie”, 


DO KANTORU FABRYCZNEGO 
POTRZEBNY 


Młody człowiek 


w wieku od 18 do 24 Jat, RY ukoń- 
czył przynajmniej pełną  T-klasową 
szkołę powszechną. Pożądana znajo- 
mość języka niemieckiego. Oferty x 
podaniem referencji pod „Kantor fab- 


ryczny* do administracji „Karjera 
Łódzkiego" 
AGENTÓW sprzedawców na Łódź i 


województwo poszukuję, Sprzedaż ma 
nufaktury damskiej, wymagana gotów 
ka 50—100 zł. Zgłaszać się Łódź, Kra 
szewskiego 26 m. 1 godz. od 18, 


POTRZEBNA młoda inteligentna pan 
na do 8 i pół letniego chłopczyka, Re 
ferencje pożądane. Al Kościuszki 86, 
m, 8, od 4—6 p, p. 


POSZUKUJEMY maszynistki ze ma- 
jomością języków niemieckiego i pol- 
skiego oraz księgowości przebitkowej. 
r pod „G. K, 125” do administra 
c 


POSZUKUJĘ absolwenta szkoły han- 
dlowej ze znajomością  buchalteril. 
Zgłoszenia osobiste od dn, 20 bm, ul, 
Radwańska 28. Wójcicki, goda. 15—18 


KUCHARZ i kucharka do pierwszo- 
rzędnego pensjonatu z dobrymi świa- 
dectwami mogą się zgłosić, Magistra 
cka 28, m, 9; 8—6. 


POTRZEBNY młodszy inkasent rejo- 


nowy Lublin Poznań s gwarancją 
gotówkową. „Korona” Pogonowskie- 
go 45, 


PRACOWNICA domowa młoda, czy- 
sta, umiejąca gotować potrzebna ul. 
Wólczańska 75, m, 81. 


POTRZEBNY majster do wyrobu gu- 
mowego z lateksu, może być wspólni 
kiem. Tel. 2836-85, 

Krawiec 


4 U 
St. PERLINSKI 


Plotrkowaka 168, tel. 200-77, lew. of. I p 


POTRZEBNA solidna osoba do pracy 
domowej Ruda-Pabj. Garapicha 45. 


PANIENKĘ dobrze szyjącą przyjmę 
na całkowite utrzymanie. Zgł, dla 
„Margi”, 


LOKALE 
1 MIESZKANIA 


a) POSZUKIWANE 


Poszuknję 5—6 pokojowego miesz- 
kania w dzielnicy od Głównej do Pla- 


cu Reymonta od 1 lipca lub 1 pa- 
jździernika. Oferty dla „A.B.* w admi- 
jn'stracji gazety. 


POKÓJ z kuchnią, możliwie w śród- 
mieściu, poszukiwany, Zgłoszenia pod 
| „S. Ł,/” do „Kuriera”. 

Í 


b) ZAOFIAROWANE 


| MIESZKANIA 1 pokojowe od zł. 40 
kw. I p. z kuchnią od zł, 65 kw. 2 p. 
z kuchnią od zł. 160 kw, 3-4-5-6 poko 
i jowe, lokale handlowe pokoj- umeblo 
wane garsoniery od zł, 25 m. poleca 
„Kosmos” Piotrkowska 111 tel, 147-46, 


DO WYNAJĘCIA dwa mieszkania 
czteropokojowe oraz mieszkanie pię- 
ciopokojowe wszelkie wygody. Prze- 
| jazd 19 naprzeciw głównej poczty. Do 
| zorca wskaże. 


POKÓJ umeblowany niekrępujący u 
samotnej od zaraz i tamże do wspól- 
| nego pokoju przyjmę inteligentną pa- 
nienkę. ks, Skorupki 11 m, 5 fr. I p. 


O id" 


FABRYKA SUKNA 
BIELSKO 


ODDZIAŁY w ŁODZI 


PIOTRKOWSKA 88 
PIOTRKOWSKA 6 


tel. 271-55 


WĘŻE GUMOWE do polewania. PASY GUMOWANE 
do motorów studziennych oraz wszelkie 
GUMOWE najstarszej w kraju Fabryki 
wyck „WOLBROM* S A. są uznane za 


Skład Fabryczny, Reprezentacja 


ALFRED SCHWALM, tiii 


PIOTRKOWSKA 150, tel, 177-86 


WYROBY 
Wyrobów Gumo- 
NAJLEPSZE 


HURT - DETAL 


BIURO „POLRUCH” Piotrkowska 88 
tel. 141-02, poleca wszelkiego rodzaju, 
mieszkania, lokale, handlowe, sklepy, 
domy, place, pokoje umeblowane, gar- 
soniery zł, 25, 


DO WYNAJĘCIA pokój s kuchnią i 
wygodami, ul, Długosza 22.  Wiado- 
mość m. 14, gospodarz, 


} LIP 


TANIO -SOLIDNIE - FACHOWO 


C.HARTWIG £: 


\ PIOTRKOWSKA 60. TEL. 27B - SO. 


5 POKOJOWE komfortowe mieszka- 
nie w willi w ogródku do wynajęcia 
1 lipca. Tel, 165-18. 


Do wynajęcia skład, powierzchni 
350 mtr. kw. Pierackiego 9, u dozorcy 


42 


dla każdego 


8 POKOJE z werandą, kuchnią i wy- 
godami przy ul. Jarzębinowej do wy- 
najęcia. Wiadomość: poczekalnia w 
Radogoszczu, 


POKÓJ umeblowany z oddzielnym 
wejściem do wynajęcia ul, Dowborczy 
ków 27 m. 42 (daw Juliusza). 


u——— a NA O, 
Od zaraz do wynajęcia 
4 pokojowe komfortowe miesz- 
kania w mowoczesnej dzielnicy 
iródmiejskiej. Wiadomość na miejscu 
ul. 10 Lutego 5 (przy Brzeźnej) 
Telefon 232-28 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia z 
wszelkimi wygodami słoneczny z cało 
dziennym utrzymaniem lub bez. Wia- 
domość ul, Piotrkowska 199 III wej- 
ście, m, 29, 


DO WYNAJĘCIA przy ul, Głównej 
31 sklep oraz 2 pokoje z kuchnią i wy 
godami. Wiadomość u dozorcy. 


SAMOCHÓD 


HANSA 


Eleganeki, wygodny, szybki o- 


szczędny, 


posiadający 


wszolkie 


walory rasowego wozu jak piękną 

linię hydrauliczne hamulce, rama 

centralna, niezależne zawieszenia 
kół it p, 


Przędstawiciełstwo ma Łód | Województwo 


inż, Aleksander 


Ż 

BURG 

o 
| Z 
STAJNIA murowana na parę lub 2 
pary koni wraz z mieszkaniem do wy 


najęcia przy ul. Pabjanickiej. Wiado- 
mość ul, Nawrot 74 m, 18. 


ryz 


POKÓJ umeblowany tanio wynajmę 
solidnemu panu od 1 Maja ul. żerom- 
skiego 49 m. 26 II piętro. 


Dwa mieszkania 


4 pokojowe z wygodami 


suche i słoneczne, 


naprzeciw skweru — w domu P, K, O. 
przy ul. Narutowicza 45, na ill.cim i 
V.tym piętrze z windą do WYNAJĘ- 
CIA od i maja i 1 lipea br. 
Wiadomość u dozorcy lub tel. 159-86 


POKÓJ z kuchnią Piotrkowska 92, m. 
60 kwartalnie 85 zł, zaraz oddam. 
Plac na Dąbrowskiej przy ul. Rzgow 
skiej tanio sprzedam. 


OBSZERNY skład w centrum ulicy 
Piotrkowskiej tanio zaraz odstąpię. 
Dzwonić 190-38. 


AUTO - AJENCJA 
Piotrkowska 209. tel. 269-60 
kupuje, sprzedaje i zamienia korzystnie 
wszelkie typy samochodów osobowych 
ciężarowych oraz motocykli Na skła- 
dzie posiadamy: samochody używane i 
Packard torpedo prawie nowe 


MIESZKANIA różne w każdej dzielni 
cy wybór do wynajęcia ma tylko pośre 
dnik ul. Kilińskiego 180 m. 5, 


SŁONECZNE mieszkanią 2 i 3 pokojo 
we przy parku Staszica, do wynajęcia 
od zaraz, Cegielniana 82, 


Stentze: Í | 


Lódt 


Piotrkowska 118 


tel, 206-81 


DO WYNAJĘCIA jeden pokój w osy 
stym domu, nowym. Miedziana 14 przy 
Wodnym Rynku, 


8 POKOJOWE mieszkanie w nowym 
domu, Radwańska 16, do wynajęcia, 
Informacje na miejscu, 


MIESZKANIA różne we wszystkich 
punktach miasta. Pośredniczy najko 
rzystniej i najprędzej tylko „Pośre- 
dnik” ul, Andrzeja 13 m. 14. 

Pokój 


Pokój GOŚCINNY 


HUGONA GEISLERA Główna 21. 
telefon 160-08 
Wesołego Alleluja! w *więta 
Loowonbriim I Triumfator 


DO WYNAJĘCIA duży pokój umebło 
wany 6-go Sierpnia 76 m 7. (dojazd , 
17). 


POKÓJE elegancko umeblowane z u- 
trzymaniem —bez, wszelkie wygody 
dla panów (chrześć). Zagajnikowa 16 
tel, 208-18. 


KRAWIEC 


J. CHMIELECKI 


Kilińskiego 145, tel. 140-30. 


mi do wynajęcia od 1 lipca.  Wiado- 
mość: Zamenhofa 4 u gospodarza, tel 
153-63, 

NOWOCZESNE 3 pokojowe mieszk: 
nie w nowym domu Piotrkowska 226 
do wynajęcia od 1 maja rb. Bliższe 
szczegóły u administratora  telefeon 
242-74 od 1—3 g. 


MIESZKANIE 1 p, od zł. 35 kw. 1 p. 
z kuchnią od zł, 53 kw, 2 p. z kuchnią 


' od zł, 140 kw. 3, 4, 5 i 6-cio pokojo- 
| we mieszkania, lokale biurowe, poko- 


MIESZKANIE 4 pokojowe z wygoda- | 


m i ga 


je umeblowane z klatki schodowej od 
zł. 20 poleca Biuro „Zenit? Piotrkow 
ska 82 tel, 260-25. 


2 LUB '8 duże pokoje mieszkalne, lub 
na biura do oddania. Łódź, Piotrkow- 
ska 110 „Wulkanizacja”, 


Seki Lidia SEHER 


Salon Mód 

12 Przejazd 12 * poleca w wielkim 

wyborze ostatnio nowości kapes 
luszy oraz sztucze kwiaty 


po niskich eenach. 


non ZEE 1 Ma 2h 
DWA razy 4 pokoje z kuchnią z wszel 
kimi wygodami, słoneczne, przy ci- 
chej ulicy zaras do oddania, Tanie ko 
morne, Wiadomość Wigury 11. 


Z" — E A Ą 1 $2 Z a APE 
6 pokojowy lokal wygody, central- 
ne ogrzewanie, winda, front Il piętro. 


Wiadomość: administracja domu, Piotr 
kowska 118. 


4 POKOJOWE mieszkanie na I pię- 
trze z wszelkimi wygodami, 2 pokoje 
x kuchnią na I piętrze, 5 pokoi na 8 
piętrze, niskie komorne, bardzo słone 
czne do wynajęcia przy ul, Piotrkow= 
pra: ob Wiad. u dozorey lub tel. 


SKLEP na handel wódek lub filię rze 
źniczą do wynajęcia, dobry punkt, 
Piękna 20, poprzeczna Wólczańskiej, 


ZDROJOWISKA 


Truskawiec. Dietetyczno ~ leczniczy 
ponsjonat "Alda" Dr W. Proszowskie- 
go otwarty od 1 kwietnia, 


LFINISKA 


LETNISKO, górzysta, woda, las na ko 
lonię o 120 łóżkach, umeblowanie, na- 
czynią kuchenne do wynajęcia, Rzgow 
ska 72 Ditkowski. 


LETNISKA umeblowane w. okolicach 
Wykna do wynajęcia, Sad, lasy, woda 
na miejscu. Wiadomość: Lipowa 68 
mę 4, 


LETNISKO i pensjonat „Krogulec” za 

Dojazd tramwajami Zgierz 
i Ozorków, 20 min, drogi od przystan 
ku Zglerz Magistrat, Najpiękniejszy i 
najwygodniejszy zakątek odpoczynko 
wy w pobliżu Łodzi, Ładna i sucha 
okolica, własny park, graniczący z le 
sem zgierskim, stawy źródłane, kąpit 
le swycz. słoneczne i wanny, siątków- 
ka itp. Kuchnia dobra. Ceny umierko 
wane wł, R. Rejnowski, 


INOWROCŁAW - Zdrój. Pensjonat 
„Ostoja” Aleje Sienkiewicza, pięknie 
położony przy Parku Solankowym pole 
ca pokoje słoneczne z balkonami, z wy 
kwintnym utrzymaniem, Na żądanie 
kuchnia dietetyczna pod kierownic- 
twem byłej dietetyczki sanatorium 
„Bxcelsior” w Iwoniczu-Zdroju i ele- 
ganckich pensjonatów w Zakopanem 
i Warszawie. 


MATRYMONIALNE 5 


INŻYNIER nieprzeciętnych zalet cu- 
cha przystojny, wysoki, na wyższym 
stanowisku, pozna panią o podobnych 
walorach do lat 25. Dyskrecją zapew- 
niona, cel matrymonialny, Poważne 
oferty do „Kuriera” dla L. 671, 


| ZAGUBIONE 3 
$ pokumewy jg 


ARON Warhaft ul. Cegielniana 17, za 
cubil kwit 120416 z dn. 11-9 85 r, na 
11. 10 wyd. w Elektrowni Łódzkiej, 


WERSEL zagubiony na zł. 150 płatny 
dn. 25 kwietnia rb, z mego wystawie 
nia unieważniam Hugo Milsz, 


——— 


gp E E EE EE) R 


Leśmie mieszkami 


dwa pokoje 2 kuchnią i werandą 


w dużym parku graniczącym z lasami, 11/4 km 


od szosy Pabianice— Łask, 


do wynajęcia 


wyłącznie Chrześcijaninom. 


Informacje tel. Pabianice Nn 7: 


« 


Łódź dnia 2 kwietnia 1938 r. 


Ośloszenie. ` 


Zgodnie z art. 268 Kodeksu Handlowego 
(Dz. Ust. Rz. P. Nr. 57 poz. 502 z dnia 27/6 
1934 roku) podaję do wiadomości osób zaintere= 
sowanych, że zostało otwarte postępowanie likwi= 
„Krawat Polski Spółka z o. o. w 
Łodzi”. Zarazem wzywam wszystkich wierzycieli 
do zgłoszenia swoich wierzytelności względem spół- 
ki w biurze moim przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 111 
w terminie do dnia 10 sierpnia 1934 roku. 


krawai Polski“ 


półka s ograniczoną odpowiedziainością 
kw iduoji 


wil 
Łódź, Piotrkowska 111, tel. 150-52 


dacyjne firmy 


(=) Heńryk Faterleib 
Liuwidater 


| Ai 0 E] 


Sprostowanie ogłoszenia 
Warszawskie Towarzystwo Pożyczkowe 
na Zastaw Ruchomości 
Spólka Akcyjam Oddział w Łodzi, ul. Zachodnia Wr 31 


(LOMBARD) 


„NW kolumnie pierwszej fabeli cyfr zam w dzisiejszym 
wydania „Kurjera Łódzkiego” mylnie wydrukowano 


NF. 213434 zamiast Nr. 214434 
co miniejszym prostuje się: 


ZAGRANICZNE skomplikowane spra 
wy naulbówe, Ułatwienia, Doktoryza- 
cja. Uczelnie korespondencyjne (dyplo 
my) itd. Frenkel, Warszawa, Zielna 4, 


Ondulacja trwała, komplet b zł, £ 
gwarancją, grubo naturalne loczki i 
ma falę „Józef” Nawrot 54a, tel 
91-85: 


Fotografie, Salon d'Art 1i-go Listo- 
pada 2, zdięcia ślubne po cenach zni- 
żonych, 6 potżtówek ż potretom 7 zł. 


Futra nowe modele, lay. Przecho« 
wanie futer, AL Maniszewski Zakład 
kuśnierski, Piotrkowska 98, tel. 144-88 


ORYGINALNY 
ANCIELIK! 


-NOŻYK56 GOLENIA 


produkowany z najlepszej stali Sheffiel- 
dowskiej jest niedoścignionej jakości. 


Celem powiększenia Pracowni okryć 
damskich posiadającej liczną klientelę 
poszukuję wspólniczki chrześcijanki Z 
kwalifikacjami i klientelą Wkłady 
pisniężne nie obowiązkowe. Oferty 
składać sub „333 do administracji 
uir ejszego pisma. 


SZKOŁA psów, wyucza wszelkiej tra 
sury, Radogoszcz, Szosa Zgierska 47, 
Adeolis, 
REG OW A PPZEJNMO AN |. 
EZ RYZYKA!!! Niezadowoleni —nie 
wierzący nie ryzykują ani grosza. Ja 
snowidz - Psycholog, dyplomowany 
przez profesorów, dokbórów medycyny 
—wprowądza każdego na Nowy Tor 
Życia, Nadesłać pismo własnoręczne, 
datę urodzenia. Nie załączać do listu 
ani znaczków ani pieniędzy. Napisz 
-—osiągniesz swój cel, Abdel-Hanim, 
Lwów, Wfonowska 28. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


JAN KAMIŃSKI 


Abramoówskiego 31, :—: tel 159-51 


Przyjmuje zamówienia z własnych i powierza 
nych materiałó w $p Ceny umiarkowane 


NADZWYCZAJNA okazja! Na białej 
harmonii wyuczam w sześciu miesią- 
cach, instrument do dyspozycji. Nie- 
zamożnym ulgi, Kilińskiego 79, m. 26. 


KUPIEC wlaść, przedsiębiorstwa i 
nieruchomości, młody, przystojny, wy- 
kształcony poślubi elegancką, subtelną 
estetkę, materialnie niezależną, naj- 
chętniej rozwódkę. Sfery przemysło- 
we, ziemiańskie mile widzianie, Ofer- 
ty „Bądź kowalem”, 


Lecznica 
dla pSÓW 


lekarza weterynarii A M. REICHA 


Gdańska I4-a 


(róg Zamenhofa) tel. 175-77 Czynn» 
Strzyżenie psów. 


WYDZIERŻAWIĘ pensjonat 30 pokó 
jowy, 8 hektary ogrodu owocowegu. 
elektryczność, kanalizacja, telefon. 
Okolica malownicza. Lasy Spalskie 
rzeka, plaże, place sportowe, Informa 
cje: Łódź, tel. 242-32, od godz, 16—19 
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 


W myśl $ 84 rozporządzenia Rady Ministrów sx dn. 25.6. 1932 


Autoryzowana sprzedaż 
na woj. Łódzkie 


dojazd tramwajami 4© i 


r. 6 postępowaniu 


EDWARD KUMMER i S— 


Rokicińska54 Odwiedécie mas 


16 amg 


egzekucyjnem 


Montowany przez Zakłady Lilpop, Rau i 
Loewenstein (licencja General Motors) OPEL 
KADETT jest wozem, który przez długie lata 


zachowuje pełną wartość użytkową. Jego niska 


cena, znakomiła kon- 
strukcja, piękna opły- 
wowa linia i oszczędne 
zużycie paliwa zapew- 
nią mu niewątpliwy suk- 
ces na naszym rynku, 


Łódź 


| 


Sa 
i 


, WIGURY Z 


Tel. 270-68, 218 68 


a przekenacie się jak AOOQO-ce osób. 
przed wami, że nasze ceny są niezwykle 
Gew smr] 


Uskuteezniamy wysyłkę paczek do Rosji Sowieckiej na 
specjalnej umowy z przedstawicielstwam Z. S, R. R. Informacje na miejscu 


niskie 
podstawie 


eee 


Gimnazjum i Liceum Humanisiyczne 


Władz Skarbowych (Dz, U. R. P. nr. 62 poz. 580) 3Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiado 
mości, celem uregulowania zaległych należności 3. Urzędu Skarbowego, Ubezpieczalni Społecznej, Za» 
rządu Miejskiego, Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych odbędzie się sprzedaż a licytacji 
niżej wymienionych ruchomości: 
Dnia 19.IV. 1938 r. „Erte* Rabinowicz, Zachodnia 64 ruchomości oszac, zł. 515, — I. term. 
Dnia 20.1V. 1938 r. Hauemann Józef Adolf, Zachodnia T2 ruchomości osząc. al. 885—. II term. 
Dnia 21.IV, 1938 r. Bfrencwajg Józef, Gdańska 42 ruchomeści oszac. zł. 8,250. — I term. 
Dnia 22.TV 1938 r. Glatter Gerszon, Piotrkowska 45 płaszcze damskie oszac. zł. 1.400.— II term. 
Dnia 25.IV. 1938 r. Tajchman i Szpiegel w lokolu składnicy Skarb, uł. Kilińskiego 88, manuf. oszac. 
, na zł. 2.480— I term. 
Dnia 25.1V. 1938 r. Ber Estera i Dreksler, w lokalu, składnicy Skarb. ul, Kilińskiego 88 części do wyro- 
bu firanek, oszac. na zł. 676— II term. 
Dnie 25.10. 1938 r. Kossowski Chaim, Zawadzka 4, ruchom, oszac. na zł. 570—. I term. 
Dnia 26.IV. 1938 r, Nassanowicz Natan, Piotrkowska 17, kosrule męskie oszac, na zł. 1.040. —., I term. 
Dnia 289.TV. 1938 r. Hetszkowicz Wolf, Piotrkowska 60 manufaktura oszac. na zł. 6.000, — I term. 
Dnia 26.TV. 1938 r. Tygier i Glatter, Piotrkowska 45, lisy oszac, na uł. 110—, II term. 
Dnia 271V. 1938 e. Joskówicz Benjamin, Zachodnia 66, ruchomości oszac. na zł. 850. — 1 term. 
Dnia 27IV 1938 tr. Korzec Chil, Zachodnia 68. ruchomości oszac. na zł. 500— I term. 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licy tacji g godz. 10 do godz. 16 w lokala wykonywa. 


> w © > a 
im. Marii Konopnickiej 
w Łodzi, ul. Wólczańska 125, tel. 174-85 
rozpoczynają z dniem 2 mają b.r. przyjmowanie zapisów. ' 
» Sekretariat czynny codzienia z wyjątkiem niedziel i świąt w godziach 9—=ł4 - 


Uwaga; Od dnia i-go września b. r. gimnazjum będze się mieścić 
w nowowybudowanym, przystosowanym do potrzeb 
szkolnych lokalu 


- Dyr. H, MANUGIEWICZOWA 


nia czynności, 


KTÓRA z pań chciałaby ze mną urzą 
dzać wspólne wycieczki motocyklowe? 
Oferty z podobizną pod „,Przystojna” 
składać do adm. nin. pisma, 


ONSE MM. o ZWSĄAACĄ gni $ 
ŹLE SŁYSZYSZ? Masz szum lub cie- 
knięcie z uszów? Zażądaj bezpłatnego 
prospektu na sztuczne bębenki, Eufo- 
nia, Kraków Olsza, 
Zapamiętaj! 
PLUSKWY, KARALUCHY, KARAKA, 
NY, MOLE, MRÓWKI, SZCZURY, MY, 
SZY 1 inn. Wytępi doszczętnie i szybko 
tylko i jedynie znany specjalista A. RO., 
BENTO. — Przeprowadzanie akcji tę. 
pienia w prywatnych domach, przedsię- 
biorstwach przemysłowych, handlowych, 
rzemieślniczych, majątkach ziemskich, 
instytucjach w odz! i każdej innej 
miejscowości. Długoletnia zagraniczna 
praktyka, Ceny niskie,  Pierwszorzędne 
referencje. Fachowe porady | kosztorysy 
bezpłatnie 1 bez zobowiązania. Adres: 
Specjalista tẹpicièl gryzoni 1 dom, ro, 
bactwa, A Roberto, Łódź, ul. Zamen 
hotfa Nr, 18. Tel 278,36, 


_ 


- 


HANDEL win i wódek poszukuje 
wspólnika, Wiadomość Radwańska 57 
m, 42. 


KAWALER lat 25 poszukuje sympa- 
tycznej pani do lat 40. W ofertach sub 
„25% podać wiek, 


Odlewnia żelaza 


w Łodzi. czynne, kompletu e urządzo 
na do wydzierżawien'a. 
Oferty przesyłać dó biura Fuchsa — 
Piotrkowske 07 sab ODLEWNIA 


PRZYJMĘ inteligentną panienkę lub 
panią do wspólnego pokoju. Ul. Zaci- 
sze 4, m. 10 przy Południowej, 


NOWOCZESNEGO kroju, szycia i mo 
delowania wyuczamy pod gwarancją 
opatentowanym wynalazkiem za mini 


malną opłatą, Senatorska 34 m. 3. |, 


CENTRALNE ogrzewanie wodociągi | 
boilery na wodę ciepłą, hydrofory, naj j 
"orzystniej wykonuje długoletni mon- 

er. Lisowski, Siedłecka 24a, i 


STARSZEGO inteligentnego pana po- 
mam w celu towarzyskim, Oferty 
„1910”. 


——_— _—_—|—' z nn i aa ——— > —4—ćŃóŃ—-.. 
jan 


Za Kierownika Urzędu Skarbowego 


CZ. GIDYNSKI. 
~~ Kierownik Działu Egzekucyjnego. 


mep H ai] 


Sygnatura: 17 Km 286/37. 


OBWIESZCZENIE © LICYTACJI 
NIERUCHOMOSCI, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew, 17-go, Leon Wasowski mają- 
cy kancelarię w Łodzi ul. Narutowi- 
cza nr. 10 na pódstawie art. 676 i 
679 KPC. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dn, 8 czerwca 1988 r, o go- 
dzinie 10 w sali 4 Sądu Gr. w łodzi 
odbędzie się sprzedaż w drodze publi- 
cznego przetargu należącej do dłużni 
ka(czki) Natalii de Lazari nierucho- 
mości, położonej w Łodzi przy ul. 
Skarbowej nr, pol. 10 oznacz, hip, w 
Julianowie nr. 143 pow. łódzkiego 
rep hip, nr, 140-48, składającej się z 
placu o ogólnej pow. 705 m. kw., oraz 
zabudowań mieszkalnych i gospodar- 
czych. Nieruchomość ta w zastawie 
nie znajduje się, Podlega sprzedaży w 
całości, Posiadana urządzoną księgę 
hipoteczną, przechowywaną w Wydz. 
Hipot. przy Sądzie Okręgowym w Ło- 
zi. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 88,034 gr, 90, cena zaś wy 
wołania wynosi zł, 24,776 gr. 18, 
Przystępujący do przetargu obo- 
wiązany jest złożyć rękojmię w wyso 
kości zł. 8,303 gr, 49. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościo- 
wych bądź książeczkach wkładkowych 
Instytucyj w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w warto- 
ści trzech czwartych części ceny gieł 


owej, 

| Przy licytacji będą zachowane u- 
tawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowym publicznym  obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacij i przysądzenia wła 
shośći na rzecz nabywcy bez zastrze- 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru 
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przegladać w są 
dzie grodzkim w Łodzi, Oddz. Egzek, 
ul, Trębacka nr. 18 Sądu nr E 3261/37 


Dn. 14 kwietnia 1938 r, 
Komornik (—) Leon Wąsowski 


K 
M 

N 

o 


Kilińskiego 123 i: 


tel. 
140-72 


AMBULATORIUM 


ZACHODNIA 52, front | piętro 


11—12 Dr. Dutkiewicz 
12— 1/2 Dr. Skusiewicz 
3/7ą=—3 Dr. Nitecki 


PORADA 3 ZŁOTE, 


Do akt nr. Km VII 754/38. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew, T-go Włodzimierz Gambur- 
cew zamieszkały w Łodzi przy ul. Ma 
gistrackiej nr, 1 na zasadzie art. 602 
KPC. ogłasza, że w dniu 29 kwietnia 
1988 r, o godz, 11 w Łodzi przy ul. Ma 
tejki nr. 9 odbędzie się publiczna licy 
tacja ruchomości a mianowicie: maszy 
na szarpacz, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2500, które można ogłądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 kwietnia 1988 r. 


Komornik W, Gamburcew, 


przy Gimnazjum im. 


kit barze SWIĄTECZNY PEOS. 
ubienica milionów, mistrzyni świata na łyżwac a 

, Sonia Henie 
'KSIAŻ 


Bogata wystawa 


Pocz. stansów w dnl powszęchóe o goé. 5-¢j 


Kierowniciwo 


Szkoly Powszechnej 
Marii Konopnickiej 


Wólczańska 123, tel. 174-35 


zawiadamia, że z dniem 21 kwietnia b. r. rozpoczyna się przyjmowanie 


zapisów na rok szkolny 1938/9 


Uwaga: Pismem kuriatorium O. S. W. z 


dnia 24. II. 1938 szkoła 


otrzymała uprawnienia szkół powszechnych. 


w szampańskiej kome dii 


w sobotę o godi. S-ej a w niedź. í Święta godź. 1. 


Sz 


Wspaniały balet rosy ski 


Wielki świąteczny program 


Jeanette Mac Donald 


w arcyfilmie p. t 


|„MOTYL HISZPAŃSKI“ 


reż. Robert Leonard. Współu 'ział biorą Warren Will am i Allan Jone 
Początek seansów w dni powszednie w godz, 41ej w niedzielę ; swięta o godz. 1 Żriej 


Nast prog. „Grzech miłości” 


JE "l 
skórna - RT 
ostra rt m en" | do atyner 
/ą— r. Ekkert z 
STA zacho dnia 59-a "it. 


7-8 Dr Lipski 
W2 M CE", 


Gabinet Kosmetyczny dla Pań i Panów 
unmstynu de Beaute Szkoła Rosmetyczna 


ANNY a&aYDEL 
Piotrxkowaka 92 
zatw. przez Wł, Państ,— Wszelkie za 
biegi najnowszej racjonalnej kosme ts: 
ki, indywidualnie stosowane zapobii 
pają ptzedwczesńemu starzen u, s>rz 


jają zachowaniu uroku młodości i pi . 


kna. Usuwanie owłosienia bezoowro! 


nie * PORADY BEZPŁATN. 


przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wietz. 


Do akt. nr, Km, 1993/87 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew, 3-go Hollas Ludwik zamiesz- 
kały w Łodzi przy Al. 1 Maja 17 na 
zasadzie art. 602 KPC, ogłasza, że w 
dniu 22 kwietnia 1988 r. o godz, 12 w 
domu przy ul. Kopernika 74 odbędzie 
się publiczną licytacja ruchomości a 
mianowicie: pianina, radioodbiornika 
kredensu, biblioteki dywanów kilimów 
krzeseł oraz foteli oszacowanych na 


Jączną sumę zł, 1830, które można o- 


qlądać w dniu licytacji w miejscu 

zprzedaży, w czasie wyże j oznaczo- 

tym. 

Łódź, dnia 5 kwietnia 1938 r. 
Komornik Hollas Ludwik, 


4 16 „KURIER ŁÓDZKI” — sobota 16 kwietnia 1938 roku. Nr 105 
EL 


Fascynująca kobieta i czarująca artystka, płomienna Szwedka, o której mówi 7 zachwytem cały świat 


Rewelacyjna premiera świąteczna! 
w najpiękniejszym filmie miłosnym wszystkich czasów 


Namiętna melodia o W głównych rolach męskich; e Sentymentalna pieśń 
upojnego południa ! *> gaye > tęskniącego serca! | 


©©%+% Piękna kobieta poznaje tragiczny błąd swego małżeństwa, zawartego wbrew prawom rasy i tradycji $$$ 


n W święta FA 2% 
Najnowsze i najwspanialsze og. I2i 2 5 
| arcydzieło prod. światowej PORANKI >< 
1938 r. Passe-partout i bilety T 
[e ET E E TP ulgowe nieważne Ceny od 49 AS gr. 


Ss wiosnę i na lato z i przedłuża rA cie samochodu 
alanteria dla wszystkich s aua olastyczkójć 2 AIRA AONE DONTONAGIA 
oleca HURTOWNI OPON SZELKICH MAREK 
IF 1 ad pagach 8 E A 
JOLI sisi ME OACNIM GERSON i SEA Marutowicra-16 uh 
RTP O S E T POTOK OZ E DOO KE EEE a ENY i 


Łódź, ul. Przejazd 1 


« sportowe jedwabne „ 780 ę $ , 
f 


Kalesony trykotowe nr 4 .„ 3.60 y 


| 
| 
Rękawiczki trykotowe „ „ 160 | 
Dział Dziecięcy 


Po raz W rol. gł. Victor Jory, Florence Rice, Foster 
telefon 219-7V, pierwszy | Niebezpieczeństwo dżungli | Zawrotne tempo ! | 
Dział Damski toja iad kę p pew srgdgie w Łodzi! UE Sensacja ! | 
soboty i niedziele Re i ) R li 2 

Pończochy jedw. I gat. od zł. 1,90 a g. T2zej Ceny od 50 gr. oraz . r ! Wesoła komedia ZADAT ZEW DŻUNGLI -ia głównej Harry Piel | 

Skarpetki tenis nr 10 Igat od 080 - - POSTANE: eee TO EO OOO PW AO OE z O 
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Towar tylko pierwszej jakości 
Obsługa szybka i uprzejma! 
EEEE TT EUBOFE W REKEREZOCYCIURE: 
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OGORKE RUNUKKI SPŁATY, 


SAMOCHÓD 


marki „Essex* 
z roku 1929, dwudrzwiowy, w dobrym stanie, 


44000 km, 
do sprzedania 


za zł. 1000.— 
Informacje tel. Pabianice Nr. 72 


Bo sprzedłania 


dobrze presperująca 

przedsiębiorstwo handlowe 
z wyrobioną od dziesiątków lat kli- 
entelą pod firmą ŻYGMUNT NA- 
GRODZKI, skład maszyn 1 narzę 
dzi rojńczych Wilno, ul. Zawalna 
li-a. Zgłoszenia należy kierować 
do s; iyka masy upadłości f.y Z. 
Nagru zki, adwokata K, Florczaka 

Wilno, ul. Ofiarna 4. 


ZTYM ZNAKIEM FR 
FABRYCZNYM: 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


Do akt nr. Km VII 796/38 
Draad OBWIESZCZENIE. 


H. KLACZKO WA 4 „Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


zi rew, 7- Włodzimierz Gamburcew. 
położnictwo i choroby kobiece | zamieszkały w Łodzi przy ul. Magi- 


Piotrkowska 99, tel. 213-66 | strackiej nr. I na zasadzie art. 602 

w | przyjmuje codziennie od 10-12 | KPC, ogłasza, że w dniu 29 kwietnia 
od 5—8 "| 1988 r. o godz, 12 w Łodzi przy ul. | 

Brzezińskiej nr. 127 odbędzie się publi 

= czną licytacja ruchomości a mianowi- 

Doktór Dźwiękowe Kino w przepięknym arcydziele p. t.| cie: futro męskie, maszyna do szycia, 

m os 2 szafy, zegar, stół, lustro, krzesła 
Sałowiejczyk i M1 l kredens normaszyna żelazna, kowadło 
` ý IJ MCIĘSIIE REM fi IJ l mieth kowalski, 2 imadła, młotki, klu 


Choroby weneryczne i skórne cze i inne żelaza, oszacowanych na lą- 


ORYGINALNE TYLKO | 
4 


PATENT AMER. NR.1059 704 


ui. Piofrkowsłica 99 | N | czną Sumę zł. 545, które można oglą- 
Przyjmuje 01 | — 3i od 5 — 9 wiecz Sienkiewicza 40 tel. 141-22 W pozostałej . dać w. dniu licytacji w_ miejscu sprze- 
0 medziele i święta od 9—12 w Pot roli sa irana daży, w czasie wyżej oznaczonym, 
W leczalcy prywatnej (Piotrkowska 88) Swi teczny rogram! s s Łódź, dn. 14 kwietnia 1988 r, 
od 6—8 wiecz. ą p . Początek wdni powsz o g. 4, w soboty, niedziele i święta o g 12 wpoł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca 54 gr. Komornik: W. Gamburcew. 


ŚWIĄTECZNY ORM ią, SHIRLEY TEMPLE | Kine Te str 


w tilmie p. t. 


Św'ąteczny program! Wielka komedia mazyczna p. t. 


z najmiłszą parą amantów polskich w rolach głównych: 
MARIA BOGDA i ADAM BRODZISZ 
oraz CWIKLINSKRA, SIELANSKI i ORWIE 


Potz. 0 12-2i 
Pocz. o 12. ej 


A  Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne | 1l-Listopada 16 


CENY PRENUMERATY: Ogłoszenia po godzinie 9 wieczorem należy kierować na ulicę Żwirki 2 (tel. 138-28) 
ż niedzielnym dodatkiem ilustr. i dod. CENY OGLOSZEN: powierzchnia strony 480 mm. x 350 mm. za wiersz milimetrowy 1-łamowy (str. 5 łamów): przed tekstem iw tekście 50 gr., komunikaty 40 gr. 


e nekrologi 40 gr. Zwyczajne za wiersz milimetrowy 1 łamowy (str. 12 łamów) 12 gr. Drobne 15 gr. poszukiwanie pracy 10 gr. za 

Wyraz— najmniejsze ogławenie 1.50 z}, dla bezrobotnych 1.20. Qgłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. Opisowe tekstem redakcyjnym zł.2. — za milimetr. Ogłoszenia dwukolorowa 
o 50% drożej, zagraniczne i trójkolorowe o 13U9/o drożej. Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
A y Za termin druku i treść ogłoszeń komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. Wzmianki reklamowe oznacza się cyfrą (Wr). Zastrzeżenie miejsca obowiązuja 
domu 40 gr. Frenumeratę A administracię tylko wówczas gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona 20'/, nadwyżka od ceny ogłoszeń. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca. | nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjun uważane są za bezpłatne. 
Konto czek pbwe P. K. O. 602-800. Rękopisów zarówno zużytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca. 


AUNE o EEEE na nA 
Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, Wydawca: JAN STYPUŁKO WSKIL 


dziec. „MAŁY KUR JER*. 
miesięcznie w Łodzi zł. 4 -- na prowincji 
zł. 4.50 zagranicą zł. 10.— odnoszenie do 


Redal aaczelny : 


CZESŁA +. o UMKO WSK Łódź, Piotrkowska 195, (Źwiski 2 dawn. Karola). Redaktor odpowiadzialny: STANISŁAW RACHALEWSKI» 
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Triumf Prawdy i Dobra. 
Na Zmariwychwsłanie Pańskie. 


je się łupem śmierci. Jeszcze się nie rozwi- | zwycięstwa dobrą i prawdy, związanych z 
nął dobrze jeden system filozoficzny, a już |Bogiem, a równocześnie zadatek ostatecz- 
drugi woła mu: memento mori; świat — to | nego triumfu tych, co walczą i cierpią pod 


Śmierć jest ostatnim słowem świata, ale 
przenigdy ostatnim słowem Boga i chrześci 
janina. Świat zna czas pokoju, lata tłuste, ' 
gdzie. wszystko układa się po myśli ludz- 
kiej, uczeni prześcigają się w pracy i wy-; 
nalazkach, bankierzy i fabrykanci zgarnia- 
ją złoto, kupcy nie mogą zaspokoić popytu 
Rotszyldom czy Rockefellerom rosną papie 
ry wartościowe, Hautevolće towarzystwo 
bawi się w luksusowych zdrojowiskach, a 
ludzie łudzą się, że sami sobie wystarczą, 
niebo zaś, by użyć wyrażenia poety i filo- 


zofa, zostawiają chętnie „aniołom i wró-j 


blom*, a kapłanów głoszących inny świat 
i inne prawa złowróżbnymi puszczykami 
mienią. 

Ale; po tym przychodzą i lata chude, 
wałą się wieże babilońskie, upadają trony 
cezarów i miliarderów, papiery wartościo- 
we wbrew nazwie stają się papierami bez 


wartości, przychodzi inflancja, krach gieł- | kupcy z Wenecji i Genui i dzisiejsi Rotschil | w 


dowy, masy bezrobotnych i głodnych i roz 
poczyna się walka wszystkich przeciwko 
wszystkim. 


biednym i nędznym jest pozostawiony sam 


istne cmentarzysko wiecznie zmiennych prą | znakiem Chrystusa. -Były i będą chwile, 
dów duchowych, politycznych dynastów, |gdy moce doczesne pozornie odniosą zwy- 
ekonomicznych sił, a chrześcijaństwo za-lcięstwo, a usta męczenników szeptać będą 
wsze młode i aktualne kroczy poprzez świat, pełne trwogi słowa „Boże mój, czemuś mię 
jako niewyczerpana potęga  błogosła- 
wieństw i życia, Zniknęli cezarowie rzym- 
scy wraz z ich ideą panowania nad świa- 
tem całym, zapomniano o Aleksandrze Wiel 
kim i jego zdobyczach, o Merowingach, 
Karolingach; dynastia Burbonów z imper- > h i 
ializmem Ludwika XVI rozwiała się, wielki Przypomnijmy sobie pokrótce wszyst- 
Napoleon, przed ktárym niegdyś prawie |kie Wielkanoce, które zaznaczyły się w. na 
cała Europa na kolana padała, skończył|szej historii ważnnymi wypadkami dzie- 


Wielkanoc w ważniejszych momentach 


snym echem odbija się w sercach wierzą- 
cych — to symbol optymizmu chrześcijań- 
skiego, opartego na niezłomnej prawdzie 
Chrystusowej i wiekowym «doświadczeniu 
ludzkości. Alleluja — to krzyk i zew radoś 
ci, której żadna Siła ludzka nie wyrwie i 
nie zniszczy, nie tej radości ułudnej, radoś- 
ci chwili, ale stałego nastawiezia duszv 
chrześcijańskiej, gorąco wierzącej*w: słowa 
Chrystusowe: „Wy się smucić ij 

an 


opuścił, lecz będzie to jedynie przejściowa 

faza, bo idee i siły Zmartwychwstałego i 

tych, co na Nim budują, stokroć potężniej- smi eUZ 

sze są niźli wraża potęga Antychrysta i je- | ale smutek wasz w radość się obróci 

go sojuszników. 16, 20). 
Dzwon rezurekcyjny, który rokrocznie 

głosi triumf Zmartwychwstałego i tak rado 


Ks, Dr. Zygmunt Kozubst* 
Profesor Uniwersytetu J.-P. 


dziejowych Polski, 


że Polski. Pustoszeją grody i sioła, ludność najlepiej określa Mickiewicz w Panu Ta- 
kryje się po lasach. W głodzie i chłodzie, W, deuszu. 
straszliwym napięciu grozy mija Wielka- „Obfite w wydarzenia nadzieją .brze- 


nędznie na wyspie św. Heleny, a jego po- 
tomków wykreślono z dziejów świata; naj- 
większe potęgi ekonomiczne i finansowe le 
żą w grobie, wczorajsi wodzowie Hanzy, 


dowie czy Morganowie. 


A natomiast żyje Chrystus, Piotr i Pa- 


j weł, Benedykt į Franciszek, Ignacy Loyola | Wr 
I wtedy dopiero poznaje człowiek jak i św. Wincenty a Paulo į tylu innych; jak | jej 


przed wiekami, tak i dziś świat klęczy nich 


jowymi. 

Rok 966. Przyjęcie chrześcijaństwa w 
Polsce. Padają pod ciosami siekier Świę- 
te dęby i gontyny, padają posągi bożków, 
iły, rusałki i inne leśne boginki szukają 
schronienia gdzieś na ukrytych polanach 
nieprzebytej puszczy; Tam jeszcze trwa da 
wna wi 
przebłyski. i 
Rok 1069. Król Bolesław ruszył na Ruś 


sobie į nie tylko widzi znikomość rzeczy ołtarzy, zagrzewa ich życiem, zachwyca ide | ze swymi rycerzami. 


ziemskich i możliwość działania sił demo- 
nicznych na tym świecie, ale rozumie po- 
trzebe wartości į sił nadprzyrodzonych. 

Męka Chrystusa, ten niezapomniany w 
dziejach ludzkości Wielki Piątek, w którym 
Najsprawiedliwszy i Najlepszy z pośród lu 
dzi przez zaślepienie i złość ludzką hanie- 
bną podówczas karę ukrzyżowania ponosi, 
otwiera nam oczy na cały tragizm Świata i 
równocześnie stwierdza, że wyzwolenie i 
odkupienie dokonywa się jedynie 
Chrystusa; odbywa się zaś nie pod znakiem į 
zewnętrznej potęgi i blasku, nie na modłę 
triumfującej szkoły filozoficznej, ani przez 
zwycięskie wojska oszałamiających ludz- 
kość wodzów, jeno przez cierpienie, prze- 
błagalny krzyż, przez siłę wiary i bohater- 
stwo moralne. Stąd Odkupiciel dla wielu| 
jest kamieniem obrazy, stąd te przeciwień 
stwa i nieporozumienia a wreszcie los mę- 
czeński lub katakumbowy Kościoła, który 
tą a nie inną drogą pośredniczy w dziele 
Odkupienia. Bo świat nie chce się zgodzić 
na to, by w tak małych niepozornych for- 
mach dokonywały się decydujące dzieła, 
by przez wyzwolenie sił duchowych, przez 
walkę wewnętrzną i cierpienie rozwijała się 
wielkość ludzka, by Dziecię betleemskie i 
Chrystus na Krzyżu tworzyły ognisko war 
tości i właściwej potęgi człowieka. 


Po pasji wielkopiątkowej następuje je- 
dnak poranek Wielkiej Nocy, w którym 
Chrystus ukazuje się jako Pan życia i śmier 
ci a Jego Zmartwychwstanie stwierdza, że 

rawda i dobro jedynie chwilowo mogą 
być przytłoczone, przezwyciężone, ale w 
ostateczności zawsze odniosą zwycięstwo 
i święcić muszą swój triumf, Może dziś ka 
sta faryzeuszów, polityczna władza, mają- 
ca za sobą siłę fizyczną, osądzić je i potę- 
pić, ale jutro wstaną z grobu. I jeśli w dzie 
jach świata na apostołów dobra i prawdy, 
na uczniów Chrystusa spada Golgota, cza- 
sy prześladowań fizycznych i inwektyw mo 
ralnych, jutro będzie na pewno Wielkanoc, 
tym piękniejsza, im więcej było ran, cierpie 
nia i bólu. 

Kto ma oczy ku patrzeniu i choćby tyl- 
ko pobieżnie śledzi dzieje myśli ludzkiej w 
świecie, ten wie doskonale, że jedynie chrze 
ścijańskie prawdy i wartości żyją od dwóch 
tysięcy lat, podczas gdy wszystko inne sta 


przez | 


ałami, gotów ponieść dla nich ofiarę mie- 
nia, krwi i życia. 
Wielkanoc — to dowód ostatecznego 


Rok 1241. Napad Tatarów. Dzicy, o- 
krutni na swych maleńkich rączych ko- 
niach, niby ćma straszliwa zalewają rubie 


ALLELUJA! 


Zmartwychwstał 


Pan prawdziwie. 


„Wesoły nam dziś dzień masiał..” 
Rezurekcja o świcie. 


Rozdzwonił się świat. Skowronki, bo 
że ptaszyny ponad zielenią pól wzlatują w 
błękit nieba, głosząc swym śpiewem, że oto 
nadszedł wielki dzień — dzień Zmartwych 
wstania Pańskiego. Kto żyw rannym świ- 
tem śpieszy uczcić godnie to święto. 
Ciągną więc ścieżkami i drogami z ró- 
żnych stron grupy ludzi. A wszyscy odświę 
tnie ubrani. Śpieszą wszyscy do kościoła, 
jak gdyby się obawiali, że miejsca tam im 
zabraknie, że przepełniony zwykle po brze 


gi kościół nie zdoła dziś pomieścić wszy- | 


który niesie manstrancję z Przenajświęt- 
szym Sakramentem. 

Radosna pieśń „Alleluja“ rozbrzmiewa 
w powierzu a echo jej wraz z odgłosem 
dzwonów rozlega się szeroko, A po tym 
słyszy się śpiew błagalny o rozkrzewienie 
kościoła katolickiego, o zgodę powszech- 
na, o pomyślność całego państwa polskie- 
go. Tłum ludzi znowu tę pieśń podchwytu- 
je. 

Razem z pieśniami wspólnie przez cały 
lud spiewanymi spływa na ludzi wiara oży 


stkich ludzi, którzy ciągną z okolicznych | wcza, wiara, że nad całym światem zapanu 


wsi, na tę uroczystość zmartwychwstania, 
zwaną krótko „rezurekcją”. Lud w skupie- 
niu, z głębi serca modli się w oczekiwaniu 
ną ważną chwilę. zracesja. Zagrały orga- 
ny, a lud zgodnym rytmem podchwycił za- 
intonowaną przez księdza pieśń o Zmar- 
twychwstaniu: „Wesoły nam dziś dzień na 
stał“, Procesja wyrusza: Łopoczą chorą- 
gwie, sterczą dumnie ponad morzem głów 
ludzkich feretrony — obrazy w ramach cza 
sami prawdziwego kunsztu snycerskiego, a 
tłum ludu z żarzącymi się w rękach świeca 
mi poprzedza księdza pod baldachimem, 


je braterska zgoda, że miłość zawładnie ser 
cami tych wszystkich, którzy odczuli głębię 
tajemnicy, tej rezurekcji. Cały lud zgroma- 
dzony dziś na uroczyste nabożeństwo w ko 


szach zaś brzmią śpiewy całego ludu, śpie- 
wy w których powtarza się co chwilą sto- 
wo „Alleluja“. Jeszcze ostatnia modlitwa, 
ostatnie westchnienie do Boga i rozkołysa- 
na fala ludzi opuszcza kościół. 


Słońce wyżej na niebie świeci, Jeśniej- 
szym świat się wydaje, jaśniej jest na du- 
szy. Fala ludzi zmniejsza się, rozdwaja, 
dzieli na grupy, które drogami, i ścieżka- 
mi wśród świeżej zieleni pól, wśród ożyw- 
czej woni lasu wracają do swych domów. 
| Towarzyszy im śpiew już nie tylko sko- 
i wronków, ale i innych śpiewaków bożych, 
które w tak uroczystym dniu głoszą Bogu 
į cześć. 

t 


Nikną w dali barwne stroje, milkną we 


noc. mienne 
9. 4. 1244 r. Pamiętna bitwa pod Ligni Ja ciebie odtąd widzę piękna maró señ- 
cą. Ginie Henryk Pobożny, ginie wielu z na 


pomiędzy najdzielniejszych rycerzy, lecz 
Tatarzy cofają się. | 
31.8. 1852. Umiera wielki budowniczy 


, Polski król Kazimierz, kończąc jednocześ- 


na okres bezkrólewia. 

11. 4. 1455. Umiera Zbigniew Oleśnicki 
kardynał i słynny mąż stanu. 

10. 4. 1525 r. Hołd Pruski, który po- 
tężnym echem odbija się w państwie, bo- 
gatym już teraz i kwitnącym. 

1564 r. Zalew szwedzki za Jana Kazi- 


mierza. Obrona Częstochowy tchnęła nową | 


odwagę w ludność, zaczyna się wypieranie 
‘Szwedów z Polski. Święta Wielkanocne mi 
| jają wśród walk. 

29. 8. 1774 r. Przysięga Kościuszki tia 
¡Rynku Krakowskim. Wielkanoc zastaje o- 
gólne powstanie kraju pod wodzą Tadeu- 
sza Kościuszki. Walczą Polacy o odzyska 
nie utraconej wolności. 

1812 rok. Panujący wówczas nastrój 


Urodzony w niewoli, okuty w powiciu. 
Ja tylko jedną taką wiosnę miałem w 

życiu. 
1831 r. Powstanie litóopadowe. Kraj o= 


ara, w tajemnicy kryją się ostatnie [nie dynastię Piastów. Wielkanoc przypada | bjęty ogiiem wojny z Moskalami. Powsta- 


nie rokujące swymi zwycięstwami tyle na- 
dziei upada jednak. 

1868.r. Powstanie styczniowe. Oczy ca 
łego kraju skierowane na lasy i ostępy, w 
których kryją się niewielkie oddziały bqha 
terskich powstańców: Zbiedzeni, ledwo u- 
zbrojeni: o: głodzie i chłodzie toczą, liczne 
walki z Moóskalami, zwyciężają nieraz — 
| Mimó wyczerpania stokroć grożniejszego i 
liczniejszego: przeciwnika. REMA 

1920 r. Walka z Bolszewikami.. Walka 
świeżo uformowanego wojska w kraju, znaj 
dującym się dopiero w-toku. organizacji 
wśród najcięższych warunków. (=, 

Qto mały pobieżny szkic, przypominają 
cy przez jakie fazy ij nastroje przechodziła. 
Wielkanoc. i ; f 


Z obyczajów wielkanocnych dawni Polski. 


Wykupywanie wisźniów na Wielkanoc 


W dawnej. Polsce istniał piękny i wzru 
szający zwyczaj, związany -z: Wielkanocą: 
wykupywanią więźniów z więzienia w Wiel 
kim Tygodniu. Odprawiało ten zwyczaj ar- 
cybractwo Męki Pańskiej, założone w roku 

| 1595 w Krakowie przy kościele Francisz- 
kanów przez kanonika Marcina Czyszkow 
skiego, a istniejące do dzisiaj. 

Jednym z podstawowych obowiązków 
tego bractwa było odwiedzanie więżniów, 
szczególnie chorych i udzielanie im pocie- 
chy religijnej, W Wielkim Tygodniu brac- 
two miało przywilej wykiupywania  wię- 
źniów; którzy swoim sprawowaniem się na 
„to zasługiwali, starania się o złagodzenie. 

im kary. | 
W czwarta niedzielę Wielkiego Postu 
i wizytatorowie bractwa, ubrani w czarne ka 
| py z kapturami, majacymi tylko dwa otwa- 
ry nę oczy, obchodzili więzienia, i spisywa 
li nazwiska więźniów, ich przewinieńia i 
wymiar kary. Przez dwa następne tygodnie 
bracia badali przewiny, a w Niedzielę Pal- 
mową rozpoczynali starania u władz są- 
dowych, miejskich i starościńskich o zła- 


| 
| 


Pisanki - za,bardziej razpow 


W elki 

W starożytności jajko uważane było za 
posiiek symboliczny, oznaczający. począ- 
tek wszechrzeczy, skąd też istniał u.Rzy- 
mian zwyczaj spożywania: jaj jako pierw- 
szego dania wszełkich posiłków. Tym. sa- 
imym tłumaczył się zwyczaj obdarowywa- 


godzenie kary lub' całkowite zwolnienie. i 
Ceremoniał uwolnienia odbywał się: w 
Wielki Czwartek. Tych, którzy mieli być 
uwolnieni, sprowadzano do Izby „Radziec- 
kiej-na ratuszu, gdzie był już. ustawiony 
przez bractwo. ołtarz. Tu odbywali. spo- 
wiedź wielkanocną, a po tym proboszcz 
kościoła N: M. Panny w obecności dygui= 
tarzy, którzy się do uwolnienia więźniów. 
przyczynili, udzielał im. Komunii św. Na- 
stępnie odczytywał listę uwolnionych. -od 
kary śmierci i więzienia. „Ę 
Po skończonej uroczystości wyruszała 
procesja więźniów ze-Świecami _waręku, 
eksportowana przez członków bractwa, Wy 
kupieni od karv śmierci nieśli prócz tego 
wv ręku trupie głowy. Procesja udawała : 
do kaplicy, gdzie ksiądz udzielał im napom 
nienia, by już nie wracali na drogę występ 
ku.“ sa | i ARPANA 
Jak twierdzą kronikarze, cała ta uroczy 
stość miała wielki wpływ umoralniający na 
winowajców, którzy podobna nigdy już do 
gie nie wracali. a LĄ) 
cz PH. 
ai 7% + 
naal 


= - rz 
SzeLin.GNy sy 
e'nacy, wę 
łości zimy. ” S (U EN 
W Polgce-zwyczaj maluwańra' jaj . ha 
wielkanoc znany -był już w f8-ym wieku z 
czym łączyła „sie zabawa, zwana. ;„1a*wy- 
Bitki“ lub.w „bitki“. Zabawa, da polęgała 
na;tym, że dwaj przeciwnicy uderzań,swo- 


a e 


nia jajami na początku roku, który dawniej | imi pisankami-jedną: o druga, a którysstiukt 
przypadał pierwszego kwietnia, Dla meta- j pierwszy jajko przeciwnika; ten.wygrywał. 
fizyków jajko byto ponadto symbolem świaj Jaja farbowano w -czerwonej aissilnej. 
ta z jego czterema elementami: ziemię wy-' brezyłii, w. szafranie, w odwarze ż łupin :ce 
obrażała skorupa, wodę — biatko, ogień ~—! buli, z kory. dzikiej jabłoni, alehysi tpa. ty- 
żółtko, a eter — powietrze pod skorupa, * | sunki zaś na jajach robiono rozpuszczonym. 
Dzisiejsze „kraszanki”, t. j. jaja malo- | woskiem, żeby farba nie: pokrywała powos 
wane na czerwono, znane były już w staro, kowanych. miejsc. W. zamożnych: domach- 
żytności, a w pierwszych wiekach Kościoła szlacheckich pisanki ozdabianQ irozmąity- 
Katolickiego oznaczały one powrót do. po-, mi napisami * sentencjami. Wśród zastawy 
traw mięsnych, dawniej bowiem w czasie | więlkanocnej ;*sanki zajmowały; bardzo du. 
| Wielkiego Postu, który zbiegął się z po-|żo miejsca. Wiemy np., że na przyjęciu u. 
czątkiem roku, Kościół początkowo zabra- | księcia Sapiehy, za Władysława IV, na sto 
miał jeść jaja później zaś zezwolił spoży-|le piętrzyło się aż 8760 pisanek, t. j. tyle 
wać je aż do Wielkiego Piątku. Tego dnia | ile rok zawiera dni i godzin Była to zresz- 
Papież błogosławił jaja ubarwione na czer- ją zastawa, którą trudno scbie dzisiaj, Wy- 
wono i nazajutrz ukazywały się one w sprzeļ obrazić: na“samym środku stał bazack, 
daży. wyobrażający Agnus Dei, z chorągiewką, 
ı W świecie słowiańskim jaja stanowia cały z pistacyj, przeznaczonych wyłącznie 
najbardziej rozpowszechniony symbol Wiel |dla dam, senatorów i duchownych. Cztery: 
kiejnocy, co łączy się z pierwotnym poglą-| pory roku symbolizowaiy cztery wielkie 
„dem, że jajo jest godtem cdradzającej Się | dziki, upieczone w całości į nądziane szyn= 
na wiosnę przyrody, wyzwalania się ziemi | kami, kiełkasami j prosigtami. Dwanaście 
z objęć zimy i mrezu. W odmłodzonej na | jeleni — niby dwanaście miesięsy — 0 zło 


ściele, odczywa ten odświętny, wzmacnia- , S0%'e rozmowy. Słońce spływa na ziemię, a wiosnę przyrodzie ziemia i woda wykluwa j tych rogach nadziane były różną zwierzyiią 


jący na duchu stan. Wierzy zarazem, że, Wraz z jego promieniami, z echem rozkoły- ją się niby jaja spod zlodowaciałej skoru- 
gdy Chrystus Pan Zmartwychwstał — więc, | a 
tym samym powinno na ziemi zapanować SPłyWa w duszę człowieka jakiś wewnętrz płych promieni słonecznych. Stąd wlaśnie 


dobro. 
Tłum ludzi wszedł z powrotem do koś 


cioła i jeszcze raz pochylają głowy, a ustą żytych odrodzą się ludzie a: Chrystus Pan, prawdopodobnie oznaczać jaskrawy blask 
W sercu który dziś Zmartwychwstał i pobiogosławi wschodzącego na wiosnę słońca i rozmai- 


szepczą modlitwy dziękczynne, 


sanych dzwonów i chóralnych śpiewów 


ny pokój. 
I zda się, że pod wpływem chwil prze- 


czuję się radość niewypowiedzianą.'W u-! im w dalszej drodze życia. 


jak zającami, cietrzewiami, dropiami į par- 
dwami. Dokoła piętrzyły się sążniste cia- 
sta, placki, mazurki pierogi w iiczbie Lieć= 
dziesięciu dwu, co oznaczać miało 52 ty- 
godnie w roku.-Ciasta, wysadzańe bakalią, 
otaczało 865 babek, symbolizujących 365 
c dni-w.roku. 

itość barw wiosennych po jednostajnej bią! 0:-K. 


py zimowej, pękajgcej pod wpływem cie- 


|pochedzi owa symboliczna barwa jaj czer 
wonych, czyli t, zw. kraszanek, mająca 


L 
„a 
AD 
pe! 
I 
r 
| 


DOC. DR. STEFANIA SKWARCZYNSKA 


E di OWA) 


JODATEK LITERACKI 


primana 


Na Drogach Zmartwychwstania. 


Najdumniejszą właściwością prawdy 
jest to, że się obywa bez uznanie czło- 
 wióka. Po prostu — jest. Nie on jest jej 


homo“ a cierpiącym „jedermannem'* jest 
oczywista wspólnota losu į pobratymstwo. 
Stąd mistycyzm chrześcijański rozwijał się 


| 


potężny mesjanizm narodowy, Mało kto t- 
mie tak jak Mickiewicz przeżywać intym- 
nie w swoim losie, w swojej duszy misty= 


potrzebny, lecz ona jemu. Przetrwa jego 0-|zwłaszczą wtedy, gdy prawda dogmatu u- |czne losy Boże, Splecenie się Boga z czło- 


bojętność, pogardę, obcość; ale jeśli czło- 
wiek pocnyli się przed nią — podzieli się z 
nim swoją wiekuistością; wyrwie go w sfe 
r'$ pozaprzygodności, poza przesuzeń i 
 'zas, Bóg i Jego sprawa trwają poza gra- 
nicami łaskawości i dobrej woli człowieka 
Obchodzą się w swej prawdzie bez niego. 
A przecież pełnia Boża nie może się 
iśćić bez człowieka, Bo bez człowieka nie 
noże się ziścić od wieków oczekiwane, wy 
tosknione, wymarzone przez Boga — Jego 
szczęście: Królestwo Boże przez królestwo 
Jedzkiego serca. Toteż prawda Boża puka 
(lm ludzkiej duszy tęsknotą ku uniesieniom 
religijnym. Prosi przez ponętę ku nadprzyro 
_dzómości i ku gwiażdzistemu pozaczasowi 
0 uznanie rozumu, o pokorę dumnej woli 
_ 1 o miłosne uderzenie serca. 
+ * $ 
_ Prawdy o religijnym zasięgu, prawdy 
zdecydowane konturami dogmatu, chociaż 
taż wiezależne w swym istnieniu i wartości 


= 6 uznania człowieka — mają w sobie 


"dwie właściwości: są odpowiedzią w pro- 
_ jekcji pewności na tajemnicze przeczucia 
I tęsknoty ludzkie i wzięte wiarą rozumu i 
madrością serca sycą w człowieku głód 
_ szczęścią i nieukój poszukiwań. Będąc naj- 
bardziej boskie — są zarazem. najbardziej 
ludzkie, Są równocześnie rzeczywistością 
spełnieniem. Tajemnica Boga, który stał 
się człowiekiem, aby dźwigać ciężar: czło- 
wieczeństwa była zarazem najskrytszą tę- 
sknotą długich pokoleń, które skrami obja- 
_wień, wysiłkiem marzeń, ogniem proroctw, 
tęsknotą mitologicznych baśni przywoływa 


__ ły Boga na ziemie z wysokości chmur. Mi- 


sterium ludzkiego życia — od urodzin do 
śmierci —— staje się misterium Bożym, w 
którym się wygrywa wszystko co Boskie 
i wszystko co ludzkie. Dziecięca czystość 
i matczyna czułość, dziecięce posłuszeńst- 


t wo i aktywność dojrzałości, kontemplaty- 


wność ogrodów oliwnych į dreszcz przed 
myką — apostolstwo i ofiara, heroizm i 
bezgraniczna miłość — oto historia Boga 
- zmieszczona bez reszty, zda się, w jednej 
ludzkiej doli. W męce, krzyżu, opuszczeniu, 
bezgranicznej samotności. Potęga Boża na 
gwiazdach i poza gwiazdami uznana ro- 


|  zumem — nie jest w codzienności naszych 


przeżyć religijnych tym samym, co uznana 
miłością ludzka bliskość i serdeczność Chry 
stisa. Artykuły wiary, te, które się wiążą 
z dszusowym żłobkiem i z Jezusowym gro 
hém są artykułami naszej miłości, I artyku 
lami naszego życia, 
s * 
Być może, że w odczuciu braterstwa 
doli Boga i człowieka odgrywa rolę potrze 
ba mistycznej intymności, mistycznych zró 
wńań i zbliżeń, Pomiędzy Jenową — wład 
cå a nędzą ludzką jest królewski dystans; 


łątwiała sanią swą treścią współuczestnic- 
two w tajemnicach Bożej miłości. Kultem 
mistyków otoczony był Chrystus w swej 
ludzkiej doli; Chrystus dziecko, Chrystus 
cierpiący, Chrystus na krzyżu, Chrystus w 
ciele uwielbionym. Tajemnica Jego urodzin 
tajemnica Jego śmierci i Zmartwychwsta- 
nie rozpinała się swą prostotą, tryumfalną 
grozą * pięknem nad ludzką tęsknotą i cier 
pieniem. W niej wyżywała się także wiara 
człowieką w własną ważność — zamknię* 
tą przecież także w granicach urodzin i 
śmierci, I w pragnienie zmartwychwstania. 
Bo już nie tylko wrodzony kult życia, ale 
kult trwania wyżywa się w naszym stosun 
ku do dogmatu zmartwychwstania, Niechęć 
do śmierci i zgnilizny, odraza do nietrwa- 
łości materii, pragnienie osobowej ciągłoś 
ci, nie tylko w pierwiastku duchowym, ale 
i cielesnym. Przezwyciężenie grobu, zredu 
kowanie smutku i grozy ludzkiego mijania 
do epizodu w wiecznym trwaniu: radosnym 
i uwielbionym. 

Zmartwychwstanie Chrystusa i zmar- 
twychwstanie kiedyś naszych własnych u- 


wielbionych ciał w uroku młodości i uro-|w dziejach człowieczej duszy, tak też tra- | dogmatów; prosta analogia, 


wiekiem w jego odczuciu nieraz 
prowadzi do zatarcia konturów między 
tym, co było historyczną tragedią Boga, a 
jest ciągle jego tragedią mistyczną: śmierć 
Boga w ludzkim grzechu, zmartwychwsta- 
nie w duchowym odrodzeniu. Zależność Bo 
żego szczęścia od łaskawości człowieka: 
człowieka kata lub miłośnika. Bóg mimo 
swej potęgi jest poddanym człowieka; du- 
ma romantyka jest tu na usługach pokory 
mistyka, 


Tyś król, o cuda i Tyś mój poddany, 
Każda myśl podła, jako włócznia nowa, 
Otwiera Twoje niezgojone rany; 

I każda chęć zła jest gąbka octowa, 
Którą do ust Twych zbliżam zagniewany 
Póki Cię moja złość w grobie nie schowa 
Cierpisz jak sługa, panu zaprzedany, 


A także dumne wyznanie o „majestacie 
dusz naszych'': wę 


Sam Bóg bez wiedzy naszej nie może nas rzucić, 
A choć rzuci, gdy zechcem, musi do nas wrócić. 


Jak tragedię Boga widział Mickiewicz 


jego rozkochanie w matce. „Rodzić się nie 
jest to samo co zmartwychwstać; trumna 
nas odda, ale nie popatrzy na nas jak mat- 
ka“. To też Polska, Polska przyszłości, Pol 
ska widziana oczyma mistyka w „Księdzu 
Marku“ rozłamuje się na tę, która umarła 
odkupicielską męką Chrystusową — i na 
Polskę, która się rodzi ku przyszłości i w 
chwili tragicznych załamań patrzy dziecię- 
cym Jezusikowym spojrzeniem: 

«Tu leży Polska w żłobie, 

lecz Polska nie tego wieku, 


« 


Żywa — 


Kto wie, czy gigantyczną baśń narodo- 
wą „Króla Ducha“, nie wyniósł ku realizac 
jom mistyczny kult urodzenia i odrodzenia; 
wcielenie, urodzenie, jedno za drugim po= 
dają sobie rękę ponad śmierć i grób. 

słe % > 

Dogmat Wcielenia i dogmat Zmartwych 
wstania stały się z prawd religijnych po- 
przez mistyczną asymilację u naszych wiel 
kich romantyków dogmatem narodowym. 
Z niego pokolenia emigracji, z niego poko 
lenia męczenników za! sprawę narodową 
czerpały siłę trwania i pewność contra 
spem. Dobrodziejstwem narodowym stał 
się właśnie fakt mistycznej asymilacji tych 
poetyckie, 


dnej nieskazitelności — syci mocną naszą |gedię Boga widział w dziejach swego naro ;choćby nawet bardzo pobożne porównanie 
wiarę, warunkuje nadzieje, staje się opar- | du. Naturalnie analogię pomiędzy męką i|nie byłoby pozwoliło w prawdzie Boskiej 


ciem optymizmu. staje się rehabilitacją asce 


Śmiercią, a nawet  zmartwychwstaniem. 


przeżyć prawdę ludzkiej rzeczywistości. 


tycznie wzgardzonej materii, staje się trium | Chrystusa przeprowadzono a przynajmniej | Tylko mistyczne zespolenie doprowadziło 


fem pełni człowieka, urody ziemskiej świa- 


sugerowano i przed Mickiewiczem; ale do- 


do zidentyfikowania historii Boga z histo- 


ta nad pozagrobowymi cieniami. Mistycz= | Piero u Mickiewicza doszło do jakiejś mi- |rią narodu i- dało oparcie wierze į ufności 
ne przeżycie tych prawd przerzucone w in-|Stycznej identyfikacj! losów Polski i lo-|w narodową przyszłość. I właśnie w tej Na magnoliowej Swej rączynie 
terpretację i ocenę życia — staje się dźwi- | SÓW Chrystusa. Widzenie ks. Piotra jest | mocy mistycznego przeżywania prawd re- 
gniją. Nic dziwnego, że dogmat zmartwych mistycznym: asystowaniem męce Chrystu- |ligijnych tkwi narodowa zasługa polskiego 
wstania może dogłębnie przesycać pogląd | Sa nie mniej intensywnym jak było nim asy | romantyzmu. 


na świat w epokach  najtragiczniejszego 
przeżywania omnipotencji śmierci, 
s 


* 4% 


Jawi się w naszym polskim życiu z p0- 
tęgą wybuchu w okresie wielkiej emigracji, 
kształtując się pod piórem Mickiewicza w 


A. KASPROWICZ, 


Tajemnica. 


Oto się tajemnica 2 gąszcza snów wynurza: 


| 


stowanie w widzeniach słynnej Katarzyny 
Emmerich. Serce tego, który cierpiał za 
miliony, podsuwało prawem mistycznej sub 
stytucji męce Chrystusa mękę spętanego 
narodu. Ale że koroną śmierci było zmar- 
twychwstanie — więc ponad Golgotą i 
krzyżem rozpościerały się blaski zmar- 
twychwstania i wniebowstąpienia. Triumf 
Życia nad śmiercią, zdeptanie grobu, owej 
narodowej rzeczywistości, doszło do zenitu 
w twórczości Krasińskiego, który mesja- 
ġizm Mickiewicza podniósł: do potęgi:tęczo: 
wych blasków. „„Przedświt* to filozofia i 


NON V:VO EGO.. 


I wszedłe$ we mnie, I narosłeś, 
I-ś rozpanoszył się do dna... 


Żem rzecz zewriętrzna, zbędna, prosta 
Jak rękawiczka już niemodna, 


W ramiona moje — pnącze lian — 


Miłosnym spłotom tak nawykłe 
Ww 


pełzłeś sztywnością swoich ran — 
Fioletem żalnym, pasent skrzegłym. 


Kto zaczadził mgłą wonną błyszczący świerk rosą? wizja polskiego zmartwychwstania, Tylko, A w serce moje wiotkim kwiatem 
Kto zbudził wilgę?! Święty Franciszku z Assyżut. |że już brakło tu najcudniej mistycznego zi- | Różowych pieszczot rozwoniałe 


Zlituj się nad księżycem, on też chodzi boso. 


Po niebieskim krysztale sam gwiaździstą ścieżką 


dentyfikowania Chrystusa i Polski; Polska. 
przywdziewa u Krasińskiego blask Chry- 
stusowych historyj, ale to już raczej wizja 


Wtłoczyłeś Serce Swe kolczate 
Jak kasztan wrześniem napęczniały, 


Przemierza świat dokoła swym krokiem pielgrzymim | wyrosła z duchą płomiennych analogij niż | W rozkazodawczy obieg łask 


A wiadomo, że nędzarz, bo nigdzie nie mieszka, 
Więc wybacz mu, że świerk ten mgłą wonną odymił. 


Niech ogarki gwiazd płoną, o nie gaś ich dłonią, 
Nie karz wilgi, a pobudź słowiki i czyże 


pokornych identyfikacyj. 

Potędze mesjanistycznego kultu zmar- 
twychwstania przeciwstawił się Słowacki: 
na innej drzodze wielbiąc Życie. Nie prze- 
rażał go grób; wydawał mu się nie zgnili- 


(Pomiłuj! — przeciem tylko człowiek!), 
W obłędny obieg wiecznych gwiazd 
Włączyłeś trwożnej krwi mej obieg. 


Już nie wydołam.., Już nieskore 


Niech na świerkach strzelistych zatrutych mgłą dewo Zną, ale ciszą. Pragnął w nim skryć nie- Ciało do nowej pojemności, 
nią szczęśliwych i słabych. „Czas żywota dla' Już nie nastarczę duchem chorym 


| Prata. o Święty Franciszku z Assyżu! 


ludzi silnych“ — wicher 


' zmartwychwstania — niech nie budzi serc __ 


wypełni go uwielbienie, pokorny pokłon; — On też się modli nocą, on sercem swym krwawym zmęczonych, które dokonały ofiary. Nad | 


ale nie zrównać się Konradom-Prometeu- 
szom ze Stwórcą, nie narość ludzkim gigan 
tóm do Boskich ogromów. Pomiędzy „ecce 


` Boleje, kiedy wichry szaleją i burze, 


Lecz ty mu wtedy oczy przecierasz rękawem... 
Oto się tajemnica z gąszcza snów wynurza, 


U źródeł najczystszych natchnień 


w-Bo wierzę, że Bóg wszystko wyrówna i zgodzi 
Niepokój serca mego z pogodą obszaru, 
Jak obłok od gwiazd ciężkich į srebra nadmiaru 
Od ziemi mnie, od ciała i dnia oswobodzi”. 
(Jerzy Liebert — Druga Ojczyzna), 
Trudno znaleźć w polskiej poezji współ 
czesnej wiersze równie wzruszające jak liry 
ka Jerzego Lieberta, Jest coś głęboko nie- 
pokojącego w tej młodej twórczości (Lie- 
Dert umarł w 27 roku życia na gruźlicę), 
zadziwiającej wysokością natchnienia, głę- 
boką dojrzałością, nieskazitelną forma. U 


wTryskały z drzew liście i soki, 

Pijane chodziły zwierzęta i obłoki. 

„Až trzaskały z zachwytu kory pò gąszszach 
zdrowe”. 


Liebert, który tak głęboko tęsknił da 
„drugiej ojczyzny” i tak spokojnie szedl 
na spotkanie śmierci, odczuwał niezmiernie 
żywo biologiczną stronę życia. Nie wiele 
jest w literaturze polskiej wierszy, któreby 
tak lapidarnie i szeroko jednocześnie ujęły 
treść twardego a przecież radosnego wysił 
ku człowieka o chleb, jak właśnie krótki 


źródeł poetyckich Lieberta leżą nieukojone 
ućzucia religijne, strzeliste tesknoty misty- 
ka, rosnącego w gorącym pragnieniu i ser- 
decznej męce ku Bogu. 

Pójście śladem owych tęsknot — to 
najpiękniejsza wędrówka poetycka, jaką 
możemy odbyć, gdy próbuiemy ogarnąć nie 
pojętą tajemnicę Bożego Zmartwychwsta- 
nia, 


wiersz Lieberta pod  charakterystycznym 
tytułem „Colas Breugnon'*: 


„Wypędzili z raju aniołowie 
Ludzi. ataki ; rwożone satny, 
Zamiast amtbrozji słodkiej i złotej 


Krowie mleko nam dali i chléb czarny. 


| A oto nam się chleb wydał słodszym od am. 
brożji 


Myślał Bóg, że łamiąc chleba ćwierci 


— m | wk æ m | w ë m 


W gniewie okrutnym załamiemy ręce, 

Rozpoczął Liebert od gorącego uwiel- 
bienia ńajprostszych radości życia. W wiei 
szach jego jest świat ogromny i piękny, ! ' 
jest słońce przepełniające poetę radością Zanim poeta w życiu dojrzał odblask 
„po same brzegi“. I zanim ogarnął go przej .vczy wiecznych, zanim dostrzegł potężną 
mujący do głębi smutek istnienia i przera- tękę Stwórcy, cieszył się pięknem przyro- 
źliwą niedola człowieka, cieszył młodą du- dy, chłonął radość rzeczy najprostszych, 
szę urok świata, przejawiła się w jego twór iakby na dowód, że nie w oderwaniu od 
czośći pogodna afirmacja życia, gorący życia, w pogardzie wobec świata, ale wła- 
witalizm. Odzwierciedlił się on w pięknym ,śnie w najbardziej ludzkich przeżyciach 
wierszu o wiośnie, która wzbudza cudo- trzeba znaleźć Boga. 
wne siły w rałej naturze; <=. || R HR | 


I wznieśliśmy ręce w podzięce. 


„chrzęszczenie kości zmartwychwstających 
na cmentarzach“ bliższe mu się wydaje kwi 
lenie dziecka. Może wypowiada się tutaj 


Przyszła miłość. Była 
cichym smutkiem, prze” 
ukojenia. 


jasna, przepojona 
PEAST „łe ng 


„Potrzeba mi midiiay hsi Vu, ho szelestu, 
Dobroci i mattwoty wszelakich gestów, 
Potrzeba Twej jasnoty, już nie miłości, 
Co ciszę mg rozdarła ostrzem stalowych gwożź- 


dzi”, 


Pragnienie jasności (,..wyczułem mą 
dobrocią Twoją dobrą biel...*) i czystości 
nadaje liryce miłosnej Lieberta subtelny, 
iedyny w swoim rodzaju į charakterze ton. 
Wierzy poeta, że: 

„w. jak światło, przejdzie miłość doskonała, 

Ciałem dla duszy będzie a duszy dla ciała, 

Wielka i czysta”. 


Z miłości rodzi się ból. Radość przemi- 
ja a zostaje piekąca pamięć. Głodu szczęś- 
cia w człowieku nic nie zaspokoi. W pię- 
knym wierszu pt. „Zaślubiny“ daje Liebert 
taką bolesną syntezę życia. Zbudował czło 
| wiek dom, wprowadził doń najbliższą oso- 
bę, aby „wszystkie kąty wypełnić szczęś- 
ciem“. Ale wkrótce: 


„Stleją ściany, sprzęty najdroższe 
A ty z ogniem będziesz. się żenił. 


a wówczas 


„Zostaniccie tylko we dwoje: 
Bóg na niebie i ty na ziemi” 


„Bóg na niebie i ty na ziemi”. Bóg į czło- 


— ‘wiek, spotkanie człowieka z Bogiem — to ga zdobywać: 


— — m mę 


— Więc strzepnij z Siebie starą korę, 
Zielone Drzewo na rezroście!,.., 


Eska. 


właśnie najważniejszy problem w poezji 
Lieberta. Sam poeta doznał w swym życiu 
błogosławionych skutków łaski Bożej, U- 
mierał pogodzony z Bogiem, w pogodnym 
przeświadczeniu, że: 


„Poprzez wonność jodłową 
Pójdą, każde w swą stronę, 
Ciało — w ajemię lipcową, 
Dusza w góry zielone“. 


Łaska, która wypełnia duszę poely i cpro- 


redagowany przez 


Komitet Polomistyczaw 


Chrysius i Ancmonmy 
Przeklinasz figę?..,. 
Oto, Panie, widzę 
Jak liść po liściu tchem Twych słów pałony 
Antygonowo skarżąc się łodydze 
Na tak ponurą, grobową rozłąkę 
Umartym brązem upada ta łąkę... 
A obok stoją tucznie Anemony 
Charyt "Tóżowych i białych gromada, 
I — ach — zazdroszczą poczerniałej fidze 
że do niej — idąc drogą — Chrystus gada, 


— „| .-—« | „m ë ë- ë 


Eska 


Modlitwa o szczęście, 


Daj, któryś Panem nieba, by każdy prze- 
chodzień 


Miał powszedniego chleba swoją kromkę 
codzień, 


Lecz żeś Panem pasieki także į ogrodu 
Dodaj do niej złotego odrobinę miodu. 
Eska, 


Modlitwa o natchnienie. 


W zachodu miedź 


Wyciągasz, Jezu, bryłkę gliny — 
Ptakowi z błota mówiąc: „leć”, 


A on w czerwienny idąc szlak 
Śpiewa o Bogu i o niebie, 
O tym, że życie wziął od Ciebie. 


Pomnij: tak Śpiewa ptak, 
Eska. 


UKRZYŻOWANIE I ZMARTWYCH- 
WSTANIE W SZTUCE. 


Życie Chrystusa stało się najpiękniej- 
szą i o największym zasięgu legendą, jaka 
się przyjęła w sztuce całego Świata na prze 
strzeni XX wieków. 

Trzy momenty stanowią tu najszerzej in 
terpretowany temat przez artystów tj. Na- 
rodzenię, Ukrzyżowanie ; Zmartwychwsta 
nie, Po przez wszystkie epoki, od staro- 
chrześcijańskiej przez bizantyzm i gotyk aż 


do czasów obecnych głównym tematem w 1 


sztuce jest życie Chrystusa. Najbardziej ży 


wo przemawiają tu cyfry, w muzeach Eu- 
powszechnego , Tej rozhukanej we mnie Wiośnie — — — | '0py znajduje się około 10 tysięcy obrazów 
ilustrujących dwa tylko momenty t. j. U- 


krzyżowanie i Zmartwychwstanie. 

Wszystkie inne tematy jakie się w sztu 
ce przyjęły osiągnąć potrafiły zaledwie 10 
proc. tej ilości. 


„Uczyniwszy na wieki wybór, 
W każdej chwili wybierać muszę”, 


Liebert pragnął zespolić własną twór- 
czość poetycką z wiarą, połączyć piękno 
słowa z łaską Bożą. Dręczyła go jednak nie 
pewność, jakże dla niego istotna i ważna: 


„A jeżeli nasze słowa tylko tu coś znaczą, 
Jeśli dla Boga mamy picznajomą mowe.” 


Słąd wypłynęła walka wewnętrzna, 


mienia blaskiem wieczności ostatnie mie- Stąd Szukanie słów uświęconych łaską Bo- 
siące jego ziemskiego „przebytu”, obja- |ż4, będących jednocześnie i poezją i mo- 
wia się w duszy Lieberta w swej najdum-  dlitwą. Tęsknota do napełnienia własnych 
nicjszej, Bożej prawdzie — w twardej wal- słów treścią Bożą — to rys, który wyróżnia 
ce. Dał temu wyraz Liebert w natchnionym | tak oryginalnie spuściznę poetycką Lieber- 
wierszu pt. „Jeździec”, w którym została |ta spośród wielu, choćby najlepszych, to- 
zawarta naistotniejsza prawda o ludzkim , mów poezji współczesnej. Z owej tęskno= 
spotkaniu z Stwórcą, Ucieka człowiek jty rodzi się najwyższa radość — poczucie 
przed Bogiem, lęka się potęgi Łaski, ogar- | Obecności Boga: 

nia go mała, nawskroś ludzka obawa przed 
wyciągnięciem ostatecznych konsekwencyj 
chroni się ludzka małość przed Dobrem i 
Światłem. 


„Czemu wciąż się ocierum o wieczność 
Jak o domu mojego ścianę — 

Toś Ty chyba zamieszkał we mnie: 
Śpiewa slowo jak ptak przed Panem*. 


Byliśmy u Źródeł najczystszych natch- 
nień. Podnosimy głowę z nad książki Lie- 
berta. Zrozumieliśmy, że poezją zyskałą tu 
najwyższą rangę i sankcję — stałą słę mo- 
dlitwą. W głębokiej wdzięczności pożegraj 
my poetę jego własnymi słowami: 

„O poeto natchniony, pod statu lóaiącą 

Schylony i bijqcy w struny z eajej mocy 

Lutnię srebrną i czarną, podobną do nocy, 

Gdy odkładasz zmęczony, pomódł się gorąco”, 


„Uciekałem przed Tobą w popłochn: 
Ghciałem zmylić, oszukać Ciebie 
Lecz co dnia kolana uparte 
Zostawiały ślady na niebie, 
Dogoniłeś mnie, Jeźdźcze nicbicsk: 
Swatowałeś, stanąłeś na mnie. 
Ległem zbity, łaską podyięty, 
Jak dym, gdy wicher go nagnie*, 


A kiedy człowiek uległ Bogu, to musi 
w mieustannym trudzie nieprzerwanie Bo- 


JAN ZYGMUNT JAKUBO:VSKI, 


| 
| 
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DODATEK LITERACKI 


Jubileusz Marii Rodziewiczówny. 


Zasługi znakomitej pisarki na polu pracy literackiej i społecznej 


W wielkiej sali Warszawskiego Tow. 
Naukowego odbyło się uroczyste zebranie 
urządzone z inicjatywy Pols, Tow. Opieki 


ci zdobyła sobie Rodziewiczówna wśród | łeczeństwa, w różnych ośrodkach kraju. O- 
kresowców, synów tej ziemi, która najbar-| powiedziała też o tych najmilszych dla Ro- 


|duiej była wystawiona na niebezpieczeń- 


dziewiczówny dowodach miłości i uznania 


nad Kresami ku uczczeniu jubileuszu 504© ; stwo ze strony podstępnej działalności wro, ze strony najbliższych sąsiadów, kobryń- 
cią pracy literackiej i społecznej znakomi-| ga, Wyrazem tych uczuć kresowców i całe 


tej pisarki, zasłużonej obywatelki Marii Ro 
dziewiczówny. 

Publiczność wypełniła wszystkie przej- 
ścią i miejsca boczne trzymając w rękach 
swe okrycia w ciżbie i gorącu. Świadczy 
to chyba dość wymownie o popularności 
i sympatii, jaką zdobyła sobie Rodziewi- 
czówna w najszerszych sferach. 

Wśród tłumnie przybyłej publiczności 
widać było zarówno starców, jak i młodzież 
szkolną. 

Po recytacji wierszą p. Rodowicz-Iwa- 
nickiej: „W hołdzie Marii Rodziewiczów- 
nié“ zabrał głos prezes adw. Stanisław Zie 
liński. Przemówienie jego „Pół wieku na 
straży Kresów Wschodnich”, poświęcone 
było tej niezmordowanej, nieustępliwej wal 
ce wielkiej pisarki i obywatelki kraju z ob- 
cym zalewem o polskość kraju. W parze ze 
słowem mówionym i pisanym szła robota 
realna, praca na własnym zagonie, praca 
pełna trudu, przeciwieństw. Maria Rodzie- 
wiczówna jako 18-letnia dziewczyna, staje 
odważnie do pracy z zrujnowanym, zadłu- 
żonym majątku rodzinnym, Hruszowej. Je- 
dyną jej myślą, jedynym celem jest obrona 
zagrożonej siedziby przodków. Młoda dzie 
wczyna gotowa do wszelkich poświęceń i 
najcięższej pracy, w wysokich butach i gru 
bej burce, wychodzi w pole i staje do twar 
iej pracy. Niesłabnie w niei nigdy, zawsze 
pełna pogody i wiary, nietylko daje sobie 
sama doskonale radę z gospodarowaniem, 
ale niesie pomoc i otuchę innym, żeby nie 
vpadli na duchu, wytrwali i nie oddali zie- 
mi obcym. Jest Maria Rodziewiczówna w 
czasach pokoju, w czasach rosyjskiej nie- 
woli, w czasie wojny, i po tym w wolnej 
już ojczyśnie prawdziwym kresowym ryce 
rzem bez skazy. 

W dobte największego ucisku zaborcy, 
w okresie najbardziej sensytywnego reali 
zowanią murawiewowskich idei rusyfika- 
cyjnych na Kresach, ukazuje się pierwsza 
książką Rodziewiczówny, „Dewajtis“, Wte 
dy kiedy ucisk najeźdźcy i jego przebiegła 
polityka rusyfikacyjna spotyka się w spo- 
łeczeństwie polskim z ugodowością i myślą 
o pracy dla spie, o budowaniu własnej 
zamożności i dvorobytu, padają mocne 1 
pełne wiary słowa pisarki o mocy wytrwa- 
nia, o miłości własnego zagonu, którego 
wydanie w ręce obce nazywa hańbą i zdra 
dą. W słowach pełnych wiary i mocy wią- 
że Rodziewiczówna cudowny romantyzm 
z pracą codzienną. Przedstawia w swye 
książkach mocnych, twardych ludzi, którzy 
nie mówiąc o swych ideałach i sentymen- 
tach głęboko noszą w Sercu przywiązanie 
do ziemi. Szczególny też tytuł wdzięcznoś- 


go społeczńestwa polskiego była depesza, 
wysłana z Warszawy do polskiej siedziby 
znakomitej pisarki i wielkiej obywatelki. 
W słowach największego uznania i czci zło 
żono hoid sercu, talentowi i zasłudze. 

O Rodziewiczównie w życiu prywat- 
nym, u siebie w domu mówiła p. Lucyna 
Kotarbińska, która niejednokrotnie była go 
ściem w Hruszowej. Opowiadała p. Kotar 
bińska o pełnym prostoty, niezmąconej ci- 
Szy trybie życia Rodziewiczówny. O jej 
wielkim umiłowaniu przyrody, o gorącym 
sercu dla ubogich i opuszczonych, o mą- 
drym, czynnym patriotyżźmie. Opowiedzia- 
ła licznemu audytorium o tych dowodach 
miłości i hołdu, jakie składają pisarce w 
dniach jej jubileuszu rozmaite sfery spo- 


skiego pułku im. Romualda Traugutta i lu- 
dności wiejskiej, która w największej przy- 
jaźni żyje z hruszowskim dworem. 

Odznaka pułkowa, ofiarowana Rodzie- 
wiczównie przez pułk kobryński jest naj- 
większą jej dumą. Cieszy się, że wojsko u- 
znało ją za rycerza Kresów. 

W drugiej części pięknego wieczoru tt- 
czniowie państw. instytutu sztuki teatral- 
nej zainscenizowali fragmenty „Dewajtisa'” 
„Pożarów i zgliszcz”, „Szarego prochu, 
„Barcikowskich* i „Florjana z Wielkiej 
Głuszy*. Po tym nastąpiły produkcje kon- 
certowe i przemówienie p. Juliusza Sędka 
który w imieniu polskiej młodzieży akade- 
mickiej przyrzekł, że młode pokolenie, któ- 
re dobrze zrozumiało myśli i ideały wiel- 
kiej pisarki, pozostanie jej wierne. 


Czytelmiciwo i nakłady. 


Najpoczytniejszy pisar 


z polski Ra zachodzie. 


Prof. Jan St. Bystroń w swej świeżo bardzo mały. Prof. Bystroń podaje kilku- 


wydanej książce — ;, | 
ka“ — przytacza ciekawe dane o czytel- 
nictwie i nakładach dawniej a dziś. * 


O rozmiarach czytelnictwa dają nam 
pojęcie cyfry nakładów. Niewątpliwie ilość 
nakładów nie oznacza ilości czytelników; 
jeden egzemlarz może obsługiwać większą 
ich ilość, z drugiej zaś strony często ktoś 
kupuje z przyzwyczajenia, poczucia mece- 
nasostwa czy snobizmu książkę, której nie 
czyta, ale w każdym razie jedynie te cyfry 
mogą nam dać pewną w tej mierze orienta 
cję. Tak np. we Francji pierwsze nakłady 
nie przekraczają 200—300 egzemplarzy, w 
wieku 17-ym dochodzą do 500, wzrastają 
znacznie w osiemnastym, gdzie najbardziej 
poczytny pisarz Voltaire, druknie pierwsze 
wydania w 17-ym wieku. mait. y do czynie- 
nia z wielkimi nakładami, co prawda zra- 
zu tylko aktualnych pamfletów politycz- 
nych. W tym czasie broszura Defoego mia- 
ła w ciągu czterech lat 9 wydań na dobrym 
papierze i 12 wydań na lichym papierze, 
ale w bardzo niskiej cenie. Sprzedano tego 
dziełka na ulicach Londynu 80,000 egzem- 


plarzy. Sławne kazania doktora Sachave- tym kierunkiem myśli farmaceutycznej, który pra- 
rell, które spowodowały upadek rządu whi gnie przywrócić framacji dawne jej znaczenie, w 


Publiczność literac- | nastu autorów, których dzieła osiągnęły po 


nad 20 tys. nakładu: „Soból i panna“ Wey 
senhoffa — 56,785 egz. „Rzeczy wesołe“ 
Makuszyńskiego — 45,000, „Z ziemi fior- 
dów i fieldów“ Szukiewicza — 42,000, 
„Bard Polski* Kordywy — 40,000, „Z dzie 
jów tęsknoty“ Maszyńskiego — 30,000, 
„Rycerz“ Olechowskiego — 24,000, „War 
neńczyk'* Smolarskiego — 22,000 i inn. 
Ciekawe, że Fer. Ossendowski, którego 
książki w Polsce miały 2—6 wydań po 
5000 egz., cieszy się zagranicą większym 
powodzeniem. Przel'ady jego książek w 
USA liczyły po 15—48 wydań po 10,000 
egz, w Niemczech 10—30 wydań po 10 
tys. i we Francji 10—25 wydań po 5 tys. 
egz. Jest on bezsprzecznie najpoczytniej- 
szym polskim pisarzem Zachodu. 


MUZEUM FARMACEUTYCZNE W RUMUNII. 

Rada profesorów wyższej szkoły farmaceutycznej 
w Bukareszcie upoważniła swojego bibliotekarza 
do zebrania podstawowych eksponatów dla mające- 
go powstać muzeum historii farmacji. Zwrot ku hi- 
storii wśród farmaceutów pozostaje w związku z 


gów za królowej Anny, rozeszły się w kilku mniejszone w ostatnim pięćdziesięcioleciu przez roz 
dniach w 40,000; pamflet jakiegoś Benso- | wój wielkiego przemysłu farmaceutycznego. Za przy 
na osiągnął w sprzedaży w samym Londy- | kładem lekarzy również i farmaceuci chcą wprowa- 
nie 60,000 egz., poza tym jeszcze były Wy- | dziś do studiów, jako przedmiot wykładów, historię 
dania w Dublinie i Edynburgu; pisemka pO | farmacji. Na ostatnim kongresie Farmaceutów Sło- 
lityczne Swifta rozchodziły się również W | wiańskich w Sofii, prof. Muszyński z Wilna, wygło- 


tysiącach egzemplarzy. 


sił np. referat o historii ziół leczniczych, do stosowa 


p w 


Książka polska. 


Dwie publikacje zasługujące na podkreślenie. 


Na rynku wydawniczym tak bardzo nie 
polskim w Polsce z entuzjazmem należy wi 
tać każdy wysiłek każdej polskiej placów- 
ki zmierzającej do utrzymania na właści- 
wym poziomie druku w Polsce. To też mi- 
ło nam jest podkreślić zasługi Książnicy- 
Atlas i Domu Książki Polskiej, których to 
publikacje poniżej omawiamy. 

Dobrze zasłużona i ruchliwa instytucja 
wydawnicza Książnica-Atlas — Lwów — 
Warszawa, przed kilku dniami wydała pra 
cę prof. Jana St. Bystronia pt. „„Publiczność 
Literacka“ (stron 412, zł. 7,60). 

Mówi się niejednokrotnie o związku 
twórczości literackiej z życiem społecznym 
nikt jednak dotychczas nie próbował syste 
matycznego ujęcia tego zagadnienia. W 
dziele prof. Bystronia mamy po raz pierw- 
szy próbę systematycznego opracowania 
zagadnienia literatury jako zjawiska społe 
cznego. Niniejsza praca będąca pierwszym 
tomem większej, stanowi zamkniętą całość 
a poświęcona jest publiczności literackiej: 
jakie są granice jej tworzenia się, jaki jej 
skład, w jakich warunkach powstaje i jaka 
jest zależność form życia literackiego od 
zmian w podłożu społecznym. Publikacja o 
wyraźnej socjologicznej problematyce ope 
ruje obszernym materiałem literackim Z 


różnych epok i kultur, dzięki czemu pozwa 
la nam zdać sobie sprawę z mechanizmu 
społecznego powstawania literatury i zmien 
ności życia literackiego. 

Drugą pracą, którą pragniemy omówić, 
to nowe dzieło Antoniego į Marii Bechczyc 
Rudnickich; „W retorcie Życia“ (nowele) 
Dom Książki Polskiej Warszawa. 

Zaznaczyć należy, że prace pp. Rudnic 
kich mają swoisty smak i polot. Pamięta- 
my doskonale tę dziwną opowieść dziw wy 
daną w ub. roku, w której autorzy w udany 
sposób pokusili się o odtwórzenie języka 
praojców naszych z okresu wielkiej kultury 
łużyckiej. Pamiętamy równie pięknie wy- 
daną i o równie swoistym uroku prace p. 
Marii Rudnickiej „Malarza Raweńskiego 
Owieczek Dwanaście“. „W retorcie Życia“ 
to zbiór pięknych nowel, „jak kozuń na 
Wielgusach mścił', „Wosk tracony'*, „IGo- 
łowrotek*, „Frontem“, czy inne posiadają 
one jak wszystkie prace Rudnickich, jakiś 
dziwny czar, jakiś swoisty urok i trzeba 
zaznaczyć, źe nietylko o poziom, o treść, 
ale i o formę dbają Rudniccy. Ich zasługą 
jest a raczej dziś p. Marii Rudnickiej, że 
książki ich mają piękną szatę graficzną i 
tłoczone są pierwszą polską czcionką — 
antykwą Półtawskiego. 
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Literatura amerykańska. 
Sherwood Anderson mówi. 


Literatura amerykańska, stanowiąca do 
niedawna białą kartę, usianą nielicznymi 
wysepkami talentów w pojęciu przeciętne- 
go europejczyka, wygląda w istocie rzeczy 
całkiem inaczej: poeci, noweliści, powieś- 
ciopisarze i dramaturdzy istnieją tam w 
wielkiej liczbie, cieszą się powodzeniem i 
wykazują nieprzeciętne talenty, Ale szeroki 
świat starego kontynentu nie wie dotych- 
czas nic o nich. 


Do takich utalcutowanych pisarzy, pra 
wie nieznanych na gruncie europejskim, na 
leży Sherwood Anderson, amerykański po- 
eta i powieściopisarz. Urodzony w Middle- 
West, jako sym siodlarza, przechodził różne 
koleje losu: był żołnierzefh podczas wojny 
hiszpańskiej, rzemieślnikiem, kupcem, wre 
szcie właścicielem malutkiej huty. Powo- 
dziło mu się niężle ale artystyczna natura 
nie dawała spokoju. Pewnego razu pozbył 
się wszystkich dotychczasowych zajęć i — 
zaczął pisać. G 


Ojciec pisarza, stary siodlarz, był z po- 
chodzenia Anglikiem: skoro spotkał jakie- 
goś Szkota, zaraz witał się z nim kordial- 
nie: a cóż tam słychać u nas! Irlandczyka 
ściskał, jako „swego drugiego rodaka“, An 
glików rozbrajająco zapraszał do swego sto 
łu. Kiedy go nikt nie słyszał, stary siodlarz 
recytował — Szekspira! Syn poszedł w śla 
dy ojca — ale jeszcze o krok dalej: posta- 


W Polsce nakład książek nigdy nie był | nia którch, jak wiemy, medycyna zaczyna coraz czę. nowił sam pisać. — „Nie jestem człowie- 
wysoki a proporcjonalnie do ludności — | ściej nawracać, 


kiem interesu, — mówi o sobie — nie chcę 


ciągle zarabiać i wysysać szpik z innych, 
Taki jest los ludzi zarabiających! Cisną- 
łem wszystko i odrabiam utracone chwile. 
Money-making-man ze mnie jest zły, niedo 
bry“. — Po tym przełomie życiowym Sher 
wood Anderson osiada w stanie Virginia, 
w malutkim miasteczku Marion, redagując 
miejscowe pismo. Później oddaje się wy- 
łącznie twórczości literackiej: „The 
triumph of the egg“ — triumf jaja, staje się 
największym tfiumfem pisarza: ukazuje w 
nim niezżręczność ludzkości, rozgrywającej 
pomiędzy sobą partię szachów pod pozo- 
rami serdecznego braterstwa. Inna książka 
„Story Tellers“, opowiadacze historyj, bie 
rzew obronę pracowników przed standary- 
zacją przemysłu amerykańskiego. — Sher 
wood Anderson uchodzi w swym kraju nie 
wiadomo dlaczego za mistyka. Zapytywany. 
niejednokrotnie o swój stosunek do Boga 
daje zawsze niezmienną odpowiedź: Bóg 
jest dla mnie wielkim problemem. Nie md- 
ge sobie z nim dać rady!—Pisarz uchodzi 
również za radykała. Jak doszło do tego, 
opowiada z rozbrajającym uśmiechem: by 
łem kiedyś w bardzo deprymującym nastro 
ju, przyszli do mnie i opowiadali różne rze 
czy. Mieli poniekąd słuszność, zgadzałem 
i kiwałem głową. Po tym dali mi coś podpi 
sać. Nie patrząc podpisałem. Nazajutrz do 
wiedziałem się, że jestem członkiem partii 
radykalnej. Ale to nie znaczy, bym był ra- 
dykałem! Polityka nie obchodzi mnie i ża- 
dnych przekonań politycznych nie mam! 
— kończy Sherwood Anderson, jedna z naj 
ciekawszych postaci literackich Nowego 
Świata, 
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Pośmiertna zemsta de Rulhier€'a 


Dzieje wydania pamfletu o Polsce. 


Fiuczno i gwarno było w Paryżu z wio- 
sną Anno Domini 1807, 

Paryż był już nie ten z czasów Konwen 
tu i nie z czasów Dyrektoriatu. Nie rozle- 
galo się już grzmiące: „Citoyens, aux ar- 
mes! i nie tańczono Karmaniolii i nie mor 
dowano już „muscadins', ale też i nie gło- 
dowano rewolucyjnie i każdy, kto się zbu- 
dził rano mógł być pewny, że dożyje w spo 
koju wieczora. 

Słońce wiosenne przygrzewało przymił 
nie — zupełnie jak za ancien regimeu, a pa 
ryski ludek biegał pod Tuilleries, by zoba- 
czyć kornie, czy przypadkiem Cesarz nie 
wrócił; stamtąd zawracał do wykańczanej 
właśnie Madeleine'y by wreszcie skierować 
żwawe swe kroki na I Etoile'ę — gdzie prze 
cież należało zbadać, o ile wzrósł tak mo- 
zolnie wznoszony, dumny łuk bonapartow- 
skiej fortuny. 


— 


Gwiazda Empire'u stała wówczas u zê- 


były trudne nieraz do wymówienia. A już 
najgorzej to było z tymi polskimi, Sam dia 
beł je chyba wymyślił!  „Lenstchitza”, 
„Tschenstohova*, „Poultousck', język so 
bie można było wykręcić! A tu właśnie, jak 
na złość, dużo przychodziło mówić o tej Pol 
sce; gdy w dodatku przeciętny citoyen jak 
żeż mało w tym wszystkim wyznawał. Coś 
| tam kotłowało się gdzieniegdzie po bar- 
dziej upartych głowach, dawne wspomnie- 
nie o jakimś królu, co ponoć ojcem był „de 
Maria Legzinska*, drugi wspominał inne- 
go króla co, jak mówiono, spółczesnym był 
ściętego Kapeta i też go zdetronizowano 
— tam gdzieś na mrożnej północy. Młodzi 
przypominali, że chyba to z tego narodu 
pochodzili ci legioniści, „łes braves des bra 
ves“, których ostatecznie wydusiła gdzieś 


febra w Ameryce. Chaotyczne to było je- 
dnak į niepewne i w rezultacie wiadomości 
geograficzne każdego z nich nie wiele wię- 
dalej sięgały, niż granica Renu, czy w naj- 


nitu a blask jej tak miło fascynował cito- | lepszym już razie — Dunaju. 


yen'ów, niedawnych „ty 
im dawał panem et circenses, że ant Im 
przez głowę przeszła zdrożna myśl, jak ma 
ła to już była różnica pomiędzy „krwawą 
tyranią*, zamordowanego Kapeta, a syste- 
«em zuchwałego Korsykanina. 


Mały kapral był na ustach wszystkich, 
czczony : błogosławiony; teraz zwłaszcza, 
gdy od roku już prawie każda poczta przy 
nosiła nowe triumfy bohatera z pod Jeny, 
Auerstaedt, Pruskie Iławy — tylżyckiego 
"iumtatora. 

Powszechnie sobie te nazwy powtarza 

s uczono się ich bezmała, tak okropnie 


wi SWE a. M 


sansculotte ów, tyle 


A tu tymczasem każdy komunikat ce- 
sarski mówi o tym kraju. Wygladało z nich 
że dla Polaków właśnie państwo ma się 
gdzieś tam tworzyć, Pisano tam wprawdzie 
o tym jakimś [Księstwie Warszawskim, aleć 
to chyba było to samo... 


Gdy tak sobie gwarzonć na wyspie Św. 
Ludwika i koło Saint Denis. w salonach na 
wej arystokracji i na pizierkach poczci- 
wych bourgeocis—przypomniało się ni stąd 
ni zowąd staremu wydawcy Datunon, że 
gdzieś. kiedyś powierzył mu ktoś rękopis 
— o ile go pamięć nie myli — dotyczący 


aktualniejszego właśnie tematu — Polski. 
W takim momencie interes to mógł być nie 
zgorszy. Zapędził więc staruszek cały swój 
personel zaraz do roboty, by wreszcie po 
wielu dniach żmudnych poszukiwań dostać 
w ręce cztery grube i niezmiernie zakurzo- 
ne fascykuły. Zamknął się z nimi Daunon 
na długie godziny i dni, a gdy się przedarł 
przez tę prawdziwą dżunglę paperasów i 
bazgrot, decyzję miał gotową — drukować. 


Autorem był nieżyjący już od szesnastu 
lat człowiek ancien regime'u — Claude 
Carloman de Rulhiere. Urodzony w 1785 r. 
wychowanek kolegium Ludwika Wielkiego 
adiutant marszałka Richelieu, to znów se- 
kretarz barona de Bretteuil, za jego peter- 
sburskiej ambasady — był on człowiekiem 
szpady i pióra, na miarę swej spółczesno5- 


ci. Oświecony, jak w wieku oświecenia przy 


stało, i zepsuty, jak epoka, energiczny, spry | 


tny, o poważnym zacięciu literackim, nie 
był pozbawiony pewnej swoistej etyki i po 
czucia humoru „optymetra”. 

Polskę miał on okazję poznać dwukrot- 
nie; za każdym razem z nie najlepszej stro 
ny. Raz to było za sekretarzowania Brete- 
uilowi w Petersburgu, wonczas gdy speł- 
niał się tam w 1762 r. tragiczny los małźcn 
ka wielkiej Katarzyny. W owych schyłko- 
wych latach naszego Augusta II i pa jego 
śmierci, Rulhiere dość znajdzie okazji, by 

stwierdzić, że istotny ośrodek najważniej- 
szych spraw Rzplitej nie tkwi ani nad Wi- 
słą, ani nad Niemnem — a nad Newą. Dru 
gi zaś raz było to w 1776 r., gdy przy oka 
zji swej poufnej misji politycznej w Berli- 
nie, zawadził o Rzplitą i dłużej tam, zdaie 
się, bawił, dla jej poznania i uzupełnienia 
materiałów do swego dzieła o Polsce, — 


które jednak na wydanie czekać będzie 0-|warzysz na grodzieńskim i petersburskim 
krągłych 81 lat. Warcholskie rozgrywki | wygnaniu, wstąpił teraz w szranki — do 


,marchów. Nazwisko jego brzmiało: 


wówczas między opozycją a królem i Radą 
Nieustającą, na tle rozbiorowego przesile- 
nia, nie mogły zachwycić do innych porząd 
ków przyzwyczajonego Francuza. Dzieło 
też swoje obdarzył on soczystym i wiele 
mówiącym tytułem: Historie le I'anarchie 
de Pologne et du demembrement de cette 
republique. 

Dzieło to, przyjęte  jaknajprzychylniej 
przez empirowych krytyków, było kubłem 
zimnej wody na polonofilskie sympatie Pa- 
ryża, Rulhiere bowiem bynajmniej nie sta- 
iał się złagodzić swych spostrzeżeń i są- 
dów wyniesionych z Polski. Nie wiele tam 
znalazło się;miejsca na przyjaźniejsze wspo 
mnienią — więcej na zjadliwość, ironię i 
niedwuznaczną antypatię do ostatniego po- 
mazańca. 

Skutki tego nie kazały długo na się cze 
kać; rosły — jak ów potok czasu wiosen- 
į nej powodzi — potężniały, przynosząc spra 
wie polskiej nieobliczalne szkody, Oto byla 
pośmiertna zemsta pana de Rulhiere, w 16 
lat po śmierci, a w 31 od momentu, gdy ten 
|po raz ostatni zbierał swe tendencyjne ma 
teriały na polskiej ziemi. 
| Mieszkał zaś wówczas w Paryżu czło- 
wiek, dla którego wspomnienia z Polski wy 
„niesione przedstawiały minione szczęście, 
dumną karierę, samo życie bezmała, dla 

tórego ten, tak przez Rulhiere'a sponie- 
wierany, król Staś był dobrodziejem, naj- 
czulszym opiekunem i dozgonnym przyja- 
cielem; w oczach którego ten król był naj- 
lepszym Polakiem i najwznioślejszym z mo 
Jan 
Chrzciciel Komarzewski. Ów polski generał 
major, adiutant i szef gabinetu wojskowe- 
go króla, a wreszcie jego nieodłączny to- 


walki o rzeczy, zdawałoby się tak nieaktu- 
alne, tak przebrzmiałe, jak dobre imię roz= 
dartej Polski i honor jej umęczonego ostat 
niego króla. 

Jeszcze w ciągu tegoż samego, 1807 ro 
ku ukazała się w witrynach księgarskich 
praca sędziwego generała, zatytułowana 
długo i niezgrabnie: „Coup d'oeil rapide 
sur les causes reelles de la decadence de la 
Pologne", 


Rzecz to była do przewidywania, że w 
tym wypadku obrona nie mogła sprostać 
atakowi. Wszak atak prowadził człowiek, 
w polityce bywały, o silnym zacięciu litera 
ckim. Gdy tymczasem do walki z nim wy- 
stąpił człowiek o dużym wprawdzie Wy- 
kształceniu i inteligencji lecz czyż mógł 
ów żołnierz, prostolinijnego charakteru i 
matematyczno-przyrodniczych zamiłowań, 
zaćmić swą paromiesięczną pracą dzieło, 
będące owocem wieloletnich trudów, spór 
strzeżeń i przemyśliwań? 

Spory materiał faktyczny, rola autora 
w polityce Francji na północy i wschodzie 
Europy, jego umiejętność obserwacji i wnia 
skowania wraz z żywotnością wykładu i 
pięknem języką sprawiały, że dzieło Rul- 


hiere'a zdobyło sobie wstępnym bojem po-- 


czytność, nie tylko wówczas, gdy sprawa 
Polski była aktualna, ale w przyszłości mia 
ło osiągnąć szereg nakładów — zachowu= 
jąc i po dziś dzień pewne walory naukowe. 
Gdy tymczasem rzecz Komarzewskiego, po 
mimo jego niezaprzeczenie wybitnej roli w 
rządzie i na dworze Stanisława Augusta za 
czasów Rady Nieustającej, nie wzbudziła 
żadnego zainteresowamia, a następime zo- 
|stała zapomniana, pozostajac jedynie pom- 
nikiem, poza grób sięgającej miłości i 
wdzięczności wiernego sługi dla dobrego 
pana... 
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Wielki Tydzień i Dzień Zmartw 
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OBCHODY W STAROŻYTNOŚCI 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ. 
Liturgia ostatniego tygodnia Wielkiego 


ychwstania 


w liturgii Kościoła. 


mocniej przypominając w Lekcjach proroc 
twa Izajasza ji Jeremiasza o Męce Pańskiej 
a w Ewangeliach, po napiętnowniu chci- 


wnych „agape“ pierwszych chrześcijan. 
Kapłan  celebrujący  wielkoczwartkową 
Mszę św. konsekruje trzy Hostie, jedną do 


Postu niemal krok za krokiem śledzi wyda | wości Judasza i opisie przedśimiertnego jak | odprawianej Ofiary, drugą do nabożeństwa 


rzenia ostatnich przed chwalebnym Zmar- 
twychwstaniem dni Chrystusa Pana na zie 
mi. Czyni tak z dwóch względów, Z jednej 
strony idzie o możliwie plastyczne i najbar 
dziej przemawiające do sumień przypomnie 


|; nie wypadków, które wieńczą dzieło Odku 


tk 


Ją 


r 


s 


| pienia i nową dla ludzkości rozpoczynają 


erę, z drugiej — podtrzymuje tradycję, się 
gającą tych wypadków bezpośrednio. 
-~ Z opisu pielgrzymki do miejsc Świętych 
pozostawionego przez pobożną Hiszpankę 
 Bylwię (Peregrinatio ad loca sancta) wie- 
my, że w IV w. naszej ery w Kościele je- 
rozolimskim istniały tradycyjne obchody 


Wielkiego Tygodnia prawie całkowicie od 


|  powiadające dzisiejszej liturgii. 


| dẹ, aby podług Ewangelii uprzytomnić so- 


W niedzielę rozpoczynającą Wielki Ty 


gdyby namaszczenia Jezusa przez Marię, 
siostrę Łazarza, dalsze opisy Męki Pań- 
skiej według Ewangelistów. 


CIEMNE JUTRZNIE. 

W Wielką Środę rozpoczyna się trzy- 
dniowe wzruszające nabożeństwo zwane 
Ciemną Jutrznią. Do liturgii zaczerpnięte 
ono zostało z pacierzy kapłańskich, w szcze 
gólności z ich części zwanej „officium noc- 


wielkopiątkowego, trzecią do Ciemnicy i 
Grobu. Tę ostatnią odnosi kapłan po skoń 
czonej Mszy św. procesjonalnie na ołtarz, 
wyobrażający Ciemnicę, po czym zaraz roz 
poczyna nieszpory, a po ich zakończeniu 
wraz z asystą obnaża ołtarze odmawiając 
antyfonę „Podzielili sobie szaty moje“ i 
psalm: „Boże mój, czemuś mię opuścił?“ 
W kościołach katedralnych do tych obrzę- 
dów dołącza się jszcze święcenie Olejów 


jem z krzemienia a w czasie tego obrzędu + kim jaj (często barwionych i ozdabianych 

odmawia modlitwy błagające,, by ogień | rysunkami, t, zw. kraszanki i pisanki), chle 

światłości bożej oświecił nas i obdarzył łas | ba, soli, masła, mięsa (dawniej przeważnie 

ką niebieską. Przy święceniu Paschału jagnięciny) i ciast. Jadło to, pod nazwą 

spiewa się hymn sławiący wielką jasność, | święconego, służy za pokarm w Święta 

która opromieniła ziemię i Kościół a na- | Wielkanocne a jaja, w krajach słowiańskich 

stępnie odmawia prefację sławiącą noc, | przede wszystkim, służą przy wymianie ży ` 
która wiernych przywróciła do Łaski, w | czeń wzajemnych. 

której Chrystus rozerwał więzy śmierci i 
zmartwychwstał. Z kolei następuje odczy- 
tanie dwunastu proroctw, niegdyś mają- 
cych na celu ostateczne ugruntowanie W 
wierze katechumenów, a następnie święce 
nie wody chrzcielnej i odśpiewanie litanii 


Palemka Zosi. 


Malutka Zosia z niecierpliwością ocze- 


turnum“ i jest pochodzenia niezmiernie da 
wnego, bowiem nawet Pliniusz Młodszy 
(62—118) wspomina w swych listach o 
poświęconych modlitwie nocnych zebra- 
niach chrześcijan (coetus antelucani et 
vespertini), a zwyczaje jerozolimskie za- 
notowane przez Sylwię wyraźnie na to na- 


św., dokonywane przez biskupa po Podnie 
sieniu w czasie Mszy św. i wzruszające 
umywanie nóg starcom po Mszy św. Ta o- 
statnią ceremonia ód pierwszych słów roz 
poczynającej się antyfony („Przykazanie 
nowe daje wam, abyście się społem miło- 


wali“ — Jan 18, 84) zwana jest „manda- 


do Wszystkich Świętych w nieco skróconej 


formie w porównaniu ze zwykle używanym 


tekstem. Zamyka uroczystośći Wielkosobot 


nie uroczysta Msza św., odprawiona w sza 


tach białych. Na Gloria rozbrzmiewają po 
nownie dzwony i dzwonki 
(wedjug św. Mateusza) głosi już o Zmar- 


a Ewangelia 


dzień wierni jergzolimscy zbierali się na bożeństwo wskazują. W dzisiejszej posta- 
= Górze Oliwnej, aby wysłuchać z Ewange-|ci Ciemne Jutrznie składają się z czytania 
lii opisu triumfalnego wjazdu Chrystusa Pa | psalmów, trenów Jeremiasza i innych od- 
na do Jerozolimy, Po ukończeniu tego nabo |powiednich tekstów, zwłaszcza traktatu św 
żeństwa wszyscy procesjonalnie przy śpie | Augustyna o psalmach. W czasie tego na- 


tum“. Wzruszającą i wielce pouczającą jest 
odmawianą przy tym antyfona: „Gdzie jest 
miłość wzajemna i jednomyślność, tam 
Bóg jest. Tedy więc, gdy się w jedno zgro 
madzamy, strzeżmy się tego, co rozdziela 


twychwstaniu, Charakterystyczną jest ta 
Msza św. i przez to, że od IV w. w układzie 
swoich modłów pozostała nie zmieniona, 
wskutek czego brak w niej niektórych częś 
ci (Introit, Kyrie, Credo, Agnus Dei), a 


kiwałą Palmowej niedzieli. Mama obiecała 
Zosi kupić piękną palemkę ozdobioną ko= 
lorowymi różyczkami. 

„Takie palemki — powiedziała mamu- 
sią — rzucano pod nogi osiołka, na którym 


Pan Jezus wjeżdżał do Jerozolimy. Radość + 
wtedy panowała w sercach wszystkich lu=- 


dzi, a szczególnie w sercach tych, którzy. 


byli opuszczeni i smutni. Teraz na pamiątkę | 
tej świętej chwili kupujemy palemki i nie- 1 


siemy do kościoła, gdzie ksiądz kropi je 
święconą wodą“ — zakończyła mamusia, 


wie Benedictus odprowadzali biskupa ja- 
dącegóo na oślicy do świątyni Zmartwych- 
wstania na Górze Sionu. W pochodzie tym 
wszyscy nieśli liście palmowe i gałążki oli- 
wne, Na tej samej Górze Oliwnej chrześci- 
janie zbierali się w ciągu Wielkiego Tygo- 
dnia jeszcze trzykrotnie, Pigrwszy raz we 
wtorek, aby przy grocie, gdzie według tra- 


bożeństwa gasi się stopniówo świece gore 
jące na specjalnym świeczniku w kształcie 
trójkąta, pozostawiając płonącą tylko jedną 
świecę, którą w końcu wynosi się, by za 
chwilę przynieść ją z powrotem. Świece te 
symbolizują Chrystusa i Jego uczniów, ich 
gaszenie — chwilowe załamanie się ucz- 
niów w wierności, ą świeca niezgaszona— 


dycji Pan Jezus przestrzegał uczniów swo-|Jezusa, Jeg Śmierć i Z "artwychwstanie. 


ich: „Videte ne quis vos seducat* (Patrz- 
cie, aby was kto nie zwiódł — Mat, 24, 4), 
przypomnieć sobie ostatnie przed Męką pou 
czenie Boskiego Mistrza, drugi raz we śro- 


bie ohydę zdrady Judasza, wreszcie w 
czwartkowy wieczór dla wysłuchania opi- 
su pojmania Jezusa w ogrodzie Getsemani. 


| Na zakończenie tej serii obchodów w pią- 


tek nad ranem czytano w Jerozolimie opis 
Męki Pańskiej. 


WIEKI ŚREDNIE. 

Podobne obchody niewątpliwie mieli 
również chrześcijanie w innych okolicach 
ówczesnego świata, Świadczy o tym fakt, 
że za czasów św. Leona Wielkiego (440— 
461) w powszechnym w całym Kościele 
było zwyczaju, jak widać z pism tego pa- 
pieża, odczytywanie w Wielkim Tygodniu 
opisów Męki Pańskiej według Ewangeli- 
stów. W niedzielę czytano Pasję według 
św. Mateusza, w środę według św. Łuka- 
sza, w czwartek według św. Jana i w sobo 
tę według św. Marka, Obecnie czytanie Pa 
sji włączone zostało do Mszy św. odpo- 
wiednich dni z tą różnicą, że opis Męki Pań 
skiej według św, Marka odczytuje się dzi- 
šiaj nie w sobotę lecz w Wielki Wtorek. 


NIEDZIELA PALMOWA, 


Tradycję obecnych obchodów Palmo- 
wej Niedzieli „(dominica in palmis“ albo 
„dominiceflorum') w kościołach Zachodu 
odnieść można conajmniej do VII w.. W każ 
dym razie pochodzący z tych czasów sakra 
mentarz Bobbio, używany powszechnie w 
Galii, mówi wyraźnie i o święceniu palm i 
o procesji z palmami. W Rzymie długi czas 
istniał zwyczaj święcenia palm w bazylice 
NPMarii Większej. Stąd wierni procesjo- 
nalnie z palmami w rękach szli na Mszę św 
której słuchano w bazylice św. Jana na La 
teranie. Są ślady, potwierdzające zdanie 
wielu liturgistów, że pierwotnie święcenie 
palm odbywało się podczas Mszy św. oG- 
prawionej w %:erwszym kościele stacyj- 
nym. Mianowicie modły towarzyszące 0- 
brzędowi święcenia palm w dzisiejszej po- 
staci obejmują m. in. czytanie Epistoły (z 
Księgi Wyjścia) i Eewangelii (Wjezd Je- 
zusa do Jerozolimy — wedlug św. Mate- 
usza) oraz Prefację. Piękny hymn „Gleria, 
laus et honor Tibi sit, Rex Christe Redem- 
ptor“, który śpiewa się obecnie na zakoń- 
czenie procesji w Niedzielę Palmową przed 
wejściem do kościoła, pochodzi z IX w, a 
autorem jego jest biskup Orleanu Teodulf 
(zm. 821). Podniosły i triumfalny ton litur 
gii w czasie święcenia palm i procesji mil- 
kmie, gdy procesja po zastukaniu krucyfik- 
rem Ww drzwi świątyni wejdzie do wnętrza 
i rozpoczyna się Msza św. Coraz bardziej 
poteguje sie uczucie smutku, tym większe, 
że Rwangolia wedlug św. Mateusza, poda- 
je na ten dzień opis Męki Pańskiej. Ten 
smutny nastrój wzrasta odtąd z każdym 
dniem, a liturgia Mszy św. w Wielki Ponie 
działek, Wtoręk, i Środę podkreśla go coraz 


WIECZERZA PAŃSKA. 


Pewien wyłom w smutnym charakterze 
obrzędów Wielkiego Tygodnia stanowi li- 
turgia Wielkiego Czwartku. W pierwszych 
wiekach, gdy powszechnym jeszcze było 
pogaństwo, chrześcijanie unikali swych ze 
brań religijnych i modłów we czwartki i 
dzień ten w tygodniu był na ogół pozbawio 
ny własnej liturgii, a to aby uniknąć podej 
rzeń, że zebrania chrześcijan mają coś 
wspólnego z hołdem dla pogańskiego boż- 
ka Jupitera, któremu czwartek (dies Jovis) 
był poświęcony. Ważne za tym musiały 
być powody, że Wielki Czwartek od razu 
posiadał obrzędy i liturgię bogatą. Powo- 
dem tym było święcenie pamiątki ustana- 
wiania na Ostatniej Wieczerzy Największe 
go skarbu ludzkości — Najświętszego Sa- 
kramentu Eucharystii. Sobór w Kartaginie 
(397) określa wyraźnie, że Wielki Czwar 
tek powinien być przede wszystkim poświę 
cony św. Eucharystii. Dla tego też w wielu 
miejscowościach, zwłaszcza w Afryce, 
dzień ten uważano za tak radosny, że na- 
wet nie obowiązywał w nim post, Wcześnie 
też w Wielki Czwartek przyjmowano do 


dusze, Niechaj ustaną niesnaski złośliwe i 
spory, niechaj Chrystus Bóg będzie pośród 
nas!“ 


DZIEN MĘKI PAŃSKIEJ. 


Smutny i żałobny charakter liturgii 
Wielkiego Tygodnia dosięga szczytu w na 
bożeństwie Wielkopiątkowym. W dzisiej- 
szej postaci składa się ono z czterech częś 
ci, Kapłan w czarnym ornacie odczytuje 
przy ołtarzu proroctwo Ozeasza o zmar- 
twychwstaniu naszym z Chrystusem, pro- 
roctwo Habakuka, ustęp z Księgi Wyjścia 
o spożywaniu baranka oraz Pasję według 
św. Jana, przeplatając czytanie modłami 
„Orationes solemnes“. Jest to osiem wspól 
nych kapłana z wiernymi modlitw za Koś- 
cłół św., za Papieża, za biskupów, kapła- 
nów i wszystkich wiernych, za katechume- 
nów, za błądzących, chorych, głodnych, 
więźniów i podróżnych, za heretyków i 
schizmatyków, za żydów, wreszcie za po- 
gan. 

Trzecią część nabożeństwa Wielkopiąt- 
kowego stanowi niezmiernie przez swą tra 
dycję stara Adoracja Krzyża (mówi o niej 
już sakramentarz św. Gelazjusza), Modlit- 


oprócz tego włączone są do niej nieszpory 
składające się z jednego tylko psalmu 116 
(Laudate Dominum), krótkiej antyfony i 
Magnificat. Od tych nieszporów na zakoń- 
czenie Mszy św. kapłan w całym okresie 
wielkanocnym do słów „lte, missa est“ do- 
daje „Alleluja!“ 


Gdy wreszcie nadeszła upragniona nie- 1 
dziela, Zosia bez grymasów ubrała się, u- 
myła i zjadłszy śniadanko wyszła z nianią 
Marcysią, do kościoła, Mamusia dałą niani - 
dwadzieścia groszy, aby kupiła dwie pałem 
ki — dla tatusia i mamy, Zosia otrzymała 
dziesięć groszy na kupno palemki dla sie= 
bie. Bardzo uradowana, mocno Ściskała 0- 
trzymany pieniążek. 

Idąc ulicą, Zosia rozglądała się na wsze 
strony, i ciągnęła nianie do koszyków, W 
których znajdowały się palmy. Była ich 
moc: duże i małe, z bazi, kotków, liści buk 
szpara i rokity. Zosia chciała mieć palem- 
kę ozdobioną różami, czerwonymi i niebies - 
kimi, misternie wystruganymi z drzewa, ja 
ką jej, zeszłego roku kupiła babcia. Nieste= 
ty nigdzie nie można było znaleść podobnej | 
palemki. , 

 Zmartwiona dziewczynka, szła obok 
swej niani ze spuszczoną głową. Niania 
dźwigała dwie wielkie palmy, dla tatusia 
i mamy, z kotków i liści bukszpanu. Jedy- 
nie Zosia nie miała, upragnionej palemki. 1 
Serduszko jej biło niespokojnie, do oczek. 
napływały łzy. à 

„Niech się Zosieńka nie martwi — pos 
cieszała niania — przed kościołem znajdzie 


REZUREKCJA, 

W Polsce i niektórych innych krajach 
zwłaszcza słowiańskich, obchód pamiątki 
Zmartwychwstania Pańskiego rozpoczyna 
się nabożeństwem zwanym Rezurekcją. Po 
wstało ono prawdopodobnie ok. XI w. z 
dawnych misteriów, wielkanocnych i na 
ogół streszcza się w trzykrotnym podnie- 
sieniu krucyfiksu przy radosnym obwiesz- 
czeniu wiernym: Surrexit Dominus de se- 
pulcro (Zmartwychwstał Pan z grobn) o- 
raz procesjonalnym podniesieniu NSakra- 
mentu z Grobu do Tabernakulum. W Pol- 
sce Rezurekcja połączona jest zazwyczaj Z 
jutrznią pacierzy kapłańskich. Obrzędy te 
opracowane zostałby w t. zw. rytuale piotr 
kowskim z r. 1631 i przyjęte również przez 
nowy od 1929 r. obowiązujący j przez Sto 
licę Apostolską zatwierdzony rytuał polski. 


Rezurekcję odprawia się albo w Wielką So 
botę wieczorem albo w Wielką Niedzielę z 
rana. 


wy z nią związańe (Święty Boże, Święty 
Mocny, święty Nieśmiertelny) częściowo 
odmawiane są również po grecku dla zazna 
czenia jedności Kościoła i wspólnej całemu 
chrześcijaństwu czci dla Krzyża św. Pod- 
czas Adoracji śpiewa się wzruszającą pieśń 
„Ludu mój, cóżem ci uczynił?! a na zakoń 
czenie hymn „Pange linqua*. Msza z da- 
rów uprzednio poświęconych (Missa prae- 


UROCZYSTOŚĆ ZMARTWYCH- 
WSTANIA. 


Sam dzień Zmartwychwstania Pańskie- 
go prócz specjalnej Mszy św. innych obrzę 


sanctificatorum), tj. pozbawiona konsekra 
cji, gdyż do Komunii św. Mipłan używa Ho 
stii konsekrowanej w Wielki Czwartek, 0- 


Kościoła z powrotem pokutujących grzesz 
ników i święcono Oleje święte, To też w 
pierwszych wiekach, jak świadczy sakra- | V 2 
mentarz św. Gelazjusza Papieża (492-496) | raz modlitw po Komunii, kończy nabożeń- 
w Wielki Czwartek odprawiano trzy Msze stwo. Po nim następuje jeszcze w wielu 
św., jedną dla pokutników, drugą przy świę okolicach, między innymi w Polsce, prze- 
ceniu Olejów św., trzecią na pamiątkę O- niesienie NSakramentu w „monstrancji do 
statniej Wieczerzy. W sto lat później jed- Grobu, przed którym wierni w ciągu Wiel- 
nak sakramentarż św, Grzegorza Wielkiego | Kigo Piątku i Soboty odbywają adorację. 
| (zm. 604) mówi już tylko o jednej Mszy 
(Św. podobnie jak i najstarsze ze znanych 
mszałów rzymskich. 
| Obecnie w każdym kościele w Wielki 
' Czwartek odprawia się tylko jedna Msza 
lśw. Nabożeństwo to ma charakter bardzo 
uroczysty i odbywa się w asyście bardzo ` 
. licznego duchowieństwa, w szatach białych|ro po południu przystępowano do ostate- 
| „Nam zaś chlubić się trzeba w krzyżu Pana cznych przygotowań do przyjęcia neofitów 
i Naszego Jezusa Chrystusa" — mówi In-|i udzielenia im Chrztu św. W związku z 
‘troit i to wyjaśnia podniosłość i wystaw- | tym święcono wodę do chrztu i ogień po- 
lność nabożeństw wielkoczwartkowych. | trzebny do zapalenia świec, zwłaszcza Świe 
: Wprawdzie od Glorla milkną aż do Wiel- | cy paschalnej. Były to ceremonie bardzo 
kiej Soboty dzwony i dzwonki, ale, mimo į długie i kończyły się odprawieniem nad ra 
bólu w przeczuciu bliskiej już Męki Zbawi | nem Mszy św. Obecnie wszystkie te cere- 
'cieła, w liturgii Mszy św. brzmią tony ra- monie przeniesiono na poranne godziny 
ldości z ustanowieniem św. Eucharystii, o | Wielkie Soboty, która w skutek tego nie po 
której najwięcej jest mowy. W Lekcji, po, siada już dziś dawnego charakteru ue 
przestrogach godnego udziału w tym Sa- | nego, przeciwnie, rozjasniają ją obrzędy Du 
kramencie, św. Paweł (do Koryntian 1, 11 į dzące nastroje radosne. Dzieje się to głów 
20-32) przypomina akt ustanowienia N. nie z przeświadczenia, że Chrystus Pan 
Sakramentu, a Ewangelia (Jan 18,1-15), | Smiercią swoją wybawił dusze w spe 
mówiąc o umywaniu nóg, poucza słowami | przebywające i nas wszystkich ocalił o 
Zbawiciela; „Jeśli cię nie umyję, nie bę-, śmierci wiecznej. BANY RK, 
dziesz miał części ze mną“ a dalej: „dałem! W dzisiejszej postaci liturgia Wielkiej 
wam przykład, abyście jakom ja wam uczy | Soboty obejmuje trzy obrzędy : Pow 
nił, tak i wy czynili“. Stąd radosne (w O- nie ognia i ziarnek kadzidia oraz rozpale- 
fertorium) powtarzanie za psalmistą: „Pra | ee trzech i E A pn WE 
ń i wyższy ie, nie umrę, pala się pozos światło; Świę ję 
AARD AE ; | świecy wielkanocnej t. zw. paschału i umie 
W czasie Mszy św. komunikują wszys- szczenie w niej poświęconych pó kadzi- 
cy kapłani a także wierni, co jest przypom dta; wreszcie święcenie wody, gei, PRA 
„nieniem Ostatniej Wieczerzy, a także da- święcany krzesze się tradycyjnym zwycza 


WIELKA SOBOTA. 
W pierwszych wiekach chrześcijaństwa 
w Wielką Sobotę, ze względu na pamięć o 
spoczywającym w Grobie Grystusie Panu, 
nie było w ogóle liturgii i poprzestawano 
na medytacjąch nad Meką Pańską. Dopie- 


dów liturgicznych nie posiada. „Powsta- 
łem i dotychczas jestem z wami* — głosi 
Introit. W myśl tego Lekcja z listu św. 
Pawła do Koryntian poucza: „Oczyście się 
że starego kwasu, abyście byli zaczynem 
nowym“ a Graduat wzywa do radości i we 
sela: „Wysławiajcie Pana, bowiem jest dó- 
bry, bo na wieki miłosierdzie Jego“. W Se 
kwencji Kościół podaje pierwsze Świadec= 
two zmartwychwstawia podane przez Ma- 
rię idącą nawiedzić Grób Chrystusa i uzu- 
pełnią je Ewangelią według św. Marką 0 
niewiaastach, które pierwsze u Grobu do- 
wiedziały się o Zmartwychwstaniu. Odtąd 
przez cały tydzień podobne świadectwa Ko 
ściół przytaczać będzie codzień w Ewan- 
gelii. Ofertorium zaznacza, że triumf Zmar 
twychwstania ma poważne skutki: „Ziemia 
zadrżała i umilkła, gdy powstał Bóg do są- 
dzenia”. O szczerość, prawdę, jedność, i 
zgodę błagają modlitwy po Komunii. 


i ŚWIĘCONE. 
Luźno z obchodami wielkanocnymi jest 
związany zwyczaj święcenia jadła w Wiel- 
ką Sobotę przed Rezurekcją, przede wszyst 


|MATKA QFIAROWUJE SWE OKO SY- 
NOWE 

Biedna robotnica brazylijska Irena Ta- 

verty, dowiedziała się, że jej przedwcześ- 

nie urodzonemu synkowi liczącemu obecnie 

|2 lata grozi częściowa ślepota. Bez chwili 


my palemkę jaką Zosia pragnie", 1 
To uspokoiło dziewczynkę. Zdala wi- 
dać już było ludzi, stojących grupkami 


przed kościołem. Zosia z nianią przyśpie= 1 


szyły kroku i wkrótce obie znalazły się. 
wśród koszów wypełnionych palmami. 
„Nianiu, jaka ładna palemka!* — wy- 
krzyknęła uradowana dziewczynka i zbli- 
żyła się do koszyka, w którym leżaby pał- 


my, ozdobione wielkimi pąsowymi różami. 


| 


Szybko wyciągnęła rączkę i już miała | 


zapłacić za wybraną palemkę. 

W tym usłyszała za plecami cichutki 
szept podziwu. „Ach, jaką cudną palemkę 
panienka wybrała”, Zosia odejrzała się i zo 
baczyła chudą, wynędzniałą dziewczynkę, 
Stała samiuteńka, okryta podartą chuściną. 

Zosi zrobiło się żal dziewczynki i po= 
wiedziała: „Niech panienka kupi sobie tę 
pałemkę, jeśli się podoba, ją wybiorę inną. 
Jest tu tyle ładnych palemek z różami”. 

Blada dziewczynka milczała smutnie, 


Zosia, trzymając pieniążek, długo stałf 4 
ździwiona. Nagle przypomniała sobie sło: 1 
wa mamusi. Wszak to dziś Pan Jezus je* | 
chał na osiołku do Jeruzalem, aby pocie- | 
szyć smutnych i opuszczonych. Zosia zro- 1 


zumiała dlaczego smutna dziewczynka, nie 


kupuje palemki, Nie namyślając się długo, - 
wybrała najpiękniejszą palemkę, zapłaciła 1 


10 groszy i podałą bez namysłu nieznane-= 


imu dziecku, 


„Proszę, niech panienka przyjmie, ja - 


obejde się bez palemki', powiedziała i spoj 
rzawszy jeszcze raz na smutną dziewczyn- 
kę, weszła z nianią do kościoła. 


Gdy po Mszy Świętej wróciła Zosia do - 
domy żdziwiona maśiusia zeyytała: „Gdzie > 


podziałaś swą palemkę, Zosieńko, czyś nie 
zgubiła czasem dziesięciu groszy“ — „Nie 
mamusiu, ja tylko oddałam swoją palemkę 


bladej dziewczynce“ — odpowiedziała Z0- 1 
] y P 


sia — “wszak mamusia į tatuś mają palem 


namysłu oświadczyła ona gotowość odda- | ki, a wy co macie, to tak, jakby moje. Bla 


nia własnego zdrowego oka, by wyjętą zj da dziewczynka tak była szczęśliwą, że od 


tegoż tęczówkę przeszczepiono na chore | dałam jej swoją palemkę”. 


oko chłopczyka. Specjaliści orzekli, że nie 
skorzystają ze szlachetnej oferty matki, 
gdyż do identycznego zabiegu będą mogli 
użyć tęczówki zmarłego człowieka. 


} 


jisi zarumienioną twarzyczkę, 


Mamusia nic nie odpowiedziała, tylko 


objąwszy córeczkę, długo, długo całowąła m 


Janiną Żarska. 


s 


, utrzymany w ściśle sportowym kroju į 0- 
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MODA WOJSKOW. 


Świat żyje obecnie pod wrażeniem co- | jedwabiem w grochy. Przy fasonach z Wy- 
raz to innych koniliktów wojennych, to też, dłużonym stanem, stosuje się zazwyczaj ob 


i w modzie kobiecej widzimy wyraźne Šla- 
dy antypokojowych nastrojów niektórych 
państw. Wiosenna moda będzie stałą bo- 


cisłe i wcięte kasaki do bioder, przy czym 
spódniczka bywa prosta, albo plisowana. 
Drobne karbowanie i plisowanie będzie bar 


rzającego ramiona, sztucznie usztywnione. 


wiem pod znakiem kostiumów o wojskó=| dzo modne w tym roku. Plisowana brązowa 
wym kroju i stylu. Wcięte i obciskające ta- | spódniczka, do tego żakiet — kasak, zapi- 
lię żakiety, przypominać będą do złudzenia |nanv v- **wnk w kolorze musztardowym, 
kurtki wojskowe. Ustawione w trójkąt gu-| „ 
ziki, patki czyli t. zw. dragony podkreśla- 
jące z tyłu stan żakietu, szerokie wyłogi i 
stojące, sztywne mankiety dodawać będą! 
paniom iście militarnego wdzięku. Ostat- | 
nim wojskowym pomysłem mistrzów mody, 
jest przybranie kostiumu dwoma skrzyżowa 
nymi na przodzie szalami, których projekt | 
wzięty został również z wojskowego stro-; 
ju podchorążych. Model taki widzimy na. 
naszym ostatnim rysunku. Bardzo prakty- 
czny jest fason kostiumu w kratę przezna- 
czonego na wycieczki i dłuższe spacery 
(rys. 8). Spódniczka zakończona szeregiem 
fałd na dole ułatwia chodzenie, żakiet zaś 
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zdobiony jedynie patką i trzema krytymi 
fałdami, posiada wygląd bezpretensjonal- 
ny i elegancki. 

Dwa pozostałe fasony (rys. 1 i 2) przed 
stawiają odmiany kroju wojskowego, akcen 
tującego wyraźnie wcięcie w talii i posze- 
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U 
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W ogóle szerokość ramion utrzymuje 
się i nadal, choć nie w tak przesadnych roz 
miarach, jak w zeszłym roku, Talia umie- 
szczoną jest bądź w pasie, bądź na bio- 
drach, bądź powyżej pasa, z tym warun- 
kiem, że podkreślone jest zawsze wcięcie 
w miejscu normalnym, Modele z wysokim | 
stanem otrzymuje się za pomocą bolera; na: 
łożonego na suknię, lub spódniczkę z bluż 
ką. Na ulicach widzimy bolero w postaci 
krótkiego, futrzanego żakieciku, lub weł-- 
nianego, czy jedwabnego „dodatku“ do su- 
kni, stwarzającego z nią razem elegancki | 0) aw ; l 
komplet spacerowy. Bardzo wykwintnie wy| będzie również jednym z przebojów wio- 
gląda następujący komplet: wąska spód- senno-letniego SEZONU. Stan, umieszczony 
mieczką z wełny w kolorze bleu, bluzka z ściśle w talii, najlepiej uwydatnia się we 
jedwabiu granatowego w bleu prochy, dra | wciętych wełnianych redingotach, zapina- 
powana i związana z przodu na kokardę— nych w tym roku na jeden tylko guzik. Od 
Szarfę, oraz bolero z wełny bleu, podbite! mianą tego rodzaju płaszczów, będą wcię- 


U 


te i kloszowe pałta z jedwabiu w barwne 
kwiaty, albo pasy, które będziemy mya 
do ciemnych jednokolorowych, lub białych 


Każda z pań zdaje sobie sprawę, że warun 
kiem powodzenia dzisiejszej kobiety i to 
tak na terenie życia domowego jak i pracy 
zawodowej społecznej czy towarzyskich Sto 


sukien latem. Z zeszłego roku pozostaną | Sunków, jest wdzięk indywidualny, To też 


nam kostiumy smokingowe z materiałów 
imprimée, które w połączeniu z białą blu- 
zeczką są niezwykle eleganckim i młodo- 
cianym strojem. Do kostiumów tych będzie 


— 


as 


Na 


Ny 


PZ 
M 
z 


my nosiły oprócz spódniczek wąskich, rów 
nież j plisowane, Naogół jednak, linia spód 
niczki pozostaje w -dalszym ciągu wąska i 
obcisła, przy;czym latem będą znowu bar- 
dzo w modzie rozcięcia spódniczek, ułatwia 
jące swobodne ruchy. 


Pokazy pieczenia ciasta. 


W sklepie Gazowni Miejskiej przy ul.] mi. Otóż na wtorkowym pokazie sprawdzi- 
Piotrkowskiej 40, odbywają się obecnie | liśmy naocznie, że koszt gazu, który obli- 
bezpłatne pokazy pieczenia ciast wielkano= | cza się podług cyfr, uwidocznionych na ga 
cnych na gazie. zomierzu, wyniósł za godzinę pieczenia — 

Wszystkim paniom znana już jest wygo 10 groszy. Jak nas objaśnił kierownik za- 
da i czystość, z jaką połączone jest goto- |kładu pan Repsz oraz instruktorka, pani 
wanie na gazie, to też wiele osób posiada Zielińska — koszt gazu absolutnie nie prze 
już obecnie w domu piekarniki i angielskie |wyższa miesięcznych wydatków na węgiel. 
kuchenki gazowe, w których z łatwością 'Rzecz oczywista, że pieczenie i gotowanie 
można upiec i ugotować najwykwintniej-|na gazie wymaga specjalnej umiejętności 1 
sze dania i wszelkiego rodzaju ciastą świą | wyszkolenia w tym kierunku. Jeżeli do ku- 
tecznę nawet torty. Ciekawe jest jednak, |chenki gazowej zabierze się nieuświado- 
że nawet te panie, które posiadają tylko | miona zupełnie w tym kierunku służąca, to 
zwykłe, jednopłomienne kuchenki gazowe oczywiście rezultat będzie opłakany. Za- 
mogą również upiec na nich ciasto i mięso, radzić temu można, przez posyłanie praco- 
pomimo braku, zainstalowanego przy nich, wnic domowych na kursy gotowania na ga 
piecyka. A zie, urządzane corocznie bezpłatnie przez 

Podczas pokazu w dniu 5-gó kwietnia Gazownię. W tym tygodniu przedświątecz- 
byliśmy „naocznymi świadkami" upiecze= | nym urządzone będą jeszcze dwukrotnie 
nia na takiej właśnie kuchence migdałowe- pokazy pieczenia i gotowania na gazie, 
go tortu, który udał się po prostu nadzwy- w dniach lti 12 kwietnia o godzinie 17-ej. 
czajnie. Większość pań domyśla się już za Z przyjemnością patrzyliśmy, jak zręczna 
pewne, w jaki sposób „cud“ ten został 0- | instruktorka włożywszy mazurek do piekar 
siągnięty. Użyto przyrządu, znanego u nas |nika, babkę do angielskiego piecyka a tort 
pod nazwą „Czarodzieja“ czyli Prodige'u. do Czarodzieja i zapaliwszy płomień, spo- 

Czarodziej jest to aluminiowy rondel, | kojnie przechadzała się po sali, oczekując 
składający się z części górnej i dolnej przy upłynięcia przepisowega czasu. Pieczenie 
czym obie zaopatrzone są w małe, dokoła |na gazie bowiem, nie wymaga specjalnego 
umieszczone otwory, t. zw. wentylatorki, 
Przez przekręcanie górnej „RA w pó 

okrywy, zamyka się, lub otwiera te $ ? 
P Jalon. recla, niebe dos częścią Czaroj Placek z serem. Świeży suchy ser u- 
dzieja jest podstawka, która w czasie pie- trzeć na masę, wbić po FOO żółtek 
czenia ustawia się bezpośrednio na płomie na kilo sera, wsypać ćwierć kilo cukru, 2 ły 
niu, a na niej dopiero rondel, zwany Cza; ŻKi swiezego masła, łyżkę drożdży, wanilii 
rodziejem. Naczynie to smarujemy we- dla zapachu, w końcu dodać pianę z zz 
wnątrz tłuszczem i posypujemy tartą bułką ych białek. Na głębokiej, wysmarowanej 
j - AGRÓGI Zakręcamy | masłem brytwannie, położyć warstwę cią- 
po czym wlewamy doń ciasto, ęcamy ń sx ki bóbk 
górną pokrywę w ten sposób, by wentyla- | Sta, LEMAR owanego tak, jak na R €, ph 
torki byty do połowy zamknięte, po czym magias jaknajcieniej, na ciasto ułożyć gru 
sławiamy na ogień (pół płomienia), Po bą warstwę sera, z ciasta porobić cienkie, 
śe OB estar bujemy patyczkiem, | dlugie wałeczki, ułożyć w kratę na serze, 
upływie 25 minut probujemy paty à osz łowadacehi kava ESAk 
czy ciasto już się upiekło, po czym otwie- 3 i je Zom. Jaj SER SYPBĆ cu 
ramy wentylatorki, by zrumieniło się po krem Z ro! nymi czarnymi rodzynkami i 
wierzchu. Po 40 minutach wyjmujemy tort, jak podrośnie, wstawić do bardzo gorącego 
placek czy mazurek gotowy. Przyrząd, zwa ų Pieca na godzinę. 
ny Czarodziejem, jest rzeczywiście wielkim Mazurek cytrynowy, Otrzeć na cukrze 
udogodńieniem szczególnie dla pań, prowa ; skórkę z jednej cytryny, cytrynę zaś goto- 
dzących gospodarstwo własnoręcznie, gdyż wać, dopóki się słomiką łatwo przebić nie 
można go oczywiście zastosować do wszel|da, ziarnka odrzucić, a cytrynę utrzeć i 
kich innych maszynek, jak, spirytusowe, | przecisnąć przez płótno. Zmieszać to z 0- 
elektryczne i * 9. 

Wiele = ` 

niem go = 


tłumaczę = „comymi wielkimi koszta- ;kubka kartoflanej mąki. W końcu wymie- 


draga sie przed używa- ; ko utłuczonego cukru i tę masę utrzeć w do! 
towan“ czy pieczenia,| nicy, dodając po jednemu 6 żółtek i pół, 18,30 do 19,30, we wtorki i piątki od 11 do | Śledzie świeże smażone z surówką z ki 


dogłądania i uważania, by ciasto się nie 
przypaliło. Z chwilą, gdy płomień jest ure- 
gulłowany, ciasto zepsuć się nie może, Go- 
towanie i pieczenie na gazie jest czynnoś- 
cią czystą, nie sprąwiającą żadnego kłopo- 
tu i mogącą być wykonywaną przez każde- 
go nawet przez... mężczyznę. Wielu panów, 


SPŁATY miesięczne | 


LISY i FUTRA polecają 
AMZEL i KOMPEL 
Piotrkowska 41, tel. 217.29 


którzy prowadzą sobie sami kawalerskie 
gospodarstwa mogłoby skorzystać z pómo 
cy gazowej kuchenki, Zdanie to nie jest by 
najmniej dowcipem, czy paradoksem, w 0- 
becnych bowiem czasach, gdy częstokroć 
żona pracuje, a mąż jest bez posady, pano 
wie nieraz są zmuszeni do pomocy pani do 
mu w gospodarstwie. Kto wie, czy wkrót- 
ce nie zostanie rzucone hasło przysposobie 
nia gospodarczego mężczyzn! | 


Ciasta świateczne. 


szać pianę z ubitych białek i wyłożyć na; 
blachę wysmarowaną masłem. 

Ciasto na babkę, lub piacek. Rozczyn; 
12 deka drożdży, 4 deka cukru (4 łyżecz- 
ki), 12 deka mąki (12 łyżeczek czubatych) 
ciepłe mleko. Ciasto: 12 żółtek, 30 deka cu 
kru, wanilia, otarta skórka z cytryny, 1 ki- 
lo mąki, półtorej szklanki mleka,, 80 deka 
masła, sól, 10 deka rodzynek, masło i buł- 
ka tarta do formy. 

Mazurek czekoladowy z chlebem razo- 
wym. Wziąć 3 kubki tartej czekolady, 3 
kubki miałkiego cukru. 1 kubek słodkich 
siekanych migdałów, 4 kubki przesianej 
mąki z ususzonego razowego chleba i 6 
całych jaj. Wszystko to dobrze utrzeć w do 
nicy, nałożyć na opłatki, ubrać całymi mig 
dałami i upiec w wolnym piecu. 


Czytelnia i wypożyczalnia książek i 


tartą cytrynową skórką, wsypać kubek miał| pism francuskich przy ul. Piotrkowskiej 


171, otwarta w poniedziałki i czwartki od 


12 i w soboty od 16, 30 do 18,30. 


pielęgnówanie urody i kultywowanie este- 
tyki ciałą stanowi dziś jedną z niezaprze- 
czalnych konieczności życia codziennego. 
Obok czynników naturalnych jak: higieni- 
czny tryb życia, ruch, powietrze i słońce, 


ma | potężną pomocą w zaspakajaniu potrzeb 


estetycznych ciała, są dla współczesnej Pa 
ni, środki kosmetyczne, odpowiednio dobra 
ne i racjonalnie stosowane, a przede wszy- 
stkim, auto-masaż podtrzymujący spręży- 
stość mięśni twarzy, Aby zabieg masażu 
odniósł należyty skutek, trzeba jednak wy 
konywać go w sposób racjonalny i bezwa- 
runkowo na dokładnie oczyszczoną skórę. 

Przed masażem należy całą twarz umyć 


„| dokładnie mydłem Marsylskim i ciepłą wo 


dą, po czym spłukać zimnym roztworem wo 
dy z solą (łyżeczkę soli na szklankę wo- 
dy). Spłukiwanie należy dokonywać, chlu 
stając dużą ilością wody na twarz. Po osu- 
szeniu i wytarciu twarzy włochatym ręcz- 
nikiem frottće, lub własnoręcznie szydeł- 
kiem (półsłupki) wykonaną ściereczką z 
Inianych nici, zaczynamy masaż. 


J E pii Y N i E solidne wykonanie 
TRWAŁEJ ONDULĄCJI 
FARBOWANIA 


daje pełną gwarancję tak lićzriej 
kllentell zskładu zj 


Ą Piotrkowska 
A. KOŁODYNIAKA iiss" 


tel. 138-09 
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Jako środka ześlizgowego dla cery sis 
chej używamy krenni witaminowego dla 
tłustej zaś pudru higienicznego. Masaż roz 
poczynamy od ruchów głaskających, wyko 
nywanych dwoma palcami (wskazującym 
i średnim) na czole od nasady nosa ku skro 
niom, po tym dokoła oczu w kierunku od 
skroni do nosa (po powiece dolnej), i od 
nosa do skroni, podnosząc łuk brwiowy 
(po powiece górnej). Zaznaczam, że rucky 
te muszą być wykonywane bardzo lekko. 
Następny ruch masażu przewiduje, moc- 
niejsze już nieco, gładzenie oburącz pod- 
bródka w kieruku od środka brody do uszu 
Dalszy ciąg masażu wykonujemy natrzepu 
jąc wierzchem dłoni podbródek, po czym 
przechodzimy do gładzenia szyi obejmując 
ją dłonią i posuwając rękę w dół. 

Dalej masujemy nos, posuwając palca- 
mi od nasady ku ńozdrzom, po czym wyko 
nujemy naprężenie mięśni policzkowych, 
opierając dłonie na kościach jarzmowych 
i posuwając je po tym w kierunku skroni. 


Ostatni ruch masażu obejmuje „piano- | 


łowanie” czyli lekkie uderzanie palcami po 
powierzchni skóry imitując jakgdyby grę 
na fortepianie. Ruch ten wykonujemy w 
kolejności takiej samej, w jakiej wykony- 
waliśmy głaskanie. 

Wskazane jest aby ruchy auto-masażu 


zostały zademonstrowane osobie zaintere- 
sowanej przez kosmetystkę, gdyż, zabieg 


ten tylko wtedy odniesie pożądany skutek 
jeśli będziemy go wykonywać umiejętnie 
i na zasadach znajomości anatomii twarży. 


Zofia SiemiątkowSka. 


Czy pani umie stawiać kabale? 


Każda z pań, która rozróżnia kolory 
kart i zna ich nazwy, może nauczyć się. sta 
wiać kabałę i „wróżyć'* w ten sposób so- 
bie, albo swym znajomym. 

Do kabały używamy wszystkich kart, 
od siódemki do asa włącznie. Karty tasuje- 
my starannie, po czym dajemy je do prze- 
łożenia na trzy „kupki“ osobie, dla której 
mamy stawiać kabałę, zbieramy je znowu 
i zaczynamy rozkładać na stole po 8 kart, 
w czterech rzędach. Osobę, której wróży- 
my, przedstawiz dama kierowa( blondyn- 
ka), lub treflowa (brunetka), albo król kie 
rowy (blondyn) lub treflowy (brunet).Gdy 
karty są już rozłożone na Stole, rozpoczy- 
namy wróżbę, kierując się następującymi 
znaczeniami kart: 
|  T-ka karowa — list. Kierowa — ser- 
deczna myśl. Treflowa — nowiny o pienią 
dzach. Pikowa — pewność. 


8-ka karowa — dyskusja, kierowa — 
szczęście, treflowa — niespodzianka, piko 
wa — pewność. 


9-ka karowa — spóźnienie, klerowa — 
radość sercowa, treflowa — pieniądze, pi- 
kowa — ciężka choroba, 

10-ka karowa — podróż, kierowa — 
namiętność, treflowa — powodzenie w in- 
teresach, pikowa — noc. 


Walety. Karowy — listonosz, kierowy 
zakochany młodzieniec, treflowy — bru- 
net, pikowy — zdrada. 


Dama. Karowa — lekka kobieta, kiero- 


na deszczowe dni. 


wa — blondynka, treflowa — 
pikowa — wdowa. 

Król. Kierowy — ukochany mężczyzna, 
karowy — adwokat, lub lekarz, treflowy— 
brunet, pikowy — interesant. 

As. Kierowy — dom, Karowy — czło- 
wiek daleko-się znajdujący lub w podróży, 
treflowy — związek, pikowy — propozy= 
cja. 

Po rozpatrzeniu się w znaczeniu kart, 
ustawionych w cztery rzędy, zbieramy je; 
znowu tasujemy i przekładamy trzy razy. 
Kartę wyobrażającą osobę, dla której się 
stawia kabałę, kładziemy na środku, resz- 
tę zaś kart układamy po trzy, w następu= 
jących kierunkach: od środkowej karty w 
dół, po tym w górę, w lewo i w prawo. Na 
stępnie znowu po trzy, pomiędzy już ułożo 
nymi rzędami, w ten sposób, aby w osta- 
tecznym rezultacie, utworzyła się „gwia- 
zda“ o ośmiu ramionach. Połowa gwiazdy, 
leżąca z prawej strony karty środkowej — 
oznacza wtedy przeszłość, z lewej zaś przy 
szłość. Karty leżące ponad środkową i'pod 
nią, oznaczają teraźniejszość. Karty, które 
nie zmieściły się w 8 rzędach odkładamy 
na bok jako niepotrzebne. - 

Stawianie kabały bardzo rozpowszech 
nione we Francji, jest rozrywką nie mniej 
interesującą od pasjansu, to też niejedna z 
pań zapewne w chwilach nudy, skorzysta 
z powyższego „przepisu“ i zechce dowie- 
dzieć się, czy też ukochany blondyn, czy 
brunet dąży do jej domu „wieczorową po- 


rą"... 


brunetka, 


perfumy, 


m... 


Co ugotujemy na obiad 


PONIEDZIAŁEK. Kapuśniak. Mostek | Krem czekoladowy 


ciełęcy nadziewany z jarzynką. Kompot ze 
śliwek. 


WTOREK, Krupnik na L '-:ach. Szu) 


cle wieprzowe z kartoflami i szp u2kiem. 
Galaretka cytrynowa. 


ŚRODA. Barszcz biały zabiclany z kai 
toflami. Dorsz duszony w jarzynach. Kisiel 
żórawinowy. 


Wielki Czwartek, Zupa z powideł z 


grzankami. Kulebiak z kapustą, ryżem i 
grzybami. Krem ananasowy. , 


Wielki Piątek. Zupa jarzynowa z kar- 
toflami, Pierogi z Sera, 


Wielka Sobota, Zupa kartoflana postr” 


nej kapusty i marchwi tartej z oliwą. 


Preparaty Elżbiety Arden 


jakoteż wsżelkiego rodzaju 


pudry, mydła i wode kolońską 


poleca perfumeria 


* E. FIRICH, Łódź, re. 15.5 


1-szy dzień Świąt. Barszcz czerwony z 
jajami faszerowanymi. Indyk z kompotem. 

2-gi dzień Świąt. Bulion w filiżankach 
z pasztecikami, Pieczeń cielęca ze śliwkami 
i z zieloną sałatą. Herbata, mazurki. 
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SKLEP „ZIEMIAŃSKI” |) mods: PUB 


wł. Aleksander Robert ele E 
PIOTRKOWSKA 104-a, tel. 228.88 ZNAKOMITE SGO 
poleca: WINA, WÓDKI WĘDŁINY 


RYBY, KONSERWY, Tor dny MAŁOPOLSKIE 
KOLONIALNE, DELIKATESY, > i ia: ; 
EAE KAN PLATERY, KRYSZTAŁY 


OWOCE, WARZYWA, DRÓB, 


NABIAŁ. ' ' i wszelkiego rodzaju szkło polecają 
Zamówienia przyjmuje się telefonioznie po cenach fabrycznych 


= ode ao domn, KADE i KUMMER 


GŁÓWNA 18. 
Odnawianie i srebrzenie platerów 
FILII NIE POSIADAMY!!! 


najpr: zedniejszej 


FABRYKA SUKNA BIELSKO 
pint Sprzedaż detaliczna 
że, ŁÓDŹ 


PIGTRROWSRR: P gyyrziaty, lh, Porcelana 


NAKRYCIA STOŁOWE, PLATERY 


) 
e / Franaszex WAGNER 


GŁÓWNA 33, tel. 148-53 


BARANKI i ZAJĄCZKI 


FiIZEEMWi 
© B R R -4 Y (oryginały) 


poleca j 


LEGOPOŁDO NIKEL 
NAWROT 2 

WEASNA WYTWÓRNIA RAM 

STYLOWYCH i LISTWOWYCH. 


pisanki CZEKOLADOWE, 
cukry, czekolady, słodycze 
poleca na święta 


KAROL GOSTOMSKI 


| fabryczne 
sklepy COY APIÓRKOWSKIEGO 23, 


PIJCIE W. ŚWIĘTA 


znakomite DIWA, PORTER, 
LEMONIADY 


HABERBUSCH i SCHIELE s.a. 


oraz TOW 
r paie KOLONIALNE 


poleca ej j akości i 


uł. Piotrkowska 98, tel 


AL O |. KOSZULE 
| Ska CZAPKI 
sk ŻA ŻA > Poleca na ŚWIĘTA 


Ż2Ą 02 
=) AE N. 
G N | po cenach fabrycznych 
> TÈ z 


11 LISTOPADA 12 


Repicesiijicja 0.BU CHOLZ 


115-00 | ŁÓDŹ, PRZEJAZD 75, tel. 153-60 


ZAKŁAD  INTROLIGATORSKI 


j: 
< 
SĄ W. KRZEMINSKI 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 98, tel: 172-11 
HURT. „ZA 


27%. 


POŃCZOCHY 
pAMSKIE 
DZIECIĘCE 


JAY 


PEPZZ 


PERFUMERIA 


EDWARD FIRICH 


LA - PIOTRKOWSKA 103, tel. 159-63 
P WIOSENNE... poleca wszelką KOSMETYKĘ KRAJOWĄ 
DAMSKIE W CZNIOWSKIE i ZAGRANICZNĄ PO CENACH KONKU- 
zOSTIUMY ą „skie RENCYJNY 
KOST zych garnitury, A ENCYJNYCH 
wig najnowszych |é nduki sZ HURT DETAL 


OSTRZEŻENIE! 
W związku z epidemią pryszczycy, 
nadmieniamy, że nasza 
ŚMIETANKA, MLEKO i KREM 


wolne są od wszelkich zarazków 


POD GWARANCJA 


wiaczakske „ZDROWIE 


Łódź, ul. Wólczańska 19, tel: 140-42 


Najwytworniejsza 


PONCZOCHA 


„OH A“ 


wyrób FIRMY OTTON HAU 
ŁOpz 

IDEALNA BIELIZNA 

DLA WSZYSTKICH 


FABRYKI BIELIZNY, i TRYKOTAŻY 


JL. JARUSZEWSKI 


Sklep fabryczny:  PIOTRKOWSKA 148 KONFE 
NFEKCJĄ 
amska i męska 
GALANTERIA 
n Aegi ARTYKUŁY SPORTOWE 
POŃCZOCHY 
damskie, męskie i dziecięce 
oraz skarpetki i 


Pasy „LASTEX” 


poleca: 


Julia MACHER 


Piotrkowska Nr. 129 
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suknia w groszki. 


Moda materiałów w grochy utrzymuje 


NT 


Czy pani jest w formie? 


Na tak postawione pytanie, większość palców wskazujących pod nosem. Jeżeli 
pań odpowie zapewne: „Owszem... Czuję | obydwa palce się spotkają — możemy pa- 


Dużą konkurencję dla żakietu stanowijw musztardowym lub szafirowym kolorze. 


się już od kilku lat i bynajmniej nie ma się 


dziś bolero, które nałożone na jakąkolwiek 


ku końcowi. W ubecnym sezonie spodzie- 
wane jest raczej jeszcze większe nasjlenie 
mody ,,groszków*, niż w innych latach: 
Przyczyną powodzenia materiałów o dese- 
niach, wzorowanych na... muchomorach, 
jest bezwątpienia ich nadzwyczajna twa- 
rzowość, oraz praktyczność. Suknia „w gro 
chy“ jest zawsze ładna młoda i praktyczna 
gdyż nadaje się na wszystkie pory dnia i 
wszelkie okazje. Deseń w grochy poza 
tym nie opatrzy się tak szybko, jak wszel- 
kie inne wzory w kwiaty, czy geometrycz- 
ne figury, można go więc nosić przez kilka 
nawet sezonów, bez znudzenia, 


To też suknia w grochy jest obecnie pod 
stawową pozycją w garderobie każdej pani 
Na rysunki naszym widzimy kilka proje- 
któw modeli na suknie i komplety z mate- 
riałów w grochy. 


Jeżeli chodzi w ogóle o obecną modę 
niewieścią, to przydałoby się coś w rodza- 
ju sejsmografu dla rejestrowania ciągłych 
drgań i odchyleń, gdyż, doprawdy nie jest 
się niekiedy w stanie podążyć za zmienia 
jacą się w zawrotnym tempie modą. A przy 
tym każda z dyktatorskich firm paryskich 
lansuje swoje modele to też syntetyczne 
ujęcie tego, co najmodniejsze natrafia na 
duże trudności, W obecnej chwili modne 
są peleryny różnej długości, kostiumy an- 
gielskie, poza tym komplety trzyćwierciq- 
we z tym jednak zastrzeżeniem, że żakie- 


razem elegancki strój spacerowy. Tu otwie 
ty są obecnie nieco krótsze, długość ich 
bowiem wynosi 75 cm. a nie 100, jak da- 


' 
wniej obowiązywało. Jako wykończenie 


najczęściej stosowane jest stebnowanie al-|ra się pole do działania dla pań oszczęd- 
bo lamowanie brzegów żakietu jedwabną |nych, które będą potrafiły niejedną zeszło- 
tasiemką.. roczną suknię odświeżyć jasnym bolerkiem 


m 


Jeśli chodzi o spódniczki, to do nieda- | wesoła...“ 


wełnianą czy jedwabną suknię tworzy z nią|wna miały one tendencję do lekkiego klo- 
sza, obecnie zaś, 


plisowanie i to nawet w zastosowaniu do 
męskiej marynarki, tak modnej w tym se- 
zonie, 


| 


Pracownice domowe. 


"Problem, który powinien być jak najszybciej rozw'ązany. 


Problem służącej, obecnie tak zwanej {skiej dziewczyny, która przybywa do mia- 
pracownicy domowej, jest w Polsce więcej |sta w poszukiwaniu zajęcia, a nie przynosi 
aktualny niż w innych krajach Zachodniej|ze sobą żadnych umiejętności w zakresie 
Europy. Szczególnie we Francji i Amery= |gospodarstwa domowego miejskiego i jest 
ce problem ten nie istnieje wogóle i jest już | zupełnie surowym materiałem, który dopie 
oddawna uregulowany w ten sposób, że go|ro pani domu musi „tresować'” i uczyć naj 
spodarstwa średnio-zamożne i poniżej tej| prostszych zasad porządków domowych, 
normy stojące, obchodzą się w ogóle bez|czy gotowania. Drugi typ, ta miejska „pa 
służącej, bardzo zamożne zaś, czyli te, któ nienka“ elegancko ubrana, w modnym ka- 
re mogą sobie na ten wydatek pozwolić, jpeluszu „z woalką“ i z wymanicurowany- 
posiadają pracownicę wykwalifikowane, |mi krwawo poznokciami, które jej mocno 
które żadnych kłopotów pani domu nie przy| przeszkadzają w szorowaniu garnków, czy 
sparzają. Fakt, że większość Francużek iliroterowaniu podłogi, Dziewczęta te oczy- 
Amerykanek prowadzi gospodarstwo do- wiście, nie mogą stanowić pożytecznej po- 
mowe własnoręcznie, spowodowany jest 0-|rnocy dla pani domu. Wiejska dziewczyna 
czywiście zupełnym zmechanizowaniem W |-— prawie, że analfabetka, jest niezręczna, 
tych krajach czynności gospodarskich i ra- | tłucze talerze i szklanki, wylewa zupę na 
cjonałnym unowocześnieniem systemu pra | kolana gości i gotuje zazwyczaj obiady, 
cy, które umożliwia paniom wykonywanie | mocnó żbliżone smakiem do „strawy” dla... 
zajęć zawodowych i gospodarskich jedno= | nierogacizny. Miejska „panienka”, która 
cześnie. U nas dla większości kobiet, odby |idzie do służby również nie posiada potrze 
wanie się bez służącej, jest niemożliwe. |bnych do swego zajęcia wiadomości, ani 
Prymitywny sposóbe prowadzenia gospodar | chęci do pracy, co często kończy się w ten 
stwa i wykonywanie wszystkich czynnoś- |sposób, że pani domu musi gotować kola- 
ci ręcznie, uzależnia w zupełności polską cję sama, bo „panienka“ codzień sama u- 
panią domu od pracownicy domowej. dziela sobie „wychodnego”, albo też, jeże- 

To też u nas, nawet gospodarstwa, sto | li chce być zbudzona rano o szóstej, to mu- 
jące o wiele poniżej średniej zamożności, |Si najpierw sama... służącą obudzić. Oby- 
zatrudniają służące, i problem ich wykwali |dwa te typy są w domu częściej zawadą 
fikowania jest dotychczas kwestią palącą niż pomocą, tymbardziej, że każda z takich 
i domagającą się rozwiązania. W Polsce dziewcząt uważa swoje zajęcie za póniżają 
bowiem typ wykwalifikowanej pracownicy | Ce i traktuje je zawsze jako przejściowy po 
domowej prawie, że nie istnieje. most przed uzyskaniem roboty w fabryce, 

Wśród służących rozróżnić możemy |!ub sklepie, 
dwa typy. Najpopularniejszy to typ wiej- Ostatnio daje się zauważyć wśród służą 

cych dążenie do zmiany tej sytuacji na le- 
psze, a wypływające z wzrastającego po- 
czucia godności własnej į swego zajęcia. 


r” Najlepszym dowodem tego jest zmiana na 
JI zwy Służącej na pracownicę domową. Wi- 
„A, dać w tym chęć podniesienia przypadko- 
CI Sye wego zajęcia, do godności zawodu, który 
SA ] jest przecież uczciwą pracą, nie gorszą Od 
jakiegokolwiek rzemiosła, czy zajęcia w fa 


bryce. Sama jednak tylko zmiana nazwy, 
nie jest jeszcze rozwiązaniem sytuacji, gdyż 
dopóki służąca nie stanie się wykwalifiko- 
wana pracownica, dotąd do tytułu „praco- 
wnicy domowej“ nie będzie właściwie mia 
ła prawa. Pozostanie wówczas zawsze, po- 
pularnie zwaną „dziewczyną”, czy też po- 
pychadłem domowym. 

Jaka na to rada? 

Należy stworzyć szkoły, lub kursy dla 
szkolenia pracownic domowych, po ukoń- 
czeniu których. dziewczyna wiejska, czy 


Ostatnią nowością są Szaliki „bryużowe”, 

Na gładkim, brązowym, lub zielonym tle 

naszywą się aplikacje lub hsituje ręcznie 
wzory w formie kart do gry, 


będący dowodem uzyskanych kwalifikacyj 
«w zakresie gospodarstwa domowego. 
A posiadanie tych kwalifikacyj dopiero 


| — 2 p” PERECA MA i a 


stawiałoby zawód pracownicy domowej na 
równi z zajęciem, krawcowej, modystki, 
czy wykwalifikowanej robotnicy fabrycznej 

Dotychczas mieliśmy juź na terenie Ło 
dzi próby kursów gospodarskich dla pra- 
cownic domowych, urządzanych przez 
Związek Pań Domu, czy inne stowarzysze- 
nia. Liczyło się tu na to, że Same panie, po 
starają się przysłać swoje dziewczyny na 
takie pokazy, czy kursy, gdyż każda z nich 
będzie dążyła do tego, by mieć w domu wy 
kwaliiikowaną siłę. Otóż pokazy te koń- 
czyły się zazwyczaj fiaskiem z powodu zbyt 
małej ilości kandydatek, Jako powód, po- 
dają same panie fakt, że pracownica wy- 
kwalifikowana będzie miała... większe wy- 
magania i będzie żądała wyższej pensji, na 
którą znowu nie wszystkie panie domu bę- 
dą sobie mogły pozwolić, Dlatego też (jak 
to z ust wielu pań słyszałam) nie namawia 
ją specjalnie dziewcząt do uczęszczania na 
tego rodzaju kursy. 

Czyżby sprawa rzeczywiście się tak 
przedstawiała? Wobec takiego stanowiska 
Pań, problem pracownicy domowej stałby 
się bowiem błędnym kołem, z którego na- 
prawcię trudnó by było znaleźć wyjście. 


Co ugotujemy na obiad 


WTOREK. Zupa pomidorowa z grzan- 
kami. Potrawka z indyka z ryżem i z czer- 
woną kapustą. Kompot ze śliwek, 


ŚRODA. Zupa rumianą z francuskimi 
kluskami. Kiełbasa z sosem cebiilowym i 
z kartoflami. Galaretka cytrynowa. 


„ CZWARTEK. Kapuśniak z kartofiami. 
Kotlety z pozostałej pieczeni cielęcej z so- 
sem cytrynowym. Ryż z jabłkami. 


PIĄTEK. Zupa włoska z makaronem. 
Szczupak faszerowany z sosem chrzano- 
wym i kartoflami, albo budyń ze szpinaku. 
Kompot mieszany. 


SOBOTA, Zupa szczawiowa z jajkami. 
na twardo. Schab*z kapustą. Kisiel żóra- 
winowy. | 


NIEDZIELA. Rosół z pulpetami. Kura 


pieczona z sałatą. Marmelada z rabarbaru 
ze śmietanką. 


Czytelmia i wypożyczalnia i 


książek 


miejska otrzymywałaby pewien „dyplom“ | pism francuskich przy ul. Piotrkowskiej 


171, otwarta w poniedziałki i czwartki od 
18,30 do 19,30, we wtorki i piątki od 11 do 
12 i w soboty od 16, 30 do 18,30. 


się dobrze, mam doskonały apetyt, jestem ni powinszować. Jeżeli pani tego dokonać 


coraz częściej widzi Się | pani żadnych bóli, ani niepokoju, być może 


Pomimo to jednak, choć nie odczuwa 


że posiada pani w sobie zarodki pewnych 
niedomagań, które jeżeli nie będą w swoim 
czasie leczone, zamienić się mogą pewnego 
dnia w poważną chorobę. To też każda Z 
pań powinna, sama się „zbadać”, sposo- 
bem podawanym przez francuski tygodnie 
kobiecy „Marie-Claire“, 

Przede wszystkim stan nerwów: siada- 
my na krześle, zakładamy nogę na nogę 1 
uderzamy się linijką w kolano, znajdujące 
się wyżej, i to tuż pod jabłkiem kolanowym 
Noga powinna podskoczyć do góry, ale nie 
więcej niż na 80 cm, od pierwotnej pozy- 
cji. Jeżeli podskoczy wyżej — to znak, że 
nerwy są nie w porządku. 

Drugie doświadczenie: podeszwę stopy 
należy połechtać piórkiem. Polce nogi po- 
winny się w tym wypadku podkurczyć pod 
spód. Jeżeli podniosą się do góry — ozna- 
cza to reakcję nerwową nienormalną. 

Trzecie doświadczenie: Zamknąwszy 
oczy, podnieść ręce w bok do wysokości 
ramion, po czym starać się złączyć końce 


nie może — oznacza to bardzo zły stan ne* 
wów. 

Stan Serca badamy, obliczając puls, Je 
żeli liczba uderzeń przekracza 92 na minu- 
tę — trzeba się leczyć. 

Stan wzroku jest dobry, jeżeli pani pa- 
ni może swobodnie czytać gazetę z odle- 
głości jednego metra. Należy przy tym zba 
dać stan każdego oka oddzielnie, zakrywa 
jąc jedno oko ręką, a czytając drugim. Nie 
jest bowiem wykluczone, że osłabienie do- 
tyczyć może tylko jednego oka. 

Stan słuchu badamy w sposób następu 
pujący. Poprośmy kogoś z rodziny by od- 
dalił się na 4 metry, po czym wymówił szep 
tem jakieś słowa. Jeżeli pani usłyszy je i 
powtórzy wiernie — stan słuchu jest dobry 

Stan zębów zbadać można, żując dłuż- 
szy czas miałki cukier, Jeżeli któryś ząb za 
cznie boleć — trzeba pójść do dentysty. 

Czy grozi pani artretyzm? Stan kośćca 
zbadać można, robiąc przysiad gimnastycz 
ny, przy rękach załóżonych na piersiach. 
Jeżeli nogi w kolanach trzeszczą — jest 
to znak ukrytego artretyzmu, który wkrót= 
ce może się objawić osłabieniem i bólami. 


Rozmaitości. 


NAJNOWSZE WYNALAZKI. 
Oto lista najnowszych wynalazków, 


= 


VICKY BAUM. 
Znana powieściopisarka Vicky Baum, 


sprawiających w pierwszej chwili dość hu- |jest artystką, specjalnie dbającą o to, by 


morystyczne wrażenie a jednak w ostatecz 
nym rezultacie ułatwiających codzienne ży 
cie: ; 

Rozsuwający się pierścień, który można 
zastosować do każdego palca (okazją dla 
panów, zmieniających często obiekty 
swych uczuć !). 

świecąca parasolka dla osób, wracają- 
cych w nocy do domu. 

Markiza na balkon lub na taras, opusz- 
czająca się automatycznie, z chwilą gdy 
deszcz zaczyna padám- >=, | 
| Farba ółejna wydzielająca miłą woń. 

Grzebień, automatycznie rozczesujący 
przedział we włosąch i wreszcie 

Mechaniczny puszek do pudru, z elek- 
tryczny motorkiem. 


ASTRONOMICZNE CYFRY ZAROB- 
KÓW „GWIAZD“ FILMOWYCH. 
Jeden z amerykańskich  magazine'ów 

opublikował niedawno -gaże słynnych 

gwiazd filmowych. Dowiadujemy się więc 
że zarobki niektórych ulubieńców publicz- 
ności sięgają cyfr poprostu astronomicz- 
nych. I tak: 

Mae West otrzymuje tygodniowo 15000 dol 
Greta Garbo 18,000 dolarów 
Marlena Dietrich 12,000 dolarów 
Wiliam Powell - 12,000 dolarów 
Claudette Colbert 12,000 dolarów 
Ronald Colman 10,000 dolarów 
Gary Cooper 10,000 dolarów 
Clark Gable 10,000 dolarów 
Sonia Henie 10,000 dolarów 

Carola Lombard 1 0,000 dolarów 

Charles Boyer 9,500 dolarów 

Joan Crawford 7,000 dolarów 

Kay Francis 6,500 dolarów 

Simone Simon 3,500 dolarów 

Deanna Durbin 1,500 dolarów 


DWANAŚCIE ŁAZIENEK DLA JE- 
DNEJ KOBIETY. 

Wiele osób zapewne pamięta jeszcze, 
wspaniały film Charlie Chaplina „Światła 
wielkiego miasta“ i odtwórczynię głównej 
roli niewidomej kwiaciarki — Virginię Cher 
fii. Nieszczęśliwa, osamotniona, biedna 
dziewczyną w interpretacji pięknej artyst- 
ki, wycisnęła napewno niejedną łzę z oczu 
widzów. Tymczasem rzeczywiste życie Viri 
ginii Cherril nie przedstawia się wcale tak 
tragicznie, Szczególnie po ostanim waż- 
nym i radosnym wydarzeniu, którym dla 
niej jest niewątpliwie małżeństwo z mło- 
dym, pięknym i bogatym lordem Jersey. 
„Niewidoma kwiaciarka" zamieszkuje 0- 
becnie wspaniały, starożytny zamek, urzą- 
dzony jednak zupełnie nowocześnie i zawie 
rający 50 pokoi i 12 łazienek. 


50,000 UŚCISKÓW DŁONI. 

Fundatorka „Instytutu Kobiecego" w 
Ameryce, znana feministka, Mrs. Watt, wy 
ruszyła niedawno w podróż propagandową 
po całym świecie, w celu spopularyzowania 
idei feminizmu! W czasie swej podróży 
Mrs. Watt przebyła 160,000 kilometrów, 
asystowała na 300 meetingach, 200 bankie 
tach i rozdała 50,000 uścisków dłoni. Zape 
wne Mrs. Watt była „troszkę” zmęczona po 
po tej podróży, tym bardziej, że jest to oso 
ba przeszło 50-letnia, 


fakty opisywane w jej książach były zgo= 
dne z rzeczywistością. W tym celu, zanim 
zabierze się do pisania nowej powieści, sta 
ra się'dotrzeć do środowiska, które będzie 
stanowiło jej tło į poznać je do głębi. Przed 
napisaniem np. „Grand Hotelu“ zaangażo- 
wała się Vicky Baum jako numerowa, do 
jednego z wielkich hoteli į przez miesiąc 
obsługiwała 40 pokoi... 


NR. 7 DWUTYGODNIKA „PANI DOMU*e; 


Ahy iTM 


Okres przedświąteczny przynosi z sobą wzmo-, 
żony ruch w gospodarstwie domowym. Dwutygó* 
dnik „Pani Domu* i w tym wypadku idzie równo- 
legle z życiem wobec czego Nr. 7 tego pisma stoi 
pod znakiem zbliżających się Świąt. 

W nastrój Wielkanocny wprowadza nas na wstę« 
pie artykuł o pisankach ludowych, ich pochodzeniu, 
znaczeniu i wartościach artystycznych. Następnie 
pismo porusza sprawy związane Ściśle z prowadze- 
niem domu w tym okresie. Na pierwszy plan jeśli 
chodzi o kolejność prac przedświątecznych wysuwają 
się generalne parządki — wiążą się z tym także 
artykuły takie jak: „Zagadnienie ładu* i „Wiosenne 
porządki w Warszawie”. Przyda się również arty" 
kuł „Krawcowa w domn“, gdyż przed Świętam; my- 
ślimy intensywniej o uzupełnieniu swej garderoby. 

Praktyczne rady, dotyczące tak ważnych przed 
Świętami zakupów jak, jaja lub śmietana, znajdują 
się w artykule „Badajmy produkty spożywcze”. Wy 
próbowane przepisy różnych Wielkanocnych przy» 
smaków, rady jak wykorzystać białka, których tak 
wiele zostaje nieużytych podczas pieczenia ciast i 
wreszcie jadłospisy Wielkotygodniowe i Świątecz- 
ne — wypełniają dział kulinarny. 

Gdy już wszystko przygotowane, przystępujemy 
do zastawiania stołu Wielkanocnego. W tym wypad 
ku należy umiejętnie połączyć tradycję z estetyką. 
Uwagi na ten temat zawiera artykuł „Stół Wielka- 
nocny*. 

Ponieważ bezpośrednio po Świętach nastąpi 0- 
kres ślubów į wesel, a już teraz rozpoczynają sie w 
niejednym domu przygotowania do tych uroczystoś 
ci — Nr. 7 „Pani Domu" drukuje „Ślub w roflzie 
nie“, w których zainteresowani mogą znaleźć wiele 
rad i rozstrzygnięcie różnych wątpliwości. 

Pismo „Pani Domu* jest do nabycia w większych 
księgarniach, kioskach gazetowych i w Administra- 
cji, Warszawa, Nowy Świat 9. 


_ Na wiosnę zakwitają, jak zwykie, ka. 
sii ry i suknie z materialów w drobną sza 
chownicę t, zw „Pepita“, 


Na wieczorze dyskusyjaym w Akcji 
Katolickiej, z cyklu „Zagadnienie państwa 
chrześcijańskiego” ks. prof. Jan Stepa 
(Lwów) wygłosił zajmujący wykład n. t. 
„U źródeł niemieckiego totalizmu”. 
„Niemcy — mówił prelegent — nie 
wzięły czyanego udziału w ruchu filozo- 
ficznym zapoczątkowarym w XVII wieku 
przez nacjonalizm Descartes'a we Francji 
i empiryzm Fr. Bacona w Anglii. Później 
dopiero za Leibnitza i Chr. Wolffa zaczę 


*y przenikać do Niemiec wpływy karte- 


| 


| 
| 


godzić oba te kierunki filozoficzae. Dopie 
ro w początkach XIX w. Niemcy zdobyły | 


_ filozoficznych teorii społeczno - politycz ` 


| kowi, ustalającemu się w umysłowości eu- | 
ropejskiej po wielkiej rewolucji francus- 
| kiej. Nie można zrozumieć przemian doko 
naaych w ciągu ubiegłego stulecia w Niem 
czech bez sięgnięcia do fundamentów po- 
łożonych przez Fichtego i Hegla. Systemy 
tych filozofów mawiązywały do racjonali- 
zmu przed kartezjańskiego. Fichte przyj- 
muje „Ja” absolutne, czyli rozum absolu 
dny, jako jedyną rzeczywistość. Hegel zaś 
/ zamiast o „Ja” absolutnym mówi o idei. 
Oba systemy opierają się na zasadzie, że 
rzeczywistość nie ma charakteru jedaost- 
| kowego, lecz ogólny, bo nawet „ja” abso 
T lume į idea nie są bytem jednostkowym. 
| Ogół, a raczej istnienie ogólne jest racją 
l szczegółów czyli istnień jcdnostkowych, a 
| więc ogół jest bardziej wartościowy niż 
i 


| 
| 
| 


szczegół. Jest myśl, która głęboko wkorze- 
niła się w umysłowość niemiecką, odróż- 
= miając ją od umysłowości francuskiej i an 
/ gielskiej. Fichte i Hegel wytknęli przy- 
= tym linię graniczną pomiędzy pojęciem 
„społeczność” (Gesellschaf t) a „państwem” 
| (Staat). Fichte, wystąpił z ivon Że W 
| dziejach ludzkości, które dzielił na pięć | 
okresów, istniał zawsze „naród wybrany” 


| nowych czasach, nową kulturę reprezen- 


— Normmalvolk, reprezeatujący rozum. W | ani dostarczenie pracy 


źródeł niemieckiego totalizmu | Aus 


Filozofia Hegla i Fichie go. 


państwa. Fichte głosi zasadę, że nie możra | oczywistą. 


budować państwa sztucznie. Do spełaie- 


I Fichte i Hegel głoszą totalizm, z tą 


nia swej misji naród musi być należycie | jedynie różrwicą, że totalizm Fichtego jest 


przygotowany przez odpowiednie 


wycho- | nacjonalistyczny i w pewnym stopniu na- 


wanie państwowe. Człowiekowi od zarania | wet rasowy, Hegel zaś jest zwoleanikiem 
jego życia winno być wpojone przekora- |totalizmu rasowego. Obie te postacie to- 
nie, że jedaostka jest najmniejszym ogni- | talizmu nie przeciwstawiają się sobie, lecz 
wem w łańcuchu bytów, że szlachetność | wzajemnie się uzupełniają. Obaj myślicie 
polega na gotowości ofiar na ołtarzu ko- le dokonali wyłomu w ogólrrych tenden- 


lektywu + narodu. 


Dzięki wychowamiu į cjach kultury nowożytnej, która od cza- 


znikną różnice klasowe i nowe państwo |sów Renesansu, na przekór średniowieczu, 
arni - 7 Zaż = . . p+ D 5-2 
stanie się bezklasowym. Wolności obywa: | stawiała jedaostkowość przed ogólnością. 


zjańskie. Kant bezskutecznie usiłował po- |tela strzeże państwo, wołaość zaś da się | Wszakże stanowisko średniowiecza nie by- 


zachować jedynie przy doskonałej równo: |ło tak krańcowe jak poglądy Fichtego i 
ści wszystkich obywateli. Naród jest zespo | Hegla, bo wówczas ogólność zakotwiczorto 


i dążnością do posiadania własnego pań- 


stwo jest tylko narzędziem natodu. 


się na twórczość oryginalną w dziedzinie | łem ludzi związanych wspólną historią |w jednostkowości, a nie odwrotnie, jak to 


uczynili obaj myśliciele  idealistyczai. 


nych. Teorie Fichtego i Hegla były wy- | stwa. Jelnak naród jest najwyższym do: vy ji koncepcji wolność zanika na rzecz 
+ i i Ą letasani: 1 Ai uli s 3 

razem protestu przeciw nowemu porząd- brem i cem dziatania ludrsiego, a pule aniorytetu grupy, podczas gdy system 

Ry | chrześcijański umie pogodzić 


wolność z 


sem głównym współczesności jest przeni- | autorytetem. Ks. prof. Stepa nie podkre- 
kanie obywatela przez państwo, co wedle | ślił, kto ma prawo do ojcostwa dzisiejsze- 


Fichtego wyjdzie ma dobre obywatelowi, go totalizmu niemieckiego, 


ale wniosek 


jeśli państwo stoi na wysokim poziomie | sam się nasuwa. 


kultury. Niemcy staną się ojcem narodów 
i odnowicielem przez to, że uduchowią i 
umoralnią życie państwowe w narodzie. 
W ten sposób Fichte występuje jako twór 
ca idei totalizmu nacjonalistycznego. 

Z kolei ks. prof. Stepa streścił poglą- 
dy Hegla, twórcy idei totalizmu państwo 
wego, opartego na twierdzeniu, że istnie- 
mie ogólne jest 
wego. Ideałem życia ludzkiego jest życie 
w państwie. Szkoła winna wdrożyć go 
sztukę harmonizowania interesów 


i 


racją istrienia jednostko- Pny 


b filmem, i jego żal się Boże, 
osobi- |Tdzie nam mianowicie o to, że o wszystko 


Pierwotna siedziba 


Przed przybyciem do krajów naddunaj 
skich legionów rzymskich, które dokonywa 
ły systematycznego podboju tych terenów, 
na terytorium dzisiejszej Austrii żyły ple- 
miona pochodzenie celtyckiego, a więc na- 
leżące do rodziny indo-germańskiej, tej sa 
mej co i Germanowie. Osiadali oni w oko- 
licach dzisiejszej Górnej Austrii, której gle 
ba żyzna, loessowa, doskonale nadawała 
się pod uprawę roli i dla hodowli bydła. , 

Skupiwszy-się w większych osiedlach, 
mieszkańcy tego kraju poczęli szukać in- 
nych środków utrzymania. Posunęli się w 
kierunku południowym i w dzisiejszej Sty- 
rii natrafili na bogate pokłady minerałów, 
przede wszystkim soli; w tej okolicy znaj- 
dują się najstarsze w Austrii kopalnie soli, 
pochodzące z t. zw. okresu halsztackiego. 
W Dürnberg oraz nad jeziorem Halsztac- 
kim znaleziono doskonale zachowane ko- 
palnie soli, stare szyby i sztolnie, masę na 
rzędzi, naczyń i przyrządów górniczych, 
odkryto też kilka korytarzy podziemnych, 
znajdujących się na głębokości od 50 do 
300 metrów, co wskazuje na to, że techni- 
ką kopalniana w Styrii stała już bardzo wy 


Kropla drąży kamień... 


Mało polskie tandencje filmów polskich. 


Polski film, nie eksportuje się za grani- 


cę. Bo i cóż eksportować? Ich żywot w kra 
ju kończy się zawsze wcześniej niż żywot 


ciętnego filmu zagranicznego. 

m razem jednak chcieliśmy poruszyć 
nne zagadnienie, związane z „polskim“ 
polskością. 


stych s wymaganiami ogółu. Rodzinie | można było w ciągu lat podejrzewać film, 
przeznacza Hegel rolę szkółki elementer- | 73 wide jednej cechi, A EETA 
nej w kształcenia charakteru bywateli. | ;acej polską twórczość: w filmie, produko- 
Omawiając ustrój „społeczeństwa obywa- | wanym w Polsce nigdy nie ma antysemityz 
telskiego”, Hegel dzieli obywateli ma trzy | my, Oczywiście nie mamy tu na myśli anty 
stany, wieśniaków, przemysłowców i ogól- | semityzmu w politycznym tego słowa zna- 


ny, utrzymywany z 


nych. Stany te nie mają jedaak żadnej 


funduszów publicz- | czeniu. 


Chodzi nam tu o co innego: jeśli gdzie- 


funkcji publiczno - prawnej. Nędzy mas |kolwiek kiedykolwiek w „polskim“ filmie, 
nie usunie użycie funduszów publicznych, |filmie Lejtesów, Wachs-Waszyńskich, czy 


biedakom, 


gdyż |innych Rosenów występować musiał tak 


powstać może nadprodukcja, która jest |zwany „czarny charakter* — nigdy nie był 


Wyjściem z tej|on żydem, Złodziej, sutener, szantażysta, 


tują właśnie ludy germańskie. Naród nie- | źródłem zła społecznego. 
| miecki dąży do zjednoczenia i spełnienia | trudności są korporacje, lużąc 
| swych przeznaczeń, nie pożądając żadnych ; pomocy społecznej, nie mającej ) 
zdobyczy na zewnątrz. Około 1800 r. Fi- | rzającego charakteru. Ani rodzina, ani sta 
‘chte naszkicował projekt organizacji pań- ny nie mogą dostatecznie ! l 
stwa, które nazwał „zamkmiętym państwem stada ludzkiego. Czyni to dopiero państw 
7 handlowym”. Obywatele tego państwa dzie które jest ampeg wk ży: ced 5:7 
lą się ma trzy stany: producentów, kupców ; rzoną samowiedzą, czymś, co w 
| sztukmistrzów, obejmujących  fabrykan- | siebie jest rozumnym . Państwo samo jest 
tów i przemysłowców. Ilość produkcji jest ' abstraktem, mającym swą ogólną „ rzeczy. 
z góry określona, a handel zagraniczay po ; wistość w obywatelach, arti Jor, wę 
ij ń i 5 á ist jego tylko istme 
a EE e * pig śe EAN w indywidualnej 
wać w jakichkolwiek stosunkach prywat- |wołi i działaniu (Der Vernunft c A Ge 
i i ństw i charakteru 
mych z obywatelami pa obcych. | Do- i schichte). Wobec RL Faes 
brobyt jednostki zależy od stopy życiowej państwa utozsamia je Heg 
ogółu. Ziemia, kopalnie i td. należą do .a przewaga 


i 


Kanclerz polski - ks. Robert Engel” 


¿ Na podstawie wyjątków nieznanych listów Engla, 


| w 
7 

W okresie walki Bismarcka z Kościo- Kopp, że za daleko się posunął i przy- 
p łem, z powodu organizowania obrony, języ przypomniał sobie co rychlej ks. Engla, 
| ka polskiego w szkołach pruskich, przez znanego z głośnych wystąpień na wiecach 
| urządzanie wieców j-masowe zbieranie pod w Leśnicy (1879), Królewskiej Hucie 
j F pisów, główny organizator tego ruchu ks. | (1883), Gliwicach (1885), Nysie (1887), 
| Engel zyskał sobie przydomek „polskiego | Wrocławiu i Bytomiu (1888), Głupczycach 
| kanclerza”. Będąc proboszczem parafii w (1889) i Raciborzu (1891) w obronie ję 
M Wierzchu (1873—1894), wyznawał zasadę, zyka polskiego i za jego pośrednictwem u- 
iż „ksiądz jest dla ludu, a nie lud dla księ ruchomił masową petycję z Górnego Ślą- 
dza”. To też od wydania ustaw majowych ska o przywrócenie do szkoły nauki w ję: 
aż do końca życia bronił odważnie polskiej 'zyku polskim. Z tego czasu (r. 1892) do- 
nariki religii w szkolnictwie -« ludowym. chowało się kilka listów ks. Engla do re- 
Obrona języka polskiego przy nauczaniu daktora „Gazety Opolskiej” — Bronisława 
religi była tym bardziej potrzebna, gdyż | Koraszewskiego. Oto urywki: i 

w r. 1883 rządy diecezji wrocławskiej o- | „Stało się: minister 'aie przyjedzie na 
bjął książę-biskup Jerzy Kopp, który rzą- Górny Śląsk; trzeba nbolewać w gazelach, 
dowi pruskiemu szedł bardzo a rękę w ,ale z tej historii wziąć naukę, że w Tze- 
germanizacji Śląska, w dodatku czach tyczących się ludu polskiego trzeba 
będąc świetnym dyplomatą, potrafił się bronić swojego, a być ostrożnym. Mimo, 


obda- | » 


nieraz maskować, przybierając pozę obroń | że minister nie przyjedzie, nie będzie szko 
cy ludu polskiego, do czego zresztą umie- 
jętaie uuiał też użyć popularnego wśród 
mas, wspomnianego już ks. Engła. 
czas gdy poprzednik biskupa Koppa, bi- 
| skup wrocławski Foerster w okólniku z ro 
4 ku 1873 zapewniał, że „retigijnme wykształ- 
© cenie dzieci poiskiezo języka jest dla nie- 
/ go przedmiotem szczególnej troski, gdyż 
|. niemiecka nauka, jako niezrozumiała, po- 
zostać musi bezskuteczną dla serca i woli” 
to w przeciwieństwie do niego biskup Kopp 
wydał do księży dziekanów dwa poufne 
okólwiki, w których popierał język wiemie 
ki w czasie nabożeństw niedzielnych, ka- 
zań oraz mauki spowiedzi i komunii św. 
W odpowiedzi na to bardzo ostro wystąpi- 
ły nie tylko polskie dzienniki na Śląsku, 
ale też i po większej części duchowieństwo 
iż księża „byliby 
gdyby chcie 


| 


4 


a2 
U 


Pod- | 


dziło, gdy mu się memoriał pośle, skoro 
wróci do Berlina. 12 wrzesień będzie do- 
bry na wiec. Mowy oprócz o szkole, niech 
są o Bytomskiej pomocy (ks. Engel w 
1884 r. ułożył statuty dla pierwszej ślą- 
"skiej pomocy naukowej — przyp. aut.), 
o wychodźtwie, o socjaldemokracji, o spra 
wach socjalnych, o jedrych i drugich u- 
stawach, osobliwie najnowszych. Na mów- 
ców trzeba także zaprosić polskich posłów 


służące celom uwodziciel, zdrajca, szubrawiec w polskim 
upoka | filmie — to był zawsze Polak. Weźmyż ta- 


ki film, jak „Młody Las“. Występuje tam 


scementować | dwóch żydów. Jeden zapytany, co sądzi 0 
o|Suworowowie, odpowiada wymijająco, że 


nie zajmuje się polityką”. Za to drugi żyd 
w tymże filmie jest jednym z głównych bo- 
haterów narodowych, jest lepszym patrio- 
tą od niejednego Polaka, występującego w 
„Młodym lesie". 

Idźmy dalej. Od stu lat zgórą dobrze wia 
domo, kto się w Polsce trudni stręczeniem 
do nierządu, kto przodował w handlu ży- 
wym tówarem, kto ciągnął zyski z nierzą- 
du. A jeśli będziemy szukali tych, dobrze 
znanych typów w filmie na ten temat („Ko 


państwa nad” jednostką jest |pjęty nad przepaścią“) — nie znajdziemy 


Z EA 


nia, nie trzeba mam nie omieszkać, o co 
i drudzy się ubiegają. Piszcie więc Pano- 
wie tj. Zarżąd Kat. Towarzystwa do ks. 
kard. [Rampoli o błogosławieństwo Ojca 
św. dla polskich wiecowników katolickich 
Górnego. Śląska, Mógłby ks. Radziejewski 
pośredńiczyć u kard. Ledóchowskiego, ale 
trzeba już pisać, żeby błogosławieństwo 
na czas nadeszło. Serdeczae pozdrowienia. 
Wierzch, 24 VIII 92. ks. Engel. 

I w drugim liście: 

„Nie da się co do czasu wicca mic pe- 
wnego powiedzieć! Rzecz jasna, ks. kano- 
nik nie jest przeciwny, już to dobrze i 
Bogu za to dzięki — ale nie chcę w urzą 
dzeaiu wieca czynnie wystąpić, dla tego 
listu da Ojca św. nie chcę podpisać, ami 
pieczęci przyłożyć, zamiejscowy ksiądz to 
czynić nie może, boby w Rzymie podpa- 
dło, w takim razie nie wyślemy żadnego 
listu do Ojca św. Co do wieca nie da się 
| nic pewnego powiedzieć. W październiku 
ludzie mają dużo roboty, jak we żniwa,— 
a rzeczą 'aiebezpieczrą, gdyby mało miało 
być wiecowników. W pierwszej połowie 
października wiec dla robót niemożliwy, 


(a wdrugiej połowie jeśli czas będzie zdro 


wy, cz nie będzie za późno? Serdeczne 
pozdr. Vsierzch. 16 IX 92. ks Engel”. 


Otóż istotnie było jnż za późno. Mia- 
nowicie w połowie roku 1892, przy akcji 
zaiwiejowałaej przez biskupa Koppa, po- 
partej przez cały kler, w której mądry 


górnośląskich, niech mówią Szmula, Ste- | biskup wyręczył się ks. Englem, zebrano 


phan, Letocha, — posłowie mogą sami po | 
wiedzieć, o czym by chcieli mówić, albo ; 
ich z góry do pewnego tematu prosić. 

| Wierzch, 29 VII 92. ks. Engel. 

| A oto następne dwa listy, z których 
widać, że organizatorowie wiecu matrafiali 
na pewne trudności: 

| „Byłoby dobrze, gdyby dla naszego wie 
cu, mającego się odbyć 20 września, pro- 
szedco także o błogosławieństwo Ojca św. 
Wiec przez to nabierze większego zaacze- 


126 tysięcy pod petycją o przywrócenie w 
szkołach języka polskiego. Petycja ta zo- 
stała wręczona ministrowi oświaty własno- 
ręcznie przez biskupa Koppa, jednakowoż 
rząd ocenił ją tylko jako gest polityczny 
z jego strony, mie przywiąznjąc do samej 
petycji większej wagi. Ponieważ stało się 
to w sierpniu, zrozumiałym jest, dlaczego 
późniejsza akcja ks, Engla, nie orientują- 
cego się w sytuacji, była już nie tylko 
spóźniona, ale wręcz nieaktualna. Jeszcze 


ich wcale prawie. 

W polskim filmie, tylko Pelak może 
kraść, oszukiwać, cudzołożyć, stręczyć do 
nierzzdu lub ciągnąć z niego zyski. Żyd 
albo nie występuje wcale, albo w najgor- 
szym razie jest postacią Śmieszącą, dość 
przy tym sympatyczną. 

Mógłby ktoś powiedzieć, że wpływ na 
społeczeństwo może wywierać tylko dobry 
film, dobry w znaczeniu dobrze wyreżyse- 
rowanego i dobrze zagranego, słowem filin 
który robi mocne wraeżnie. Słabe filmy, a 
taką jest przecież cała „polska“ produkcja, 
tiie mogą pretendować do wywierania tego 
wpływu, bo czymże jest każdy z nich? Kro 
plą w morzu. 

Na to można odpowiedzieć tylko jedno: 
kropla drąży kamień. Kropla drąży kamień 
nie siłą, lecz częstością padania, Jeśli zwa- 
żymy, że w każdym polskim filmie jest ja- 
kiś mniej lub więcej „czarny” charakter, a 
zawsze jest nim Polak — musimy stwier- 
dzić, że te krople padają nawet bardzo 
często, 1 o tym nie powinniśmy zapominać. 

Przy okazji chcielibyśmy rozwiać jeszcze 
jedno złudzenie, które mają niektórzy czy- 
telnicy: nie ma polskich filmów. Od czasu 
do czasu powstaje jakaś firma polska, któ- 
ra wysuwa na czoło polskie nazwiska, tak 
jak Akst i Katz wysuwają na czoło nazwi 
ska Sieroszewskiego i Goetla, albo Polska 
Spółka Filmowa wysuwa na pierwsze miej 
sce Chanca, Otóż trzeba jaknajbardziej ka- 
tegorycznie stwierdzić, że w polskiej bran 
ży filmowej nic i nigdy nie dzieje się wbrew 
woli żydów. 

Oni sa tu dyktatorami... 


Włodz, Pogranicki, 


w liście z daia 9 XI 1892 poruszył ksiądz 
Engel sprawę wiecu w korespondencji z 
redaktorem Koraszewskim, ale widocznie 
już w najbliższych dniach zorientował się 
jak się sprawa przedstawia, gdyż w liście 
z dnia 21 XI 1892 pisze; 


„Lepiej gdyby pan minister nie przyje- 
chał, jeśli tak chce zrobić jak w Poznań- 
skiem, a inaczej nie potrafi. Memoriału 
już nie trzeba; ma petycję į ma memo- 
riał od ks. biskupa, niech tylko jeśli przy- 
; jedzie, deputacje i dozory szkolne z tych 
miejscowości, do których przybędzie, ustnie 
się skarżą, to wystarczy. Wiedzą dobrze, 


co chcemy, wiedzą dobrze co potrzeba, a; 


jeśli nic mie zrobią, też wiedzą dlaczego. 
Nie ufajmy, żeby rząd z dobrej woli coś 
dla nas zrobił. Serdeczne pozilrowienia 
Szaaownego Pana Redaktora. ks, Engel. 
Wierzch, 21 XI 1892”. 


Widać z powyższego, iż przestał się 
szata łudzić ks. Engel, zreszią jak się 


sam przekonał w najbliższych latach, rząd 
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tria przedhistoryczna. 


plemion celtyckich, 


soko w okresie wczesno-historycznym; W. 
1846 r. odkryto też obszerne kurhany, W 
których znaleziono urny, naczynia, broń, 
i ozdoby z brązu. Jak stwierdzono na pod 


stawie dalszych badań, mieszkańcy Austrii | 


przedhistorycznej palili zwłoki, podobnie 
jak i inne narody w tym okresie; jest jednak 
rzeczą charakterzetyczną że spalano tylka 
zwłoki mężczyzn. Kobiety prawdopodobnie 
grzebano w ziemi. 

W Austrii Górnej odkryto szereg gro- 
dzisk przedhistoryczaych, jak np. w miej- 
|scowościach  Oberleiseberg, Braunsberg. 
(Stwierdzono, że grodziszcza warowne bu- 


1 


„ceną palisadą i wałem ochronnym. Wykopa 
jliska te pochodzą z ostatniego okresu by- 
jtowania Celtów na terytorium dzisiejszej 
Austrii, a więc mniej więcej z 5-go wieku 
przed Chrystusem. Od tej chwili systematy 
czny napór plemion germańskich z północy 
ji przenikanie kultury rzymskiej z południa 
przyczynia się do stopniowego upadku pań 
stwa, które rozciągało się na terenach dzi 
siejszej górnej Austrii, Styrii i Czech. 


Szczepy celtyckie w dawnej Austrii dzie 
liły się na kilka grup, z których najważniej 
szą rolę odegrali Bojerowie, mający swą 
siedzibę w Czechach. Od tego plemienia 
pochodzi też dzisiejsza niemiscka nazwa 
Czech — „Bóhmen', lub łacińska „,Boio- 
haemium'. Szereg miejscowości, leżących 
w Siyr.i noci nazwy wywodzące się rzeko 
mo od szczepów i plemion, zamieszkują- 
cych te okolice. I tak np. miejscowość Um 
łaufberg am Kamp pochodzi rzekomo od 
nazwy szczepu Kamboi. W górnej Karyn- 
tii mieszkali Tauryskowie, których główna 
osada Teurnia leżała w pobliżu miejscowoś 
ci Spittal. Tauryskowie mieli podobno od- 
kryć złoża złota w górach Tauern. 


Plemiona celtyckie wschodnio-alpejskie 
zjednoczyły się w epoce 200—100 r. przed 
Chr. w państwo, nazwane przez Rzymian 
Noricum( leżące w okolicach dolnego bie- 
gu Innu. Państwó to przetrwało do II wie- 
ku po Chr., a po tym się rozpadło, ulegając 
naporowi plemion Veneto-llliryjskich, Z 
„którymi się powoli łączyło, przyjmując ich 
obyczaje i kulturę. Plemiona, które wyszły 
z tego zmieszania szczepów  północno- 
wschodnich z południowo-zachodnimi, za- 
ludniły powoli cały Tyrol, Illirię, Karyntię 
i Kras. Rozkwit tego państwa przypada na 
pierwsze 8 stulecia naszej ery. Celtowie 
opuścili dzisiejszą Austrię około 5-go wie- 
ku, przenosząc się ku zachodowi, do Fran- 
cji i W. Brytanii oraz na południe ku Bał- 
kanom i Grecji. 

Om. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


jatek jednego z listów ks. Ewgla, który 
mimo, że położył bardzo wielkie zasługi 
dla obrony języka polskiego, sam podzielał 
przekonania innych, pisząc: 

„Jeśli p. Maćkowski chce krzyczeć w 
Poznaniu, żeby polską ziemię nie sprzeda 
wali ma kolonizację, ale niech nie szczuje 
ciągle na 'duchowieństwo górnośląskie i 
na „Centrum”, i na drugie nasze pisma 
górnośląskie. „Nowiny” g(raciborskie) 
to istotnie rodzaj młodoczechów i bawar- 
an figla. Krzykactwo „Nowin Racibor- 
| skich” bardzo wiele mam szkodzi, krzykac 
twa „Nowim Raciborskich? są powodem 
do zarzutu „agitacji wielkopolskiej”. Zda 
[je się, że „Nowiny” nigdy tego nie zrozie- 
mieją. W biurze „Nowin? obiega duch 
|Rostków į Rzepeckich i to naszym niw» 
| szczęściem. P. Maćkowski tłumaczy się 
tym, że jego czytelnicy tego żądają, ale 
p. Maćkowski powinien uważać, co sprawie 
( górnośląskiej szkodzi, a co jej służy. Trzeba 
nie krzyczeć daremnie a nikogo osobiście 
‘nie zaczepiać, jeśli to nie jest koniecznie 


dowano z pni drzewnych, otaczając je mo 1 


ho a 


mn 


| pruski zaostrzył swe stanowisko w sprawie | potrzebne”. (Wierzch, 9 XI 1892). 
niedopuszczenia języka polskiego do nau- Widać z tego, że radykalna polityka 
czania w szkołach, Nie pomogły interwen- | narodowa mie miała zrozumienia nawet u 
cje posła Szmuli w sejmie, ani zbiorowa | ks. Engla, który choć życie swe strawił 
petycja duchowieństwa śląskiego, ORIONA: | 8 walce o język polski, nie doszedł do 
aa w styczniu 1899 r. W odpowiedzi na ' przekonania, iż właśnie teką drogą możną 
|na mią minister oświaty Bosse wyraził się, | było więcej zrobić, niż spokojnym p'czze- 
|iż: „co innego Górny Śląsk, gdzie każde í niem u rządu pruskiego w Berlinie. Nie- 
į ustępstwo rządu byłoby wyzyskane na ko |maiej zasługi ks, Engla były bardzo wiel 
| żyść narodowo- polskiej agitacji. Ponalto | kie, toteż dla uczczenia jego zasług po je 
nowe dochodzenia wykazały, że szkoła nie go śmierci (r. 1900) założono w Bytomiu 
miecka także w mauce religii osiąga swój | Towarzystwo dla szerzenia elementarzy 
cel, a to najlepiej tam, gdzie kler usiło- | polskich na Śląsku im. ks. Evga, Preze 
j wania rządu w tej dziedzinie radośnie po rem tego towarzystwa został jeten z naj: 
piera”, Odpowiedź ta była aluzją do prze wybiiniej'zych polskich księży i najbar- 
, amanej solidarności kleru, który częścio- dziej zasłużony dla ruchu narodowero na 
iwo począł już ustępować w myśl wskazań Ślą ku — ks. Aleksander Skowroński. To- 
| rządu. Również z rzadkimi wyjątkami du warzystwo to walezyło dalej o język pol- 
| chowieństwo śląskie prze: «żnie podkse- ski, tak jak robił to przez całe swe życie 
jślało swą lojaliość wobec państwa prus- iego załużcsy imiennik. 

kiego, bojąc się jak ognia t; zw. agitacji 
polskiej. Przykładem tego może być wy- 


Mgr. Mieczysłae Tobiasz 


w. 105 


W Kościele katclickim tym obrzędy są uro 
czystsze, im większe święto, a w nastrój uro 
czysty swym pięknym dźwiękiem wprawiają 
dzwony. Do większych uroczystości zalicza- 
ją się Wielki Tydzień i Wielkanoc. Wszyst- 
kie wielkie uroczystości ogłaszają się weso- 
łym dzwonieniem. Szczególnie radośnie 
brzmią dzwony podczas procesji wielkano- 
cnej z Najświętszym Sakramentem. 


W trzy dni ostatnie Wielkiego Tygodnia 
dzwony milkną, tak samo jak | organy, To 
milczenie w kościołach ma przypomnieć 
zdradę Judasza, agonię Pana Jezusa oraz 
opuszczenie Jego przez wszystkich na krzy- 
żu. Tym radośniej brzmią dzwony na Wiel- 
kanoc. 


Według liiurgistów średniowiecznych 
dzwon przedstawia opowiadacza Ewan- 
gelii, który jak metal dzwonu powinien być 
niewzruszony i silny, a jak serce dzwonu, 
uderzające we dwie strony, powinien posia 
dać znajomość obydwóch testamentów, 

„Dzwony — jak mówi Rupert z XI wie- 
ku — przypominają trąby jerychońskie; już 
rano wysławiają Pana, a wieczorem  ogła- 
szają prawdę Jego nauki. Są jakby głosem 
kaznodziej, uspasabiającym umysły do uwa- 
gi; twardość metalu oznacza siłę jego du- 
cha; młot żelazny, który dźwięk wywołuje, 
cznaczą twardość jego mowy; według słów 
Pisma św. przebywanie jego powinno być w 
niebiesiech; zawieszony jest w wieży mocy. 
Oprawa dzwonu to krzyż, który ma nosić; 
szmiur, który spada do dołu dzwonnicy, jest 
węzłem miłości, jaka go powinna wiązać z 
ziemią i z najmniejszymi jego braćmi, Dla 
niego dzwonnica jest kazalnicą z wysokości 
której powinien ustawicznie budzić ludzi z 
ich uśpienia“. (Ruppert, De divin. Off. 1,16). 

Dzwon, to jakby żyjący kaznodzieja, któ 
ry głosi z obłoków prawdy Boże. Ma język 
ma głos, weseli się, płacze, jęczy, bo też, 
jak istota żyjąca, jest namaszczony, poświę 
cony Ochrzczony, imieniem nazwany. Fun- 
dacja nowego dzwonit uczczona jest Uroczy 
stym świętem, że wspomnę o dzwcnie 
Zyginunta na Wawelu. Fundacji nowego 
dzwonu poeta niemiecki Schiller poświęcił 
oenbny wiersz; 

„Co za radość! Z łaski Boga 

Mamy nowy dzwon. 

Niechaj chwałę Bożą głosi, — 
Ludziom pokój niech przynosi”. 

(Schiller — Ks. L, Gołębiowski. „Pieśń 
o dzwonie.) 


z 


6% a 

Najdawniejszy chrzest, o jakim wspom- 
a historia, miał być udzielony  dzwónowi 
przez papieża Jana ANI w roku 972 dla ko- 
ścioła lateraneńskiego św. Jana. Dzwonów, 
na użytek kościelny nie przeznaczonych nie 
konsekruje się, Najdawniejsze formularze 
poświęcenia dzwonów zawierają przekona- 
nie, że akt biskupiej konsekracji nadaje 
dzwonóm nadprzyrodzoną własność i że 
odgłos ich wywiera na umysły wiernych nie 
tylko przyrodzone, ale i nadprzyrodzone 
skutki, poruszając serca do poprawy i ad- 
dalając złe duchy. Według św. Pawła apo- 
stoła, (jaki widać z listu do Efezów II, 2) 
szatani, przebywając w powietrzu, usiłują 
ludziom szkodzić przez rozmaite burze i 
inne klęski, jak ogień, powódź, i tp., i nie 
tylko dręczą umierających, ale ï ciałom zmar 
łych usiłują wyrządzić krzywdę. 

Głos dzwonu przeraża szatana i nie dg- 
zwala mu nawałnicami wyrządzać szkody 
ludziom. Zwyczaj dzwonienia przed burzą 
sięga b. dawnych czasów. Pierwszy Coaldas 
biskup z Lichfield w Anglii, w r. 672 miał 
używać dzwonów podczas burzy. Moment 
dzwonienia podczas burzy pięknie uwiecznił 
w swej poezji Lenartowicz: 

Bierzcie chłopcy za sznury, 
Niech dzwony huczą z góry, 
Bijicie sercem w boki 

Na wieży wysokiej; 

I te czarne chmurzyska, 

Co w nich świszczy i błyska, 
Rozpędźcie, rczgońcie! 
Dzwońcie, chłopcy, dzwońcie!... 

Ponitważ tłumaczono, że wszystkie ine- 
tale, a zwłaszcza gwałtownie poruszane, naj 
łatwiej sprowadzają pioruny, więc zalecane 
zaprzestać używania dzwonów podczas bu- 
rzy. Biskup Poniatowski w dn. 30 sierpnia 


At nauk 
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sygnały UrFoczystośc 


Symbolizm i użycie dzwonów 


1784 r. zalecił, by nie dzwonić podczas bu- 
rzy, gdyż były wypadki sprowadzania przez 
nie piorunów, 

Dzwonienie za kcnającego oraz przy po- 
grzebie i na cmentarzu jest uważane jako 
głos mccy Pańskiej przeciw działaniu sza- 
tana. Wprawdzie dzwony nie działają, magi- 
cznie i cudownie, ale poświęcenie nadaje im 
naprzyrodzoną siłę i działalność, dlatego 
Kościół pragnie zawsze, aby podczas burzy, 
jak w ogóle w każdej potrzebie, nie tylko 
dzźwoniono, ale i madlono się w kościołach 
i domach. Odgłos dzwonów ma cczyszczać 
dusze od grzesznych myśli i napełniać je po- 
bożnymi. Świątobliwa Katarzyna Emmerych 
powiada: „Już jako dziecię czułam głos po- 
święcany dzwonów, jako promienie błogosła 
wieństwa Bożego, które tak daleko, o ile 
desięgnać mogły, płoszyły szatańskie siły... 
Głos poświęcanych dzwonów czuję daleko 
radośniej, silniej, święciej i przyjemniej, niż 
wszelkie inne jakiekolwiek dźwięki, które 
przeciwnie wywołują we mnie ponurość i 
smutek'. (Schmoeger, Leben der Kath. 
Emmerich, I, 51). 


W wiekach średnich zwoływanie ludu na 
nabożeństwo odbywało się rozmaitym spo- 
sobem dzwonienia, Na niektóre nabożeń- 
stwa dzwoniono wówczas, jak i obecnie, 
trzy razy, na inne dwa, inne raz. Na mniej 
uroczyste nabożeństwa dzwonią w jeden 
dzwon, na uroczystsze we wszystkie dzwo- 
ny. Sam sposób dzwonienia stanowił dla 
wiernych znak, według którego rozpozna- 
wano rodzaj nabożeństwa. W Genewie w r. 
1292 ułożony został regulamin kapitulny, za- 
twierdzony bullą pap. r. 1484, jak i kiedy 
należy dzwonić. 


Gdy krzyżowcy po raz pierwszy ruszyli 
w pochód dla odebrania Grobu Chrystuso- 
wego, pap. Urban II r. 1096: rozkazał dzwó 
nić rano i wieczorem. Miał to być znak 
powszechnej modlitwy za krzyżowców 
(Anioł Pański). Pap. Grzegorz IX w reku 
1225 dodał dzwonienie w południe. Pap. 
Grzegorz IX i pap. Jan XXI (r. 1325) pi- 
szą w swych dekretach, że zwyczaj trzy- 
krotnego na dzień dzwonienia jest wspom- 
nieniem tradycji apostolskiej, według której 
trzykroć modlić się trzeba: rano, w połu- 
dnie i wieczórem na pamiątkę śmierci, zmar 
(wychwstania i wniebowzięcia Zbawcy. Mo- 
dlący się wtedy otrzymują odpusty, którym 
bynajmniej stoją na przeszkodzie —„ańi nIe- 
słyszenie dzwonu, ani ostatnie dni Wielkie- 
go: Tygodnia. 

W. wielu miejscowościach utrzymuje Się | 
zwyczaj, przez synody zalecany, dzwonienia 
pa wieczornym Anioł Pański 9 razy z przer- 
wani za umarłych poległych pod Warną r. 
1444. Według innych dzwon wtedy wzywa 
do modlitwy za poległych pod Grunwaldem 
a może, sięgając czasów jeszcze starożyt- 
niejszych, bo czasów Bolesława Wstydliwe- 
go, dzwon pobudzał do modlitwy i podczas 
napadów tatarskich. 

W wieku XI ustanowiono dzwonienie 
dla ogłaszania pokoju Bożego (treuga Dei). 
Na głos dzwonów najwięksi nieprzyjaciele 


opuszczali wtedy oręż, zawieszali zemstę, | 


ustępowali sobie. 

Dzwonią u nas o północy na rozpoczę- 
cie postu i na półpoście. W wielu krajach 
katolickich w wigilię dnia Zadusznego roz- 
poczyna się dzwonienie na nieszpory i trwa 
przez całą noc. 

Ks. Karol Antoniewicz w „Wieczorze w 
Krośnie* mówi: „A któżby nie kochał dzwe 
nów naszych katolickich, które całemu po- 
koleniu i każdemu z nas jak echo z innych 
światów towarzyszą po wszystkich krzyżo- 
wych życia drogach; które podzielają nasze 
troski i wesela, bo te dzwcny chrzest przy- 
jeły — bo te dzwony serca mają!.... Dzwoń- 
cie, dzwońcie, dzwońcie dzwony nasze, przy 
waszym brzmieniu lżej jakoś i zapłakać i 
| podumać*. 
| Hiszpański poeta Fryderyk Ballart 
pięknie opiewa czynności dzwonów: 

„Z naszej dzwonnicy okna w cztery pa- 

trza strony, 

A w oknach zawieszane cztery dźwięczą 

dzwony 

I mówią — czasem lekko, a czasem po- 

ważnie, 


tak 


Bez słów, a tak wymownie! I kiedy 
uważnie 
Słucham, mogę rozróżnić według brzmie- 
nia dzwonu, 

Czy zwiastują radość, czy żałobę zgonu. 
Mniejsze nucą: Hcsanna! Dziś ziemię 
znikomą 


Opuściła duszyczka w archaniołów pieniu! 


Przed 


Olbrzymia świątynia, wzniesiona z roz 
kazu Konstantyna i jego matki Heleny na 
tym samymi miejscu gdzie Zbawiciel Świa 
ta został iimęczony i. pochowany; zbudo-! 
wana została wokół głazu” zamykającego 
niegdyś, pieczarę grobową, kaplica, zwana 
As - stasis, na miejscu Zmartwychwstania 
obok drugiej zwanej Martyrion, wskazują- 
cej, gdzie spełniło się dzieło odkupienia. 

Przybytek ten został zburzony przez 
króla perskiego Chozroesa II w roku 614, 
Dzięki długim i usilnym prośbom jego żo 
ny, chrześcijanki, zakonnik Modesta, póź- 
niejszy patryarcha jerozolimski, otrzymał 


„Jak małe kurczę wychodzi z jajka, 
tak człowiek wyjdzie z grobu swego, aby 
zmartwychwstać*, 

Żydzi, na znak wiary w słuszność tego 
powiedzenia, na pogrzebach jedli jajka. 
Zwyczaj ten rozpowszechnił się również 
i u pierwszych chrześcijan. Korzystając z 
pozwolenia Kościoła- Katolickiego barwili 
jajka na czerwony kolor, dając im sym- 
boliczne znaczenie męki, śmierci i zmar- 


przyjął się wkrótce na całym świecie, za 
przykładem pierwszych chrześcijan, któ- 
rzy podczas „agap“, czyli „uczt miłości” 
dawali na znak radości swym współwyz- 
nawcom kolorowe jaja. Teraz również lud 
przygotowuje jajka, jako podarki, a wszy 
scy chrześcijanie dzielą się święconem 


Smigus — dyngus 


Drasiarc pochodzenie fego zwyczaju 


U Birmanów i pierwszych chrześcijan 


Jeśli większość zwyczajów staropol- 
skich sięga poza okres piśmiennictwa pol 
skiego, a jak powiada Kitowicz „datuje 
się z czasów jerozolimiskich, kiedy wierni, 
skupieni na ulicach rozmawiając o Zmart 
iwychwstaniu Chrystusa rozpraszani byli 
przy pomocy wody przez żydów". Wed- 
lug innej wersji śmigus. pochodzi z cza- 
sów przyjęcia chrześcijaństwa przez Pol- 
skę. Wówczas to dla ochrzczenia wielkich 
rzesz, wpędzano je dowody. Początek 
wszakże Śmigusu jest jeszcze dalszy, Bir 
manowie w Indiach Wschodnich, obcho- 
lząc w kwietniu trzydniowe święto nowo 

zne, mieli zwyczaj oblewania się wodą 
a znąk oczyszczenia z grzechów starego 


roku. Lali wówczas wodę z okien i da- 
chów na głowy przechodzących ulicami 
ludzi. 

W Polsce w drugim dniu Wielkanocy 
parobcy wiejscy obłewają przy studniach 
ułapane dziewczęta kubłami zimnej wo- 
dy, a często nawet wrzucają je wprost 
do rzeki. W ziemi kujawskiej był zwyczaj 
że chłopak w dniu tym, jak mówi Z. Glo 
ger „właził na dach karczmy wioskowej 
z miednicą w ręku i pobrzękując w jej 
dno obwoływał dziewki, które będą oble- 
wane i zapowiadał, ile dla której potrze- 
ba będzie do jej szorowania- wozów pia- 
sku, perzu na wiechcie, grac do skrobania 
ile kubłów wody i mydła”. Było to związa 


ne z wielkopostną pokutą, połączoną nie- 
gdyś z zaniedbaniem cielesnym. Mazow- ii 


szanie odróżniają  dyngus od  śmigusu. 
Dyngus jest rodzajem „szopki“ czy 


„gwiazdy** wielkanocnej, Wiejscy chłopcy 
podczas drugiego dnia Wielkiejnocy cho- 
dzą od chaty do chaty, śpiewając alleluja. 
Za otrzymane datki wyprawiają sobie 
huczną biesiadę. Dyngus zatym jest tu- 
taj datkiem, jakim gospodarz obdarowu- 
je młodocianych śpiewaków. Śmigus zaś 
jest oblewaniem wodą dziewcząt przez 
chiopców w drugim dnin Wielkanocy, a 
chłopcy przez dziewczęta w trzecim dniu 


twychwstania Chrystusa. W ten: sposób 
powstały pierwsze pisanki, Zwyczaj ten 


Dwa wielkie mówią: - Dzisiaj w trwodzę 
i milczeniu 

Dókąd?" nie 
wiadomo"... 

I tak w zmiennej kolei, różnym =- brzmie- 
niem tonu, 

toszą wesele niebios albo żałość eż adi 


Odeszła biedna dusza... 
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Majestatcm Króla 


pozwołenić, odbudowania świątyni. Przez 
lat:piętnaście pracowano nad nią, ale daw 
mej, świetności: już mie; zdołaro przywró- 
cić. «Front. dzisiejszy, kościoła: pochodzi” z 
XII wieku, kiedy Jerozolima, zdobyta 
przez. Krzyżowców, stała się -stolicą kró- 
lestwa chrześcijańskiego. 

Podczas dorocznych. uroczystości, du- 
chowieństwo katolickie z nadzwyczajnym 
występuje przepychem, , wydobywając w 
tym celu ze skarbca szaty i naczynia ko- 
ścielne - niezrównanej ' piękności i. ceny, 
przeważnie dary pobożnych książąt. Tyl- 
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<= | Groby Wielkanacae w Pasta 


są n icięku.- sze 

Groby Wielkanocne „są kształtniej= 
sze, niż we Francji" jek zanotował to 
Niemicewicz. „Przy każdym grobie były 
wyobrażcuie Pana Jezusa'i Najświętszej 
Panny Bolesnej przy nim, ziemia się roz- 
padała, obroty niebios były wystawione, 
mnóstwo świec. i lamp gorejących obja- 
śniało tò wszystko”. U jezuitów warszaw 
skich „cały Grób był przyozdobiony. pała 
szami i szyszakami, a wszędzie łagodna i 
smutna przygrywka muzyka”. 

Groby za panowania Augusta III w 
stolicy najczęściej były ilustracją jakiejś 
sceny ze Starego lub Nowego Testamentu. 
Często nawet ruchomą. U Grobu w kated- 
rze św. Jana wartę odbywały drabanty 
królowej, a u św. Trójcy — artyleria kon= 
na. Żołnierze trzymali straż z karabinami 
opuszczonemi w dół. 

Groby po wsiach za dawnych czasów 
nie ustępowały miejskim, sadzono „się w 
ich przystrojeniach na przepych i okaza- 
łość. Bywały i tam żywe obrazy lub ru- 
chome sceny z Pisma Świętego: więc tam 
z toni morskich bałwanów straszny wie- 
loryb co chwila wyrzucał i połykał Jona= 
sza, ówdzie znów pokazywano cudowny 
połów ryb św. Piotra. 

W Wielki Piątek można było do' syta 
napatrzeć się widowiskom nabożnym, sły= 
nęły przez czas długi dialogi Wielkopiąf= 
kowe: „Zdrada Judasza”, „Zaparcie się 
Piotra“, „Skarga ludu“, „Sądy Kaifasza, 
Annasza "i Piłata“. Po południu po 
wsiach i miastach odbywały się procesje. 
Ponieważ wszystko chciano „do rzeczy- 
wistości wyobrazić”, więc jeden z uczest 
ników procesji przebrany za Pana Jezusa, 
w koronie cierniowej z łańcuchami, obno- 
sił wielki krzyż. Pomagał mu w tym Cy- 
reneusz, a obu otaczali żołnierze. 

Tego dnia chodziły procesje kapni- 
ków, przybranych w szare lub kolorowe 
kapy. Procesje te, na pamiątkę Pięciu Ran, 
wstępowały do kościołów a uczęstnicy bi 
czowali się przez całe „Miserere“. Mar- 
szałkowie dawali im znak, kiedy mają się 
smagać, leżeć krzyżem, całować wizeru- 
nek Zbawiciela. 

Z tych dawnych obyczajów niewiele 
dziś zostało. Został jeno Grób odkupicie- 
la, aby przypomnieć ludzkości jej grzechy 
i Mękę Zbawiciela, 


królów 


Kościół Grobu Chrystusowego 


Na miejscu umęczenia Zbawiciela 


przechowuje się skarbfeg,  zakrystian Św. 
Grobu i kustosz ziemi świętej, Na te urzę 
dy wybierani są zawsze zakonnicy, odzna 
czający „się. najgorętszą wiarą i najsilniej- 
szym charakterem. 

Książęta i monarchowie chrześcijańscy 
nieraz przybywali do Jerozolimy korzyć 
się u Grobu Chrystusa, w ciągu ostatnich 
lat kilkudziesięciu, w archiwach świątyni 
ząpisali swe imiona prawie wszyscy kró- 
lowie tego świata, kornie schylając koro= 
nowane głowy przez Majestatem Króla 
Królów. 


ko dwóch O. O. Franciszkanów wie, gdzie í 


i Legendy o pisankach 
Symboliczne barw enie jaj na kolor czerwony 


Podania natury religijnej 


jajkiem. Pisanki są bardzo” drogie sercu 
każdego wieśniaka," gdyż wśród ludu krą 
ży o nich wiele ładnych, natury religij- 
nych: legend." Podania te oparte są prze- 
ważnie na scenach -męki Zbawiciela. Oto 
kilka z nichę Fa z 

Aby odwrócić uwagę żydów 'od Pana 
Jezusa, święci przygotowali dla nich: pi- 
sanki, podstęp ten.jednak się nie udał, w 
chwili, gdy. żydzi ubiczowali Pana Jezusa, 
pisanki stały się czerwone, jak krew, któ- 
rą wylał Chrystus na świat. 

Aby Piłat zechciał pozwolić na ukrzy- 
żowanie Chrystusa, żydzi barwnymi pisan 
kami pozyskali sympatię dzieci Piłata, 
które następnie namówiły go do wyraże- 
nia zgody w sprawie śmierci Zbawiciela. 
Na zmianę postanowienia . Piłata chciała 
wpłynąć i Maria Panna, to też przyniosła 
mu koszyk pełen pięknych pisanek. Na 
wieść o zatwierdzeniu wyroku śmierci wy 
padł jej koszyk z rąk, a jajka rozsypały 
się po całej ziemi. Kamienie, które żydzi 
rzucali na Chrystusa podczas Jego drogi 
na górę krzyżową 
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rowe pisanki. Gdy . Szymon Cyrenejczyk 
pomagał nieść Chrystusowi krzyż, powró= 
cił po pozostawiony u znajomych koszyk. 
Ze zdumieniem zauważył, że jaja w jego 
koszyku stały się barwy czerwonej. Nie 
sprzedał więc ich, tylko ofiarował znajo- 
mym,. Za jaja te, chrześcijanie wykupili 
od żołnierzy ciało Zbawiciela 

Maria Magdalena dowiedziawszy się 
o Zmartwychwstaniu Chrystusa powróciła 
do domu, gdzie spostrzegła, że jajka, któ- 
re pozostawiła w koszyku stały się barwy, 
czerwonej. Na znak radości, rozdała je 
apostołom. Zwyczaj malowania pisanek 
nie zginie długo wśród ludu, mimo, że za 
nika on stopniowo w Europie, zwłaszcza 
od XVIII wieku, Wieśniacy bowiem wie- 
rzą, że z-chwilą gdy przestaną malować 
jaja, nastąpi koniec świata, umrą bowiem 
wtedy czterej żydzi, którzy żyją dotąd na 
Ziemi Świętej, pokutując za to, że umę- 
czyli Pana Jezusa. Wieśniacy, spełniając 
obowiązek religijny stwarzają jednocześ- 
nie rodzaj sztuki malarskiej krasząc jajka 


, zmieniły się w purpu-! artystycznemi wzorarni. 


Jak 


Nie wszyscy zapewne wiedzą, że Joan 

Crawford, ta „stuprocentowa  Amerykan- 
_ ka“ jest... Francuzką z pochodzenią i na- 

zywa się naprawdę Lucille Lesneur. Od 

najmłodszych lat mieszkała jednak w Ame 
ryce, gdyż ojciec jej był impresariem tea- 
tralnym i działał na terenie Ameryki. Gdy 
ojciec Lucille umarł, skończyła ona właś- 

nie szkołę powszechną i pozostała wraz z 

matką dosłownie bez środków do życia. 

Obie kobiety zamieszkały w Kansas City, 

gdzie matka Lucille otworzyła pralnię. Lu- 

cille pomagała jej i daremnie starała się O 

posadę, spędzając smutne dni pomiędzy u- 

sługiwaniem w szkole, za co otrzymała dar 

mo dalszą naukę, a praniem bielizny w je- 

Aynym ciemnym pokoiku za sklepem, gdzie 

obie kobiety mieszkały. Wreszcie szczęśli- 
wy przypadek sprawił, że spotkała jedne- 
go z kolegów ojca, również impresaria te- 
atralnego, który obejrzawszy ją dokładnie 
zaopiniował, że-nadawałaby się na tancer- 
kę do jego nowo powstającej trupy teatral- 
nej w Chicago. Scena wydawała się oczy- 
wiście wybawieniem młodej dziewczynie, 
tak srogo gnębionej przez los. 

, W. kilka dni po tym, Lucille zadebiuto- 
wała w scenie z orgii pogańskiej, stanowią 
cej część rewii „Tygrysie szaleństwa”. Ro 
la nie była trudna, gdyż scenariusz głosił, 
że interpretatorka jej powinna wyskoczyć z 
za kulis, okryta w tygrysią skórę, po czym 
„rzucić się na podłogę i przez kilka sekund 
tarzać się po niej, wykazując żywą, zwie- 
rzęcą radość”... 

, Lucille wywiązała się z tej pierwszej w 
życiu roli ponad wszelkie pochwały, cóż z 
tego jednak, kiedy po tygodniu przyszedł- 
szy do teatru, dowiedziała się, że dyrektor 
zniknął wraz z kasą, zostawiając całą tru- 
pę na łasce losu... Lucille powinszowała. so 
bie w tej chwili, że przezornie nie wydała 
jeszcze całych 10 dolarów, otrzymanych ja 
ko zaliczkę. 


W trzy godziny po usłyszeniu tej hio- 
bôwej wieści, Lucille zjawiła się w pocze- 
kalni jednego ze znanych agentów teatral- 
nych w Chicago. Wiedziała, że musi dzia- 
łać szybko, jeżeli nie chce umrzeć głodową 
śmiercią. Już w przedpokoju czekało ja- 
kies 80 młodych kobiet w poczekalni zaś 

- drugie tyle. Lucitte przeszła odważnie przeź 

-pókój u ujrzawszy przed sobą drzwi z na- 
pisem: „Ernest Young, dyrektor, wejście 
wzbronione"... otworzyła je i weszła. Za- 
wim stojący za drzwiami woźny, zdążył ją 
zatrzymać, znalazła się przy biurku, w obli 
szu dyrektora agencji. Ten ostatni pod- 
uiósł głowę i spojrzał na nią zdziwiony i 
sły. Czuła, że nie może pozwolić, by zaczął 
pierwszy mówić. — Panie Young, rzekła 
rozumiem, że to jest wielki nietakt, wcho= 
dzić tutaj nie proszona, ale jedyna moja 
nadzieja w panu i jeżeli pan mi nie pomoże 

 Jiie pozostanie mi nic innego — jak rzucić 
się'do jeziora Michigan... Jestem tancerką 
i muszę jeszcze dziś dostać posadę... 
~- Ernest Young nie wydawał się jakoś 
bardzo oburzony. na tę śmiałą dygresję i 
rzekł tylko: 
"= Wszystkie dziewczęta, które tu przy 
chodzą mówią to samo. Proszę iść do po- 
czekalni i zaczekać swej kolei. Co się da, 
to się zrobi, + mma 
+. Lucille wycofała się do poczekalni, pe- 
wna, że dyrektor okaże jednak jej swą ży= 
czliwość. 


DOBR 


Po trzydziestu latach wiernej i aktual- 
nej służby „ojciec“ Farart, stary urzędnik 
ministerstwa spraw wewnętrznych otrzy- 
mał zawiadomienie, że władze postanowi- 
ły przenieść go na emeryturę. Nie ( 
to żadną tragedią dla staruszka, który po- 


Y 


przedmieściu, chętnie zgodził się na wyco- 
fanie w zacisze domowe. Koledzy urzą- 
dzili na jego cześć pożegnalną kolację, któ 
rą zaszczycił swą obecnością „sam dy- 
rektor, pragnąc w ten sposób okazać uzna 
nie staremu urzędnikowi, za jego przy- 
kładną, długoletnią służbę. Poza tym dy- 
rektor ukrywał w zanadrzu jeszcze jedną 
niespodziankę dla Fararta. Po ukończonej 
. kolacji, gdy staruszek, podziękował kole- 
gom ża życzliwość i pamięć, dyrektor 
wstał i oświadczył, że minister, w nagrodę 
za żasługi Fararta, na terenie biura mini- 
sterialnego, postanowił odznaczyć go krzy 
żem oficerskim Akademii. W tym mo- 
mencie zalożył fioletową wstążeczkę do 
klapy marynarki Fararta. Stary urzędnik 
zbładł z wrażenia i aż wsiadł na krześle, 
by nie upaść. Zdążył tylko wybełkotać: 
Ach! panie dyrektorze! Ach! panie dyrek- 
tórze! 
Podczas, gdv dyrektor, wygłaszał pło- 
mienne przeniów enie, na cześć ministra I 
jego dobroci dia 


Prawo dżuu.gli za Kulisami Kabaretu 


|ni dostać następne engagement — musi pa | filmowej robić sobie reklamę w tym kierun 
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| |przysgłej gwieździe? Lucille Lesneur było 
stanowczo za trudne do wymówienia dla 
amerykańskiej publiczności... Szef produ 
cji wpadł ña genialny pomysł: nazwisko 
dlą nowej artystki filmowej wybierze Się 
przez plebiscyt publiczności! W ten sposób 
połączona zostanie korzyść z reklamąl W 
porozumieniu z redakcją poczytnego amery 
kańskiego magazine'u, ogłoszono konkurs 
z nagródami na wynalezienie odpowiednie. 
tobić dużo hałasu, starać się, żeby wszy-|go nazwiska „dla nowej gwiazdy filmowej, | 
stkie gazety o pani pisały. której podobiżnę reprodukowano w tymże 
I zaczęło się szalone życie, pomiędzy | piśmie. Jeden z czytelników, pochodzący 
dancingiem, a teatrem, krawcową, modyst| ze słanu Massachusets, nadesłał projekt 
ką i fryzjerem, a restauracją i wycieczką sa|nazwiska „Joan Crawford", które dostało 
mochodową. W każdym konkursie pięknoś į pierwszą nagrodę 16,848 głosami na 25 
ci, urządzanym na terenie Hollywood, Lu- | tysięcy głosujących. Konkurs wzbudził nie 
cille brała nagrodę (oczywiście zą sprawą |słychane zainteresowanie gdyż był to- jedy 
kierowników wytwórni). Po sześciu miesią |ny wypadek ochrzczenia artystki przez pis 
cach nowa „szalona dziewczyna” była grun | bliczność. W ten sposób zabłysła na firma 
townie znana i mogła rozpocząć nakręca- |mencie filmowym nowa słynna gwiazda, 
nie pierwszego filmu, Tu jednak pojawiła | tak dobrze nam znana Joan Crawford. 
się inna trudność. Jakie nazwisko nadać —— 


Joan Grawfórd przebyła drogę do sławy ? 


Szalona dziewczyna 


Kiedy pojawiła się przed nim po raz ponieważ wypadły doskonale, podpisano z 
drugi, udał, że jej wcale nie poznaje, zapi-, nią kontrakt, Lucille otrzymała pieniądze 
sał jej nazwisko, wiek i kwalifikacje, poj na drogę do Hollywood i papierek z ma- 
czym podał jej do podpisu kontrakt. giczną pieczęcią Metro-Goldwyn-Mayer. 

Będzie pani tańczyła w kabarecie] Po przyjeździe, przedstawiła się u sze- 
Triars-Inn. Jest to elegancki lokal, w któ-|fa produkcji, który, przejrzawszy próbne 
rym ładne dziewczęta potrzebują najwyżej |Zdjęcia, rzeki: S 5 
trzech dni, jeżeli chcą wykazać, że zamiastļj _— Nie ulega wątpliwości, żę przedsta- 
zawodu tancerki wolałyby... inny zawód.|Wia pani typ „szalonej dziewczyny“ musi 
Ostrzegam panią jednak, że jeżeli chce pa-| Więc pani przed rozpoczęciem swej kariery 


lach, we wszystkich modnych restauracjach 


ni trzymać się uczciwej drogi, Jeżeli do ku, Otrzyma pani pieniądze, suknie i odpo- 
przyszłego piątku nikt pani nie porwie, proj Wiednich towarzyszy, po czym obowiąz- 


szę się zjawić u mnie jeszcze raz. Proszę, kiem pani będzie bywać na wszystkich ba- t 


-|że wszystkie te piękne dziewczęta, które 


siąadajac pokaźne oszczędności i willę na| wali mu raczej cnłodno, 


podwładnych, nowo-|rowych 


oto 20 dolarów zaliczki, 

W kabarecie Friars-Inn wymagano od 
tancerek tylko posłuszeństwa wobec rytmu 
i wskazówek baletmistrza, pozostawiając 
im poza tym zupełną swobodę, Każda ży- 
ła jak chciała. Lucille, pomimo wielu zapro 
szeń na kolację, od eleganckich bywalców 


kabaretu, nie dała się skusić i po tygodniu |; 


zjawiła się znowu-w agencji Younga z za- 
świadczeniem od baletmistrza, nosz 
stempelek z jedną tylko literą G (good) — 
co oznaczało „dobre prowadzenie“, 

Agent ucieszył się wielce, 
znowu Lucille u siebie, po czym rzekł: 

— Doskonale! Skoro jest pani napra- 
wdę zawodową tancerką, dam pani enga- 
gement do pierwszorzędnego baletu. Win- 
szuję pani. Los pani jest ustalony. 


po prostu, Jadała teraz codzień, miała mi 
łe i zapłacone mieszkanko oraz stanowisko: 


Nie orientowała się tylko, że teraz, po wal | wig 


ce z losem, czeka ją druga walka: 
sławę. 

Pierwsza koleżanka, do której Lucille 
zwróciła się o radę, objaśniła ją ze śmie- 
chem, że tutaj rad nie udziela się: „Każdy 
żyje dla siebie”. I wkrótce przekonała się, 


tak doskonałe zdawały się zgadzać na sce- 
nie gdy podnosiły razem nogi w takt muzy 
ki, gdy tylko zapadła kurtyna, stawały się 
nieprzejednanymi wrogami. 

Każda z tancerek, której udało się da- 
nego wieczoru uzyskać pochwałę balet- 
mistrza, lubu żywsze, oklaski» publiczności, 
"stawała się ofiarą zemsty” reszty *„koleża- 
nek“: Zabierano jej puder przed samym wy 
stępem, ukrywaro Szminkę, lub dosypywa 
no do niej popiołu... Na scenie podstawia- 
no jej nogę, by spowodować omyłkę w ryt- 
miè.. W kabarecie tym rządziły prawa 
dżungli. 


Lucille skupiła wszystkie swe siły, by 
oprzeć się tym atakom zawiści. Usilną pra 


cą i trzymaniem się zdaleka od koleżanek, stralii, Holandii i wielu 


zobaczywszy |jest z ich obowiązkami, jako żon, 


; A , |związków małżeńskich, wzrostem 
Lucille omal nie oszalała ze szczęścia. | rozwodów, 


To zwycięstwo nad złym losem upajało ją liczby urodzin, 
biera stan wprost katastrofalny. 


Cztery 


Twarde 


pań domu i stwarza niepokojący stan rze- |wywania 


liczby 
a przede wszystkim spadkiem 
który w kilku krajach przy 


Rekord ilości rozwodów posiada oczy- 
cie Ameryka. Obliczono, że w miej- 


walka 0 |scowościach o dziesięciu tysiącach miesz- 
kańców przypada sto dwadzieścia dzie- 
więć rozwodów na rok! 


To też prakty- 
czni Jankesi starają się przeciwdziałać te- 
mu „kryzysowi rozwodowemu'* wszelkimi 
możliwymi środkami. Towarzystwo Kolei 
Żelaznych, które eksploatuje linię New- 
York — San-Francisko wprowadziło, jako 
nowość, dodatkowy „wagon małżeński" 
do swoich taborów kolejowych, Wagon 
ten przeznaczony jest dla tych, którzy w 
czasie długiej podróży poczują do siebie 
skłonność i zechcą ją przypieczętować... 
Węzłem małżeńskim jeszcze, przed ptżyby- 
ciem do celu podróży. var «aa. | 

Złośliwi dodają, że powinno się. do 
tego pociągu dodać jeszcze jeden wagon 
rozwodowy, w którym nowo poślubieni 
małżonkowie, którzy skonstatują, że są 
dla siebie nie odpowiedni, mogliby otrzy- 


imać rozwód, również.. przed przybyciem 


do celu podróży. 
W Anglii, Skandynawii, Finlandii, Au- 
innyca krajach, 


dopięła celu i po kilku miesiącach przeszła |kryzys małżeński istnieje również — dla- 


z trzeciego rzędu girls do drugiego, po tym |tego też wszędzie 
zaś z drugiego do pierwszego, co już było |szkoły i kursy uniwersyteckie, mające przy 


nielada sukcesem. Reszta dziewcząt, nie 
szczędziła jej oczywiście objawów sympa- 


otwiera się obecnie 


jen młode dziewczęta do obowiąz 
ów żon i matek. Pierwszy Uniwersytet 


tii, w postaci popychania jej na scenie, lub ; Małżeński został ufundowany w 1933 ro- 


rzucania pod nogi gumy do żucia, która po 


wodowała poślizgnięcie. Lucille jednak bro senach przez niejakiego Karola 
niła się dzielnie przed tą gromadą tygrysic, |który istniał jednak krótko, 


gotowych rozszarpać każdego, 
wchodził w drogę... 


kto im 


Pewnego wieczoru, po skończonym przed |zdolny do wypełnienia 
stawieniu zawołano ją do dyrektora. Oka- į przeznacza Fiihrer. 


zało się, że na sali obecny był reżyser fil- 
ciłle, Nazajutrz zrobiono próbne zdjęcia, a 


KAWAŁ 


Nowela 


udekórowany urzędnik rozpłakał się z roz- 
czulenią i wyciągnął z dumą chusteczkę ż 
kieszonki marynarki, tak pięknie ozdobio- 
nej wstążeczką, o której do niedawna 


było |nawet marzyć się nie odważał. 


Koledzy, zlekka zazdrośni, powinszo- 
a każdy z nich 
zastanawiał się w duchu, z jakiej właści- 
| wie racji ten „stary kretyn“ został odzna- 
jczony przez ministra. 

A jednak, gdy „stary kretyn* opuścił 
już definitywnie biuro zaczęło go im na 
dobre brakować. Stary Farart był zazwy 
„czaj w ministerstwie „kozłem ofiarnym”, 
na którym skupiały się żarty i dowcipy 
kolegów, przyjmowane przezeń z dobró- 
duśzńą naiwnością i beż obraży. Amató- 
rzy „kawałów biurówych* popadli w 
spleen, nie mogac sobie znależć odpowied 
hiej ofiary, Pewnego wieczóru, kilku urzęd 
ników ministerstwa zeszło się w cukierni, 
by wymyśleć jakiś gigantyczny „kawał“ 
któryby ożywi trochę jednostajne życie w 
i biurze. 

Obecnie, ofiarą miał być Jan Malard, 
następca Fararta, młody człowiek, odzna- 
czający się wielką nieśmiałością i naiw- 
nóścia, do którego emerytowany urzędnik 
poczuł wielką sympatię, od pierwszej 
chwili, gdy zaćzał gó objaśniać o jego biu 
obowiązkach. Słyszano nawet, 


ku w Niemczech w małym miasteczku Ei- 
Lejenne, 
obecny bo- 
wiem reżim hitlerowski postanowił stwo- 
rzyć zupełnie inńy, nowy typ kobiety 
zadań, jakie mu 


trzy K. Wilhelma 


li-go: Kinder, Kirche und Küche (dzieci, 


jak go zapraszał by przyjechał któregoś 
dnia odwiedzić go w jego willi za mia- 
stem. Młodzieniec obdarzał zresztą sta- 
ruszka równą sympatią i szacunkiem. 

To też bardzo się zasmucił, gdy pew- 
tego ranka, przyszedłszy do biura, usły- 
szał taką rozmowę pomiędzy dwoma urzęd 
nikami: 

— Czy pan wie, że ten biedny ojciec 
Farart umarł? 

— Co pan powie? 


— Tak, tak, niech pan sobie wyobrazi, 
że złośliwa grypa, w ciągu kilku dni zmio= 
tła go z powierzchni ziemi. 

— To smutne, doprawdy.. No, ale cóż 
robić, trzeba będzie się zastanowić, kogo 
wydelegujemy jako przedstawiciela na- 
szego biura, na pogrzeb biednego staru- 
szka? 


— Najodpowiedniejszy chyba będżie 
jego następca. kolega Malard... 

Tu żwrócono się dò młodego człowie-= 
ka, który siedział przy biurku, wielce za- 
smucony. 

— Ależ owszem, bardzo chętnie pójdę 
-— odpowiedział na pytania kolegów. 


-= A niech pan nie zapomni kupić wień- 
ca, dorzucił jeden z urzędników. Pozosta- 
wiamy już panu kłopot wyszukania odpo- 
wiednio repreżentacyjnego wieńca. 

Nazajutrz, Malard, ubrany w czarny 
płaszcz i krawat, białe rękawiczki i cylin- 
der, udał się do pierwszorzednej kwia- 


Nowoczesne szkoły żon 


K. miemieckiej kob 


Amerykańskie miliarderki doją krowy 


warunki nowoczesnego życiaykościół i kuchnia), które były ideałem nie- 
muszają wszystkich, a więc i kobiety do |wiast przedwojenych. 
pracy i dają, tym samym, młodym dziew- |znowu ma stać się przede wszystkim mat- 
ĄCym | czętom równe prawa z mężczyznami. 


Kobieta niemiecka 


ką, dostarczającą krajowi 


swych dzieci, 


słabych, 
nie zaś niezłom- 


nych wojowników, jakich potrzeba powo- 


jennym Niemcom. 

Młode niemieckie dziewczęta są obec- 
nie wychowywane w obozach pracy, 
gdzie tresuje się je na kobiety-modele sy- 
stemu hitlerowskiego. Pewna Angielka, 
która zapisała Się na taki obóz, w celu 
sprawdzenia panujących tam warunków, 
stwierdza, że program dnia obejmuje po- 
budkę o 4-ej rano, mycie się w lodowato- 
zimnej wodzie, kilkokilometrowy, marSz, 
wojskowy, poczem zajęcia. gospodarskie. 
Pożywienie składa się z czarnego chle 
ba, kartofli, kapusty i zupy z mąki. Wsze 
kie objawy kokieterii są oczywiście suro- 
wo wzbronione i pudrowanie nosa jest ka- 
ralnym. przestępstwem! PLACE 


W Jonsdorf stworzdńo sptejalriy 


wiedniego wzrostu, przy czym 
centymetrów jest ściśle przestrzegana! 


| 


możliwie jakj bić esy, | n | 

Ta nowa sytuacja, w jakiej znalazły się | najwięcej dzieci. Różnica jest tylko ta, że| wpadł na pomysł przeniesienia takiej szkos 
powojenne niewiasty, często sprzeczna |teraz niewiasty w Niemczech zostaną jużjły do Tyrolu. Ponieważ prospekt A) A 
matek i|po kilku latach pozbawione radości wycho | niał. wśród ćwiczeń gospodarskich: doje< 
a szczególnie | nie krów, oprzątanie bydła i pielenie chwal 


czy, którym zajmują się badacze prze- |chłopców, na korzyść państwowych insty= | stów, szkołą wkrótce 
mian społecznych wszystkich krajów. Co-; tucyj wychowawczych. 
raz częściej biada się nad nietrwałością|w swym dziele: „Mżnnerbund 


Profesor Baumler | ekscentrycznymi miliarder" 
hi und Wis-| skimi, żądnymi.. niezwykłych wrażeń, któs 
senschaft" oświadcza, że wychowanie ro-| Tych im inne, 
dzinne produkuje tylko ludzi 
miękkich charakterach, 


ły żon“ cieszą się wielką popularnością, 


W Ameryce oczywiście iównież „,szko* 


Wielu spryciarzy zdążyło już na tym zro= 
niebylejakie interesy, Jeden z nich 


była przepełniona 
1 amerykańe 


zwykłe szkoły dostarczyć niel 


o | mogły. 


W Szwecji bierze się sprawę kryzysu 


małżeńskiego bardzo poważnie, $tworzoną 


całą sieć kursów, szkolących przyszłe ża” 
ny i matki, poza tym zaś władze państwo* 


we starają się zbadać jakie nastroje i pogią 


dy pod tym względem panują wśród młde í 
dzieży obojga płci. Pomiędzy skautami ros. 
zesłano ankietę, zawierającą następujące 
pytania: „Co myślisz w ogóle o małżer= 
stwie? Czy uważasz je za związek ťwojąð 
kolegów, posiadających równe prawa, Czy. 
też sądzisz, że jedno z małżonków powine 
no zająć stanowisko podrzędne” A jeśli tak, | 
to komu byś je wyznaczył: mężowi, czy żo:* 


je?“ y 
1 nie 


Badaczom obyczai i stosunków społeż 
cznych nasuwa się ostatnio jeszcze jeden 
wiełkiej: wagi problems czy miłoda dziew= 


czyńa, ptącującayw, jakimś zawodzie powin - 


wiązywać następujące „zadania: 


tego | na poźwyjściuza, mąż wyrzec się pracy 
rodzaju obóz narzeczonych. Zgromadzono| i posady? Kobiecie pracującej bowiem: tu - 
tam 200 Niemek, .z których każda musia'a| dno jest wypełniać obowiązki zawodowe, 
udowodnić, że nie posiada ani kropli krwi| a jednocześnie gotować, sprzątać i wycho» 
żydowskiej w żyłach i to od 1800 roku co-| wywać dzieci. Jaka na t^ rada? © 52 w od- 
najmniej, a poza tym wykazać się dowo-| powiedzi na to pytanie otwarto w Anglii 
dem absolutnego zdrowia. Dla każdej przy| „szkołę mężów", w której uczy się „męż- 
jętej kandydatki, wynajduje się męża odpo czyzna.. gospodarstwa domowego, i wy- 

różnica 5| chowywania dzieci. 


Panowie muszą roz= 
Przy= 


Przyszłe małżonki hitlerowskich „nazi“, | puśćmy, że żona pana została zatrzymana 


ćwiczą się na tym obozie w czynnościach | dłużej, n‘: 
gospodarstwa domowego i pielęgnowaniu |10-miesięczne jest głodne. Co pan powi- 


| 


ą dodać jeszcze jedno, | jących dyplom, podniosła się ostatnio z 10 


dzieci. Bowiem profesor amerykański, za- 
stanawiając się, nad celem tych niemiec- 
kich obozów narzeczeńskich zauważył, że 
do trzech przedwojennych K. niewiasty 
niemieckie musz 
czwarte: Krieg (wojna)... 


zwykle, w biurze. Dziecka 


nien wtedy zrobić? 


Dowcipnisie starali się oczywiście wy- ` 
szydzić cele i podstawy istnienia tej szko« ` 
ły, kiedy jednak liczba mężczyzn, otrzymu= 


do 50 rocznie, okazało się, że potrzeba ta- 


Przykład, dany przez Niemcy wywołał | kich szkół istnieje i że nowoczesne małżeń- 


talę szkół małżeńskich na całym . ś 


wiecie. | stwa pracujące, tylko wtedy będą mogły 


Kursy tego rodzaju powstały nawet w Ja- | sprostać zadaniom życia, gd” oboje małżor 


ponii, gdzie jednak kształci 


żowi śpiewem, tańcem i wykwintnyiu przy- 
rządzaniem herbaty, 


ciarni, by wyszukać odpowiedni wieniec. 
Wybrał wreszcie ogromną palmę, przewią- 
zaną kokardą z nieśmiertelników, 


kazał dodać fioletową  szarfę, z napisem: 


„Emiłowi Farart, oficerowi Akademii, jego; sta 


koledzy z Ministerstwa“, 


Sądził, że palma będzie wyglądała naj | skim“ stroju i palmę w 
przypominała, miała natychmiast, 


efektowniej, gdyż będzie 
zebranym niedawne odznaczenie  zmarłe- 
go. Z pięknie opakowanym ostatnim po- 
darkiem dla zmarłego, wyruszył za mia- 
sto autem. Ponieważ nie można było do- 
jechać do samej willi, wysiadł więc w po- 
łu i w cylindrze, białych rękawiczkach, 7 
olbrzymim pakietem pod pachą, ruszył w 
dalszą drogę. Gdy przybył na miejsce 
ibył zupełnie spocony wskutek panującego 
| upału, to też przed drzwiami zatrzymał się 
na chwilę; by odpocząć, poczem nacisnął 
dzwonek. Drzwi otworzyły się i Malard, 
omal, że nie zemdłał z wrażenia. Ojciec 
Farart stał przed nim radośnie uśmiech- 
nięty i mówił: i 

— Ach! cóż za miła niespodzianka! 
Nareszcie się pan zjawił! 

I, odwróciwszy się w stronę domu, za- 
wołał wesoło: 

— Żermeno! moje dziecko, chodź tutaj 
zaraz! Przyjechał mój przyjaciel „pan 
Malard". nd 

Młody człowiek stał osłupiafy, Tozu- 
miejąc makabryczną ironię swego stroju i 
przedmiotu, który trzymał pod pachą. 
Tymczasem staruszek wciągnął go już do 
pokoju, mówiąc: 


a e się kobiety | kowie będą posiadali odpowiednie prze- 
l Obecnie w Niemczech dochodzą znowu | głównie w sztuce uprzyjemniania życia mę| szk 
mowy, który zainteresował się osobą Lu-!do głosu owe słynne 


olenie gospodarcze. I kto wie, czy to nie 
byłoby najlepszym lekarstwem przeciwko 
rozwodom? 
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— Widzę, że pan się jeszcze wykoszto- 
wał na jakiś nadzwyczajny preżent! Daj- 


poczem | no pan, niech zobaczę, co to takiego! 


W tej chwili weszła Żermena, córka 
rego urzędnika i stanęła, jak “wryta, 
ujrzawszy miłodzieńca w  „karawaniar- 
ręku ojca. Zrozu- 
że zaszło jakieś nie- 
porozumienie i w oczach jej młody czło? 
wiek wyczytał prośbę, by nie wyprowa+ 
dzać z błędu staruszka, który w swej na- 
iwności, sądził, że palma była dowodem 
życzliwości kolegów. 

Razpakował ją właśnie i czytając ze 
wzruszeniem napis na wstędze, zaczął ją 
przybijać z tryumfem nad biurkiem. 

Młody człowiek rozmawiał, tymcza- 
sem z córką Fararta, zachwycając się w 
duchu jej urodą i wdziękiem. 

Wreszcie, wszyscy -zasiedli do obiadu. 
podczas którego rozrzewniony staruszek 
podziwiał pamięć i dobroć kolerów. , 

Dzień cały upłyną: Malarcowi niezwy- 
kle przyjemnie tak, że kiedy wreszcie o je- 
denastej wieczorem wsiadał do osiatn**"9 
pociagu. wiedział, że znajomość jovo z 
panną Farart nie skończy się. tylko na 
tym... 


I nazajutrz, gdy koledzy ze złośliwym 
uśmieszkiem pytali go, jak się czył na po- 
grzebie, odpowiedział im z satysfakcją, że 
doskonale i że wkrótce będą obecni na je- 
go ślubie z panną Farart. i 


d 


{è 


tèiJsKI' — Sobota 16 kwietnia 1938 roku, 
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Hiszpanie są mężni i okrutni 


Hiszpańska piechota uważana jest za 
najlepszą w Świecie. 

Rasa hiszpańska należy do najbar- 
dziej „ziożonych*. Indywidualizm tego na 
rodu jest krańcowy., Rozpowszechnione 
są tam upodobania do anarchizmu. 

Zbankrutowały w Hiszpanii zarówno 
sądy przysięgłych, jak 1 parlamentaryzm. 
Natomiast zawsze, gdy warunki sprzyja- 
ły temu, pojawiali się w polityce kacyko- 
wie, w religii anachoreci, a w życiu społecz 
nym, jako prawdziwa tego życia zakała, 
bandyci Indywidualizm hiszpański wystę- 
puje jaskrawo na jaw również w sposo- 
bie prowadzenia wojny i to, od czasów 
Virioto y Sartorio (dowódca Luzytańczy- 
ków, zbuntowanych przeciwko władzy 
rzymskiej) aż do Espozy Mine, Empecino 
i do innych „guerrilleros“ z okresu woj- 
ny z Napoleonem: 

W Hiszpanii wojna partyzancka stała 
się popularną dlatego, że każda prowin- 
cja, każda zapadła dziura przy tym sposo 
bie prowadzenia jej mogła mieć własne 
wojsko i własnego dowódcę. Słowem, każ 
dy naczelnik partyzantów mógł wyobra- 
żać sobie, że jest szefem armii, człowie- 
kiem opatrznościowym w momentach nie 
niebezpieczeństwa. Każdy żołnierz, miast 
stawać się poszczególną liczbą, pozba- 
wioną głosu i woli, pionkiem bezosobo- 
wym w ogólnej wojskowej masie, posia- 
dał osobistą inicjatywę, walczył nie jak 
maszyna, lecz jak człowiek i w pewnej 
decydującej chwili stawał się bohaterem. 
W Hiszpanii, od czasu inwazyj historycz- 
nych, Które dochodziły do skutku z nie- 
wiarogodną wprost łatwością, aż do dzi- 
siejszego, separatystycznego ruchu w Ka- 
talonii i kraju Basków, duch regionalizmu 
i lokalizmu był prawdziwą piętą Achille- 
sa... Bardzo to przypomina na Słowian. 

Ten duch niejednokrotnie już ratował 
Hiszpanię. Najeżdźcy słabli powoli, natra 
fiwszy na wściekły opór niektórych bo- 
haterskich miast. Kartagińczycy mie mogli 
poradzić sobie z Sagunto, PE z 
Numancją, Francuzi z Saragossą i Gero- 
ną. Nie była to obrona, podobna do obro 
ny Verdun urzed Niemcami, do obrony, 
zorganizowanej przez cały kraj, mówiąc 
ściślej, przez kilka krajów, geprezentowa- 
nych przez swoje armie, walczące w ufor 
tyfikowanym mieście. Miasta hiszpańskie, 
nieraz zupełnie bezbronne i zdane na wła 
sne siły, walczyły same w swojej obronie, 
zębami i pazurami, Wyspa Świętej Mał- 
gorzaty w wojnach o wyzwolenie Amery- 
ki broniła się nawet kamieniami, w ten 
sam lokalny i zażarty sposób, jak Gerona, 
Saragossa, Numancja i Sagunto. W hi- 
storii Hiszpanii nie zbraknie zresztą ni- 
gdy innych analogicznych przykładów, 
do dzisiejszej wojny domowej włącznie. 
Franco zdołał się uporać z Baskami i A- 
sturyjczykami, zdanymi na własne siły i 
odciętymi od głównej armii, dopiero po 
upływie dwóch miesięcy. 

Duch wojowniczy i spontaniczność o- 
krutnych decyzyj chrakteryzuje półwysep 


i jego różne narodowości, w najbardziej pados“ z Urugw 


zamierzchłych epokach. Iberyjczycy bro- 


cznego zapału, wskoczył w sutannie do 
wody, po czym, uderzając po falach kru- 
cyfiksem, poprawił conquistadora: „A ja 
biorę w posiadanie Ocean w imieniu Je- 
zusa Chrystusa", 


Niemiec, nie mający powodów do nie 
nawiści w stosunku do Hiszpanii, Nie- 
miec, Lazarus, człowiek wiedzy, pionier 
psychologii etnologicznej, wydaje sąd na 
stępujący: 

„Hiszpanów cechowało zawsze dzikie 
okrucieństwo, Zdewastowali i wyludnili 
Amerykę i Niderlandy; mordowali się na- 
wzajem dla politycznych i religijnych ra- 
cyj. Ich narodowość reprezentuje Pizarro 


i książę de Alba", Pewien fakt mówi nam | 


wyrażnie o tym, co sądziła brutalność ger 
mańska o brutalności hiszpańskiej Bismar 
cka, apostoła gwałtu, praktycznego prekur 
sora Treitschke'go i Bernardi, oraz innych 
głosicieli hasła „Ausrotten”*? Zwano go 
po prostu „politykiem na modłę hiszpań- 
ską“, 


Rasa hiszpańska jest twardą rasą. Nie 


będzie od rzeczy przypomnieć tutaj, że | 1930-35 ożywiona 


wszyscy czterej najokrutniejsi zbrodnia- 
rze czasów nowożytnych mieli w swych 
żyłach krew hiszpańską z Hiszpanii wiedli 


cze inny, Antonenzos posyłał rządowi hi- 
szpańskiemu skrzynie, pełne  obciętych 
uszów buntowników. Rosete wypalał na 
ramionach rewolucjonistów  rozżarzonym 


żelazem litere R. Kanaryjczyk Jose Tomas 
Morales, którego nie wolno porównywać | 
z szakalami i tygrysami, ponieważ obra- 
ziłoby się te krwiożercze zwierzęta, mior- 
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duje z lubością, zabija z premedytacją. 
Przykłady te, aż do dzisiejszej domowej 
wojny włącznie, można by ciągnąć w nie 
skojńczoność, » p% 

"Hiszpan jest fatalistą, to znaczy czło- 
wielkiem, który wierzy,.że to, co się stać 


ma, stanie się -napeWhno, a' każ 
da walka ze ślepym przeznaczeniem jest 
daremna. - „Zwrot. 


Słowacja — narodowościowy składnik Czechosłowacji” 


„. Ostatni spis ludności w Słowacji ustalił 
jej liczbę na 3.329.793 mieszkańców, wśród 
których ludność słowacka stanowiła według 
oficjalnych danych 73 proc., pozostała zas 
reszta przypadała na mniejszości narodowe: 
węgierską, ruską, żydowską, polską, niemie- 
cką, rosyjską i cygańską. Spis mówi o Ind- 
ności czeskosołwackiej, nie odróżniając. Sło- 
waków ód Czechów, których pokaźna liczba 
przybyła przecież do Słowacji dopiero po 
wojnie, głównie w charakterze strażników 
„celnych, kolejarzy, żandarmów, kupców, gas 
podarzy wiejskich, „Instytut Badania Spraw 
Narodowościowych* ocenia ilość istotnycć 
Słowaków, obywateli czeskosłowackich. na 
około 2.100.000, a nie na 2.345.000, jakby 
wynikało z oficjalnych danych. 


IW r. 1903 słowacki językoznawca, Samo 
Czambel, wysunął hipotezę, że Słowacy są 
szczepem południowo-słowiańskim. Na te- 
mat tej hipotezy rozwinęła się w latach 
` dyskusja naukowa, w 
której brali udział wybitny historyk czeski 
Chaloupecky i slawista holenderski N. v. 
Wijk; dyskusja potwierdziła słuszność tej 
hipotezy. Przed zjawieniem się Węgrów w 


swój rodowód: Włoch — Cezar Borgia, | X wieku istniała łaczność pomiędzy: północ- 


Francuz — Marat i Argentyńczyk —Ro- | nymi Słowianami a Słowiana 


sas. Czwarte monstrum — to Asturyjczyk 
— Boves. 


Na czym polegało-i polega narodowe 
święto Hiszpanii? Jest to widowisko śmier 


mi południowy- 
mi, ślady zaś tej łączności dochowały się 
po dzień dzisiejszy pod postacią „iUżosla- 
wizmów', których pełno w języku słowa- 
ckim. Słowaczyzna była potem terenem 
ekspansji żywiołu polskiego: językowy ele- 
ment polski zmieszał się tu z gwarą zachod- 


ci i krwi. Nie powinniśmy opierać cech | nio-słowacką, tworząc,. według określenia 


okrucieństwa narodów hiszpańskich jedy- 
nie na tym fakcie, że wydawały. one in- 
kwizytorów i tyranów, lubujących się lu- 
dzkim cierpieniem, — Wszystkie narody 
bowiem plamiły się krwią. Lepszym świa- 
dectwem tego okrucieństwa będzie upor- 
czywa ciągłość bolesnych widowisk, mor 
dów, regulująca całe życie polityczne, w 
imię wiary i tyranii, Twardość i okrucień- 
stwo tkwią tak głęboko swymi korzenia- 
mi w rasie, że spotyka się je'zarówno u 
Hiszpanów w Europie, jak u ich synów 
w Ameryce. Oskarżenie o okrucieństwo 
skierować można zatem zarówno pod ad 


resem, Iberyjczyków, jak i Hiszpano - Ame | mówi dziś okaoł 600.000 ludz 


rykanów. Pierwsi wydali  Inkwizytorów, 
jak-Torquemadę i* Pedra de Arbućl, kró- 
lów, jak Filipa II i Ferdynarda VII, dru- 
dzy okrutnych tyranów, jak Rosas i dok- 
tor' Francia, 'anachronizmy z krwi i cia- 
ła w wieku XIX, Pierwszy wysyłał na ste 
rroryzowane. społeczeństwo bandy” mor- 

derców, drugi mordował po cichu, podda 


pisarza słowackiego Michała Hodży (z. 
1847), dialekt połsko-słowacki. „Wspomnia- 
ny już wyżej S, Czambel — pisze Zdzisław 
Stieber w dwumiesięczniku „Sprawy Naro- 
ldowościowe'* — dos%'dł do wniosku, że 
słowacka: dziś ludność. południowego Spisza 
oraz ikolicy Koszyc była niegdyś polska, “z 
czasem dopiero zesłowaczona skutkiem eks- 
pansji językowej Słowaków“. ` Hipoteza 
Czambela wywołała sprzeciw ze strony poż- 
{niejszych uczonych słewackich, wedhuę któ- 
rych autochtonami na omawianych obsza- 
rach byli Słowacy j ci przejęli od koloni- 
stów polskich w średniowieczu cechy języ- 
kowe. Tym dialektem 'wschodnio-słowa- 
ckim, który nawet slawista holenderski v. 
Wijk, obróńca tezy o autochtoniżmie. Słowa- 
ków, nazwał narzeczem j“ słowacko-polskim, 


Historia kolonizacji takiej na Słowa- 
czyźnie sięga jeszcze "wieku XV. Chłopi 
polscy, uciekając przed uciskiem pańszczyż- 
nianym, kolonizowali niezaniieszkałą 'pusz- 
czę Mawka w. ciagu. XVI i XVII, wieku. 
Krakowski historyk, profesor 'Semkówicz, 
zbadał dokumenty kancelarii Zamków Oraw, 
skich z XVII wieku, w których odnalazł spi- 
sy gospodarzy, płacących podatki w. po- 
szczególnych wsiach. Na podstawie imion 


jąc cały kraj rygorowi.terroru i zrywając ji nazwisk. ustalił Semkowicz, że polskie by- 


wszelkie ekonomiczne, polityczne, czy kul 
turalne związki ze. światem. 


Dzięki rozkazowi despoty, społeczeń- 
stwo głębokim milczeniem, przygotowywa 
ło się do życia. wiecznego. Wojny cywil- 
ne i tyrania wyludniły kraje Ameryki Ła- 
cińskiej w wieku ubiegłym. kraje które 
były widownią niesłychanych okrucieństw 


| Polski, iż były to właściwie 


„ły wszystkie te wsie, które są polskie do 
dziś, ale poza tym słowackie dziś okolice 
były tak skolonizowane przez emigrantów z 
tereny polsko- 
słowackie. W jednym z listów z XVII w. 
znajdujemy wzmiankę, że nie było wsi nad 
Wagiem, gdzieby się nie osiedłali polscy 
chłopi pańszczyźniani. Ci-Polacy, rozpró- 
szeni w słowackiej masie — pisze Stieber —— 
łatwo się zesłowaczyji — tu i ówdzie jed- 
nak osiadali większymi grupdmi, dając po- 


Dość wspomnieć o tak zwanych „Enchi- | czątek dzisiejszym „wyspom* polskim.. 


aju. Ofiary zaszywało się 
w wełnę baranów ji podpalało się żywcem. 


nią swego terytorium z uporem, są gwał-. Ten rodzaj tortury i śmierci był specjal- 


towni, nieugięci, zapamiętali, 
Celtowie hiszpańscy odbierają sobie ży- 
cie, dostawszy się do niewoli. 
byli tak dzielni, że Rzymianie na określe- 
nie rzeczy niemożliwej mówili:  „Zmusić 
Kantarberyjczyka, aby podał tył“. Hanni- 
bal natknął się na zażarty opór Sagunto, 
gdzie kobiety pozbawiały życia swoje 
dzieci, potem zaś ginęły dobrowolnie pod 
mieczem lub na stosach, Virioto był przy 
czyną ustawicznego niepokoju, jeżeli już 
nie trwogi Rzymian. Numancja stała się 
wkrótce dla Rzymu tym, czym Sagunto 
dla Kartaginy. Wojny Sartoria zakończy- 
ły się dopiero wraz ze śmiercią demokra- 
tycznego wodza. Kolonizacja rzymska roz 
szerzała się na półwyspie tylko dzięki si- 
le oręża. Arabowie, jak wszyscy, zdobyw- 
cy, wystąpili na widownię dziejów z mie- 
czem w ręku. Walka między chrześcijani- 
nami i Arabami zaczyna się na drugi dzień 
po zdobyciu półwyspu. Będzie trwała wie- 
ki całe. Gwałłowność, energia i okrucień- 
stwo jest w duszy hiszpańskiej. Rasa ta 
nawet wówczas, gdy pozornie ledwie dy- 
szy, potrafi wybuchnąć wulkanem niespo- 
dziewanych energij. 

Napoleon przyznał, 
stosunku 'do Hiszpanii. 

Pozbawiona własnej 
wojska, skarbu i przemysłu, l 
się w stanie całkowitej ekonomiczuej pro 
stracji, wydana przez swych królów na łup 
cudzoziemskiego najeźdźcy, Hiszpania na- 
gle zbudziła się, aby walczyć zwycięsko z 
śirancuskimi orłami zaimprowizowała armię 
zaimprówizowała generałów, zaimprowizo 
wała rząd i odzyskała wreszcie swe suwe 
renne prawa. 

Religią rasy był i pozostał czyn, czyn 
przede wszystkim wojenny. Gdy Balboa 
wkroczył w zbroi do fal Pacyfiku i z ob- 
nażoną w rękach szpadą, zawołał, że 
bierze Ocean we władanie, w imieniu kró 
ia Hiszpanii, zza jego pleców wysunął 
się młody kleryk, księżyna, pełen misty- 


że się omylił w 


marynarki, 
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ponurzy. ! 


Baskowie ! 


| 


znajdująca | 


nie ulubiony, Boves, najwybitniejszy dla 


ca powstańców południowo - amerykań- 
skich był zarazem jednym z największych 
okrutników historii. 


| rogów byka do czół nieprzyjaciół i ude- 
rzanie między te rogi lancą stalową. Wy- 
| dawał bale, które kończyły się śmiercią 
wszystkich 
orkiestry. Inny barbarzyńca, Baskijczy 
Zuozola odcinał dłonie patriotom i kazał 
im biegać po rozpalonych piaskach. Jesz- 


swej energii i cnót wojennych, przywód- | proc. 


Niewinną zabawę, na | ciekawy fakt, że na granicy językowej wç- 
przykład, stanowiło dlań przytwierdzenie | giersko-słowackiej proces miadziaryzowania 


uczestników, nie wyłączając |cji zajmują Niemcy (około 150.000), czwar- 
kite żydzi (około 140.000), piąte Rusin 


Drugie skolci miejsce po Słowakach zaj- 
mują na Słowaczyżnie, Węgrzy. W r. 1921 
było podług spisu 637.183 Węgrów, t. j. 
21.54 proc., w r. 1930 na podstawie ostat- 
niego spisu już tylko 571988, czyli 17.58 
Spadek tłumaczy się zanikaniem wpły 
wów madziarskich tam, gdzie one miały 
charakter powierzchowny, w okresie pana- 
wania Węgrów. Warto jednak podkreślić 


sołwackich wsi ma jeszcze i dzisiaj miejsce i 
że wielu Słowaków, nawet urzędników, mó- 
wi w domu po węgiersku. 

Trzecie miejsce wśród ludności Słowa- 


Ram MAZ ZN OBRA, 


i (we- 
dług oficjalnych danych około 90.000), szó-` 


| ste Połacy (przypuszczalnie około 50.000). 


Poza tym są małe grupy etniczne, jak Cy- 


ganie, w liczbie około 30.000 i ponad 75.000 
obywateli państw obcych. 

Obszar języka ruskiego obejmuje t. zw. 
Ruś karpacką oraz północny pas wschodniej 
Słowacji aż do granicy polskiej. Pod naci- 
skiem budzącego się ruchu ` naródowego 
wśród Rusinów następuje odsłowaczenie nie 
których Okolic i wzrasta liczba przyznają- 
cych się do ruskiej grupy językowej, Niektó- 
rzy badacze oceniają jej liczbę już dziś na 
110.000 mieszkańców. ; , 

Można ogólnie stwierdzić, że stosunki 
językowonarodowościowe są na Słowaczyż= 

e bardzo zagmatwane, w 
jest zjawisko dwu i trójjęzyczności, a swia- 
domość narodowa u wszystkich grup języ- 
kowych jest bardzo słabo razbudzona, Przy 
czyny tego zjawiska, pisze Władysław. Bo- 
bek ‚Polak, lektor języka polskiego na úni- 
wersytecie w Bratysławie, w wydanym po 


| 


; mi 


(Korespondencja własna.) | 
PRAGA, w kwietniu. 

. W swoim czasie powiedział Bismarck: „Kto jest 
panem w Czechach, panuje nad Europa”. Powiedze 
nie to nabiera dzisiaj specjalnego znaczenia wobec 
pewnych posunięć politycznych Niemiec i ich co 
raz agresywniejszej polityki zagranicznej. Istotnie, 
jeżeli Niemcom uda się zostać „panami“ obecnej 
Czechosłowacji, to nic nie stanie na przeszkodzie 
ich dalszej ekspansji politycznej i gospodarczej. 

Hasło „Drang nach Osten“ ulegnie małej popraw 
ce i stanie się hasłem „Drang nach Sid.Osten. „Na- 
ród bez przestrzeni”, za jakiego się obecnie uważają 
Niemcy. będzie się starał znaleźć nowe tereny i 110- 
we bogactwa na linii prowadzącej z. Berlina do Bag 
dadu, a raczej do Basra.przy zatoce Perskiej. Aby 
jednak to urzeczywistnić, trzeba przede wszystkim 
„skończyć“ z Czechosłowacją. Tymbardziej, że obec 
nie po przyłączenia Austrii Czechosłowacja psuje 
harmonię terenu nowych wielkich Niemiec, wrzy- 
nając się głęboko w sam środek południowych dziel 
nic Rzeszy. 

„Dynamiczna“ polityka Hitlera napotyka w.o- 
pinii publicznej Niemiec-żywý oddźwięk j poparcie, 
z czego Czechosłowacja zdaje sobie doskonale spra 
wę. Również zdaje ona sobie sprawę z tego, że może 
w Tazie jakiegoś zalargu polegać jedynie na własnych 
siłach. Wszelkie polityczne aljansy i porozumienia 
niają tylko platoniczne znaczenie. Jeżeli Czechosło: 
wacja okaże uległość na samym początku, to nikt 
się za nią nie ujmie. pozostawiona będzie swemu 
własnemu losowi, gdyż bliscy i dalecy sąsiedzi po- 
wiedzą, że przecież sama nie protestuje, więc dla- 
czegóż oni bronie ją mają. Gdy jednak Czechosłowa 
cja „postawi -się okoniem* i chwyci.za broń, gdy 
dojdzie do wojny, dopiero wiedy-mocarstwa demokra 
tyczne niewąfpliwie przyjdą jej również z pomocą. 
I również z bronią w ręku. 

Czechosłowacja przygotowuje się zatem, aby móc 
wytrzymać pierwszy aktak zbrojny. Stała się dzisiaj 
jednym z najbardziej i może najlepiej uzbrojonych 
państw w Europie centralnej, oczywiście poza Niem 
cami. Posiada coprawda tylko 160.000-ną armię, któ 
ra wygląda znikomo wobec jednego miliona, jaki mo 
gą wystawić Niemycy, ale ma bardzo liczne i dobrze 
przygotowane rczerwy, które w razie wojny mogą 
doprowadzić jej stan liczebny do 800.000 ludzi. 
Geograficzne położenie Czechosłowacji jest dła niej 
nader niekorzystne z punktu widzenia militarnego, 
szczególnie dlatego, że dziękk wydłużonej swej for 
mie narażona jest na ataki lotnicze, które mogą w 
wielkim stopniu . sparaliżować mobilizację, przez 
bombardowanie stacyj węzłowych. Cała granica z 
Niemcami stanowi jedno wielkie pasmg foryfikacyj, 
co przy naturalnym zabezpięczeniu, jakie dają góry 
może pozwolić na obronę terytorium przez długi 
czas. Jednak obecnie, przez przyłączenie Austrii. 
otwiera się luka, którą dopiero należy wypełnić no. 
wymi fortyfikacjami, przez wzmocnienie drugiej li- 
nii obronnej, idącej przez Morawy. A 

Drugą ważną sprawą jest decentralizacja prze- 
mysłu wojennego, który dotąd znajduje się przewa- 
żnie w obrębie dawnych Czech. Nie należy zapomi- 
nać, że Czechosłowacja po wojnie odziedziczyła 12 
proc. austriackicgo przemysłu wojenego z wielkimi 
zakładami Skoda w Pilznie na czele. Obecnie zakła- 
dy te budują nowe oddziały w Astrice, w Słowacji. 
Do Słowacji również powoli przenosi się j inne dzia- 
ły przemysłu wojennego. i 

Niebezpieczeństwo jest tym większe, že Czecho- 
słowacja, jako swego rodzaju sztuczny organizm pań 
stwowy, nie posiada jednolitej, zwartej i jednakowo | 


| 


LABIRYNT ZBRODNI 


Morderca wyxżryty po 10 latach 


W tych dniach czasopisma francuskie 
doniosły o aresztowaniu podczas: nocnej 
obławy w okolicy Mont Martr'u Antonie- 
go Cauchet, który jest mordercą Klemen- 
sa Mauvet, aptekarza z Nancy. Było to w 
roku 1928-ym. 

W nocy aptekarz Mauvet został zaa!łar 
mowany dzwonkiem. Gdy wszedł do apte- 
„ki, zauważył przez okna trzech osobników 
którzy prosili o lekarstwa. Mauvet otwo- 
„rzył drzwi i do apteki wtargnęło” trzech 
bandytów, uzbrojonych w brauningi. Ban- 
dyci, skierowawszy broń w stronę Mauvet 
zażądali wydania pieniędzy i posiadanej 
biżuterii. W odpowiedzi na to apiekarz 
błyskawicznym ruchem wyjął rewolwer i 
(strzelił. Kula jednak chyba. W tym mo- 
imencie jeden z bandytów, wymierzywszy 
rewolwer w piers Mauvet'a, położył go 
trupem na miejscu. 

Śpiąca w sąsiednim pokoju 28-io let- 
nia żona aptekarza, zbudzona strzałami, 
wybiegła, a widząc, co się dzieje, chwy- 
¡cia znajdującą się pod ręką litrową Dit- 
telkę z kwasem siarczanym i oblała jedne- 


Tragiczna noc w aptece 


go z bandytów. Padł strzał i pani Mauvet 
osunęła się na ziemię. 

Dnia następnego policja znalazła w 
aptece trupa p. Mauvet oraz nieprzytomną 
jcgo żonę, którą z trudem udało się przy- 
wrócić do życia. Mieszkanie i apieka były 


$ 


| 


splądrowane. Jedynym śladem po ban- 
dytach była czapka jednego z nich, we 
wnętrzu której były wyciśnięte litery: 


AC 
Mimo energicznej akcji policjj—spraw 
ców najścia nie udało się ująć. 

Być może nazwiska bandytów na zaw- 
sze zostałyby okryte tajemnicą, zdyby nie 
obława, dokońana przed kilku dniami na 
ulicach Paryża, podczas której ujęte pew- 
nego osobnika ze śladami poparzenia na 
twarzy i szyi. Podczas badań w urzędzie 
śledczym jednemu z policjantów nasunęło 
się podejrzenie, że ów osobnik może być 
z tej szajki, która dokonała napadu w 
Nancy. Przymierzono mu czapkę, wów- 
czas znalezioną w aptece. Okazało się, iż 
pasowała ona. Lecz bandyta wszystkiemu 
zaprzeczał, a nazwiskó podał inne. Posta- 
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nowiono skonfrontować go z paiia Mauvet» 
Tu jednak powstały pewne trudności, Oka 
zało się bowiem, iż pani Mauvet po śmier- 
ci swego pierwszego małżonka wyszła po 
raz drugi za mąż, ale rozwiodła się i wy- 
szła za mąż po raz trzeci, lecz z mężem 
nie żyje. Jednak odszukano wreszcie, mi- 
mo trudności, panią Mauvet i sprowadzo- 
no do Paryża. , 

Nastąpiła konfrontacja, której wszelki- 
mi sposobami opierał się ujęty osobnik. 
Jakież było zdziwienie urzędników parys- 
kiego urzędu: śledczego, gdy po wejściu 
do sali, gdzie znajdował się ujęty osobnik, 
cx pani Mauvet krzyknęła: 

Przecież to mój mąż! — po czym pa- 
dła zemdlona. 

Zbadana kobieta wyznała, że obecnego 
swego męża, który w jakiś czas po ślubie | 
ja opuścił, poznała w Nancy podczas po-, 
grzebu swego pierwszego męża, p. Mau- 
vet. Nazwisko jego Antoni Cauchet odpo- 
wiadało literom „A. C.“ Wzięty w krzy-; 
żowy ogień bandyta przyznał się do 
winy. - | 


że powszechnym. 


l 
| 
| 100 — 200.000 t. gazów, ilość wystarcze- 


[gazy trujace i inne substancje 


słowacku szkicu o etnografii słowackiej, na. 
leży szuka ć w geograficznym  położenii 
ziem słowackich, które od najdawniejszych - 
czasów były punktem skrzyżowania się SZE- 
regu kultur oraz w samym fizycznym ukształ. 
towaniu się kraju słowackiego, górzystego i 
rozbitego na szereg regionów. Na Słowację 
oddziaływały wpływy: czeskie (kolonizacja 
hisycka), niemieckie (kolonizacja po nałaz-' 
dach tatarskich),. połskie (osadnictwo od 
Karpat), ruskie (od wschodu),, chorwackie 
(osady na południu Słowacji,, powstałe pó 
wojnach tureckich), rumuńskie (pasterze 
wołoscy w Karpatach). Ze swei streny Sło 
wacy kołonizawali pod odejściu Turków t. 
zw. Dolne Ziemie. Dziś jest Słowaczyzne 
jakby kotłem, w którym gotują sie razem 
różne dialekty wraz ze słowackim językiem 
literackim i czeszczyzną. AG. 


Przez Czechy do Azji 


nastrojonej ludności, która z natury rzeczy ma więk 
szą siłę moralną, niż zlepek szeregu narodowości: 
stłoczonych w sztucznie stworzonych granicach, Na 
niespełna 15 milionów ludności tylko połowa jest 
Czechów,, dalej idą Niemcy w liczbie 3 į pół milio- 
na, Słowacy — 2 pół miliona, Węgrzy 700.000 wre- 
szcie Rusini Polecy i Rumuni. Żaden z tych narodów 
nie jest zadowolony ze swego losu, każdy chciałby” 
należeć do swego kraju lub osiągnąć zupełną nie 
zależność. Okazuje się, że pogwałcenie zasady wolne 
go stanowienia o sobie narodów nie wyszło Czecha- 
słowacji na dobre. Traktat Wersałski stworzył Cze» 
chosłowację pod kątem widzenia strategicznym, na 
ruszając jednak pewne zasady narodowościowe, L 
ten grzech daje się dzisiaj: coraz widoczniej odczu- 
wać w formie rosnących żądań, na razie. jeszcze 
niezupełnie sprecyzowanych, wychodzących od naj- 
liczniejszej grupy „mniejszości*, a mianowicie od 
Niemców Sudeckich. Lp 
'Twórcom Traktatu Wersalskiego zdawało się; 
że uda się z Czechosłowacji stworzyć coś w. rodzaju 
Szwajcarii, gdzie ludność, składająca się z trzech 
różnych grup językowych i narodowościowych, przez _ 
tyle lat żyje w zupełnej harmonii j zgodzie. Jednak. 
nie upłynęło jeszcze 20 lat, gdy okazało się, że 
koncepcja ta nie była szczęśliwa, T M. S. 


GŁOS NIEMCA © WOJNIE: CHEMICZ-. 
| ' NEJ. "SEM 
Kolebką, wojny chemicznej, albo jak ją 

jeszcze niedawno nazywano wojny- gazo= 

wej były Niemcy. Jak wiadomo, wyńalaz- 
cą gazów bojowych, . zastosowanych: po 
raz pierwszy w bitwie na froncie franci- 
skim dnia 22'kwietnią 1915 r. był nieniie= 
cki chemik prof. Haber. Haber, jako nié- - 
aryjczyk musiał opuścić katedrę po ob-' 
jęciu rządów przez kanclerza Hitlera i nie 
długo pó tym umań. 

Chemik, prof. Flury sądzi, że nie 
istnieje i nigdy istnieć nie będzie jednoli- 
ta substancja bojowa, tak samo jak nie 
ma mowy o jednolitym sposobie zastoso=: 
wania tych substancyj :(gazów trujących). 
Wszystkie. dotychczas używane i zastoso- 
wane gatunki gazów trujących będą za= 
stosowane i nadal, «Oczywiście podczas 
wojny światowej nie miano jeszcze tych 
doświadczeń, jak dziś. Wówczas szło się 
wprost z laboratorium na frónt i tu się do- 
piero .pokazało, że nie zawsze. oceniono 
dobrze gazy trujące co do ich siły i dzia- 
łania w terenie. Nie tylko laicy, ale i fa- 
chowcy często zupełnie fałszywie sobie 
przedstawiają działalność gazów trujących 
Wojenne statystyki strat wskutek gazów 
są częstokroć nieprawdziwe: i niezupełne 
Ogólną cyfrę śmiertelnych wypadków 0- 
ceniono na 60.000. — 70.000, t. j. 1 proc. 
strat ogólnych. Przy tym ale — podług 
oszacowania — zużyły strony walczące 
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jącą teoretycznie na. uśmiercenie 100 
miliardów ludzi, Te rezultaty nie powinny 
nikogo łudzić, że nie taki diabeł  stra- 
szny, jak-go malują. Przede wszystki 
są to cyfry bardzo niedokładne, a po dru- 
gie należy pamiętać, że dotyczą całegó Ol- 
brzymiego rozmiaru wojny światowej. By- 
ły olbrzymie. odcinki frontu, gdzie gazów 
w. ogóle mie używano, były natomiast 
miejsca, gdzie straty wskutek gazów t:u- 
jących wynosiły więcej niż 173 strat ogól- 
nych. Specjalne znaczenie wojny chemicz- 
nej spoczywa w jej działaniu psycholo- 
gicznym na masy, tak, że rzeczywistego 
efektu gazów trujących nie móżna wyra- 
zić tylko w trupach i rannych, lecz i w 
liczbie osób ludzi ogarniętych paniką. Prof 
Flury jest zdania, że w przyszłości: będz'e 
trudno zwiększyć  jadowitość substancyj 
wojennych, ałe nie jest to też celem teci- 
uików wojennych. Dziś już zupełnie 
miedbano zamiaru niszczyć doszcżętu.e 
przeciwnika przy pomocy gazów, dźiś 
chemiczne 
mają działać jako środek bardziej dumcsz- 

lizujący. Można to osiągnąć przez ocj: 
ście lub przezwyciężenie obrony przeciw- 

gazowej przęciwnika. Prof. Flury kończ) 

stwierdzeniem, że aby się można było: u- 

bronić skutecznie przed działaniem tyci 

wszystkich środków chemicznych, należy 
się dobrze przygotować i to tak pod wzglę 

dem technicznym jak i (i na to kładzie na- 

cisk) moralnym. 
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cze do poziomu najlichszej tandety? 
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Coraz częściej dają się słyszeć wśród 
ekóńómistów giosy, że jednak przemysł 
niezawsze jest właściwą formą wytwór- 
CzoŚCi. 

Szczególnie w polskich warunkach 
spółecznych i gospodarczych konieczną 
jest rzeczą posiadanie zdrowego i siltego 
stanu rzemieślniczego. 

Pragnąc odtwórzyć rzeczywisty obraz 
sytuacji w naszym rzemiośle, zwróciliśmy 
się w tej sprawie do jednego z działaczy 
na teróćnie rękodzielnictwa łódzkiego. 

Zapytany o bolączki, rozmówca nasz 
w ten sposób zcharakteryzował sytuację 
w rzemiośle polskim. 

— Zmorą, która dusi normalny oddech 
wytwórczy polskiego rzemiosła są po- 
datki i świadczenia socjalne, 

Wobec istniejących ustaw podatko- 
wych, mój warsztat, w którym od wielu 
lat pracuję sam z czeladzią i uczniami, 
upodobniony został pod względem fiskal 
nym do zakładu fabryczno - przemysłowe- 
go i przez to obciążony nadmiernymi da- 
ninami na rzecz państwa i samorządu. 

A przecież i z nami trzeba się liczyć, 
ponieważ my, rzemieślnicy stanowimy 
przeszło statysięczną rzeszę płatników po 
datku dochodowego. 

Przeszło 13 milionów złotych rocznie 
wpływa do kas skarbowych z naszych 
rąk, nie licząc innych podatków pośred- 
nich i bezpośrednich jak obrotowy, patent, 
dodatki samorządowe, wygórowanych 
opłat ubezpieczeniowych i tp., a jednak 
nie ma dostatecznej opieki ze strony pań 
stwa, którego władze ustawodawcze pa- 
trzyły dotychczas tylko przez pryzmat in 
teresów wielkiego przemysłu, zapomina- 
jąc o nas. 


=» To chyba państwo wynagradza 

świat rzemiosła w inny sposób, — wtrą- 
camy — oddając np. szereg zamówień 
warsztatom, zwiększając przez to obrót, 
ajco za tym idzie i dóchód? 
* — Ależ, proszę pana — uśmiechnął 
się nasz, informator — czy pan zapomniał 
o etatyźmie, który i w tej dziedzinie go- 
spodarstwa rozwinął swe potężne mac- 
cki? 

A zakłady państwowe, szkolne, sa- 
morządówe, organizacyj. społecznych. wię 
zienne... Przeszło 300 zamkniętych do- 
mów karnych ma swe pracownie i warszta 
ty, otrzymując zamówienia, o których 
marzy i zabiega przeciętny rzemieślnik 
wykwalifikowany. Przeważnie powyższe 
instytucje pragną zwiększyć swą dochodo 
wość, wytwarzając artykuły, produkowa- 
ne przez prywatne warsztaty rzemieślni- 
cze, 

Był czas, kiedy nawet Państwowe 
Zakłady Uzbrojenia zajmowały się wyro- 
bem kłódek, produkcja których przynio- 
sła tylko deficyt, deficyt i pieniężny i mo 
rainy. Tu także wielki przemysł uderza 
w warsztaty rzemieślnicze, gdyż pracę 
wykwalifikowanego rzemieślnika, zastępu 
je się zagranicznym automatem, obsługi- 
wanym przez niewykwalifikowaną siłę. 

—Czy to prawda, że chałupnicy, po- 
mijając w tej chwili zagadnienie wyzy- 
sku pracy — zniżają wyroby rzemieślni- 


—Naturalnie, Wykwalifikowany rze- 
mieślnik postawił produkt swej wytwór- 
Czośći na odpowiednio wysokim pozio- 


mie, a system  chałupniczy 
akórd, na ńiskiej stawce, w pośpiechu, 
nie może dołożyć tylu starań i robota 
staje się marnym partactwem. 


Chałupnictwo, ten najniższy szczebel 
rzemiosła, stanowi obecnie w Polsce po- 
ważne zagadnienie, ze względu na swój 
ilościowy rozrost. 200 wsi w pobliżu Ło- 
dzi zajmuje się chałupniczym  tkactwem, 


z pracą fa 


pie był sam właściciel, mistrz 
w rozmowę z właścicielem. 


Spojrzał na mnie nie bardzo, pewnie, 
jakgdyby nie zdawał sobie sprawy, o co 
mi chodzi. Powtórzyłem przeto pytanie. 

— Kości? dodaję do mięsa, albo sprze 
daję, takie mniej oczyszczone do gotowa- 
nia zup. 

— Czy wszystkie? 

— Nie, dużo zostaje. 

— | co pan z nimi robi? 

Znowu ten sam zdziwiony wyraz twa- 
rzy i nieufne spojrzenie, isbgayby bada- 
jące, o co mi właściwie chodzi, 
padkiem nie kpię. 

— Cóż mam robić? Wyrzucam. Co 
tydzień dobrych kiłkanaście, a nawet kil- 
kadziesiąt kilo uzbiera się do wyrziice- 
nia. 

W innym sklepie rzeźnickim, za kilka 
dni, powtórzyłem swe pytania i otrzyma- 
łem niemal identyczną odpowiedź— część 
kości sprzedaję na zupę, część daję na do 
kładkę do mięsa, a resztę wyrzucam. 
Chcąc wszechstronniej zbadać to zagad- 
nienie, obszedłem jeszcze kilka sklepów 
rzeźnickich, we wszystkich zadając jedno 
a samo pytanie — co pan robi z kość- 


We wszystkich wypadkach odpowie? 
dzi pokrywały się ze sobą i kończyły się 
jednakowo — wyrzucam. 

(Wyrzucam! 

Tak poprostu na śmietnik, nie zasta- 
nawiając się zupełnie nad tym, jak olbrzy 
mie zastosowanie mają kości w przemy- 
śle, że potrzebne one są w stanie palo- 
nym do filtrowania i wyrobu rozmaitych 
artykułów, jak į w stanie mielonym. Po- 
stępowaniem tego rodzaju każdy z rzeź- 
ników nie tylko. działa na własną szko- 
dę ale i na szkodę rolnika, zajmującego 
się hodowlą bydła, przede wszystkim wpły 
aw szkodliwie na kształtowanie się nasze 
go bilansu handlowego. 

Z powodu nieoględności rzeźników, 
marnujących kości trzeba było w roku u- 
biegłym sprowadzić kości za 10 milionów 
złotych, Lecz nie tylko kości. Skór bydlę- 
cych, cielęcych i końskich, potrzebnych da 
przetwórstwa krajowego, sprowadziliśmy 
za 45 milionów złotych Rogów i kopyt za 
100.000 zł. szczeciny za 600.000 zł. jelit 
za 3.700,000 zł. Razem więc artykułów, — 
które mogłyby i powinni dostarczyć rzeźni 
cy, sprowadzońio do Polski w 1937 r. za 
59,400,000. zł, 

Sumka nie mała. Blisko 60 milionów 
złotych. 

Gdyby ją tak podzielić między wszy= 


a inne połacie naszego kraju zamieszku- 
je szereg rodzin chałupniczych, zajmują- 
cych się klimkarstwem,  koronkarstwem, 
hafciarstwem, stolarstwetń,  koszykat- 
stwem, zabawkarstwem, garncarstwetń, 
kotlarstwem, krawiectwem, sitarstwem, 
kowalstwem i ślusarstwem, 


Wszystkie te warsztaty nie mogą po- 
zostać w obecnym stanie prymitywu, a 


czyć. Kart rzemieślniczych ma rzeźnictwo 


—Co pan robi z kośćmi? — pytam.|wydano w roku ubiegłym około 30.000. 


BOLĄCZKI RZEMIOSŁA W POLSCE 


dążyć należy do podniesienia techniki wyt 
wórczej i jej organizacji zbytu. 

Sytuacja rzemiosła w Polsce, jak z 
powyższej opinii wynika, wymaga odpo- 
wiedniej szybkiej ingerencji czynników 
decydujących w państwie, 

Dotychczasowy bowiem stan jest wię- 
cej aniżeli tragiczny. 


Marnowanie odpadłców w rzeźmiciwie 


Wszedłem do sklepu rzeźnickiego przy |stkie, istniejące w Polsce zakłady rzeźnic- 
ul. Kilińskiego. Złożyło się tak, że w skle|kie, wyizucające kości, każdemu napewn? 
. cechowy. | dostałoby się ładnych parę tysiączków zło- 
Kupiłem, co miałem kupić, i wdałem się | tych. Można to zresztą w przybliżeniu obli- 


Na każdego więc właścicieła karty przypa 
dłoby w jednym tylko 1937 r. po 2.000 zł. 
Kwota bynajmniej nie do pogardzenia. 

Cechy rzeźnickie mają tu wdzięczne po- 
le do działania. 


W imię postępu technicznego 


W Polsce zagadnienie modernizacji u- my pojawienie się narzędzi do napraw sa- 
rządzeń technicznych posiada bodaj więk- |mochodowych przy pomocy prądu elek- 


sze znaczenie, 
Posiadamy wprawdzie 


sługuje na poparcie. 
Coroczne Targi Poznańskie przynoszą 


konującego się postępu 
bogatego programu tegorocznego notuje- 


Na konferencjach sfer przemysłowych 
ostatnio poruszana była niezmiernie po- 
ważna sprawa stwierdzonego braku wy- 
kwalifikowanych = sił fachowych rzemie- 
ślniczych na terenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. W wielu już wypadkach 
nawet powstały trudności przy realizowa- 
niu inwestycyj wskutek braku fachow- 
ców. 


W związku z powyższym, siery prze- 
mysłowe przeznaczyły 100.000 złotych na 
dokształcenie zawodowe rzemieślników. 
Izba Rzemieślnicza Kielecka ze swej stro- 
ny czyni wszelkie starania, aby obecny 
stan szkolnictwa  dokształcającego oraz 
wszelkie inne rodzaje szkolenia warszta- 
towego podniesione zostały do właściwe- 
go poziomu, aby zapobiec brakowi rze- 
mieślników. W tym celu Izba kielecka 
zwróciła się do województwa o spowodo- 
wanie uwzględnienia potrzeb szkołnictwa 
dokształcającego w budżetach samorzą- 
dów. Dotychczasowy bowiem współudział 
samorządów w finansowaniu szkół jest 
niewystarczający, a często zdarzające się 
braki gotówki w kasach samorządów u- 
trudniają realizację subwencyj, co działa 
hamująco na roźwój placówek dokształca- 
jących. 

Normalny rozwój szkolnictwa rzemie- 
ślniczego wymaga w pierwszym rzędzie 
własnych urządzeń, domów, pomocy szkol 
nych i tp. Potrzeby te nie są zaspokajane 
w większości ośrodków woj. kieleckiego. 


niż gdziekolwiek indziej. | trycznego. 


stale szereg nowych wynalazków i wzo-|urządzania przeglądu postępu 
rów towarowych, będących, wyrazem do=|nego, będącego wynikiem pracy polskich 
technicznego. Z |wynalazców i konstruktorów. 


Narzędzia te są pochodzenia 


tańszą siłę robo- |krajowego, a dotychczas były sprowadza- 
czą, jednak stosunkowo prymitywne wy-|ne z Szwecji i Niemiec. 
posażenie techniczne sprawia, że pozba- |się urządzenia i maszyny chłodnicze, które 
wiamy się tego ważnego atutu w walce |dotychczas importowano z Niemiec. Wresz 
I R konkurencyjnej. To też każde ulepszenie |cie w pawilonie Grupy Producentów Na- 

Y PIZY [techniczne w procesie produkcyjnym za-|rzędzi zobaczymy m. in. wzorową har- 


Dalej pojawiają 


townię elektryczną. 
Targi Poznańskie wierne są tradycji 


tecanicz- 


Brak rzemieślników w C.O.P. 


ształcające w lokalach szkół powsze- 
chnych wobec braku własnego pomiesz- 
czenia.  Zaradzenię temu brakowi winno 
być wzięte pod uwagę = przez samorząd 
miejski, zwłaszcza, że Kielce są Centrem 
obszaru o wielkim zagęszczeniu warszta- 
tów rzemieślniczych. 


Zagadnienie specjalnych szkół zawo- 
dowych branżowych czy ogólnych, które 
winny być urządzone w Kielcach wymaga 
osobnego omówienia zwłaszcza w chwili 
obecnej, kiedy brak fachowych sił rze- 
mieślniczych jest odczuwany. 


O OBNIŻENIE STAWEK POLAKU 
OBROTOWEGO 
w stosunku do lat 1937 i 1938. 
Jak wiadomo, Ministerstwo Skarbu 
obniżyło stawkę podatku od obrotu przed- 
siębiorstwom przemysłowym, które w ro- 
ku 1036 korzystały z ulgowego  świade- 
ctwa przemysłowego VIII, VH, lub VI ka- 
tegorii zamiast V i wyższych, przy czym 
przedsiębiorstwa te za wspomniany rok 
płacą 1,5 proc. zamiast 1,9 proc, lub 3 
proc. 

Obecnie Samorząd Gospodarczy Rze- 
miosła, opierając się na interpretacji prze- 
pisów Ordynacji Podatkowej i rozporzą= 
dzenia wykonawczego do ustawy o pañ- 
stwowym podatku przemysłowym, wy- 
stąpił do Ministerstwa Skarbu z memoria- 
łem, wskazującym na konieczność zasto-' 
sowania wspomnianej stawki 1.5 procent 
także w stosunku do lat 1937 i 1938 tak 
ze względów prawnych jak i gospodar- 
czych. 


Humor. 
W SADZIE. 
Adwokat: do świadka: 
— Gdy padł pierwszy wystrzał, jak da 


leko znajdował się pan od miejsca wypad- 


ku? 
— Mniej więcej na 8 metry. 
— A czy może pan określić, jak daleko 


pan był w chwili, gdy padł strzał drugi? 


— Trudno było wymierzyć dokładnie, 


ale mniej więcej na jakieś 300 metrów... 


KONCERT. 
Podczas popisów śpiewaczych pewnej 


starszej damy w domu prywatnym. 


Gość I-szy — Ach! cóż za piła! 
Gość Il-gi — Rzeczywiście, ale piła 
ma chociaż wszystkie zęby... 


NAGRODA. 

— Panie dyrektorze! Od trzydziestu lat 
już pracuję u pana i — jak pan widzi — 
całkowicie osiwiałem w pańskiej firmie. 
Chciałbym więc prosić 0.... 

— Ależ dobrze, dobrze. Wiem, o co pa 
nu chodzi, Ma pan tu 10 złotych na farbę 
do włosów. 


MA CZAS. 

— Znów upiłeś się. Zacznijże wreszcie 
lepszy tryb życia, 

— Na to już jest za późno, 

— Nie prawda, nigdy na to nie jest za 
późno. 

— W takim razie mogę jeszcze trochę 
zaczekać. 
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SILNEJ FLOTY 


Np: w Kielcach pracują dwie szkoły dok- 


WOJENNEJ 
4 KOLONIJ 


| 


NIEDZIELA, 17 kwietnia. 
500 LIPSK, Muzyka órganowa. 
10.30 DEUTSCHLANDSENDER. Muzyka symfo- 
niczna wyk. ork. Filharm. i sol.: Mozart, 


Głażiunow, 

1120 PRAGA. Symfonia „Z nowego świata“ Dworza 
ka. 

17.00 FLORENCJA. Koncert symfoniczny z Teatro 
Adriano, 


18.30 RYGA. „Tannhaeuser* — 
4ur. a Teatru). 

19.30 KOLONIA. „Niziny* — operfa d' Alberta. 

1930 PRAGA. „Poczłunek* — opera Smetany. 

20.00 BERLIN. „Wesoła wdówka' — operetka Le- 
hara, 

20.00 HAMBURG. Wesoły wieczór wielkanocny. 

20.30 TALLIN. „Rycerskość wieśniacza* opera Mas. 
cagniego. 

20.30 RADIO PARIS. „Missa solemnis” — Beethove 
na. 

1.60 RZYM. Koncert instrumentaluo-wokalny. 

2105 LONDYN REG. Niedzielny koncert symfo- 

nięźny. 

22.30 LIPSK. Wieczór tańca. 

2230 SZTUTGART. „Odgłosy wiosny“ — koncert 
rozrywkowy; _ 


opera Wagnera 


PONIEDZIAŁEK, 18 kwietnia. 
930 KOLONIA. Wesołe pieśni wielkanocne. 
1340 BUDAPESZT. Muzyka cygańska. 
18.30 MONACHIUM. „Palestrina“ — legenda muzycz 


na Pfitznera. 
| 18.35 TALLIN. „Ostatni wżlc* — operetka O, Strau 


SA, 
, 18:40 SZTOKHOLM. Muzyka klasyczna i współczes- 
na: J. $. Bach, Swświński, Schubert. 
WIEDEŃ. „Don Carlos“ — opera Verdiego 
(tr. z Opery) . 


19.00 


| 20.00 BERLIN. Wesoły wieczór. świąteczny. 

20.00 DEUTSCHLANDSENDER. „Noc w Wenecji" 
— operetka Jana Straussa, 

30.05 FRANKFURT. „Baron cygański* — operet- 
ka Straussa. 

20.19 SZTOKHOLM. „Paganini“ — operetka Lehara 


HILVERSUM II. „Baron cygański“ — operet- 
ka Straussa. 

RZYM. Koncert wokałno-instrunientalny. 
DROITWICH. Koncert ork. z udz. pianisty 
Lunce Dossora. 

SZTUTGART. „Masta“ — opera Flotowa. 
WROCŁAW. Muzyka rozrywkowa: melodie dlu 
wszystkich i ulubione walce. 

24,00 WIEDEŃ. Muzyka lekka i tneczna 

24.00 KOPENHAGA. Muzyka taneczna (do 2.00) 


20.55 


21.00 
21.45 


22.30 
22,30 


WTOREK, dnia 19 kwietnia. 
19.00 DROITWICH. „Faust* — operu Counoda. 
20.30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny. 
20.30 PARIS. „Pasja wg. Św. Jana“ — J. S. Bacha 
20.55 HILVERSUM, I. Koncert symfoniczny z udz. 
Leili.. Gousseau, 


21.00 Mediolan. „Aida* — opera Verdiego (tr. z La 
Scali). 

SZTOKHOLM. Koncert rozrywkowy: Grieg 
(Peer Gynt). Soedermann, Boccherini, Schu- 
mann, Costes. * 1 

SOTTENS. Koncert. orkiestrowy 

OSLO: Popularne melodie hiszpańskie. 
DROITWICH. Muzyka taneczna zespołu Wipto 


21.00 


22.00 
2245 
23.00 


na 
SZTUTGART. Koncert nocny: „Z oper włos- 
kich”, mnzy%a rozrywkowa. 


24.00 


ŚRODA, 28 kwietnia. 


BUDAPESZT. Muzyka cygańsku. 

PRAGA. Koncert kwintetu dętego. 

RYGA. Muzyka hiszpańska. 

SOFIA. „Siedem słów Chrystuso“ -- kwartet 
Haydna. 


12.15 
51 
15.20 
17.30 


19.00 RADIO ROMANIA. „Parsifał' — opera Wag- 
nera (tr. s Opery). 
29.00 SZTOKHOLM.. Koncert symfoniczny. 


HAMBURG. Koncert uroczysty: Beethoven, 
Wagner. 

DROITWICH. Koncert symfoniczny 
BRUKSELA FRANC. Koncert symfoniczny 
STRASBOURG. Koncert symfoniczny. 
LILLE. Wieczór oper. 

PRAGA. Utwory Ryszarda Straussa: „Miesz- 
czanin szlachcicem“ i „Don Kichot“. 

21.00 BERLIN. Audycja państwowa. 

21.00 RADIO.PARIS. Klub optymistów“ — wieczór 
rozrywkowy. 

RZYM. „Die Frau ohne Schatten“ — opera 
R. Straussa. 


20.00 


20.00 
20.15, 
20:30 
20.30 
20.55 


f 21.00 


22.00 BROMUENSTER.  „Śpiewacy norymiberscy* 
— opera Wagnera. 
22.00 MEDIOLAN. Rocitał organowy 
23.00 DROTTWISCH. Muzyka taneczia zesp. Jack- 
sona. 
CZWARTEK, dnia 21 kwietnia. 2 


19.00 BRUKSELA FRAN. Koncert chopinowski. 


19.10 LIPSK. Melodie operetkowe 

1910 KRÓLEWIEC Wieczór tańca. 

19.10 MONACHIUM. Wesoły wieczór muzyczny. 

20.00 BRUKSELA FLAM. „Złoto Renu” — opera 
Wagnera, Transm. z Teatru. 

20.30 STRAUSBURG. „Dzwonnik z Notre Dame“ 
— opera Masseneta, 

20.30 WIEŻA EIFFLA. „Fra Diavolo” — opera Au- 


bera. . 
20.30 LONDYN REG. Koncort orkiestry filharm, 
20.55 HILVERSUM II. Koncert symfoniczny pod 
dyr. Van Beinurmn. 
21.00 Mediolan. „Don Carlos“ — opera Verdiego 
(tr. z Wenecji.) 
2115 BUDAPESZT. Recital fort, Ernö Dolinsnyt'ego 
21.30 LUKSEMBURG. Konvert symfoniczny. 
2210 BRUKSELA FRANC. Koncert muzyki współ 
cześnej. 
23.00 TULUZA. Melodie operetkowe 
24.00 SZTUTGART. Koncert nocny. 


tdo 2.00). 


PIĄTEK. dnia 22 kwietniu, 
13.00 BUDAPESZT. Kontort ork. syml. 
nych muzyków. 
16.35 PRAGA. Kwartet G—=dur. Ravcła, 
11.00 BUDAPESZT. Muzyka cyzańska 
18.10 HAMBURG. Brazylijtka inuzyka forlepianowa 


bezrobot 


18.30 PARIS PTT. Recital fort. Marcella Meyer. 

18.30 RYGA. Muzyką łotewska. 

19.00 TALLIN. Koncert symfoniczny. 

19.35 WIEDEŃ, Koncert symfoniczny. W progr. m. 
in. 9-ta symfonia Beethovena. 

20.30 OSLO. Koncert europejski. 

20.30 PARIS PTT. Koncert symfoniczny. 

22.10 BRUKSELA FLAM. „Zemsta nietoperza* — 
operetka Jana Straussa. 

22.30 TULUZA. Melodie Lehara, 

23.35 Luksemburg Utwory Chopira Debussy'ego 


SOBOTA, dnia 23 kwietnia. 


14.00 PRAGA. Wesoły week-end. 

18.00 SZTOKHOLM. Koncert orkiestrowy. 

19.30 BRUKSELA FLAM. „Walkiria* — opera Wag 
ner£, 


20.00 KOPENHAGA. Muzyka do dramatów Szekspi: 


ra. 

20.00 LIPSK. Wesoły wieczór wiosenny. 

20,00 SZTOKHOLM. Kasberet. 

20.00 WIEDEŃ, Wesoły wieczór ansicigek\ 

20.30 WIEŻA EIFFLA. Trans z opery. 

20.10 HAMBURG, „Wielka grzecznica* — opztet- 
ka Kuennekego. 

20.30 BRUKSELA. FRANC. „O yes Kitty” 
retka Alexys. 


—opv: 


21.00 RZYM. Wieczór oner z La Seali niediolań- 
skiej. 

21.10 BUDAPESZT. Koncert Orkiestry Budapeszień 
skiej. 

21.15 LUKSEMBURG. Koncert s$miyuiezny. 

22.30 Monachiam Muzyka taneczna 
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Męczennik za wiarę na Kresach Rzplitej 


Kanonizacja Bł. Andrzeja Boboli 


W pierwszy dzień Šwiąt odbędzie się 
w Stolicy Apostolskiej kanonizacja błogo- 
sławionego Andrzeja Boboli, 

W pierwszych wiekach chrześcijań- 
stwa o sprawie czci publicznej dla świę= 
tych męczenników i wyznawców Kościo- 
łą decydowali biskupi diecezjalni i syno- 
dy prowincjonalne oraz krajowe. W roku 
1171 papież Aleksander III orzekł, że na- 
leży to do kompetencji władzy papieskiej. 
Mimo to w wielu okolicach dawny zwy- 
czaj długo się jeszcze utrzymał i dopiero 
papież Urban VII w roku 1634 oficjalnie 
wyjaśnił, że czcią powszechną w Kościele 
mogą być obdarzani jedynie ci święci, któ 
rych kult istniał przed Aleksandrem III, 
dalej ci, których kult powstał między ro- 
kiem 1171 a 1534 i zyskał lub zyska ze- 
zwolenie papięża, i wreszcie ci, któryca 
Stolica Apostolska uzna za godnych czci 
po przeprowadzeniu odpowiedniego pro- 
cesu. 

Decydującym momentem dla tego by- 
ło albo udowodnione męczeństwo i śmierć 
zą wiarę, albo — w czasach późniejszych 
— życie bogobojne, służące za wzór dla 
innych, 

Tak więc biskupi i synody krajowe 
zostali całkowicie pozbawieni praw orze- 
kania w tych sprawach. Papież Sykstus V 
sprawę przeprowadzania procesów sankty 
fikacji powierzył św. Kongregacji Obrzę- 
dów, a Urban VIII ustalił ich procedurę. 

Początkowo nie czyniono w kulcie pu 
blicznym różnicy między Świętym( sanc- 
tus) i błogosławionym (beatus). Z bie- 
giem czasu różnica się zaznaczyła i po- 
Aleksandrze III przyjęto określenie błogo- 
sławiony dla wyznawców, uznanych przez 
biskupów diecezjalnych za godnych czci, 
bez potwierdzenia papieskiego. Ścisłe roz- 
różnienie wprowadził dopiero w wieku 
XVII papież Aleksander VI, Który za- 
równo do procesów beatyfikacyjnych jak 
i kanonizacyjnych dołączył uroczysty akt 
końcowy ogłaszania ich w bazylice św. 
Piotra w Rzymie. 

Obecnie istnieją dwie formy procesów 
kanonizacyjnyca i beatyfikacyjnych: — 
zwykła zwana formalis i nadzwyczajna, 
zwana aequipóllens. Pierwszą formę $to- 
suje się w wypadkach, gdy publicznego 
kultu świętego czy błogosławionego jesz- 
cze nie było, drugą — gdy idzie o potwier 
dzenie kultu od dawna istniejącego, w 
każdym jednak razie powstałegę przed ro- 
kiem 1534. 

Prawo kanoniczne określa, że w po- 
czet świętych nie może być nikt zaliczony, 
o ile nie został przed tym uznany za bło= 
gosławionego. Zasadniczym warunkiem 
rozpoczęcia procesu kanonizacyjnego jest 
przedstawienie dwóch względnie trzech 
(przy canonizatio aequipollens) cudów: 

Przebieg procesu jest następujący: 

Postulator sprawy zgłasza do św. Kon- 
gregacji Obrzędów prośbę, popartą opi- 
sami cudów, o upoważnienie do wszczęcia 
procesu. Gdy papież prośbę tę twzględni, 
postulator prosi o powołanie sędziów do 
rozpatrzenia prawdziwości przedstawio- 
nych cudów. Po ukończeniu tej części pro 
cesi następuje formalne zbadanie jego 
ważności, Dochodzenie przechodzi przez 
trzy instancje. Jeśli w ostatniej papież u- 
zna prawdziwość cudów, odbywa się po- 
siedzenie generalne św. Kongregacji Ob- 


oficjalnie wprowadzony do kościoła. 
wnętrznymi jego cechami 
przymiotniika „święty“ przy jego imieniu, 
umieszczanie nimbu (gioriola) nad głową 
w jego wizerunkach, możliwość nieograni- 
czonego terytorialnie kultu przez 


rzędów, które orzeka ostatecznie, że uro- 
czysta kanonizacja może być ogłoszona. 

Następuje jeszcze potrójny konsystorz 
papieski (tajny, publiczny i półotwarty), 
podczas którego papież zasięga opinii 
kardynałów, patriarchów i biskupów w 
sprawie „zamierzonej kanonizacji i wresz- 
cie wyraża swą zgodę na jej uroczyste 
ogłoszenie. 

W dniu kanonizacji papież udaje się 
procesjonalnie z kaplicy sykstyńskiej do 
bazyliki św. Piotra. Tam zasiada na tronie 
i wówczas zbliża się do niego prokurator, 
zazwyczaj przedstawiciel narodu lub za- 
koniu, do którego nowy święty należał. Pro 
kurątorowi towarzyszy adwokat, który 
prosi Ojca św. o zaliczenie błogosławione- 
go w poczet świętych. 

Papież przez sekretarza breve odpo- 
wiada, że należy się modlić, by Bóg udzie- 
lił w tej sprawie pomocy. 

Wówczas wszyscy odmawiają litanię 
do Wszy:tkich Świętych, Adwokat pona- 
wia swą prośbę, a sekretarz odpowiada, 
że trzeba jeszcze usilniej się modlić. Wte- 
dy odmawia się „Miserere', chór intonuje 
„Veni Creator" a następnie adwokat po 
raz trzeci zgłasza prośbę prokuratora. Na 
to sekretarz breve oświadcza że papież 
zgadza się ogłosić kanonizację, Następuje 
orzeczenie wpisania nowego świętego do 
katalogu świętyca, wyznaczenie dnią, 
poświęconego jego czci w kościele. Adwo- 
kat dziękuje i prosi jeszcze o polecenie 
sporządzenia odpowiedniego dekretu apo- 
stolskiego. 

Papież odpowiada postanawiamy: i 
adwokat zwraca się wówczas do proto- 
notariuszów i notariuszów apostolskich z 
prośbą o dokument. Najstarszy z protono- 
tariuszów wzywa wszystkich na świad- 
ków: „Vobis testibus“, po czym następuje 


odśpiewanie „Te Deum* i pierwsze we- 
X“ oraz 
pierwsza modlitwa papieża do nowego 
świętego. Odśpiewanie „Confiteor“ wresz- 
cie udzielenie przez.papieża błogosławień- 
odpustu 


zupełnego zamyka pierwszą część uroczy- 


zwanie: „Ora pro nobis sancte 


stwa apostolskiego i ogłoszenie 


stości kanonizacyjnej. 


bnie w woj. sandomierskim, i wcześnie od 
dany do szkół jezuickich w Wilnie, jako 
dwudziestoletni młodzieniec wstąpił do 
tego zakonu, któremu zawdzięcza wycho- 
wanie. Wyświęcony na kapłana w r. 1622, 
po rozmaitych pracach apostolskich, po- 
dejmowanych kolejno w Wilnie, Bobruj- 
sku, Płocku, Warszawie i Łomży, przezna- 
czony został do miasta Pińska, gdzie od ft. 
1638 wznosiło się powoli wspaniałe kole- 
gium zakonne, fundowane przez ks. Al- 
brechta Radziwiłła, W tej stolicy ówcze- 
snego Polesia, gdzie ogniskowała się cała 
praca kulturalna i religijna nad tzw. Czar- 
ną Rusią, znalazł błog. Andrzej, właściwą 
drogę powołania, 

Z niesłychanym poświęceniem dostawał 
się gorliwy misjonarz do zapadłych wio- 
sek, by uczyć pierwszych zasad wiary, by 
nawracać ze schizmy, by rzucać pierwsze 
ziarna kulturalnego posiewu. Zapał apo- 
stolski niezmordowanego „duszochwata”, 
jak nazywają go wrogowie, nie ustał nawet 
wtedy, gdy do trudów i ciężkości misyjnej 


pracy przyłączyły się groźne niebezpie- 
czeństwa. 

Kiedy: po buncie Chmielnickiego za- 
częły i przez Pińszczyznę przetaczać się 
fale kozackiej zawieruchy, a potem rosyj- 
skiej wojny, każda wyprawa misyjna mo- 
gła skończyć się śmiercią z rąk tzerni pra 
wosławnej, występującej wszędzie w obro 
nie „starej greckiej wiary“, 

Jakoż gdy z początkiem maja 1657 r. 
Ojciec Bobola z towarzyszem swoim Oj- 
cem Maffonem wyszli z Pińska na zwykłe 
apostolskie prace, obaj wpadli w ręce ko- 
zaków i ponieśli śmierć wśród najwyszu= 
kańszych męczarni. O. Maffoón, pochwy- 
cony w Horodku, został przybity gwoż- 
dziami do stołu i odarty ze skóry. O. Bo- 
bola, doścignięty koło Janowa, zniósł naj- 
pierw bicze, potem ściskania głowy wikli= 
ną, aż oczy wychodziły na wierzch, wresz 
cie zawleczony do rzeźni miejskiej, stoją- 
cej na rynku, przez kilka godzin ponosił 
niesłychane katusze, aż dobity szablą — 
oddał Bogu zwycięską duszę. 
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Ciało męczennika, pochowane w Pińsku 
przez 50 lat nie odbierało żadnej czci 
szczególnej, aż wreszcie, odnalezione na 
skiitek specjalnego objawienia, złożone 
zostało w kościele, gdzie od razu zasłynę- 
ła blaskiem cudów.  Zupełne nieskażenie 
zwłok, mimo, że przebyły one pół wieku. w 
wilgotnym podziemiu, było jednym ze 
znamion, wróżących przyszłą chwałę Mę- 
czennika. 


Tak w Pińsku, jak — od rozu 185 
— w Płocku zbiegały się do świętych 
szczątek liczne rzesze pobożnych i tak 


wielkie za jego przyczyną odnosiły łaski, 
że już w roku 1755 rozpoczęto pierwsze 
kanoniczne procesy.  Uwieńczeniem ich 
była beatyfikacja, dokonana przez Piusa 
IX, 5 lipca 1853, która napełniła całą oj- 
czyznę tym większą radością, że z imie- 
niem błogosławionego Boboli wiązała się 
głośna przepowiednia wskrzeszenia Polski 
po wielkiej światowej wojnie i zaliczenie 
męczennika w poczet świętych. 

Ta kanonizacja pierwszego od wskrze- 
szenia Polski naszego rodaka dokona się 
w Rzymie w pierwsze święto Wielkanocy, 
17 kwietnia rb., w obecności przedstawi= 
cieli polskiego rządu, obu polskich kardy- 
nałów, wielu biskupów i _ tysiącznych 
rzesz pielgrzymich. 


Przepowiednia Błoś. Andrzeja Boboli 


o wskrzeszeniu Polski 


Blog. Andrzej Bobola przepowiedziałjświętą wiarę i jak starają się nasz kocha- 
wojnę światową, wskrzeszenie Polski i|ny kraj, twoją Ojczyznę, do schizmy po- 
swoją kanonizację. Wspominają o tym|pchnąć. Ach święty Męczenniku, nie po- 
streszczenia aktów kanonizacyjnych, do-Fzwót na takie nieszczęście; wyjednaj u 


ręczone uczestnikom papieskiego konsy- |Boga miłosiernego litość dla biednych Po- 
storza półtajnego odbytego dn, 31 mar-|laków. Niech Polska stanie się znowu 
ca b: r. jednym królestwem, królestwem prawo- 


Pisane Źródło tej przepowiedni pozo- |wiernym i Bogu podległym. 
stawił nam jezuita ks, Grzegorz Falkier-| Już późno w noc. O. Korzeniewski, 
żamb (ur. w Płocku 1792 r, wstąpił do| skończywszy modlitwę, zamknął okno i 
Zakonu w 1819, po wydaleniu Towarzy- ;chciał iść spać; aliści skoro się obrócił, 
stwa jezusowego z Rosji przeniósł się do|ujrzał na środku celi poważną postać w 
Włoch i był prowincjałem w Turynie, jubiorze jezuity. Ta postać ozwała się: 
zmarł w 1866 r. w Bordeuax). Ks. Falkier- | „Stawiam się na twe wezwanie, Ojcze Ko- 
żamb w 1855 r. w liście ads żyć rzeniewski; jestem Andrzej Bobola. 
umieszczonym w _ piśmie  francuskim|Otwórz raz jeszcze okno twoje, a dziwy 
„L'Union franche-contoise'* a powtórzo-|zobaczysz". 
nym w parę miesięcy potem przez „Prze- 
gląd Poznański” pisał: dominikanin, 

„W r. 1819 znajdował się w Wilnie o,|wielkim zadziwieniem 


co mu było rązkazane i z 
ujrzał nie ciasny 


Drugą jej część wypełnia pontyfikalna |Korzeniewski, dominikanin, kapłan wyso-|ogródek klasztorny, ale niezmierną prze- 


Msza św. na cześć nowego świętego, od- 
prawiona przez papieża lub specjalnie u- 
poważnionego kardynała. 


Odtąd kult nowego świętego zostaje 
Ze- 


są: używanie 


odpra- 
wianie mszy św. ku jego czci, umieszcze- 
nie modlitw w brewiarzu i modlitewni- 
kach, cześć dla jego relikwij, wreszcie 
możność poświęcenia jego imieniu ołtarzy, 
kaplic i kościołów a także uznawania go 
za patrona diecezyj, prowincji i całych 
krajów, 

Historycznie najstarszym znanym ak- 
tem kanonizacyjnym było ogłoszenie świę- 
tym biskupa augsburskiego św. Ulrycha 
w r. 993 przez papieża Jana XV, 

Św. bł. Andrzej Boboli jest pierwszym 
Polakiem w odrodzonej ojczyźnie, którego 
głowę ma niebawem kościół przyozdobić 
koroną świętych. 

Urodzony około r. 1591, prawdopodo- 


Zdjecie z krzyża 


(Sztuka chrześcijańska) 


Oto drzewo krzyża 


W piątek około godziny trzeciej Pan Je 
zus powiedział „Wykonało się”, a później 
„Ojcze w ręce Twe polecam ducha moje- 
go“, po czym „skłoniwszy głowę, ducha 
oddał“ (św. Jan XIX, 30). Ziemia wnet za 
drżała. Resztki żydów z Kalwarii ucisxło 
do miasta. 

Było prawo, aby zmarłych nie pozosta 
wiano na szubienicy po zachodzie słońca, 
żydzi przeto prosili Piłata, aby połamano 
golenie i wzięto ciała, Przyszli żołnierze i 
pierwszego i drugiego złamali golenie. Gdy 
podeszli do Jezusa i ujrzeli już umarłego, 
nie łamali Jego goleni, ale jeden żołnierz 
Longin włócznią uderzył w prawy bok 
Zbawcy, z którego popłynęła krew z wodą, 
(św. jan XIX, 34). 4 

Tak się dopełnito odkupienie świa'a: 
Zobaczmy, jak sztuka chrześcijańska usiło 
wała przedstawić zdjęcia z krzyża ciała 
Chrystusa. W niniejszym artykule poruszy 
my pomysł kompożytora z epoki renesan- 
su i baroku. | 

W wieku 16-tym powstały wielkie fer- 
menty, które wstrząsnęły Europą, wywoła 
ły, one reakcję w postaci przedstawień pa- 
syjnych i skierowały sztukę do tematów pa 
syjnych. Włoscy artyści z końca 16-g0 wie 
ku rzucili się do naśladowania wzorów kia 
sycznych i jedynych pod tym względeri 
do dzieł m'”'rza Michała Anioła. 

Micha! Anioł Buonarotti (1475 
1574), cl! Lovywał kolosalne dzieła w 


„Ecce lignum crucis* — 


architekturze, rzeźbiarstwo i malarstwo, 
przede wszystkim był rzeźbiarzem. Emocje 
wewnętrzne, psychiczne Michał Anioł wy- 
rażał ża pomocą kształtów ciała ludzkiego, 
gradacji napięcia energii jego mięśni stop 
niowania jego siły ruchów, Michał Anioł, 
będąc znawcą sztuki starożytnej, na niej, 
jak widać z jego dzieł, kształcił swego du- 
cha i swoją rękę; w przedstawieniu jakie 
goś przedmiotu zewnętrznego zmusza ma- 
terię do wyrażania stańu swej duszy. Pra- 
ce jego mają w sobie coś niedościgłego, 
namiętnego, odsłaniającego odbłysk burzy 
wewnętrznej, głucho wrzącej. Nie zniża 0u 
dzieł swoich do widza, ale każe nam pod- 
nieść się do siebie. Chcąc zrozumieć for- 
mę, dzieła, trzeba  najprzód pojąć jego 
myśl, jaka je wydała. 

Np. t. zw. Pieta u św. Piotra w Rzymie 
(z r. 1499) jest to przedstawienie Najśw. 
Marii Panny z ciałem dobytego z grobu 
Chrystusa Pana. Jest to dzieło głęboko bo 
lesnego smtitku, harmonijne w liniach dos- 
konałe w wykończeniu. Znów „Chrystus 
ną krzyżu” z marmuru w Santa Maria so- 
pra Minerva jest pogańsko piękny, mimo 
duchowości głowy. 

Michał Anioł nie stworzył jednak szko- 
ły. Naśladowano go zdala, nie zawsze poj- 
mując, i dlatego miał tylko naśladowców, 
mie zaś uczniów. Zwodnicze piękno spowo 
dowało naśladowanie niedołężne, bo prze 
cież nie można osiągnąć ideału bez użycia 
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kiej świętości i sławny kaznodzieja. Wal-|strzeń, rozciągającą się aż do krańców ho- 
czył on nieustannie z niezmordowaną gor- |ryzontu. „Płaszczyzna, którą masz przed 
liwością przeciw błędom schizmatyckim i|sobą — mówił dalej Wielebny Bobola —- 
to nie tylko z kazalnicy, ale także w uczo-|to okolica Pińska, śród której miałem 
nych dziełach, które nań Sprowadziły ze |szczęście ponieść męczeństwo dla wiary, 
strony rządu rosyjskiego zakaz miewanua |przyjrzyj się, a dowiesz się o tym, co cię 
kszań, ogłaszania jakichkolwiek pism, na-|tak żywo obchodzi”, 
wet spowiadania. Tak tedy zamknięty w O. Korzeniewski zwrócił znowu oczy 
klasztorze i skazany na nieczynność bie-|na krajobraz. Tym razem płaszczyzna by 
dził się w swojej samotności z myślą, że ła pokryta niezliczonymi batalionami Mos- 
nic nie może zrobić dla chwały Bożej ijkali, Turków, Anglików, Francuzów, Niem 
zbawienia braci. ców i innych ludów, któryca nie umiał roz 
Owóż jednego razu, gdy był przyciśnię |różnić. Wszyscy oni walczyli z zaciekło- 
ty smutkiem (zdarzyło się to w r. 1819,|ścią bezprzykładną. Zakonnik nie rozi- 
miesiąca i dnia nie pomnę), otworzył póź-|miał, co to miaoł znaczyć, przyszedł mu w 
no wieczór okno swojej celi i patrząc wlpomoc swięty. „Kiedy — rzekł — ludzie 
niebo zaczął wzywać Wielebnego Andrze- |doczekają się takiej wojny, za przywróce- 
ja Bobolę, ku któremu od dzieciństwa |niem pokoju nastąpi wskrzeszenie Polski, 
swego czuł szczególniejsze nabożeństwo, |a ja zostanę uznany jej głównym patro- 
chociaż jeszcze Kościół nie był tego mę- |nem'*. 


Chociaż nieco przestraszony, Uczynił 


czennika na ołtarzaca postawił. 
lebny Andrzeju — mówił — wiele już lat |zawołał: „O mój Święty, jakże mogę mieć 
przeszło, jak przepowiedziałeś wskrzesze- pewność, że to widzenie, 
Kiedyż się ziści twoje proro- |niebiańskie i ta przepowiednia nie są złu- 
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O wie- 


nie Połski. 


ctwo? Wiesz lepiej ode mnie, z jaką nie-| dzeniem wyobraźni, 
nawiścią schizmatycy prześladują 


formy i praw natury. 

Uczniowie Michała Anioła, naśladując 
go malowali także nagie ciała liidzkie w 
postawach gimnastycznych, nadzwyczaj- 
nych, przez co wpadli w nużącą jednostaj- 


naszą | „Daję ci na to rękę — odrzekł 


Uradowany obietnicą o. Korzeniewski 
te odwiedziny 


snem jedynie?" — 
wielebny 


zycji Raimondi'ego „Zdjęcie z krzyża” pow 
tarzają się w całym szeregu dzieł artystów 


współczesnych mu i późniejszych, tak, żć | komicie sztukę 


u podłoża wielkich przedstawień pasyj- 


Andrzej -— widzenie twoje jest prawdziwe 
i rzeczywiste, Wszystko się tak stanie, 
jakem ci powiedział. Udaj się teraz na 
spoczynek, abyś zaś miał znak mojego po= 
jawienia się, ślad mojej dłoni na stoliku 
twoim zostawiam". To mówiąc położył 
dłoń na stole i znikł. 

W relacji tej nazwisko o. Korzeniew= 
skiego podane było mylnie „Korzeniecki”, 
możliwie wskutek błędu drukarskiego, W 
rzeczywistości bowiem w tym czasie żył w 
Wilnie dominikanin o. Alojzy Korzeniew= 
ski, profesor fizyki, zmarły w 1826 r., au- 
tor 4 tomów kazań i artykułów w „Dzien- 
niku Wileńskim“ oraz tłumacz z francu- 
skiego podręcznika fizyki. (KAP), 


RELIKWIE ŚW. ANDRZEJA BOBOLI 
PRZEKAZANE WARSZAWIE. 

J. Em. Kardynał Sekretarz Stanu Pa- 
celli przesłał na ręce J. Em. Ks. Kardynała 
Aleksandra Kakowskiego pismo z dn. 8 
b. m. następującej treści: 

„Najwyższy Pasterz przyjął do wiado= 
mości pismo Waszej Eminencji z dn. 15 
marca rb., w którym z pobożnością i częją 
wyraziłeś prośbę, aby relikwie Andrzeja 
Boboli, który wkrótce ma być wyniesio- 
ny na ołtarze, były przeznaczone dla sto- 
łecznego miasta Warszawy. 

Uwzględniając prośbę Waszej Eminen= 
cji jak również i przełożonego generalne= 
go Towarzystwa Jezusowego, Jego Świą* 
tobliwość raczył chętnie przychyłić się do 
niej, gdyż wyraża ona uczucia całego Na- 
rodu polskiego. 

- Nieca czcigodne relikwie Męczennika 
będą odtąd obroną wiary i ojczyzny, po- 
tężnym orężem przeciwko podstępnym za- 
sadzkom błędów, źródłem obfitych łask 
niebiańskich i widomym znakiem pojedna- 
nią chrześcijan wschodu z Kościołem ka- 
tolickim. 

Z wielką radością wyświadczając tę 
łaskę, Ojciec święty udziela Tobie i wier- 
nym Twym błogosławieństwa apostol- 
skiego“. 


i krzyża w katedrze w Sewilli (1548 r.) 


Rubens -w Antwerpii, który. posiadł zna 
naśladowania w sposób 


realistyczny barw (koloryt), maluje w 


ńych 16-go i 17-go wieku odnajdziemy za | duchu dramatycznym i gwałtownym ob- 


ność, ponieważ nie mieli potężnego geniu- | wsze układ Marcantonia Raimonda. 


szu i inwencji swego mistrza. 


Ze sztychami Raimondi'ego jest rzu- 


Chr; stus 


l krzyżowany 


sturodawna rzeżba ludowa w drzewie ze Starogardu. 


Do takich naśladowców Michała Aniola, cający się związek obrazów flamandzkie- 


mależy między innymi boloński artysta Mu 


go malarza Pedra de Kempencer'a (1503 


cantonia Raimondi (1480-1527), który po | — 1530), osiadłego w Andaluzji, który ma 


zostawił nam wspaniały miedzioryt: „Zdję 
cie z krzyża“, Ogólne właściwości kompo- 


malował „Zdjęcie z krzyża (w Musenab- 
re w Montpellier 1547 r.) oraz „Zdjęcie- 


raz „Zdjęcie z krzyża” w katedrze w Ant 
werpii. 

Reprodukcje znakomitych mistrzów 
włoskich i flamandzkich, przeniesiono do 
Polski w XXVII w., stają- się podstawą 
twórczości dla naszych malarzy. Stosunek 
kościelnego malarza polskiego do natury 
jest tylko pośredni, gdyż szuka on w ob- 
razach obcych charakterystyki dla swoich 
postaci, szuka wyrazów twarzy, drapowań 
kolorytu i t. p. 

W kompozycji bliskie jest twórczości 
naśladowców Michała Anioła „Zdjęcie z 
krzyża“ w wielkim ołtarzu kościoła para- 
fialnego w Bieczu, malarza nieznanego, 

W Prałatówce w Krakowie jest z tej 
epoki „Zdjęcie z krzyża”, które jedni przy 
pisują Czechowiczowi (1689 — 17*5), in 
ni Tomaszowi Dolabeli (1570 — 1550), 
sprowadzonemu z Wenecji do Krakowa 
za dynastii Wazów (Zygmunta III), Ce- 
chuje go wielkość płócien, koloryt wenec 
ki i wielkość figur. 

W Warszawie, w kościele św. Krzyża, 
znajdziemy piękny obraz z epoki baroku 
„Ukrzyżowanie* nadwornego malarza 
Sobieskiego, Jerzego Eleutera Sas Siemi 
ginowskiego. Plastyka tego obrazu spra- 
wiła, że jakiś nieznany  rzeżbiarz tych 
czasów pówiórzył wiernie kompczycie te 
go obrazu „Ukrzyżowanie (w kościele 
franciszkanów w Warszawie) 
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Czasu europejską sławą, od lat 500 spoczy 


zaczynają interesować się historycy a dzie 
ła jego z zakresu polityki i prawa nabiera- 
ją aktualności. Są bowiem wyrazem pol- 
skiego ducha i myśli politycznej, a wywa- 
łały przecie w XV wieku przewrót umysło- 
wy, kładąc podwaliny współczesnego pra- 
wa międzynarodowego. Nie Fr. de Vitoria 
(1483—1561) był bowiem właściwym 0j- 
cem tego prawa, lecz Włodkowic. 
Urodzony w 1478 r. w Brudzeniu w Zie 
mi Dobrzyńskiej kształcił się Włodkowie w 
kraju i zagranicą. Był kanonikiem krako- 
wskim, profesorem Akademii Krakowskiej 
1 jej rektorem (1414—15). Wnet dał się 
poznać jako zdolny dyplomata. Z młodości 
swej wyniósł Włodkowic wspomnienia o 
najazdach i gwałtach Krzyżackich, fałszy- 
wych mnichów, prawdziwych  nieprzyja- 
ciół Chrystusa, którzy wypaczyli ideę chrze 
ścijańską. Znał stan umysłów w ówczesnej 
Europie į szukał wyjścia z sytuacji dla Pol 


_ Po Grunwaldzie, gdy spór polsko-krzy 
żacki znalazł się przed forum Soboru w 
Konstancji (1414—1418) wszedł Włodko 
wic do delegacji polskiej obok takich mẹ- 
żów jak arcybiskup Mikołaj Trąba, An- 
drzej Laskary, biskup poznański, Zawisza 
Czarny i Jan z Piotrkowa. Wobec elity u- 
mysłowej ówczesnego świata Polacy zap.e 
zentowali się wspaniale. Traktat Włodzowi 
ca złożony Soborowi pt. „De potestate pa 
_pae et imperatoris respectu infidelium“ wy 
wołał ogromne wrażenie, gdyż godził w 
same podstawy istnienia Zakonu Krzyżac- 
kiego, Zawierał tezy wprost rewolucyjne... 
Włodkowic uznawał uniwersalizm władzy 
Papieża, ale pojęcie tej władzy ujmował 
jako prymat duchowy i moralny. Nie przy- 
= znawał ani Papieżowi, ani cesarzowi pra- 
wa nadawania cudzych ziem, pogańskich, 
będących rzekomo „res nullius*, Twierdził 
Włodkowic, że względem pogan obowią- 
zyją te same prawa, co i względem chrze- 
śe.jan i że nie wolno narzucać wiary prze- 
 macą (fides ex necessitate esse non debet) 
Twierdzenia te tak pozornie proste, znane 
i dawniej w Europie XV wieku wydawały 
się czymś niesłychanym. Ale zrobiły swo- 
je. Krzyżacy ponieśli na soborze klęskę 
rówgą grunwaldzkiej, bo odtąd ludzie do- 
brej woli żaczęli się nimi brzydzić, mimo 
protekcji cesarza Zygmunta Luksemburczy 
ka, wroga Polski. 


Obrońcą Krzyżaków był na Soborze do 
minikanin prowincji krakowskiej Jan Fal- 
T kenberg, rodem z Pomorza. Był to człowiek 
T awanturniczego usposobienia, ale świetny 
pelemista. Podniósł on zasadę równorzęd- 
ności władzy papieża i cesarza, który dy- 
sponuje całym światem. Pomieważ poganie 
= mie składają hołdu, więc są buntownikami, 
'Tolerowanie zła jest grzechem. Jeżeli krzy 
wdy osobiste można wybaczyć, to obraza 
Boga, jakiej dopuszczają się poganie, za- 
sługuje na karę. W stosunku więc do nich 
wójna prewencyjna jest uzasadniona. Co 
do przymusu szerzenia wiary wśrów pogan 
jest on słuszny, gdyż innego sposobu nie 
ma. Jest przykry, ale później następuje 
„słodycz przyzwyczajenia“, Falkenberg 
przyniósł na Sobór pamflet na Polaków, w 
którym oskarżał Jagiełłę į jego poddanych 
o praktyki pogańskie i twierdził, że dla 0- 
brony porządku w świecie chrześcijańskim 
wolno bez grzechu zabić każdego Polaka. 
Dostojnicy zaś polscy i król winni być po- 
wieszeni. Pamflet oburzył głęboko Pola- 
ków. Chodziło o honor i prestiż państwa 
polskiego. Doprowadzono więc do proce- 
su i do aresztowania Falkenberga i wyro- 
ku na niego, zatwierdzonego przez Papie- 
ża. Po siedmiu latach więzienia obrońca 
Krzyżaków odzyskał wolność, ale musiał 
publicznie na kolanach wobec Polaków wy 
znać, iż był „nikczemnym oszczercą'. Po- 
spieszył wnet do W. Mistrza Zakonu po na 
grodę, ale ten zbył go mizernym datkiem... 


Tymczasem spór polsko-krzyżacki trwał 
wśród matactw Zakonu i ich protektora ce 
sarza Zygmunta. Włodkowic zaś pozostaje 
po triumfach swych na Soborze niejako W 
cieniu. Bunt Swidrigiełły w 1431 daje Krzy 
żakom sposobność nowego najazdu na Pol 
skę. Niszczą wteay 1000 wsi i 24 miasta. 
Cała Polska w słusznym oburzeniu gotuje 
się do rozprawy z Zakonem, ale po stare- 
mu, bez myśli o dłuższym wysiłku, I oto 
znowu zabiera głos Włodkowic. Pisze z 
Padwy do kanclerza Zbigniewa Oleśnic- 
kiego, zalecając przekazanie sprawy Pa- 
pieżowi w celu uzyskania wyroku potępia- 
iącego na Krzyżaków. Dopiero z wyrokiem 
tym zaleca iść na Krzyżaków. Nie usłucha 
no jednak Włodkowica. Wojna skończyła 
się pozostawieniem Pomorza w rękach Za 
konu, a pokój został zagwarantowany 
przez stany obu państw. Trzeba było cze- 
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wiem inaczej wyqlędałaby ta woj 
" 4 gdyby Polacy weszli na 


na j po- 


kać, aż powstanie „spisek jaszczurczy” za, 
Kazimierza Jagiellończyka przyczyniający ,dnio odtłuszczone, najlepiej przy pomocy 
się do wyzwolenia Pomorza. Jakżeż Do-| 


ONEC WSPÓŁCZESNEGO PRAWA MEDIYNARIL 


Pawel Włodkowic na tle dyskusji politycznej XV w. 


: Znakomity dyplomata polski i kanoni-y, terdyktem na Krzyżaków i prawem zwolnie 
sta Paweł Włodkowic, cieszący się swego |nia poddanych od przysięgi Zakonowi. 


Dziś, gdy Liga Narodów przeżywa kry 


wający w grobie, do niedawna był zupał- | zys, cierpiąc na brak autorytetu moralne- 
qie zapomniany. Dziś jednak postacią tą; go, gdy prawa narodów cynicznie cą gwał 


Małopolska Wschodnia, kraj tak boga- 
ty w piękne krajobrazy podgórskie, wyso- 
kogórskie i stepowe, należy do czołowych 
regionów pod względem zabytkowej war- 
tości swej flory. Ilościowo biorące Małopol 
ska Wschodnia posiada 32 miejscowości 
podlegające ustawie o ochronie zobytków 
przyrody. 

Oto np. w województwie lwowskim znaj 
dują się rezerwaty dla ochrony cisa w Jasie- 
nicy Rosżelnej i w Malirówce pow brzozo 
wskiego, w ziemi rzeszowskiej. 
` Zanikające -to 


drzewo występuje w 


pierwszym = nich jako domieszka drze 
wo stanów jodłowych, w drugim sosno- 
wo - jodłowych. Takiż rezerwat znaj: 
duje się w Bystrzycy koło Baligrodu, pow 
leskiego, W Barwinku koło Dukli znajdu- 
je się 6-0 hektarowy rezerwat dla ochrony 
modrzewia, zwany Modrzyną, jeden z oś 
miu takich rezerwatów w Polsce. W Odrzy 
koniu (pow. Krosno), opiewanym w „Kró 
lu Zamczyska”  Goszczyńskiego rezerwat 
zwany Prządki obejmuje charakterystycz 
ne formy erocyjne piaskowca ciężkowickie 
go. W Brzózie królewskiej i w Leżajsku 
pow. Łańkut oraz w Morgach pod Kamie- 
niem w pow. Niżańskim zachowały się 1 
chronione śą lasy mieszane, stanowiące re 
sztki dawnej puszczy Sandomierskiej z pię 
knym starodrzewem jodłowym. W Wianej 
Górze pod Przemyślem są dwa małe rezer 
waty dla ochrony zarośli wiśni. krzewiastej. 
Rezerwat Chomiec w Krzywoszycach za 
Łyczakowem w pow. lwowskim obejmuje 
częściowo zalesione wzgórze, na którym za- 
chowała się fauna i flora stepowa. Aż tu 
dotarł step podolski. 


Woj. Stanisławowskie ze swymi Karpa- 
tami Wschodnimi jest istną kopalnią two- 
rów przyrody, zasługujących 'na ochronę. 
Posiada ono na Gzarnohorze na terenie pow 
Nadwórniańskiego, Park Narodowy o obszą 
rze 1.520 ha obejmujący pierwotny lae re- 
gla górnego, piętro kosówki i olszy zie- 
lonej oraz słynne połoniay w stanie natu- 
ralnym i o kulturze pasterskiej, ze źródli 
skami Prutu. W Perehińsku na górze Jaj 
ko w Gorganach na terenie pow. dolińskie 
go znajduje się piękny las limbowy. W Bu 
bniszczu tegoż powiatu rezerwat obejmu- 
je las bukowy i malownicze słynne skały 


| ze sztucznie, ręką ludzką wykutemi jaski 


miami. W Głuszkowie pow. Horodenka 
snajduje się płat gipsów na wysokości 20 
m. śnieżno - białych w formie potężnych 
prostopadłych baszt: W tymże powiecie re 
zerwat Masiok obejmuje pierwszy etap z 
rzadkimi gatunkami roślin, zakupiony ze 
składek młodzieży szkolnej, W Jasieniu 
(pow. Kałusz) jest największe polskie sku 
piemie limb u źródeł Łomnicy, długośći T 
km. W Kniaźdworze zaów, w pow. kołomyj 


Miękkie 


Coraz częściej spotykamy się ostatnio 
w życiu z różnymi nowymi materiałami 
sztucznymi. Nie ma w tym nic dziwnego, 
gdyż materiały syntetyczne, dzięki swym 
wysokim zaletom przewyższają niejedno- 
krotnie materiały naturalne. Niemałą też 
rolę w rozpowszechnianiu tych „ersatzów” 
odgrywa fakt, że wiele z nich można wy- 
konać z surowców posiadanych w kraju, 
uniezalężniając się w ten sposób od zagra 
nicy. - 

Prawdziwą sensację wywołał ostatnio 
nowy niemiecki wynalazek z tej dziedziny, 
a mianowicie... „miękkie drzewo, które 
| daje się ugniatać, jak kit. Należy stąd przy 
puszczać, że materiał ten znajdzie szero- 
kie zastosowanie w każdym gospodarst- 
wie domowym. Tak zwany „Knetholz“ 
| przedstawia się jak gdyby masa ciasta, któ 
| re szybko zasycha i twardnieje tak, że mo- 
'żna je piłować, hebłować, przybijać gwo- 
lździami, śrubować, krajać i modelować. 
'Ponad to nadaje się ono do bejcowania, 
polerowania, matowania i lakierowania, za 
myka rysy, szpary i mocno przylega do me 
tali, drzewa, kamienia, szkła i marmuru, 
przy czym nie jest wrażliwe i odporne na 


nion 
WHGOC. 
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Miejsce w których ma być zastosowa- 
ne „miekkie“ drzewo, — musi być poprze- 


£ 


Na- 


ą 


specjalnego rozcieńczającego płynu. 
stępnie przykłada się poprostu rozrobion 


,Serję rezerwatów podolskich otwierają zło 


Lil. 


cone rzekomo „w imię cywilizacji“ — czy 
idee Pawła Włodkowica, jego wskazanie 
na nadrzędny autorytet Stolicy świętej i 0- 
becnie istniejący — nie nasuwają szeregu 
refleksyj aktualnych ? 


„skim, znajduje się jedno z największych w 
Europie środkowej skupienie cisów, które 
i występują w lesie bukowym. W tym sa- 
mym powiecie. W Szaparowcach znajduje 
się piękna dąbrowa pokucka z gniazdami 
czapli. Na połoainie Kamineć pod Żabiem 
leżą malowricze. skałki wapienne z cenną 
dla badaczy roślinnością. W Stratynie pow. 
Rohatyn znajdują się resztki .starego pier- 


wotnego lasu bukowego. Na osobną wzmiaa p 


kę zasługuje las pod połonirrą Zaroślak, któ 
ry jest do pewnego stopnia ochroną czar- 
rztohorskiego Parku Narodowego. 

I wreszcie Podole — jest dla odmiany 
kopalnią zabytków flory i fauny stepowej: 


żone z komur jaskinie podziemne z gipso- 
wymi kryształami, stalaktytami i stalagmi 
tami w Krzywcu górnym pow. Borszczów. 
W rezerwacie Makutra pod Brodami za- 
chował się step typu wołyńskiego, z t. z. 
wawrzynkiem wołyńskim, a w pobliskim 
Hucisku, a właściwie w Ponikwie znajduje 
się grupa małowniczych skał z legeadar- 
nym „Trójnogiem”, stanowiącym dawne bo 
żyszcze pogańskie w lesie bukowym. W 
Szybawinie, Urmaniu, Wierzbowej (pow. 
Brzeżany) są zabytkowe lasy dębowe, sta- 
nowo -` grabowe względnie bukowe, sta- 
nowiące własność fundacji sp. Jakóba Po- 
tockiego. Skałki mszywiołowo - koralowe 
wieku sarmackiego z podolską florą stepo- 
wą znajdują się w Lubomli i Ostrej Skałce 
w pow. Skałackim. 

W Szutromiacach zaś w powiecie zale- 
'szczyckim, znajduje się istny cud: bardzo 
malownicza wyspa na Dniestrze, porosła 
pierwotną dąbrową podolską, złożoną nie- 
mal wyłącznie z dębu bezszypułkowego, = 
florą i fauną, która gdzieindziej na Podo 
lu w takim bogactwie nie występuje. 

W pobliskiej Zeżawie specjalny rezer- 
wat. obejmuje -Ściankę niestrową- z lasem 
i zaroślami oraz halawami z roślinnością 
'stepowo - leśną, 

Tu wymienić należy trzy rezerwaty nie 
zatwierdzone wprawdzie, alė chronione 
przed  zmiszczeniem na podstawie zgody 
prywatnych właścicieli. Są to skały gipso- 
we pod Oleksincami (pow. Borszczów) ze 
stanowiskiem rzadkiej rośliny , Centaurea 
Marshalliana, ścianka Dniestru zwana Hło 
dy z bogatą florą i fauną (m.in. gaiazdem 
puhacza) w Kołodrubce, wreszcie wąwóz 
zwany Obiżowa z zachowaną w pierwo- 
tnym stanie roślinnością stepową i wystę 
pującym gromadnie migdałem niskim w 
Zaleszczykach: 

Szereg rezerwatów podolskich zamyka 
pierwszy w Polsce rezerwat szkolny w Mio 
doborach, na tereaie pow. zbaraskiego, z 
resztkami pierwotnej fauny i flory podol 
skiej. 

Poza rezerwatami chronione są liczne 


" drzewo 


Nowy wynalazek, 


Nowy wynalazek znajduje w pierw- 
szym rzędzie zastosowanie w fabrykach 
maszyn, wagonów, karoseryj, w przemyśle 
drzewnym, w stoczniach, jak również w 
rzemiośle szewskim w celu sztukowania 
kopyt, w malarskim — dla naprawy rys i 
wypełniania dziur oraz w gospodarstwie 
domowym — dla naprawy  stłuczonego 
szkła, fajansu i t. p. A że nowy materiał, 
produkowany w Niemczech, kalkuluje się 
bardzo tanio, posługują się nim tam po- 
wszechnie. 


czy wiecie, że... 


„na cmentarzu kościelnym w Bochot- 
nicy Wielkiej obok Nałęczowa spoczywa 
snem wiecznym, wielki rysownik — ilustra 
tor N, AndrioHi, najlepszy z ilustratorów 
„Pana Tadeusza“ i wielu innych wybit- 
nych dzieł literackich. 

= 

«aW Skalmierzycach, województwa Ki: 
leckiego zachował się do dzisiaj piękny styl 
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ostrołukowy w kościele parafialnym, zbu-, 


dowanym przez Konradą księcia Mazowiec 
kiego w r. 1285, w 15-ym zaś wieku prze- 


budowanym. 
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„amarcepanńn oddawna stynął jako przy- 
smak, Ojczyzna jego była Wenecja, gdzie 
w 16-tym wieku zaczęto go wyrabiać, stąd 


zaś sztuka przygotowania marcepanów r0- | 
Pomorze z in- masę do miejsca, które ma być naprawione | zeszłą się po Europie. 


„Wieczne pióro“ stało się dzisiaj tak 
rozpowszechnione, że już nawet nie pyta- 
my się o to, kto je wynalazł, zżyliśmy się 
z nim, jako przedmiotem codziennego u- 
żytku. I mało kto z używających „wieczne 
go pióra“ wie o tym, że wynalazł je skrom 
ny braciszek, kwestarz z zakonu 00. Kapu 


aty Ochrony Przyrody 


w Małopolsce Wschodniej. 


okazy drzew, przeważnie dębów, lip, (w 
Buczaczu „lipa Mahometa”), topoli, bu- 
ków, aleje: modrzewiowa w Skwarzawie 
i lipowa w Stanisławowie, 4 parki (w tym 
w siedzibie Sobieskich — Podhorcach), 
skały (zwłaszcza „sfinks podolski” w Holi 
hradach nad Sterem i Czartowska Skała 
pod Lwowem) i groty. 


Niekiedy w nudnym i suchym dzienniku 
sowieckim można znaleźć „kawałki“, go- 
dne scenki kabaretowej. Oto np. co czyta 
my w „Gazecie Finansowej“ z dn. 25 ub.m. 

„Buchalter kantoru Kamliesospław w 
Saratowie wbiegł do gabinetu dyrektora i 
stanął osłupiały: ; 

— Pozwólcie was uszczypnąć — rzekł 
buchalter, 

— Szczyp, obywatelu — zgodził się wy 
lękniony dyrektor. 

Buchalter uszczypnął dyrektora. 

— A teraz pozwólcie was ucałować, 

— Qałujcie obywatelu — rzekł dyre- 
ktor. s 

Po tym buchalter wręczył dyrektorowi 
otrzymaną depeszę. Było to zlecenie na fil- 
ię banku, by wypłacąno kantorowi Kam- 
liesospława 5,000 rubli... na pogrzeb dy- 
tektora. 


naradzać, jakby to otrzymać tę sumę. 
— Chodźmy do banku — rzekł buchal- 
ter. Niech tyłko spróbują nie wypłacić. 
W banku powstała konsternacja. Przy- 


własny pogrzeb, Wypłacić czy nie? 

— Naczalstwo lepiej wie! — zadecydo 
wano wreszcie į wypłacono pieniądze". 

Cały ten wypadek nie jest wytworem 
wyobraźni literackiej. Jak na wstępie za- 
znaczyliśmy bierzemy go z poważfiego s0- 
wieckiego pisma finansowego. 

A oto inny kwiatek, 

Ustawiczny brak towarów w handlu so 
wieckim doprowadza do tego, że dla p:ze- 
ciętnego obywateła nabycie potrzebnych 
mu rzeczy staje się istnym pasmem udrę- 
czeń. „Krasnaja Gazeta“ opowiada, iż w 
Leningradzie liczni spekulanci zakupują ca 
łe (ubogie zresztą) zapasy towarów w skle 
pach sowieckich i potym sprzedają je pu- 
bliczności, pobierając 200—300 proc. „nad 
wyżki“. Ponad to, żnaczna część towarów, 
przesyłanych ze składów do sklepów, zo- 


wileju kupna „przez tylne drzwi” korzysta 
ja dobrzy znajomi i przyjaciele kierowni- 
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Połąśa w roku 1906 


Ze wspomnień kuracjusza. 


W roku 1906 spędziłem wakacje w Polą 
dze, należącej dziś do Litwy, Piękna ta 
miejscowość nad Bałtykiem posiadająca 
wspaniałą plażę, gromadziła latem liczne 
|prono polskiej inteligencji z Wileńszczy- 
zny i b. Królestwa Polskiego. Wtedy Połą 
ga tworzyła jakby polską wyspę wśród 
mieszkających wokół żmudzinów. Kuracju 
sze myśleli nie tylko o wzmacnianiu zdro- 
wia, lecz i o rozwoju ducha polskości na 
krańcach dawnej Rzeczypospolitej, mimo, 
że były to czasy silnej rusyfikacji. 


W jednej z will odbywały się zebrania, 
podczas których J. E. ks. Biskup Szlagow 
ski głosił wykłady z Pisma Św., śp. Tade- 
usz Miciński, poeta i pisarz mówił o legen- 
dach Bałtyku. Był też śp. Władysław Rey- 
mont, tenor Opery Warszawsiwj Dygas, 
występujący z koncertami w sali miejsco- 
wego teatru i inni. Księża Polacy zbierali 
się wraz z Litwinami na rozmowy, tyczą- 
ce się spraw religijnych i bieżących w czym 

| przewodniczył nam. Ks. Maciejewicz z Wil 

na. Księża Polacy w niedzielę i święta wy- 
głaszali kolejno kazania w kościele para- 
fialnym. Zdawało się, iż między nami, a 
Litwinami panuje harmonia j jedność da- 
wnych lat historycznych. Niestety, na tle 
tej, okazało się. powierzchownej harmonii 
ukazywały się coraz wyraźniejsze rysy. 
Księża Litwini oznajmili, że będą brali u- 
„dział we wspólnych zebraniach  kapłań- 
|skich, o ile nie bedziemy poruszali spraw 
: politycznych. Zwrócono sie do mnie z pre- 
tensją iż wygłosiłem zbyt patriotyczne kaza 
nie, które byłoby odpowiednie w Warsza- 
"ie, lecz nie na Litwie. 


poczęła gromadzić się młodzież, mówiąca ' 


Sława skromnego kwestarza 


Braciszek klasztoru wynalazcą „wiecznego pióra“ 


Obrazki z „bolszewickiego raju” 


„Nieboszczyk* inkasuje pieniądze na własny porrzeb 


nie może dać ludności odpowiedniej ilcści 


„Nieboszczyk* i buchalter zaczęli się.| chodzą z zakładu do zakładu. W przemyśle 


szedł nieboszczyk i zażądał pieniędzy na|w zakładzie przez czas dłuższy. Dziennik 


staje sprzedana „przez tylne drzwi”. Z przy | którymi kierują dyrektorzy, znający się na 


| 


; | iroku bieżącego, Polska 
Wkrótce na pomoście hr. Tyszkiewicza bratnią dłoń pojednania. 


Nr 15. 


cynów, imieniem Candide z klasztoru La 
Roche w Sabaudii. 

W swoich licznych wędrówkach kwe- 
starskich brat Candide nie rozstawał się z 
flaszeczką atramentu i pilnie notował wszy 
stkie wpływy i wydatki. Gdy stał pewnego: 
ranka na swojej przygodnej kwaterze í 
spostrzegł z przerażeniem, że cała torba B8 
dróżna w atramencie. 

Wróciwszy do klasztoru zaczął majsko 
wać, przemyśliwać, aż wpadł na pomysł 
pióra zaopatrzonego w rezerwuar na 87ra= 
ment sporządzonego z rurki mosiężnej zd= 
mykanej korkiem umocowanym spiralnym > 
drutem. Ulegając namowie braci zakon= 
nych, dał brat Candide opatentować swój 4 
wynalazek. W Sallanges powstało spesjal- 
ne towarzystwo dla eksploatacji tego wy= 
nalazku. Po roku jednak skromny wynalaz 
ca wycofał swój patent i oddał praktycz= 
ny wynalazek do użyteczności publicznej, 


ków i zarządzających sklepów sowieckich, 
W ten sposób sprzedaje się palta, kalosze, | 
buciki i inne towary, które na rynku sowie 
ckim są dotychczas „rzadkością*. Rzeczy 
ciężkie, jak np. fortepiany, często w ogóle í 
nie przywozi się do sklepów, a wprost z 1 
fabryki kieruje się do „dobrych znajomych” 
it d. y 
Oczywiście, walka ze spekulacją pozo= 
staje bezskuteczna, albowiem „przemysł 
socjalistyczny'* po 20-tu latach rewolucji— 


towaru. 

Poniższy kwiatek może choć w części 
tłumaczy przyczyny niedoboru w produkcji 
sowieckiego gospodarstwa. 

Oto mimo wysiłków władz sowieckich, 
nie udaje się im stworzyć stałych kadr ro* 
boczych w fabrykach i zakładach przemy= 
słowych. Robotnicy porzucają pracę i prze 


kopalnianym i na torfowiskach „płynność“ 
robotników przybrała tak wielkie rozmiary 
że Sownarkom wydał rozporządzenie o wy 
dawaniu premij robotnikom, pozostającym 


„Industria“ w związku z tym donosi‘ 
„Płynność w kopalniach węgla i na tor 
fowiskach jest b. wysoka, Wystarczy po- 
wiedzieć, że w r. 1937-ym w Zagłębiu Do- 
nieckim zwolniono z pracy-na własne żą+ 
danie 291,000 róbotników i przyjęto 290 
tysięcy nowych“. 
Ciekawe są wyniki ankiety, przeprowa 
dzonej wśród robotników, celem ustalenia, 
co właściwie pobudza ich do częstej zmia- 
ny miejsca pracy. Młodzi odpowiadają, że 
poszukują lepszych warunków mieszkanio 
wych i lepszego zarobku; starsi zaś bez 
ogródek, stwierdzają, że większością fa- 
bryk sowieckich kierują nieuki; że sumie= 
nie robotnicze nie pozwala tylko „udawać 
że się pracuje“ i obserwować bezczynnie, 
jak marnuje się czas, pieniądze i ludzi, i że 
oni, starsi robotnicy, poszukują fabryk, 


rzeczy i gdzie odbywa się normalna praca, 
„bez oszukaństwa”. 


z sobą po polsku, lecz uważająca na Litwi 
nów i nad brzegiem morza chóralnie wy= 
śpiewywała pieśni po litewsku. Dla zazna- 
czenia Polakom, iż są tylko gośćmi na zie- 
mi litewskiej, młodzież ta urządzała i przed 
stawienia litewskie w teatrze miejscowym. 
Polacy początkowo przychylnie odnosili 
się do występów młodzieży, oklaskiwali 
jej śpiewy i uczęszczali na litewskie przed- 
stawienia. Z objawów tej sympatii Litwini 
nie byli zadowoleni i narzekali, iż Polacy 
zajmują miejsca w teatrze, by nie dopuś- 
cić ludu na litewskie przedstawienia. Roz- 
dźwięk stawał się coraz wyraźniejszy i o 
nim wśród Polaków toczyły się nieustaniie 
rozmowy, przypuszczano, że był to ruch 
planowo przygotowywany i kierowany ja- 
kaś ręką ukrytą. Pod wpływem tego wra- 
żenia napisałem wiersz, który posłałem do 
Dziennika Poznańskiego, czytywanego w 
Połądze. I rzeczywiście, gdy nadszeuł nu- 
mer tego pisma wiersz czytano z zajęciene, 
Czytali go nie tylko Polacy, lecz i Litwint. 
Może i z tego powodu śp. Władysław Rey- 
mon mieszkający ze mną w jednej wiili, 
dziękował mi za napisanie takowego i =y- 
słanie do Dziennika Poznańskiego. Potym 
minęła wojna rosyjsko-japońska,  minęly 
czasy rewolucji i wielkiej wojny... Polska i 
Litwa odzyskały niepodległość, lecz już 
ruch zapoczątkowany przez Rosjan, pogle 
biany przez Niemców okupujących Litwę. 
a podniecany przez bolszewików, prze- 
kształcił się aż w nienawiść i wytwarzał 
między sąsiednimi państwami stan niczna- 
ny we współczesnym Świecie. Wynikiem te 
go stanu był historyczny dzień 19 marca 
ponownie wyciąga 


Ks, Stanisław Szabęt”. 


MARIENBAD (ushi 


Przez kurację w Marienbadzie 


wzmożona siła życiowa, wypoczynek, uzdrowienie, profilaktyka! 40 
źródeł leczniczych — naturalne kąpiele kwaso » węglowe — kąpiele 
żełaziste, gazowe i żelazisto-borowinowe. Wody i kąpiele lecznicze 


Otwarcie źródeł i kąpieli 19 kwietnia rb. 


Informac e i prowa Magistrat Marienbadu oraz P. B, P, „Orbis” 
arszawa, Ossolińskich 8 i wszystkie Oddziały. 


| 


Wio SNA w firmie 
„BŁAWAT POLSKI” 


Bogato żaopatrzone są nasze składy w najnowsze 
towary z działu galanterii, manufaktury i konfekcji 

Rłaszcze damskie, najnowsze fasony, praktyczny 
zł. 17.50, elcganckie: 23.—, 26—, 32—, 37— 

„Modele: 43—, 47-—, 58—, 69—. Kostiumy w du 
żym wyborze najnowszych fasonów, 

Płaszcze męskie, Wiosenne szewioty od zł, 82 — 
do najwyższych gatunków, Płaszcze gabardynowe, 
płócienne, impregnowane angielskie, w niebywałym 
wyborze. 

Honfekcja dziecięca. Płaszcyki, kompleciki mo, 
dnych fasonów. UBRANKA CHŁOPIĘCE sportowe 
od 4.66 do 25—, szkolno ubranka w wielkim wys 
borze, 

Golfy (moc wzorów) od 875 do 16.50. Spodnie 
sztuczkowe od zł. 5.60 do 28—, wiatrówki zamsżo, 
we a sł. 13.60 i 1450. Odzież zawodowa robocza 
(spodnie 250 do 4,56, bluzy drelichowe 1 cajgowe 
zł 3-— do 5.50), 


GARNITURY MESKIE W WIELEIM WYBO, 
RZE. SETKI WZORÓW. Sportowe od 26— do 70, 
Praktyczne: zł. 18,—, -26—, 26.50, 44— Ble- 
gańtchkie: zł, 47,—, Bó, 68,, Najlepsze gatunki: 
zł 65—, 78—, 80% W dziale miarowym polecamy 
nasz najlepszy krój oraz niebywały wybór mate 
riałów ubraniowych we wszystkich cenach, Na 
sportowe garnitury już od mł. 4.75 do mł, Zi na 
praktyczny garnitur od 650 do 16.50, modne de 
senie od 780 do 283 60, 


W DZIALE MANUFAKTURY POLEUAMY 
NIEBYWAŁY WYBÓR: | 

Setki wzorów płaszczowych matriałów, wełny na | 
suknie, komplety i spódnice w pięknych kolorach | 
i deseniach. JEDWABIE najnowszych kreacji, gia, 
dkie, wzorzyste 1 przetykane, ña suknie, bruzieł 

"4 przybrania, tafty szkockie, żorżety, szyfońy, mon 
gole, kraty wełniane, półwełniane į bawełniane w 
kiikuset wzorach, letnie towary Kostiumowe, Bu, 
kniowe 1 bluzkowe, kretony, muśliny, batysty, 
etaminy i tp. w wielkim wyborze, 

DZIAŁ OZDOBNICZY SKOMPLETOWANY JEST 
GAŁKIWIOTE, 

Firanki z metra od 60 gr. do 250. Siatki mtr. 
szerok, od 2.50 do 8.50. Firanki odpasowane naj, 
nowsze wzory i kreacje,  Chodniki od 90 gr do 
38.30. Linoleumowe we wszystkich szerokościach öd 
zł, 2.—. Najnowsze desenie gobelin 1 brokatów. 
Ceraty z metra i obrusy ceratowe. Kapy gobeli_ 
nowe, pikowe, pluszowe nn stół 4 łóżko, Narzuty, 
obrusy, makatki, A 


W DZIALE GALANTERŃfI DAMSKIEJ, MĘSKIEJ 
1 DZIECIĘCEJ wybór hasz jest niezrównany 
Kupelnsze męskie od zł. 5,75 do 30.—. Bielizna 

wierzchnia w najnowszych wzorach, Krawaty pierw 

szych firm Bielizna, piżamy, parasole, laski, bza. 
liki, spinki, rękawiczki, koszule sportowe już od 

8.60 do 15—, skarpetki od 50 gr. 

Komyplaty bieliźniane damskie od %10 do naj. 
lepszych, paski, kolnierzyki, rękawiczki, pończochy 
własnego wyrobu, bielizna z plęknymi przybrania- 
mi. Apaszki gazowe, łorżetowe, paryskie, przecu- 
dne azaliki damskie letnie zł. 3,60. 

Dla dziecka polecamy nasze gustowne Wyprawki 
niemowięce,, buciczki, Śpioszki, fartuszki, czapeczki, 
ubranka, pończoszki, skarpetki m obuwia specjal, 
nóścią naszą jest: daiecięce domowe,  gimnantycane 
+DZIĄD KOSMSTYOZNY zaopatrzony. Jest we 
wsżelkie. perfumy, wody kolońskie, lakiery, puder, 
miczki, rozpylacze, ezminki, pudry, śmigusówki, 
żyletki, aparaty do golenia 1 tp. 

CENY NASEN BÀ STALS, LECE NISKIE, BO 

FABEYCZNE, 


EDYKY (CARZESCIIARSK BOM TOWAROWY 


„BŁAWAT POLSKE 


Zgierska 29 ŁÓDŹ Matucki Rynók 


88 x130 cm. dwuturowa amerykańska 
wCotrell* do sprzedania wraz z samo- 
nakładaczem i pełnym kompletem wał- 
. ków. Zapytania należy kierować pod 
adresem „Zakłady Graficzne, È ó d ź, 
Skrzynka pocztowa 45”, 


| 
E maszyna 


Niniejszym zawiadamiam, iż w najkrótszym czasie zostanie otwarta 
mechaniczna wytwórnia wyrobów metalowych p. k: 


Franciszek Szaler przy ul. Nawret 32, tel. 255-05 

Wytwórnia moja przystępuje do wyrobu zastrzeżonych prawnie po» 
pielnic klubowych, patentowan;ch aparatów do pastowania podłóg kom- 
presorek do napompowywania kół samochodowych razem ze sygnałkiem 
i lewarkiem, rowerów-łódek do jazdy ña wódzie. lądzie i nartach ze 
specjalną przekładnią, którą można dostosować do rowerów. j 
Przyjmuję roboty tokarskie, sztancowanie, spawanie i sz nyty, 


ZAWIADOMIENIE 


Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą: 


Składy Towarowe „WARRANT* 
Sp. Akc w Łodzi 


niniejszym zawiadamia P, P. Akcjonatiuszów, ta w daoiu 30 kwietaia 1935 r. 
St llsej w lokala Spółki przy ul. Piotrkowskiej 56. odbędzie się zgodnie 
z $$ 21 i 28 Statutu w pierwszym terminie 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Zgromadzenia: ; j 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Zarządu i Komisji Rewi- 
zyjnej oraz bilansu i rachunku strat i zysków za 1937 r. 

3. Podział zysku. A 

4 Uchwała o udzielenia pokwitowania władzom Spółki z ich czynności. 

5, Wybór członków — wzamian ustępujących oraz ustalenie przypadają- 
cych wynagrodzeń, , M. r 

6. Wybór aztonków Komisji Rewizyjnej i ustalenie ich wynagrodzenia. 

7. Ustalenie budżetu na rok 1933 


8. Wa!ne wnioski, A : s 
O ile przybyli na Zgromadzenie Akcjonariusze lub ich pełnomocnicy nie 


będą reprezentowali tej ilości akcji jaca jest niezbędną, aby Zgromadzenie było 
prawomocne, to nie później niż w przeciągu 4 du Zarząd ogłosi o zwołaniu 
i terminie powtórnego Walnego Zgromadzenia, które odbędzie się nie wcześniej, 
jak po upłs wie trzech tygodni na zasadach wyłuszczonych w $ 23 Statutu Be- 
dzie ono prawomocne, a uchwały będą waż e, bez względu na to, jaką ilość 
akcji będą reprezentowali przybyli na Zzromadzenie Akcjonariusze. 

P. P, Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w Walnym Zgromadzeniu 
winni złożyć posiadane acie — w myś! § 26 Statutu — nie później, jak na 7 
dài przed dniem Walnego Zćromadzenia w kasie Spółki. Akcjonariusze prag 
nący wnieść dodatkowe sprawy na pórządek dzienny Walnego Zgromadzenia, 
winli zgłosić je najpóźniej ne 14 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia, 
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£0DZ-WARSZAWA 
GIEGHOMICE 


O -SA U Buzz | 


Na święta Wielkanocne 
POLECA ZNANE ZE SWEJ DOBROCI 


PIWA: 


„JASNY KRYSZTAŁ” 
MŃaramel- $łodowe- 
Ciemne 


LEMONIĄDY: 


ORANŻADA—KWAS OWO- „ 
COWY — KEFIRELA ZE 
ZNACZNĄ ZAW. KWASU 
MLEKOW. 


R C eń SPIRYTUSOWY 
SER PEŁNOTŁUSTY 
CIECHOMICKI 


WŁASNEJ SEROWNI maj; CJECHOMICE _ 


Obora zarodowa rasy ho- 
lenderskiej pod siałum 
nadzorem lekarza wefer. 


ZŁOTY MEDAL NA WYSTAWIE 
Rzemieślniczej w Łodzi. 


alolicka Szkoła Pielęgniarstwa 


w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 22 


BROWARY ; FABR.OCTU 


i 630 

„| 106182 
204480 
205198 
208578 
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„KURIER ŁÓDZKI” — Sobota fő kwietnia 1938 roku. 


a a ŚCŻ_A 


HOLANDIA 


dobrze zaprowadzony biegły 
zastępca-handlowiec przyj- 
mie zastępstwa pierwszo- 
rzędnych firm i fabryk w 
Polsce, Korespondencja ię 
zyk niemiecki i francuski 
Oferty „PAR” Poznań pod 
»54,463*. 


NA.8206 


STOŁOWY 


przyjmuje do dnia 1 sierpnia b r zgłoszenia na no- 
wy kurs, rozpoczynający się dnia 5 września 1938 r, 
Warunki przyjęcia; wiek 13 — 30 lat i ukończone 
gimnazjum nowego typu, wzgl, szkoła zawodowa. 
Bliższe informacja podaje prospekt Szkoły, który 
wysyła na życzenie 


Dyrekcja Szkoły 


plamy, tłastość córy, czerwoność nosa, wągry, 
zmarszczki i t, p giaą po 3 dniach na zawsze. 
Posmarnj twarz na noc Ołówkiem Aria, rano 
zmyj wodą ciepłą, dodając nieco soku świeże 
cytryny. Staniesz się piękną I młodszą, Tysią: 
ce podziękowań: Cena tylko 9) groszy. Sprze- 
dają wszystkie lepsze składy apteszue (Plotr- 
kowaka 107, Piotrkowska 50, Narutow. 31 I Inne). 
Hurt, Warszawa I, La b. chrześc. Aria, 
ukr, pobzłt, Nr. 1016, ui. Złota. 


Inżynier tekstylny chemik 


obtznany teoretycznie I praktyćznie z apre- 
turą, farbiarstwem | wykończaniem towarów- 
tekstylnych, znajdzie zaięącie w po. 
ważnej fabryce chemicznej.  Wyczórpujące 
oferty z fotografiami nadsyłać do Krakowa 
skr. póozłt. 558. 


100 zł. nagrody 


kto odprowadzi na ul, 11 Listopada 15, 
m 17 lub wskaże gdzie się znajduje 
suczka czarna, uszy dłogie, głowa łysa, 
rasy ratlerek-karzeł Zginął dnia 1l b, 
m. w domu przy ul. 11 Listopada 15. 


Dr. med 


Jadwiga Gold man 


Choroby dzieei 
przeprowadziła s ę ma 


ul. Narutowicza 75a 


tel. 207-26 
DR MED, 


JE: SUDYA 


Aknuszer Ginekolog 
LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


przyjmuje od g. 8—10 rano 4-8 wiecz. 


S. BARTCZAK 
i W. KUSAK 


Przedsiębiorstwo 
budowy stadzien 


Ł 


NAWROT 37 


tel 


OGUMIENIE ! 


dla pojazdów konnych 


wszelkiego rodzaju w solidnym 
wykonaniu po cenach konkuren- 


łazienka, 
na okres 
letni 


ODZ 


234-05 


cyjnych polecają 


Bracia Kanwiszer 
Łódź, Kilińskiego 145 


w kąpielisku nadbałtyckim Glettkau 
koło Sopot, 5 pokojów elegancko ume« 


blowanych wraz z łóżkami, kuchnia, 
M: i ogród do wynajęcia 


arx, Gdańsk, 
Horst Hoffmann Wall 3 


fa 


Ą 


Ź 


ŻE: A 
b 


występuje zdumiewająco po stosowaniu od- 
żywczego, udelikatniającego kremu Abarid, 
sporządzonego z wyciągu cebulek lilii białej 
i miodu, usuwającego zmarszczki, pryszcze - 
i inne usterki cery. Twarz odmłodzoną, cerą 
zdrową, jędrną, świeżą i młodzieńczą - zapewnia 


KREM ABARID 


Wara oraw Ptyakowe a ata Kuan 


Spółka Akcyjna 
Oddział w Łodzi, ul Zachodnia Nr. 51 


(LOMBARD) 


zawiadamia, że w dniu 26 kwietnia 1938 roku i dni następnych od godz. 10-ej rane 
w sali przy ul. Zachodniej Nr. 31, odbywać się będzie licytacja zastawów, nieprolongowanych we 


właściwym terminie. | Zastawy wymienione składają się zr wysobów złotych i srebrnych, d 


mieni, pereł, maszyn do pisania Í do szycia, różnych towarów, ubrań i obuwia, 


Zastawy niesprzedane na licytacji w pierwszym terminie, sprzedawane będą w 


nie, począwszy od dnia 28 kwietnia 1938 roku. 


rogich kaso: 


i 
słowa 
WZE 


drugim termie 


Zastawcy, którzy nie opłacili | procentów przed dniem 13 kwietnia 1938 roku, ponoszą 
kosżty ogłoszenia i Państwowego Urzędu Probierczego za cechowanie, ryzykując ponadto uszkodzenie 74 


lub połamanie przedmiotów, 


316 
227750 
228213 

242 

566 


280527 
569 
281668 
891 
282484 
233812 
284265 
587 
235060 
919 
287245 
601 
885 
288143 
967 
968 
289116 
520 
572 
623 
651 
797 
861 
909 
975 
240454 
561 
564 
705 
708 
795 
241150 
272 
242100 
128 
199 
380 
857 
921 
243084 
086 
161 
335 
244861 
245238 
289 
243 
378 
987 
997 
247751 
248421 


399 
254040 
249 
446 
556 
898 
906 
255067 
081 
097 
391 
413 
729 
747 
892 
258538 
197 
268379 
518 
259880 
612 
260616 
643 
261597 
601 
866 
262227 
859 
509 
70% 
263093 
828 
470 
827 
264590 
265184 
456 
657 
266054 
087 


Do sprzedaży kwalifikują się zastawy Nr. Nr: 


268303 
376 
686 
809 
884 

269022 
324 
384 
510 
792 

270206 
253 

543 
556 
887 
902 
303 
271279 
341 
419 
422 
447 
558 
595 
795 
796 
849 
272017 
026 
030 
094 
097 
128 
168 
169 
170 
284 
807 
344 
411 
527 
613 
80? 
831 
890 

273364 
722 
781 
845 

274146 
167 


274618 
781 
815 
850 
851 

275416 
466 
586 
810 
839 

276049 
238 

374 
522 
610 
990 
277800 
476 
677 
697 
808 
858 
278066 
071 
813 
840 
857 
492 
540 
923 
969 

279063 
176 
177 
812 

280164 
427 
439 
603 
823 
928 

281156 
157 
270 

282001 
098 
572 
623 

283062 
095 
378 

284080 


895 
286271 
882 
618 
667 
878 
287021 
038 
074 
078 
097 
226 
270 
482 
519 
520 
545 
569 
570 
668 
757 
288005 
123 
165 
166 
168 
169 
296 
303 
785 
289049 
050 
166 
067 
257 
791 
804 
290070 
101 
267 


291549 
640 
779 

292095 
248 
320 
821 
381 
875 
609 
838 
841 

293085 
270 
512 
566 
651 
685 
784 
785 
786 
787 
854 

294608 
566 
720 
786 
918 

295182 
641 
744 

296581 
749 
760 

297386 
293 
752 

298329 
469 

299121 
633 
977 

300066 
274 
484 

301148 
581 
653 
728 
944 

803078 
111 


308205 
342 
399 
486 
519 
721 
736 
237 
738 
789 

790 
925 
801054 
063 
279 
820 
360 
371 
452 
464 
471 
522 
525 
534 
537 
588 
543 
597 
602 
725 
772 
808 
826 
910 
947 

805031 
050 
842 
348 
447 
451 
508 
836 

306354 
641 
657 
708 
735 


307840 
364 
39% 
467 
486 
742 
903 
924 
978 

308175 
816 

80.201 
288 
822 
823 
993 
994 

310015 
589 
761 

811070 
571 
869 

312049 
318 

818199 
930 
948 

814269 
421 
468 
922 
955 
975 

515048 
088 
156 
184 
224 
225 
305 
306 
307 
378 
379 
388 
395 
454 
457 


815623 
685 
761 
730 
788 
790 
792 
871 
882 
889 
898 
925 

816006 
026 
088 
129 
150 
164 
168 
169 
174 
179 
184 
247 
259 
257 
269 
279 
276 
284 
285 
296 


816713 
747 
805 
817 
829 
856 
887 
947 
951 
956 
972 - 

978. - 

982 * 

817009 
012 
018 , 
023 


AE 


Wyłączne Przedstawicielstwo Sprzedaży 


na województwo łódzkie modele 


Państwowych Zakładów Inżynierii 


OWOCOWE 
PARKOWE 


a DRZEWKAEE 


ı róże, rośliny zimotrwałe (byliny) Dalje — (Georginie 
poleca w wielkim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 

Sane Lódź, ul. Piotrkowska 241 
k TELEFON Nr. 222-00 

Nasiona — warzywne, kwiatowe i trawy 


+ ŻOŁĄDKOWE 
| an 


ka 


Fabryka Wentylatorów i Maszyn 


do urządzeń ogrzewczo-wentylacyjaych 


„Nagrzewnica Wentylator 


Warszawa, ul. Chmielna 10, tel, 695-09, 
Wykonuje i dostarcza: 


Wentylatory do różnych celów. Aparaty ogrzew- 

czo: wentylacyjne, Suszarnie różnych materiałów. 

Wentylacyjne urządzenia dla celów przemysło- 
wych i zdrowotnych. 


Wizyty inżynierów i kosztorysy na żądanie. 


sq przyczyną powstawania róż. 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materii. 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


DRA ŁAUERA 


stosują się przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszczą ła. 
godnie i bezboiesnie, przeciw» 


1938 r. 


Motocykli „.SOKOŁ 6060" 


Części zamienne, Obsługa 


„KURJER ŁÓDZKI* — Sobota 16 kwietnia 1938 roku. 


Pierwsza Przychodnia Lekarzy Specjalistów 
przy ul. Piotrkowskiej 17 (drugie podwórze) przy 
ul. Zachodniej 52, tel i34-67, 


Gabinet elektro i światoleczniczy (lampa kwarcowa), Diatermia, Rentgeno- 
terapia, djagnostyka i szczepien'e ospy Kansylla lekarzy Wizyty na mieścia 


Godz 
Choroby | przyłęć | Nazwisko lekarza 
| mmm KRZ e 
wewnętrzne l 9—10 Dr Kołudzki 


we wnętrzne 
wewnętrzne 


Dr Mikiuka 
Dr Ładyńszi 


) 3—4 Dr Krzemiński 
wewnętrzae nerwowo ) 1 Dr Smoleński 

) ]530—7 ur Kokorzechi 
wewnętrzne (żołądka, kiszek, a 
przemiany materii) 8-7 Dr Oiszewaki 

zza 11—12 Dr Ziegler Edw. 

dzieci 3—4 Dr Lamentowski 
oam Á 


Dr Artyfikiewicz 


chirargioząa Dr Trawlńsk. 


ur Borowski 
Dr Sokołowski 
Dr Łuc 


e. j Dr Ługowaki 
ZA —l i 4—5 
kobiece 2.30 —3,30 Dr Kiihnel 
5,30—7 Dr Marx 
nosa i uszu 1—2 167 Dr Altenberger 
i gardła 4—5 Dr Czaplicki 


12 30—,15 
i—5 


Dr Garewicz 
Dr Wolfe 


LEKARZ DENTYSTA 


D,TONDOWSKA 


ul, Piotrkowska 152, fr. ll p. tel. 174-93, 
rzyjmuje od godz. 9—2 i od 3—$ wiecz. 


= 


| 
żólciowej, reumaiyżmie, artre* 


<Rlelsla wartani się tłuszczu, | y 
wydalają substancje gnilne, i P So aanw anie, 
nie wywołują ścisk pd oby aaa ta c 
Stosowane sq również skutecz. badanie (analizy mocztt, 
nie wk cierpieniach wątroby, piroginy; Keyt (Naspogmgp) 
Na y i 2 Ba e u noski AÓŚ 
Röntgen. świetlenia, zdję- 
A fyżmie, hemoroidach i otyłości. 4 Mag. Wei, H. WARRIKOFFA cia 1 maświellania wA 
4 EE AEO REZ s A zak szem: żę 22 Tel. 172-07 
y z 2 wewnętrzny i chizurgiczny 
ZIOŁA Z GOR HARCU SZCZEPIENIA psów i koni 
——© Dra LASERA STRZYŻENIE psów i koni, 
aaa Z, Kapiele Psów 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt, a 
Przyfęcła w przychodni od 8-11 od 3-6 w 
Członkowie Towarzystwa Opieki nad Zwierz ę 
tami płacą ulgowe ceny, r 


D 


ANNA FRERIEWIC 


lekarz-dentfysfa 
Piotrkowska 104a, Ip 


przyjmować będzie od 4 maja b. r. 
w godz. od 10—1-ej 3—7T-ej 


RENTGEN 


Di. S. Sztylstman 


Akuszeria i choroby kobiece 
przeprowadził się na 


6-go Sierpnia 37 tel. 20-662 


przyjmuje od 3—8 wiecz. 


—_ 


' 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Leczenie promieniami Roontgens 
owrócił 
POŁUDNIOWA 28, telef. 201-93 


Przyjmuje od 8—ll raao | od 5—$ wieczora n 
w niedziele l sw.;va 11 3—12 w. poł. 


Wkrótce będzie nruchomione 


SANATORIUM: TEOFILOW 


(pod Łodzią) 
dla nerwowo i psychicznie cho- 
rych rekonwalescentów i niedo- 
rozwiniętych dzieci 
Informacje Łódź telef. 151 - 89 


Doktór 


Dr. HENRYKOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


TRAUGUTTA 9, tr. 1p., 9 22% 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w. 
miedz i święta od 9—12.30 pozot. 


Pierwsza 


PRZYCHODNIA WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wenerycznych i skórnych 


[póty Pierhowit 


Akuszeria i choroby kobiece 
eprowa dzi! się na 


pr = 
ul. Śródmiejską 20 > 


Przyjmuje 8—10 r. i 3—7 w 


telef. . 


24 WOŁKOWYSKI 


seksualnych i skórnych 


CEGIELNIANA 11. Telefon 238-02 


Przyjmuje od godz, 8—12 od 4=9 w, 
w niedzielę i święta od 9—1, 


Dr.E. Ekkert 


weneryczne i skórne 


choroby 


ZIAŁ LE 


Í 
i 


| 
Pierackiego 5 (Ewangelickm | 


przyjmuje od 12,30—1,30 i 5—8 wieczór 


DR MED, 


Alfred Fischer . 


CHIRURG - UROLOG 
Choroby nęrek, pęcherza 
i dróg moczowych 


Nawrot 13, tel, 164-37 
przyjmuje od godz. 5— 7 wiecz 


Lekarz-dentysta 


S. Wainiciza 


| uł. Napiórkowskiego 6 


ZAWADZKA 1, «>»: 


czynna od 8 rano do 9. w. 


Porada 3 zł. 


DR MED, 


Paulina Lewi 


Akuszer - Ginekolog 
telefon 


$ródmiejs<a 28, x050 


Przyjmuje od 12—2 1 oi 4—8 wieczór 


t ałymi 
LECZNICA a 
DLA CHO- IA ni, gardio drogi odde- 


RYCH NA thova (astma) 


pjotrkowsta 67, te. 127 -81 
J-2 r p 5.30-8 w.przyjm. Dr.Z.Rakowski 
Przy lecznicy czynny jest Gabinet Roentgen 

do wszelkich prześwietlań i zdjęć. 
wezwania na miasto. 


Starszy Felczer 


J. MATUSZKIEWICZ 


diugoletnia praktyka szpitalna 


i skór. wener. 
ul Kilińskiego 62, m. 4 
parter tel, 10£ 93 


r He LUBICZ 


Chor. skórne weneryczne i seksualne 


Piłsudskiego 693 
(róg Narutowicza tel, 141.32 
od 8—10, 12—2, 5—8 wiecz. 

w niedz i święta od 9—11 


Łódź 


Dr. med. 


akusrerja i choroby Kkokiece 


POMORSKA 7, tel. 127-84 


Przyjmuje od g. 8—10 r. i od 4—8 w, 


s: PHAN 
ma WREPĄ 
specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopiciowycha 
ZAWADZKA 6, tel. 234-12 
Przyjmuje od8—1ir.od 2—4iod 6—8 w 
w niedzielę i święta od 8—1 w południs 


Doktór OBU 
Je NADEL 
Akuszer-ginekolog 


ANDRZEJA 4, telef. 228-92 


przyjmuje od 10-12 i od-4-3 wiecz. 


D októr 


SOMMER) 


choroby skórne weneryczne 
i kəbiece 
od 9-1i5-8 w. w niedz, i święta od g, 10-1 


6-go Sierpnia 1, tel. 220-26. | 


| 


' tel. 172-33, ° 
(Róg Lubelskiej): front I piętro. 
Przyjm uje od g.9—1 w poł. i od 3—8 w, 


Poradnia  Weneralogiczna 


Piotrkowska 45, tel 147-44. 
Lecz. chor. wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
Kobieta-lekarz przyjm od 11-1 i od 3-5 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 


LECZNICA. 


Piotrkowska 294 telet. 122-89 
(przy przyst. tramw. Pabianickich) 
2 razy dzien. przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności. 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiesi i analizy, otwarta od 
11-ej r. do 8 w. PORADA 3 złote, 
Dr, 


usa L, NITEC XI 


Spacjalista chorób skórnych 
weneryczuychi moczopiciowych 


N r t 32 front L piętra 

aw 0 4 telefon 213-18 

Przyjmuje od 8—9,30 rano i od 5,30—9 w: 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 


< 


mea NIEWIAZSK 


Spec. chorób wenerycznych 
skórnych i seksuałnyca 
ANDRZEJA 5, tel, 159-40. 
Przyjmuje od 8—11l raus | od 5—9 
w niedziele i święta od 9 da 1 pp, 


ana 


DR MED, 


M. GLAZE 


Choroby skórne i weneryczne 
Zachodnia 64, tel. 185-49 
przyjmuje-od*12—2-i od 7—8%3 wiecz 
niedziele i święta od 10 — 12 w poł 


w niedziełe i święta 10—12-ej. 


A 


LECZNICA 


HOROR (20 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


PIOTRKOWSKA 90 


tei. 221-72 


Przyjmuje się chorych wymagają- 

cych przebywania w lecznicy (ope- 

racje etè.) a także chorych przy- 
chodzących 10—12 i od 5—7 


As 


a | 
T JEN > s 
o T Tu A; Ą 


Dr. 


>. $ KRYNSKĄ 


Chor, skórne i weneryczne 
(kobiety i dzieci) 


przyjmuje od 11—1 i od 3—4. 
Sienkiewicza 34, tel. 146-10, 


DR MED, i r 


Mieczysław MATKOWICĆ 


CHOR: KOBIECE a POŁOŻNICTWO 


Sienkiewicza 52 (róż Nawrot) 
Tel. 202-42 
Przyjmuje od 6—8 wiecz. 


—— |. 


Dr. med. 


Maria Franiewitawa 


Choroby kobiece i po CEWO 
Á k vèr 

Sosnowa 32, enon 

tel. 259-64. — Przyjmuje od 3—7, 


Ur, med. 


M.KLACZKO 


Chór. uszu, aos, gardła i krtani 


PIOTRKOWSKA 99, telef. 213-66 


Przyjmuje 12—=—ż iod 5—8 po poł. 
Dr. med. 


S. Gawinski 


P cłożaictwo i choroby kobieca 
powrócił 
Bałucki Rynek 3; tel. 148-80 
przyjmuje od 4—7 wiecz. 


Dr, med. 
« 


$pecjołista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
powrÓócit 
5 sce i ie. « piet 
darurowitza 9, ta. tss 


przyjmuje od 9—1 i 5—9 wiecz. 


Dr.W.BALICK 


Nt. 1053 


Biuro Tech. -Handlowe 


inż. Witold MACKIEWICZ 


Łódź, Piotrkowska 109 tel. 269-54 


Dogodne warunki spłaf 


IKEFIR, 


YOGHOURT Ciise 


bułgarskie) 


Yoghourt owocowy _ 
poleca | 


Apteka p. f. 


St. Hamburg i S-Ka 
w Łodzi, ul. Główna 50 
tel. 218-61 


ŚMAGUSOWKI oraz 
WODĘ KOŁONSKĄ 


poleca hurtowo Fabryką Perfrm 
HUGO GUTTEL wonczAńska ir. 
czek = —+? a GNS" 


„Czystość” 


Łódź, ul. Piotrkowska 44, | 
Telefon Nr. 167-45. | 


Przyjmuje wszelkie roboty, a miano- 


wicie: cyklinowanie, drutowanie, fro- 
ferowanie oraz czyszczenia wystaw, 
okien, sprzątanie biur i pokoi. 


Ceny konkurencyjne 


PROSZKI BOLU | 


Zateleioniuj 


182-48 
lub 102-29 


a otrzymywać będziesz 
„KURJER ŁODZKT' 
od jutra w domu, 
Prenumeratę zamawiać 
można poczynając od 
każdego dnia miesiąca, 


L. JASE ASK: 


poleca w swoich składach 
prowadzonych od 1870 roku 
w. Łodzig u. Św, Andrzeja Nr. 10, tel. 168-50 
w Łęczycy, ul; Poznańska Nr. 30, tel, 25 
PIERWSZEJ JAKOŚCI N 


rolne, traw, drzew, 


| 
NASIONA 
warzywne i kwiatów 
CEBULKI | kłącze kwiatowe i 
NARZĘDZIA | przyrządy ogrodaiczóe 
=  pszczelnicze j 
NAWOZY organiczne 1 Sztucząe 
(pomocnicze) dla celów ogrodniczych 
PREPARATY | srodki chemiczne, | 
owado i grzybobójcze 
Cenniki rozsyłamy bezpłatnie. 


esp 
p | |< 


RSKI 
| 


ad PIR 

med, a 

choroby nerwowe. 

spec. nerwice oraz cierpienia nerwowo» 
seksualne) | 


Sienkiewicza 52 róg Nawrot 
Tel 194-03, 


Choroby skórne i wsGoerezie Aleje Kościuszki 27, tel. 175-50 | 


przyjmuje kobietyi dzteci od 6—8 wiecz 


przyjęcia 5-7. 


Ceny znacznie zniżone 


LECZNICA chor. ZĘBOW 
i JAMY USTNEJ 
br M, PRUSS 


Piotrkowska 142, tei. 178-06- 
Egz. od r. 1900, 


Dr. 
med, 


HELLER 


spec. chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Traugutta 8 telef, 179-89 


rzyjmuje 8—11 r, i od 4—8 wiecz. 
W n edz, i święta od 10 — I2 pp. 


Lek. 


— 


Zatwierdzona przez władze państwowe 
Szkoła Kosmetyczna 


Wa. Lewinsonowej 


kierownik dr. med. M. HELLER 
Łódź, Piotrkowska 88 
Krs nauki teoratydznej i praktycznej 
4-0 miesłęczny, 
Informacje i zapisy na miejscu, 


DR 
choroby akórne i weneryczne 
Nawrot 7, tel. 128-07 


[| przyja, 10—12 i 5—7-ej. 


Przychodnia WENEROLOGICZN 


chor. wWENETYCZIRE, 


skórne i seksualne. | 


Specjalny gabinet kosmetyczny Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


a z 


Panie przyjmuje kobiela Ititarz 


Piotrkowska 88 ta. 14363 


PORADA 3 zi. 


ROZANER/ 


Izy 


am 
DR, MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


weneryczne skórne í kobiece 
Piotrkowska 88, tel. 143-63 


Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie 
cery i włosów. Godz. przyjęć 10—8 w. 


DR | 

s $ 
Łucja Makower' 
choroby skórue i weneryczne | 
leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) | 


6-1] Sierwmia Z tel 23243 


przyjmuje od 5—11 i od 5—8. 


Doktór 


S$ołowiejczyk 


Spec. chor. wenerycznych 
i skórnych 


uł. Pioiricowsisa 99 


Przyjmuje od 2—3, 5—6 i 8—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12,w poł 
W leczuicy prywatnej (Piotrkowska 3% | 
oå 6—$8 wiecz, 


LEKARZ - DENTYSTA 


J. Rozin - Reichowa | 
ZGLERSKA 38 


naprzeciw  Zgierszie, 15) przyjmuje $ 
10—1 i 4—7 wiecz. Ceny lecznic, 


Dr. med. 


Henryk Ziomtowski. 
map apie a a 


Lekarz-ientysta 


STANISLAW GELIZM) oe 


przeprowadz'ł się 6-go Sierpnia 2. Telefon 118 33. 
ra ul, Ai, Kościuszki 32. Przyjmuje 04 9 — 1213 — 9 wiece 
Il p. front, tel. 108-33. [w niedziele i Święta cd 9—12 w poł 


Or. ŁASUNOWSKI 


j GABINET KOSMSCYKI | 
teczniczej i toaletowa 


Zz..SZŁZWALBE 
dyplom Uniwersytecki p x 
$ x specjalista’ chorós wenerycz« 
Moniuszki L, tel. 127-93 myca seksuatnyca | skórnych 


Usuwanie wszelkich defektów cery usuwa: 
nie bezpowrotnie i bez '$iadów szpecącyci 
włosów, Przyjmuje 10--2 i 4—8 wiecz. 


(Gabinet Rocatgono- i światłoleczniśzy) 


PIOTRKOWSKA 70. [eletoa 181-83 1 
Od 8—10, 1—2.30 i 6—9 w. w św. IU—i | 


